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Z  O K A Z J I m ija jące go  1972 

ro k u  p rzew odn iczący P re ­
z y d iu m  W  R N  v, Szczeci­

n ie, m g r S ta n is ła w  R y c h lik  
p rz y ją ł re d ak to ra  naczelnego 
naszej gazety i  u d z ie lił w y w ia ­
d u  noworocznego.

★  „K U R IE R ” : T o w a rz y ­

szu p rzew odn iczący, p ro s i­

m y  o dokonan ie  oceny spo­

łeczno-gospodarczego ro z ­

w o ju  naszego w o je w ód z tw a  

- w  os ta tn ich  dw óch  la tach  

w  aspekcie re a liz a c ji 

u c h w a ł V I I  i  V I I I  P lenum  

K C , V I  Z ja zd u  PZPR , m a r­

co w e j u chw a ły  R ady M in i­

s tró w  oraz u c h w a ł w o je ­

w ó d z k ie j in s ta n c ji p a r ty j­

n e j i  W R N .

Czołowi sportowcy 

gośćmi władz 

wojewódzkich

Wł. Szuszkiewicz
najlepszy 

w plebiscycie 
nK uriera“

K IE R O W N IC T W O  w ła d z  w o ­
je w ó d zk ic h  sp o tka ło  się w czo ­
r a j w  g m ac hu  P rcz. W R N  z 
c zo łow ym i s p o rto w c am i, t re ­
n e ra m i i d z ia łac zam i Z ie m i 
S zc zec iń sk ie j. W  sp o tka n iu  
u czestn iczył ta k że  sekre ta rz  
K W  P Z P R , Z d z is ław  D re w -  
n io w s k i o ra z  p rzew o dn iczą cy  
W K Z Z , B o gus ław  F ik ie l .

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P re z . W R N . 
S ta n is ła w  R y c h lik  w  serdecznych  
s łow ach  p o w ita ł sp o rto w c ów , d z ię ­
k u ją c  im  za u zys ka n e  w  1972 ro ­
k u  w y n ik i , za godne re p re ze n to w a ­
n ie  b a rw  naszego k r a ju . N as tę p n ie  
m e ld u n e k  o osiągn ięciach  sportu

( Dokończenie  na s tr. 15)

★  ST. R Y C H L IK : Decyzje 
V I I  i  V I I I  P lenum  K C  oraz 
u c h w a ły  V I  Z ja zd u  PZPR  m oż­
na b y  la k o n ic z n ie  sp row adz ić  do 
dw óch  ce lów , k tó re  zos ta ły  spre­
cyzowane w  dokum entach  z ja z­
d ow ych , a następn ie  k o n k re ty ­
zowane w  u chw a ła ch  k o le jn y c h  
p len a rn ych  posiedzeń K C  p a r­
t ii.

Po p ierw sze  ch od z iło  o to, 
aby so c ja lizm  w  p e łn i s łu ż y ł lu ­
d z iom  pracy  w  naszej O jczyź­
n ie. I  po d ru g ie  o to, aby u m ie ­
ję tn ie  ro zw ią zyw a ć  p ro b le m y  
zw iązane  z przysp ieszen iem  spo­
łeczno-ekonom icznego ro zw o ju  
k ra ju  tak , aby m ożna by ło  
m aksym a ln ie  w yko rzys tać , zgod­
n ie  z id e o w ym i za łożen iam i so­
c ja liz m u , e fe k ty  re w o lu c ji na­
ukow o -te chn iczn e j.

To  je s t ogólne p o lityczn e  tło , 
o k tó ry m  zawsze m u s im y  pa­
m iętać, p row adząc określone 
d z ia ła n ia  w  zakresie  społeczno- 
gospodarczego i  k u ltu ra ln e g o  
ro z w o ju  reg ionu  szczecińskiego, 
doskona len ia  jego w e w n ę trz ­
nych  pow iązań  oraz stałego i  
konsekw entnego  polepszania  s ty ­
lu  p ra cy  terenow ego apa ra tu  
a d m in is tra c ji pań s tw ow e j w  
ty m  sensie, aby coraz le p ie j i  
sku teczn ie j s łu ży ła  ona in te re ­
som lu d z i pracy.

W  te j  s y tu a c ji za d a n ie m  te re n o ­
w e j a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e j, a 
pr/.ede w s zy s tk im  R ad  N a ro d o w y c h  
b y ło  i je s t s tw o rze n ie  t rw a ły c h  
p odstaw  do re a liz a c ji w y ż e j s fo r­
m u ło w a n y c h  ce lów  w  sp e cy ficzn y ch  
w a ru n k a c h  w o j. szczecińskiego. S p e­
c y fic zn y c h , bo w y n ik a ją c y c h  z 
o k re ś lo ny ch  zaszłości h is to ry czn y ch , 
z o kre ś lo n y c h  d y s p ro p o rc ji ek o n o ­
m ic zn y c h , k tó re  b y ły  w y n ik ie m  n ie ­
k o n s e k w e n c ji p o lity k i gospodarczej 
n ie  ty lk o  w  s k a li k r a ju ,  a le  tak że  
naszego re g io n u , O ja k ie  dys p ro ­
p o rc je  tu  g łó w n ie  chodzi? M ię d z y  
in n y m i o d y s p ro p o rc je  w  bazie  so­
c ja ln e j za k ła d ó w  p rze m y s ło w y c h , w  
s tru k tu rz e  z a tru d n ie n ia , w  u z b ra ­
ja n iu  te re n ó w  pod b u d o w n ic tw ą  
m ie s zk a n io w e  i k o m u n a ln e  czy 
w reszc ie  o d y s p ro p o rc je  w  ro z ­
m ieszczen iu  p rzem ys łu  w  u k ład z ie , 
całego re g io n u . S p e c y fik a  naszego  
w o je w ó d z tw a  w y n ik a  ró w n ie ż  z w a ­
ru n k ó w  sn o łe c zn o -g e o e ra fic zn y c h , z 
je g o  tu ry s ty c zn o -w c za s o w e g o , n a d ­
m o rskiego  i nad g ra n iczn e g o  p o ło -  
żenia-

S tąd  za d a n ia , k tó re  m ia ły  s fo r­
m u ło w a ć  w o je w ó d z k ie  w ła d ze , n a ­
le ż a ły  do w y ją tk o w o  tru d n y c h . N a ­
sze d z ia ła n ia  w  ty m  w zg lę d z ie  zo­
s ta ły  je d n a k  w  sposób ¡» to in y  
w zbogacone p rzez  zn an ą  m a rc o w ą  
u c h w a łę  R ad y  M in is tró w , p o d ję tą  
z in ic ja ty w y  K o m ite tu  W o je w ó d z ­
k ie g o  p a r t i i  i  n as tę p n ie  za a k c e p to ­
w a n ą  p rze z  B iu ro  P o lity c zn e  KC. 
P Z P R .

W  S U M IE  m ożem y w ięc po­
w iedz ieć, że d op ra cow a liśm y się 
i  sp re cyzow a liśm y stra teg iczną 
koncepcję  ro zw o jo w ą  naszego 
reg ionu  w e w szys tk ich  dzia łach 
g ospoda rk i n a rod ow e j oraz k u l­
tu r y  i  n a u k i do 1980 r. Z n a la ­
z ło  to  sw ó j w y ra z  w  dorobku  
P lenum  K W  P ZPR  z d n ia  
20.IV .  b r., k tó re  p od ję ło  uchw a­
łę  w  sp ra w ie  społeczno-gospo­
darczego ro z w o ju  reg ionu  w  la ­
tach  1972— 1980.

J A K  w  ty c h  sp rzy ja jących  
w a ru n ka ch  re a lizo w a n y  b y t ro z­
w ó j w o je w ó d z tw a  w  okresie 
os ta tn ich  dw óch  la t?  W  sum ie 
m ożna pow iedz ieć, że dobrze, 
szczególnie w  bieżącym  roku . 
K i lk a  danych  d la  poparc ia  te j 
tezy. G lo ba ln a  p ro d u k c ja  p rze ­
m ys łow a  będzie o ok. 20 proc. 
wyższa n iż  w  ub. roku .

(D okończen ie  na str. 5)
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Wiele szczęścia 
i wszelkiej 

pomyślności

życzy swoim 
CZYTELNIKOM 
w Nowym Roku 

-  „KURIER“

DZIŚ 16 STRON 
CENA 1 ZŁ 

Następny numer 
„KURIERA’' 

ukaże się 2 .1. 1973 
po południu

Komitet Wojeujódzki PZPR

Do lu d z i p ra c y  
Ziemi Szczecińskiej

R O K  1972 —  M IE R Z O N Y  Z A R O W N O  S K A L Ą  O S IĄ G N IĘ Ć  S P O L E C Z N O -  
G O S P O D A R C Z Y C H , ja k  i in d y w id u a ln ą  p o m yś lnośc ią  m ie szk ań c ó w  Z ie m i 
S zc zec iń sk ie j — b y ł ro k ie m  d o b ry m .

T ra fn e  d ec y z je  ek o nom iczne s p o tk a ły  się z pow sze ch n y m  czy n n ym  
p o p arc iem  lu d z i p ra c y , p rzy n io s ły  w zro s t, zn ac zen ia  naszego re g io nu  w  
k r a ju , p o d n io s ły  do b ro by t w ic iu  naszych  r o d /iu .

Jest to  e fe k t t ru d u , ja k i k lasa ro b o tn ic za , cz ło n k o w ie  naszej p a r t ii 
1 b e z p a r ty jn i, ro ln ic y  i in te lig en c ja  naszego re g io nu  w ło ż y ły  w  re a liza c ję  
n ie ła tw y c h  zad a ń  w y n ik a ją c y c h  z p ro g ram u  ro z w o ju  w o je w ó d z tw a , z z a ­
łożeń  p la n u  5 -Ie tn ieg o  p rzy ję teg o  n a V I  Z je źd z ie  P o ls k ie j Z je dn o c zo ne j 
P a r t i i  R o b otn ic ze j.

W  m ija ją c y m  ro k u  załogi w ie lu  naszych za k ła d ó w  p ra c y  p o d ję ły  i z re ­
a liz o w a ły  p rze d te rm in o w o  zo b o w ią zan ia  o d o d a tk o w e j p ro d u k c ji. B y ł to  
p a tr io ty c z n y  odzew  na apel S e k re ta r ia tu  K C  P Z P R  i P re zy d iu m  R ządu . 
F a k ty  te p rz y n io s ły  w ie le  ko rzy śc i naszem u k r a jo w i i  re g io n o w i, ja k  
i  lu d z io m  p ra c y  re a lizu ją c y m  sw o je  zob o w ią zan ia .

P rze w a ża ją c a  w iększość za k ła d ó w  p ra c y  p rz e d te rm in o w o  zre a lizo w a ła  
zad a n ia  gospodarcze. W ie le  załóg  w  o statn ich  d n iac h  u p ły w a ją c e g o  ro k u  
w y so k o  p o w ię ks za  przez p o n ad p la no w ą p ro d u k c ję  za ło żon y  w zro s t do ­
chodu  naro d o w e g o . W yższe od ś re d n ie j k r a jo w e j w y k o n a n ie  rocznego  
p la n u  p ro d u k c ji i us ług  d aje  ty m  w s zy s tk im , k tó rz y  do tego czy n n ie  się 
p rz y c z y n ili, osobistą sa tys fa kc ję  z  dobrze spe łn ionego  obyw a te ls k ieg o  
o b o w ią zk u .

(Dokończenie  na  s tr. 2)

Spotkanie przodujących

pracowników

z Egzekutywą KW PZPR

To był
dobry roki

S A L Ę  T e a tru  Współczesnego« 
z a p e łn ili w  ub. p ią te k  p rzo du ­
ją c y  p ra c o w n ic y  re p reze n tu ją ­
cy za k ład y  w szys tk ich  dz iedz in  
gospodark i w  naszym  w o jew oda  
lw ie . P rz y b y li on i na spo tkan ie  
z E gzeku tyw ą  K W  PZPR . Oce­
ny ro z w o ju  w o je w ód z tw a  szcze­
c ińsk iego  w  1972 ro k u  dokona !
I  sekre ta rz  K W  P ZPR  Janusz 
B rych . W  sw ym  w ys tą p ie n iu  I* 
sekre ta rz  K W  s tw ie rd z ił, że

(D okończenie  na  s tr. 2)

Przemówienie 
noworsczne 

E. G is iks
W A R S Z A W A  P AP . 31 

g ru d n ia  b r. o godz. 29 
p rzed k a m e ram i T e le w iz ji 
i m ik ro fo n a m i Polskiego 
Radia  —  I  sekre ta rz  K C  
PZPR  E dw ard  G ie re k  w y ­
g łos i p rze m ów ien ie  now o­
roczne.

P rzem ów ien ie  nadane 
będzie w  p rogram ach  I  i I I  
T e le w iz ji o raz w  p ro g ra ­
m ach I  i  I I  Polskiego Ra­
d ia.
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List Edwarda Gierka do załóg 
czołowych zakładów pracy

Podziękowanie 
za dobrą pracę

W A R S Z A W A  P A P . Z  o k a z ji N ow ego R oku  1 sekre ta rz  K C  będzie s ta n o w ił w ażny okres  w  
P ZP R  'E dw ard G ie re k  p rze s ia ł l is t  do czo łow ych  za k ład ó w  przysp ieszen iu  tem pa  ro zw o ju  
p ra cy  w  ca ły m  k ra ju  —  na ręce I  sekre ta rzy  ko m ite tó w  za- gospodarczego k ra ju  i  osiąga- 
k lą d o w y c h  PZPR  —  z podz iękow an iem  za d ob rą  pracę w  m i-  n ia  za łożonych  ce lów  spolecz- 
n ion ym  ro ku  i  w k ła d  w  re a liza c ję  zobow iązań  p o d ję tych  w  pych. 
ram ach  a k c ji „28 m ilia rd ó w ” .

To byl 
dobry rok!

(D oko ńcze n i*  ze * t r .  1)

kończący s ię  ro k  dobrze  zapisa ł 
się w  naszej w o je w ó d z k ie j i 
k ra jo w e j gospodarce.

O s iąg n ę liś m y k o rzy s tn e  w y n ik i  
gospodarcze. K ra jo w a  p ro d u k c ja  
g lo b a lna  w  p rzem yś le  w zros ła  w  
stosunku do ro k u  ub ieg łego  o 10 
p roc. W a rto ś ć  w y ro b ó w  .w y p ro d u ­
k o w a n y c h ’ ponad p la n  w y n io s ła  »0 
n>id z ł. S zczec ińsk ie  z a ło g i w y k o ­
n a ły  p ro d u k c ję  o 20 p roc. w yższą  
od  u b ieg ło roc zn e j. S k ła d a  się n a to  
w y s iłe k  b u d o w la n y c h , m e ta lo w c ó w  
i  h u tn ik ó w , g toeen iow eów  i  k o le ­
ja rz y , ,  m a ry n a rz y  i. ry b a k ó w , do- 
k e ró w  i  c h e m ik ó w .

I  s e k re ta rz  K W  P Z P R , p o d k re ś lił, 
że n ie m a l n a  k a ż d y m  s ta now isk u  
p ra c y  p i,.naszym  w o je w ó d z tw ie  z ro ­
b iono  w ię c e j n i t  w  ro k u  u b ie g ły m . 
D obre. .-w y n ik i os iąg n ię to  tak że  w  
ro ln ic tw ie ; , ta k  w .  p ro d u k c ji h o d o w ­
la n e j ja k  i, p ro d u k c ji zbóż i  pasz. 
Z w ię k s z y ły  . się ró w n ie ż  dochody  
ludnośc i. W  c iąg u  trzec h  la t  p rz e ­
k ro c z y m y  p rzy ro s t p łac  re a ln y c li 
z a p la n o w a n y  na S -lecie.

— A n g a żu ją c  w  ro z w ó j gospodar­
czy w o je w ó d z tw a  znaczne ś ro d k i — 
p rz y p o m n ia ł Janusz K ry c h  — n a le ­
ży  zaw sze p a m ię ta ć ,. że .« s ta tec zn y  
w y n ik  za leży  od c z ło w ie k a . S tosu­
n e k  do p ra c y , do  s w yc h  o b o w ią z­
k ó w , społeczna, o b y w a te ls k a  posta­
w a  w szystk ich  p ra c o w n ik ó w , k r y ­
ty c z n y  stosunek do w s ze lk ic h  n ie ­
p ra w id ło w o ś c i o ra z  ko n s ek w en c ja  
w  re a liz a c ji za m ie rze ń  W in n y  być  
ro z s trz y g a ją c y m i ę z y ń n ik a m i ó po ­
w o d zen iu  naszych sp ra w .

K o ń cząc  sw e w y s tą p ie n ie  I  se k re ­
ta rz  K-W P,5ŁPR - z ło ż y ł w s zy s tk im  
ucze stn ik om  s p o tk a n ia , a za ich- po ­
ś re d n ic tw e m  w s z y s tk im  załogom , 
serdeczne, n o w o ro czn e  życzen ia  . d a l­
sze j pom yślności w  p ra c y  i. życ iu  
osobis tym ,.... ... , , .

U cze s tn icy  sp o tka n ia  o b e jr z e li 
s ztu kę  T re n ie w a  „ L u b o w  Ja ro w ą -  
ja " ,  k tó rą  w  S żć żęc im e w y rę ży s e -  
ro w a !  P io tr  R ło n a s ty is k i. (w i,t) ’

Z  B 0 C I A Ń I E 8 0  

G N I A Z D A

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s „ M e ta lo w ie c ”  do Ś w i­
n ou jśc ia  z M u rm a ń s k a  z a p a ­
ty ta m i,

m /s „ K o p a ln ia  .Teziórko”  z  
M u rm a ń s k a  z a p a ty ta m i,  

m /s „ S a n ” z A n g li i  w  b a ­
laście.

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ K o p a ln ia  Z a b rz e "  do  
P o r tu g a li i z w ę g le m , 

m /s „ N o g a l”  do  A n g lii z 
p ły ta m i i b la ch ą , 

s/s „ T c z e w "  do D a n ii  z w ę ­
g le m ,

s/s „ B ie ls k o "  do N R F  z w ę ­
g lem ,

S/S „ M a lb o rk ”  do  D a n ii z  
w ę g lem ,

s/s „O p o le ”  do D a n ii  z w ę ­
g łem ,

s/s „P s tro w s k i”  do  D a n ii  z  
w ę g lem .

I  S T Y C Z N IA  1973 R . 

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m/s. ,.B u s k o -Z d ró j?  z  M a n ­
chester z  d ro b n ic ą ,' 

m /s „ M a ry n a rz  M ig a ła ”  z  
F in la n d i i z d ro b n icą , 

s/ś ,;C!ńiezno’’ z D a n ii  w  b a ­
laście.

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ K a p ita n  K a ń s k i”  do  
F in la n d i i z d ro b n ic ą , 

m /s . „ Z a g łę b ie , D ą b ro w s k ie ” 
ze  Ś w in o u jś c ia  do  W ło c h  z 
węglem,
. rn/s „ P i l ic a ”  do A n g li i  z  ce ­
b u lą ,.

s/s „ K a to w ic e "  do  D a n ii  z 
w ę g le m ,

s/s „ S o ld e k ”  do D a n ii  z  w ę ­
g lem .

L is t  zaw ie ra  uznan ie  za rze ­
te lną  i  w y d a jn ą  pr-acę. podkre-

W raz  z życzeniam i dalszych 
sukcesów w  pracy d la  o rgan iza ­
c j i  p a r ty jn y c h  i  ca łych  załóg 

E dw ard  G ie re k  przekaza ł
iii??.. ;!***!.? »yeżenia szczęścia w  życ iu  osó-

b is ty m  oraz w s z e lk ie j p o m y ś l­
ności d la  ro d z in  p ra cow n ikó w .

przysp ieszonej re a liz a c ji zadań 
społeczno-gospodarczych, na ­
k re ś lo nych  u ch w a łą  V ł  Z ja zd u  
p a r t i i.  ,

S kup ie n ie  o rg a n iz a c ji p a r ty j­
n ych  i  ca łych  załóg w o k ó ł w y ­
ko na n ia  p la n ó w  p ro d u k c y jn y c h  
b y ło  w yraze m  p a trio ty c z n e j po­
staw y, dobrego ro zu m ie n ia  i po­
p arc ia  czynem  p o li ty k i PZPR ..

S w o ją  a k tyw n o śc ią  społecz- 
n o -p ro d u k c y jn ą  za łog i p rzyczy ­
n iły  się do gospodarczego w z ro ­
stu i postępu socja lnego, ja k ie  
u zyska liśm y w  m in io n y m  roku , 
do ro z w o ju  p o te nc ja łu  gospo­
darczego P o ls k i i  podniesien ia  
je j  a u to ry te tu  w  św iecie .

W  im ie n iu  K o m ite tu  C e n tra l­
nego P Z P R  I  sekre ta rz  K C  
PZPR  z ło ży ł w y ra z y  pełnego 
uznan ia  i  najse rdecznie jsze  po ­
d z ięko w a n ia  za tę  postawę a k ­
ty  w n o -p a r ty  jn ą  i  obyw ate lską.

L is t  w y ra ż a  przekonan ie , że 
w' ro k u  p rzysz łym  p a r tia  może 
w  p e łn i łicayć ria  dalsze za­
angażow anie  lu d z i p ra cy  w  re ­
a liza c ję  U ch w a ły  V I  Z ja zd u , a 
szczególn ie zadań 1973 r., k tó ry

l  sekretaru  K C  P Z P R  E d w a rd  
G ie re k  p rzes ia ł ró w n ie ż  lis i z p o ­
d z ię k o w a n ia m i z*, p rac ę  w , 1972 ro ­
k u  o ra *  2 życ ze n ia m i na 1973. ro k  
— eg /e fca ty w o m  k o m ite tó w  w o je ­
w ó d zk ic h , p o w ia to w y c h , m ie js k ic h  
I  d z ie ln ico w y ch  p a rt ii .

O d  1 s ty c z n ia

Uproszczone formalności 
przy wyjazdach do Bułgarii, 
CSRS, Rumunii, Wągier i ZSRR
W A R S Z A W A  P AP . M in is te r­

s tw o  Spraw' W ew n ę trznych  ko - 
ln u n ik n je , że z d n ie m  I  s tyczn i»  
1973 r .  w p row adzone będą no ­
we, uproszczone zasady postę­
pow a n ia  o rganów  paszporto ­
w ych  p rzy  w y ja zd ach  do B u ł­
g a r ii,  CSRS, R u m u n ii, W ęg ier 
i  ZSRR.

Osoby za inte resow ane w y ja z ­
d am i za g ran iczn ym i m ogą u b ie ­
gać się o o trzym a n ie  w k ła d k i 
paszportow e j tzw . w ie lo k ro tn e j 
n ieza leżn ie  od te rm in u  i  k ie ru n ­
k u  w y ja zd u .

P IĘ C IO L E T N I te rm in  w ażności 
w k ła d k i-  w ie lo k ro tn e j u m o ż liw ia  w  
ty m  passie „jej posiadaczom  re a li­
zac ję  w y ją żd ó w  w  d o w o ln yc h  te r ­
m in a c h  . bez za ła tw ia n ia  : ja k ic h k o l­
w ie k  fo rm a ln o ś c i w  o rg an a ch  pasz­
p o rto w y c h . P ra w o  do posiadania  
w k ła d k i m oże być co fn ię te , jeże li 
za jd ą  o ko licznośc i w y m ie n io n e  w  
a r t. 4 ust. 2 us taw y  o paszportach  
z d n ia  17 eze rw e a 1959 r.

Za tydzień
— pokaz 

„segmentowca“
W  Z W IĄ Z K U  ż  lic z n y  ru i py­

ta n ia m i d o tyczą cym i za po w ia ­
d ane j w7ys ta w y  —  p re zen tac ji 
d om ku  je dn o rodz innego  typu  
„segm entow ego-1, . in fo rm u je m y  
że zostanie on u dostępn iony do 
zw iedzan ia  7 s tyczn ia  1973 r. 
W  te j c h w il i  t rw a ją  b ow iem  o- 
s ta tn  ię ... ro b o ty . zw iązane  - z  upo­
rzą d kow a n iem  te renu  o ra z  -koń­
czy s ię  prace p rzy  pod łączan iu  
in s ta la c j i . , ’ ,

N a k i lk a  d n i przed o tw a rc iem  
pokazu o p u b lik u je m y  szczegóło­
w ą  in fo rm a c ję  o „se g m en tów - 
cu ", eo p o zw o li na w n ik l iw e  za­
poznan ie  się z u k ład e m  k o m u n i­
k a c y jn y m  m ieszkan ia  i  dan ym i 
tech n icznym i b ud ynku  (z)

Na linii — daleka Tasmania

Do ludzi pracy
Ziemi Szczecińskiej

(D okończen ie  ze s tr. 1)

W ysoU i, n ie  n o to w a n y  do tąd  p rz y ro s t p ro d u k c ji p rze m y s ło w e j i b u ­
d o w la n e j, p o w ażn y  w zro s t p ro d u k c ji ro ln ic ze j, w y k o n a n ie  zw iększonych  
zad a ń  tra n s p o rtu , łącznośc i, h a n d lu  i usług — zaw d zięc zam y d o kero itt 
p o rtó w  naszego W y b rze ża , s toczn iow com  stoczni p ro d u k c y jn y c h  i  re tn o c  
to w y c h , za łogom  w s zys tk ic h  g a łęzi p rze m y s łu , b u d o w n ic tw a  i gospodar­
k i  k o m u n a ln e j, m a ry n a rz o m  i ry b a k o m , załogom  P G R , spółdzielcom  
i  gospodarzom  in d y w id u a ln y m  w si szczec ińskie j, tran s po rto w c o m  i  łą c z ­
nościow com , e n e rg e ty k o m , p ra c o w n ik o m  n a u k i i  k u l tu ry , o św ia ty  
i  s łu żby zd ro w ia .

R o k 1972 b y ł d la  nas, m ie szk ań c ó w  w o je w ó d z tw a , p rz y k ła d e m , ja k  
godzić nasze poczuc ie  p a tr io ty z m u  -z o b o w ią zk a m i i tru d a m i d n ia  p ra ­
c y , ja k  c zy n e m  p o p iera ć  p o lity k ę  p a r t ii i rzą d u , ja k  o p ie rać  sw o je  in ­
d y w id u a ln e  a s p ira c je  i z a m ie rze n ia  n a założen iach  p o lity k i p a rt ii . 
W zm o żon a , o f ia rn a  p ra c a  m ie szk ań c ó w  m ia s t i w s i ,  ko b ie t i m ło d z ie ży  
sta no w i n a jle p s zy  dow ód p o p a rc ia  słuszn ie  w y b ra n e j p rzez, p a rt ię  d rog i 
ro zw o ju  naszego k r a ju .

Z a  w s zys tk ie  te sukcesy K o m ite t  W o jew ó d zk i P o ls k ie j Z je dn o c zo ne j 
P a rt ii R o b o tn ic ze j w  Szczec in ie s k ła d a  ludziom  p ra c y  Z ie m i S zczeciń­
s k ie j na jse rd ec zn ie js ze  p o d z ię k o w a n ia  i g ra tu la c je .

U  p ro g u  now ego ro k u  p o w in n iś m y  w szyscy p am ię tać , że, ty lk o  od nas 
sam ych , od milszego s tosunku  do p ra c y  w  1973 ro k u  zależeć będzie , ja k  
z re a liz u je m y  p ro g ra m  nas ze j p a r t ii i w  ja k im  s topn iu  zostaną sp e łn io ­
n e nasze o cze k iw an ia .- , .

W s zy s tk im  lu d z io m  p ra c y  Z ie m i S zc zec ińsk ie j, p a r ty jn y m  i  b e zp a r­
t y jn y m , p o m n a ża ją c y m  sw o ją  rzete lna, p ra c ą  nasz w s p ó ln y  d o ro b ek , a  
ta k że  ic h  ro d z in o m  — s k ła d a m y  serdeczne życzen ia  w s z e lk ie j p o m yś ln o ­
ści w  ż y c iu , zad o w o le n ia  z p ra c y  i n a u k i, w ie le  szczęścia osobistego.

K O M IT E T  W O J E W Ó D Z K I
P O L S K IE J  Z J E D N O C Z O N E J  P A R T II  R O B O T N IC Z E J  

W  S Z C Z E C IN IE
Szczecin» g ru d z ie ń  1972 ro k u .

NARADA
Krzysztofa Baranowskiego
z konstruktorami „Poloneza“

M IM O  iź ca ły  k ra j ś ledzi z samosterem? M im o  iż  a k tu a ł-  
uw agą i sym pa tią  poczynan ia  n ie  ro zm a w ia  ty lk o  jeden, 
nászego samotnego żeglarza k a - w szyscy w  ty m  uczestniczą. Na 
piCana K rzysz to fa  B aran ow sk ie - sk raw kaęh  p a p ie ru  .s ta ra ją  się, 
¿Ó, on sam czu je  się nap rąw dę  rozw iązać, p ro b le m y  .żeg la rza . 
Samotny. —  P iitra eo n y  b y l m i P łyn ą  m in u ty , cenny czas, trze - 
wasz te le fon  — / p o w ie d z ia ł ba uzyskać ja k ^  n a jw ię c e j da- 
w czo rá j d y re k to ro w i' Ś^ćżęciń- n ych, u d z ie lić  ' m aksym a lne j 
s k te j S toczni J a ch to w e j im . L . ilo ś c i w skazów ek. C h w ila m i n ic  
T e lig i E d m u n d o w i B ąko w i. —  n ie  rozum iem  z te j rozm ow y. 
O trzym a łe m  o lin ow a n ie , dz ięku
ję . M am  trochę  k ło p o tó w  "z S ta ry , aby przesunąć środek 
ja ch te m . „P o lon e z" ś łto ris irw o- c iężkości m usisz zam ontować, 
w a n y  zosta ł ja k o  ja c h t regato - „p ro s ia c z k i". N ie , jeden n ic 
Wy. N ic  jes t Więc pUzystoisowa- n ie  da. T rzeba  ic h  w ięce j^ 
ny do w a runków ’ z  ja k im i się P ada ją  fach o w e  określen ia . T y l 
spotykam . N ie  uw ie rzyc ie , á le  kó" oni; .p o tra fią  się zrozum ieć, 
są tu  fa le  tak ie , o k tó ry c h  n ik t  > ■*:
z nas n ie m ia ł p o ję c ia ! R O Z M O W A  trw a  ju ż  ponad

godzinę. Czas skończyć. „K rz y -  
,  ,  v ,' . , . sżio f, sp o tka m y się W Szczeci-

DO te le fo nu  p o d e h c d ^ .h o le j , .  , fc b ta r i łW  p „ , ra e lH>W a l
no E dw ard  H o ffm a n n  —r k o ń r -
s tru k to r, w io d ący  ja c h tu , K az i-, 
n iie rz  J a w o rs k i —  w spół ko n ­
s tru k to r  ja c h tu  „P o lonez“ , Cze­
s ła w  G ogo tk iew icz  —  g łó w n y  
k o n s tru k to r S toczn i Ja ch to w e j.
N ik t  n ie  p y ta  o samopoczucie.
W szyscy n a t o m ia s t  in t e r e s u ją  r o z m o w a  »kończona. N ik t  je  l i ­
s ię  s ta te c z n o ś c ią  ja c h t u .  Ja k  za- nie «aWnetu d y re k to -
e h o w u ję  s ię  na fa l i?  C o  Z ty m  r * .  W szyscy a n a liz u ją  w y p o w ie d z ia ­

ne słow a. T o  sam o zap e w n e  c zy n i 
w  d a le k ie j T a s m a n ii K rz y s z to f B a ­
ra n o w s k i. Z ą  d w a  ty g o d n ie  z p o rtu  
H o b a rt  w y ru s z y  w  dalszy re js . 
.W sk azó w k i szczec ińskich  k o n s tru k ­
to ró w  będ ą  »«u zap e w n e  b a rd zó  po­
m ocne w  p rz y g o to w a n iu  ja c h tu  do

pom ocy, możesz na nas liczyć. 
W iadom ości p rz e k a z u j przez 
G dyn ia -R ad io . W szystkiego n a j­
lepszego w  N o w ym  R oku ! 
W iesz czego c* życzym y...

Podstaw ę do u zy s k a n ia  w k ła d k i  
pas zp o rto w e j s ta no w i p o d an ie  w ra z  
z fo to g ra fią , z łożone w  erg.-» ri.iw i 
pas zp o rto w y ch  bezpoŚFedn-io lu b  ?.u 
po śre d n ic tw e m  u po w a żn i on  y  e h do  
tego b iu r  p o d ró ży. Z a  w n iesione  
podan ie  będzie p o b iera n a  op lata .

W a ru n k ie m  ka żd o razow ego  w y ­
ja z d u  za g ra n ie ę  n a podstaw ie  
w k ła d k i je s t:

a) Z A K U P IE N IE  zn ac zkó w  o p ła ty  
pas zp o rto w e j — k tó re  n ależy w k łetd  
w e w k ład c e  w ie lo k ro tn e j na s tro ­
nach od 7—15 — w  o d p ow iedn ich  
p rzezna czony ch  do  tego m ie jsoaoh. 
S p rzedaż zn ac zkó w  pro w a dzą  
w s zys tk ie  kasy w y m ia n y  w a lu t, a 
ta k że  ek s p o zy tu ry  b iu r  p o d ró ży. 
O p ła ty  z tego ty tu łu  przeznaczone  
są na C e n tra ln y  Fundusz T u ry s ty ­
k i i W y p o c zy n k u ;

b) W Y P E Ł N IE N IE  k a r ty  e w id e n ­
c y jn e j p rzek ro cze n ia  g ran icy . D r u k i  
tyc h  k a r t  w y d a w a n e  są b ezp ła tn ie  
p i/,ęż  b iu ra  podróży, ka sy  w y m ia ­
n y  tbkfut' o raz  p rzez  o rg an y  pasz­
p o rtow e  w s zys tk ic h  szczebli;

c) P O S IA D A N IE  I o k a za n ie  » *  
żąd a n ie  o d pow iedn ich  w ła dz k o n ­
tro li g ran iczn e j zaproszen ia  lub  
vo uc herów , je ż e li w y ja zd  nas tępu je  
do C zechos łow acji lub  ZSR R .

W ażność w k ła d k i pas zp o rto w e j 
W ie lo k ro tn e j, w y d a n e j p rzed  d n iem  
l. s ty czn ia  1973 r. z k ró ts zym  te r ­
m in e m  w ażności, m oże b y ć  w zn o ­
w io n a  p rzez k a ż d y  o rgan  paszpor­
to w y  na łą czn y  okre s  do la t p ię ­
ciu  od. d a ły  w y s ta w ie n ia  w k ła d k i,

W Y J A Z D Y  D O  J U G O S Ł A W II ©cł-i
b y w a ją  się na d o tychczasow ych  za ­
sadach, a w ięc na p odstaw ie  w k ła d ­
k i pas zp o rto w e j u p ra w n ia ją c e j do  
je d no k ro tn e g o  p rze k ro c ze n ia  g ra n i­
cy; w y d a w a n e j z te rm in e m  w a żn o ­
śc i n a okre s  sześciu m iesięcy. W  
celu u zy s k a n ia  te j w k ła d k i, n a leż?  
zło ży ć  w  o rg an ie  p a s zp o rto w y m / 
w ła ś c iw y m  w ed łu g  m ie jsca sta łego  
zam ies zka n ia , po d an ie  -w raz z fo to ­
g ra fia  o raz p rom esę dew izo w ą. 
U proszczen iu  u lega je d n a k  t ry b  
w noszen ia  © p ła t za w y d a n ą  w k ła d ­
kę . O p ła ta  w noszona je s t d o p iero  
przed  w y ja z d e m  ró w n ie ż  w  fo r .o i«  
zak u p io n eg o  zn ac zka o p ła ty  pasz­
p o rto w e j o o d p ow ied n ie j - w artość», 
^ k le jo n e g o  do w k ła d k i p as zporto ­
w e j' n a  -s tron ie  10 w  ru b ry c e  ..w y ­
ja z d “ . sprzed p rzek ro cze n ie m  g ra n i­
cy n ależy w y p e łn ić  k a rtę  •w id e n - '1 
c y ję ą  p rzek ro cze n ia  g ran icy , a ta k ­
że na żąd a n ie  o rg an ó w  k o n tro li 
g ran iczn e j oka zać  dow ód za k u p u  
d ew iz . ,

Osoby w y je żd ża ją c e  p rze z  N H D  s 
zam ia re m  u d a n ia  się  do in n y c h  
eu ro p e jsk ic h  k r a jó w  so c ja lis tycz­
nyc h , zo b o w ią zan e są p rzy  p rze ­
k ra c za n iu  g ra n ic y  P R L  i N R D  o k a ­
zać p o lsk im  w ła d zo m  g ra n ic zn y m  
w ra z  7. dow odem  osobistym  w k ła d ­
k ę  p aszportow ą z w ła śc iw ie  n a k le ­
jo n y m  zn ac zk iem  o p ła ty  paszporto ­
w e j.

Szczegó łow ych  in fo rm a c ji o no­
w y c h  zasadach w y ja zd ó w  za g ra ­
n icę na pod staw ie  w k ła d e k  pasz­
p o rtow yc h  do dow odów  osobistych, 
u d z ie la ją  o rg a n y  paszportow e , a 
ta k ż e  b iu ra  po d ró ży n a te re n ie  eo» 
lego  k r a ju .

d a le k ie j w y p ra w y , (god)

cc„Sami swoi
znowu na ekranie
W R O C Ł A W  P A P . Lo sy  zw a śn io ­

n y c h , ale  sy m p aty czn yc h  gospoda­
rz y  —  K a rg u la -  i P a w la k a , k tó re  
w  je d n e j z  naszych n a jp o p u la rn ie j 
szych k o m e d ii f ilm o w y c h  b a w iły  
m ilio n y  P o la k ó w , z n a jd ą  sw ój ciąg  
d a lszy  . n a  e k ra n ie . W e W ro c ła w ­
sk ie j W y tw ó rn i F ilm ó w  F a b u la r ­
n yc h  e k ip a  pod k ie ru n k ie m  re żys e- 
sera  S y lw e s tra  C hęc ińsk iego  ro zpo ­
czę ła  p rac ę  nad  n o w y m  seria lem  
d la  p o lsk ie j T V  pt. „ D ro g a ” . Sce­
n a riu s z  o p ra c o w a ł A n d rz e j M u la r ­
c z y k , a u to r  scenariusza f i lm u  „S a­
m i, sw o i” , k tó ry  op isu jąc  p e ry p e ­
t ie  i  p rzy g o d y  zaw odow ego  k ie ro w ­
c y  ka że  m u  się spo tkać w łaśn ie  
z K a rg u le m . P a w la k ie m , ic h  żo n a­
m i o ra ż  m ło d ą  p a rą  (w  f i lm ie  ju ż  
c a łk ie m  d o rosłą  J a d źk ą  i  W itią ) .  
„ D ro g a ”  Sk ładać ;się b ęd z ie  z 12 pó l 
god zin n yc h  o d c in k ó w  i  w  zam ierzę  
n iu  tw ó rc ó w  m a u ka za ć  w iz e ru n e k  
przec ię tnego  w spółczesnego P o la k a  
—  .c ż ło w ie k a  a k ty w n e g o , o d w ażn e­
go, z  re fle k s e m , czasem  n ie zdy sc y­
p lin o w a n eg o , ale w  su m ie  w a rto ­
ściowego.

Spotkanie

noworoczne w Zamku

Odznaczenia 
dla działaczy 

Kultury
W C Z O R A J w  Z a m k u  K s ią żą t Po-i 

m o rs k ic h  p rzew o dn iczą cy  P re * .  
W R N  S tan is ła w  R y c h lik  d o ko n a!  
d e k o ra c ji K rz y ż e m  K a w a le rs k im  
O rd e ru  O dro d zen ia  P o ls k i M ic h a ­
ła  K ły m a  — w ie lo le tn ie g o  e le k try ­
ka  P a ń stw o w y ch  T e a tró w  D ra m a ty ­
cznych  : Z ło te  K rz y ż e  Z as łu g i o trz y ­
m a li:  M a ria n  N o se k  (a k to r ) . W in ­
c e n ty  W eso łow sk i (a k to r ) , W ło d z i­
m ie rz  Z o m m e r (P L S P ) ; S re b rn e  
K rz y ż e  Z a s łu g i:  B o h da n  Ja n is zew ­
sk i (a k to r)  i  T adeusz W o je w o d ą  
(d y re k to r  P S P ). H o n o ro w e  o d zn ak i 
G ry fa  P om o rs k ieg o  o trz y m a li:  Ja ­
n in a  M a ty s ik  (p la s ty c zk a ). H a li­
n a  B ie lc zy k  (p la s ty c zk a ), Zb ign iew , 
R adack i.

N as tę p n ie  w ic ep rze w o d n iczą cy  
P re z . W R N  T adeusz B a rc z y k  w rę ­
czy ł p rzy zn a n e  p rze z  M in is te rs tw o  
K u ltu r y  i S z tu k i O d zn a k i Zas łu żo ­
nego D z ia ła c za  K u ltu r y . O trz y m a li  
je :  A n d rz e j Ilc ży s zy n  (nauczycie l)?  
W ito ld  S a w a szk iew icz  (m u z y k ),  
S te fa n  M a rc z y k  (d y re k to r  PF)' 
R ys zard  W o ląg ie w ic z  (M u ze u m  N a ­
ro d o w e ), A le k s a n d e r F a b ia ń c z y k  
(K W  P Z P R ), T ad e u sz  B u rs z ty n o -  
w ic z  (d y re k to r  P T M ) , D a n u ta  K re t  
( re d a k c ja  „G łos S zc ze c iń s k i" ), Zo­
f ia  T o k a rz e w s k a  (a k to rk a ) , W a c ła w  
U le w ic z  (a k to r ) , T a m a ra  P ra w d z ie  
(n a u c zy c ie lk a ), Ire n a  W ab is zew s ka  
(p la s ty c zk a ), Z d z is ła w  S ośnicki (za­
stępca re d a k to ra  naczelnego „ G ło -i 
su S zczecińskiego“ ) .  (U p )
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Po oświadczeniu premiera 0. Palmę-pogorszenie 
stosunków amerykańsko-szwedzkicfi

N a d a l trw ale  
barbarzyński® naloty
m m  mm m w

24-goiizinny rozejm w Wietnamie Południowym
S Z T O K H O L M  PAP . G ab in e t szw edzki p o tw ie rd z i!  w  sobotę. o b i e  s t r o n y  w a lczą ce  w  w ie t -  

że U S A  z w ró c iły  się do rządu  szwedzkiego z w n io sk iem , aby nał,,ie P ó li id u ió w y in  zap o w ied z ia ły  
c h w ilo w o  n ie  p ra y s y la l swego nowego am basadora, Y ngye

M o e lle ra , k tó ry  za k ilk a  ty g o d n i m ia ł o b ją ć  p laeów kę  w  W a- •>?<»*»« trwała całą d„;,ę.‘ uodziny 
szyn g lon ie . w  zw ią zku  z n a p ię ty m i s tosu n kam i m iędzy obu  ro z e jm « ._ ogłoszone prze;
k ra ja m i.

Z a ło g a  
J ó z e fa  Conrada“ 
wróciła do kraju

M A N O ! P A P . W  H a n o i o d b y ła  się 
U roczystość ż a ło b n a , pośw ięcona  
m ię c i czte rech  po lsk ich  lt ia ry n a i 
k tó rz y  pon ieś li śm ierć  w c/.asie 
b o m b a rd o w a n ia  przez lo tn ic tw o  
a m e ry k a ń s k ie  2« hm . s ta tk u  „Józe f 
C o n ra d ”  w ifa jfo n g u .

D e k re te m  rzą du  D R W  nadano  
c zte rem  p o leg łym  m a ry n a rz o m  O r ­
d e ry  P ra c y  l)H W  I  k la s y  o raz M e ­
d a le  P rz y ja ź n i.

T ru m n y  z c ia ła m i m a ry n a rz y  za ­
b ra ł na p okład  ra d z ie c k i sam olot 
s ta rtu ją c y  do M o s k w y , skąd  p rze ­
ka za n e  będą do k r a ju .

W  S O B O TĘ  w ró c iła  z H a n o i 
do k r a ju  za ło ga  „J ó ze fa  C on­
ra d a ”  z k a p ita n e m  A lf re d e m  C hu- 
deckina.

N A *T *A T .A N IF . S T O S U N K Ó W  
.D Y P L O M A T Y C Z N Y C H  N R U  

X  M A R O K IE M  —  
Z A K O Ń C Z E N IE  K O /M O W  
X  H O L A N D IĄ

▼  Z  d n ie m  29 g ru d n ia  n a ­
w ią za n e  z o s ta ły  sto su n k i d y ­
p lo m a ty czn e  na szczeblu  am ­
basad m ię d zy  N R D  a M a ro ­
k ie m .

W  p ią te k  zako ń czo n e  zos ta ły  
ro k o w a n ia  d e le g a c ji N R D  i 
H o la n d ii w  s p ra w ie  n a w ią z a ­
n ia  s tosunków  d y p lo m a ty c z ­
n y c h . D e le g a c je  p rz e d s ta w iły  
sw ym  rządom  w y n ik i tyc h  
ro zm ó w . W  n a jb liżs zy m  cza­
sie n a le ży  się sp odziew ać o -  
g łoszenia o fic ja ln e g o  k o m u n i­
k a tu .

T R U D N Y  K O N IE C  R O K U  
W  P O Ł U D N IO W O -  
W S C H O D N IE J  F R A N C J I

y f  U le w n e  deszcze w  p o łu d ­
n io w o -w s c h o d n ie j F ra n c ji d o ­
p ro w a d z iły  do w y le w u  k i lk u  
rz e k  w  P ro w a n s ji. N a jb a r ­
d z ie j u c ie rp ia ło  m iasto  B r ig -  
noleś w  d e p a rta m e n c ie  V a r,  
k tó re  w  zn a c zn e j części zo ­
sta ło  z a la n e  w o d a m i r z e k i  
C a ra m y .

R ó w n ież  n ie k tó re  d z ie ln ice  
■ M a rs y lii z o s ta ły  za lan e  p rzez
- w e zb ra n e  w o d y  rz e k i H u -  

veaune.

R T Ą D O W C  N R F  
’ N IE  W IA D O M O  N IC  
-O 'Z A P R O S Z E N IU  B R A N D T A  

D O  A R G E N T Y N Y

V  R ząd  zac h o d n io n ie tn ie c k i
- o d n o to w a ł ze zd z iw ien ie m , in ­

fo rm a c ję  z Buenos A ire s , ja ­
k o b y  k a n c le rz  N R F  W il ly  
B ra n d t zosta ł za p ro s zo n y  z 
o f ic ja ln ą  w iz y tą  do  A r g e n ty ­
n y . R zec zn ik  rz ą d o w y  o św iad ­
c zy ł d z ie n n ik a rzo m , że w  
Bonn n ik o m u  n ie zn a n y  je s t  
ta k i p ro je k t.

R ząd A rg e n ty n y  od d aw na  
zap ro s ił m in is tra  .spraw za g ra ­
n ic zny ch  N R F  W a lte ra  S c h e-  
e la , je d n a k że  n ie  p o d ję to  je sz­
cze d e c y z ji o  te rm in ie  w iz y ­
ty .

D E C Y ZJĘ  tę  p o w z ią ł D epa r­
tam en t S tanu  USA ja k o  k o le j­
ną re a kc ję  na ośw iadczen ie  p re ­
m ie ra  S zw e c ji O lo fa  Palm ę, 
po rów n u jące  b om bardow an ia  
D R W  z m asow ym i zb ro d n ia m i 
h it le ro w s k im i.

W  S Z W E C J I ro z w ija  się nad a l 
m a so w y ru ch  p ro te s ta c y jn y  p rz e ­
c iw k o  b o m b a rd o w a n io m  D R W  przez  
lo tn ic tw o  a m e ry k a ń s k ie . K ilk a s e t  
tys ięc y  osób p o d pisa ło  się pod 
w s p ó ln ą  o d ezw ą w szys tk ic h  re p re ­
zen to w a n y c h  w  p a rla m e n c ie  szw edz­
k im  p a r t i i  p o lity c z n y c h , w z y w a ją ­
cą U S A  do -zaprzestan ia b o m b ard o ­
w ań  i pod pisa n ia  p o ro zu m ie n ia  po­
k o jow eg o .

Podobne p ro te s ty  p rz y g o to w y w a ­
ne są ró w n ie ż  w p o zo sta ły ch  k r a ­
ja c h  s k a n d y n a w s k ic h .

B E R I.IN  Z A C H O D N I P A P . D z ie ­
sięc iu  zac h o d tiio n ie m ie c k ic h  p o lity ­
k ó w  so c ja ld e m o k ra ty c zn y c h  z w ró c i­
ło  się z p iln y m  ap e le m  do k a n c le ­
rza  N R F  W ii ly  B ra n d ta , ab y  ja k o  
szef rzą d u  i la u re a t p o k o jo w e j n a ­
g rody N o b la  u ży ł s w yc h  w p ły w ó w  
d la  po ło żen ia  k res u  te r ro ry s ty c z ­
n y m  n a lo to m  a m e ry k a ń s k im  na  
D R W .

H A N O I P AP . 30 g ru d n ia  na ­
lo ty  a m e rykań sk ich  s ił p o w ie trz  
nych  na D R W  n ie  us ta w a ły . 
S am olo ty  s tra teg iczne  i  super- 
fortece  „B -5 2 ”  k o n ty n u o w a ły  
bom ba rd ow an ia  re jo n ó w  Harto i 
i łta jfo n g u .

Ja k  podała  V N A , w  c iągu m i­
n ion ych  2 d n i sam o lo ty  a m e ry ­
ka ńsk ie  b o m b a rd o w a ły  s tre fy  
najgęście j za ludn ione , z a b ija ją c  
dużą liczbę  osób i  . pow o d u jąc  
poważne s tra ty .

o b ie  s tro n y , n ie  p o k ry w a ją  się ze 
sobą. S i ły  w y zw o le ń c ze  zap o w ie ­
d z ia ły  w s trz y m a n ie  W alk  w n ie dz ie ­
lę  31 g ru d n ia  o g o d z in ie  13 czasu  
lo k a ln e g o , n a to m ia s t w o js ka  sa jgoń - 
s k ie  o g o d z in ie  !#.

P R E M IE R  Z  
K Ą . B ry ty js k i 
E d w a rd  Heath  z 
wagą d y ry g u je

P A Ł E C Z -  
p re m ie r  

całą po- 
chórem

śp iew a ją cym  ko lęd y  p o d ­
czas dorocznego konce rtu  
w  u zd ro w isku  B roadsta ire  
(h ra bs tw o  K en t).

(C A F -U P I)

systemu zarządzania gospodarką

Blaty Dom  
zapowiada 
częściowe 

wstrzymanie
bombardowań DRW

W A S Z Y N G T O N  P A P . R zec zn ik
B ia łe g o "  D om  u o św iad c zy ł 30 hm ., 
iż  p re zy d e n t N ixon  w y d a ł ro zka z  
w s trzy m a n ia  b o m b a rd o w a li W ie t­
n a m u  Półnoćnego p o w y że j 20 ró w ­
n o le żn ik a . R ze c zn ik  w y ra z ił ró w ­
n ież p rzek o n an ie , że s , s ty czn ia  
1973 ro k u  K is s iń g ę r po n ow n ie  spot 
k a  się w  P a ry żu  z neg o c ja to ram i 
p ó ln o cn o w ie tna m sk im i. R ó w n ież  ro ­
k o w a n ia  e k s p e rtó w  tec hn icznych  
m a ją  zostać w zn o w io n e  2 styczn ia . 
R ze c zn ik  n ie  podał, od k ie d y  m a 
w e jść  w  ż y c ie  ro z k a z  w s trz y m a ­
n ia  b o m b ard o w a ń .

J a k  w ia d o m o , rzą d  D R W  w ie lo ­
k ro tn ie  p o d k re ś la ł, iż  gotów  jest 
ko n ty n u o w a ć  ro k o w a n ia  po ko jo w e , 
pod w a ru n k ie m , iż  n ie  będą im  to ­
w a rz y s z y ły  a m e ry k a ń s k ie  p o w ie -  
ti-żne a k c je  te rro ry s ty c zn e .

Kara śmierci
za handsi narkotykami

T R Y B U N A Ł  re w o lu c y jn y  w  B ag ­
d ad z ie  S k a z i ł n a  k a rę  ś m ie rc i 
trze c h  h a n d la rz y  n a rk o ty k a m i, po ­
c h w y c o n y c h  n a go rąc ym  u czy n ku  
przez p o lic ję  ira c k ą . (P A P )

Na W ęgrzech-po 5 lalach nowego

Wzrost poziomu życia 
i pewne dysproporcje

B O B IlS G .U A C i koń«» ro b o tn ik ó w  i u rz ę d n ik ó w  w zrt)- 
ro k  »»m yk» p ię c io le tn i sną o 2—2,5 proc. na tom iast 
okres, ja k i  u p ły n ą ł od cza- p ra c o w n ik ó w  p rze m ys łu  o 5 5— 
* “  T r “ W * " ' *  , * *  W «‘  6 !>™c- Ponadto szczególna u w a -grzeeli „o w e g o  system u za - ga .:zi, d u  skup i się na n a jn iż e j 
r»»d»ania gospodarką „a ro -  za rab ia jących  1 ‘
dow ą. W  zw ią zku  z tym  w
pras ie  w ę g ie rs k ie j u kazu je  Dochody p ra cu ją cych  w  ro l-  
s ię  w ie le  p u b lik a c ji su m u - n ie łw ie  k łócę  zależą g łów n ie  
jących  w y n ik i gospodarcze od os iągn ięć w  p ro d u k c ji ro ln e j,  
tego okresu. podnosić  się będą — w e d ług

_ o t a t m .a  p rze w id yw a ń  —  w  p rzec ię tnym
O is lA lN I O  w  organ ie  W ę - tem p ie  o g ó ln o k ra jo w ym . (AR) 

g ie rs k ie j S oc ja lis tyczn e j P a r­
t i i  R obo tn icze j „N epszabadsag”  
ukaza ł się a r ty k u ł w icep rem ie ra  
M atyasa  T im a ra , w  k tó ry m  m ię ­
dzy in n y m i a u to r podaje  pod­
staw ow e  w s k a ź n ik i dotyczące 
w zros tu  poz iom u życia  ludności.

Z  danych tych  w yn ika , że w 
ciągu ła t  1968:—72 konsum pcja  
na W ęgrzech podniosła  się o 
31,1 proc., podczas gdy ' w skaź­
n ik  ten d la  pop rzedn ich  5 la t 
w y n o s ił 25- proc. Realne docho­
d y  ludnośc i w z ro s ły  w  osta tn im  
p ięc io le c iu  o 31,5, a rea lne  p łace 
o 17 proc. W s k a ź n ik i te d la  
okresu 1963—67 Wynoszą 26,2 
proc. i  8,7 proc.

W yraźne  przysp ieszenie  w z ro ­
stu poz iom u życ ia  n ie  przebie­
gało je d n a k  ró w n o m ie rn ie  w  
poszczególnych w a rs tw ach  lu d ­
nośc i. "P on iże j przeciętnego tem ­
pa p od no s iły  się dochody za­
tru d n io n y c h  w  przem yśle . D y ­
sp ro po rc je  te rrta.ją być w y ró w ­
nane w  n a jb liższych  la tach. Na 
ten tem a t w ypow iedzią» się na 
ła m a ch  „N epszabadsag ’ p rze ­
w odn iczący K ra jo w e g o  U rzędu 
P la now an ia . Im re  P ard i. Zapo­
w ia d a  on. że w  ro ku  1973 p rze ­
c ię tne  p łace rea lne  w szystkich

K a t a s t r o f a
pasażerskiego 
samolotu USA

N O W Y  J O R K  P A P . W. p ią tek w io  
ozorem , n a p o d m o k ły m  (ereu ie  w  
po b liżu  M ia m i n a  F lo ry d z ie , ro zb ił 
się sam olo t „ L o c k h e e d —Kil ł ” . N a  
p o k ła d z ie  z n a jd o w a ło  sic 138 pasa­
że ró w  i 12 cz ło n k ó w  załogi.

Z  o statn ich  d o n ies ień  w y n ik a , że 
w  a k c j i  ra tu n k o w e j u ra to w a n o  1“ 
osoby. A k c ja  ra tu n k o w a  trw a  i b v i 
m oże lic zb a  u ra to w a n y c h  okaże sic 
jeszcze w yższa .

W  depeszach z w ra c a  s ir uw agę; 
n a n ie z w y k le  tru d n e  w a ru n k i, w  ja  
k ic h  d z ia ła ją  e k ip y  ra to w n ic ze. T e  
re n  je s t t ru d n o  dostępny . p o d ­
m o k ły , za m ie s zk a n y  p rzez a lig a to ry .

S z c z ę ś l iw a
k a r tk a

M IE S Z K A N K A  N o w eg o  J o rk u ,  
SS-letnia s p rzą ta c zk a  Id a  M agoonj 
o trz y m a ła  na ś w ię ta  k a r tę  w ra z  z 
losem  lo te ry jn y m , na k tó ry  — ja k  
się p ó źn ie j oka za ło  — pad ła  w y g ra ­
na w  w ysokości 129 tys ięc y  d o la -

K a r t y  ta k ie  o t rz y m y w a ła  ona 
:ażdego ro k u  od s w e j Ir fó n d zfc ie j 
• r z y ja c ió lk i, p a n i Joseph Hu;;hes. 
¡'ogontęzna k a rta  b y ła  w y ją tk o w o  
;żezęśliw a. (P A P )

Kraj Rad 
w dniu złotego 

jubileuszu
M O S K W A  P A P . O dśw ię tną szatą  

tys ięc y  m ia s t i w si o raz  p o w a żn y m i 
o s iągn ię cia m i go sp o d arc zym i i  spo­
łe czn y m i, k ió re  W ieńczą d o ro b ek  
bieżącego ro k u  —  pięćdziesiątego» 
ro k u  is tn ie n ia  d z ia ła lno ś ci p ań ­
stw a  ra dz iec k ie g o  —  p o w itan o  w  
K ra ju  R ad  dz ie ń  20 g ru d n ia ’ —  
dzień  z ło teg o  ju b ile u s z u  Z S R R

29 g ru d n ia  o d b y ło  się w  M o s k ­
w ie  uroczyste  w m u ro w a n ie  ka m ie  
ińa  w ę g ie lne go  pod m o n u m e n ta ln y  
zespół a rc h ite k to n ic zn y  „ P rz y ja ź ń  
N a ro d ó w ” . S tan ie  ón w  ce n trum  
sto licy  258R it, n a  P lac u  A rb a c k im , 
n ie da le ko  K re m la . C e n tra ln ą  a rc h i­
te k to n ic zn ą  częścią zespołu bedż.ie 
D om  P o k o ju  i P rz y ja ź n i N aro d ó w .

W ieczorem  30 b m . oddań«» na roz  
k a z  m in is tra  o b ro n y  Z S R R  50 hono­
ro w y ch  sa lw  a r ty le ry js k ic h  w  M o ­
sk w ie , w sto licach re p u b lik  z w iąz ko  
w ycU  o raz  w m iastach  — bo h ate -  
r a c łi: L en in g ra d z ie , W ołgogradzie. 
Sew astopo lu , Odessie i  w tw ie rd z y  
b rzes k ie j.

Ciężka sytuacja
w  stolicy Nikaragui

Mowę wstrząsy 
podziemne

M E K S Y K  P A P . W ed łu g  doniesień  
a g e n c ji U P i  z e  s to lic y , N ik a ra g u i,  
w p ią te k  w ie czo re m  tys iąc e  o g a r­
n ię ty c h  p a n ik ą  m ie szk ań c ó w  M a -  
n a g u i w y le g ło  n a  u lic e  po  d w ó ch  
n o w yc h  w strząsach  tek to n ic zn y c h .

N a  szczęście now e w s trzą sy  t r w a ­
ły  ty lk o  k i lk a  se ku n d  i b y ły  b a r ­
dzo słal»e. N ie  w y rz ą d z iły  one w ię k -  

y e h  szkód. -Jednak s y tu a c ja  w  
zn iszczonej p ra w ie  c a łk o w ic ie  M i -  
nag u i je s t n a d a l c iężka. R ząd m a 
zn ac zn e tru d no ś c i z d o starc zen iem  
w y g ło d zo n y m  i b ezdom ny m  m iesz­
ka ń co m  w y s ta rc za ją c y c h  -ilośc i ż y w -  
lości, z p o w odu  b ra k u  ś rod k ó w  
Ira n s p o rto w y c h . A b y  p rzezw yc ięży ć  
tę k ry ty c z n ą  s y tu a c ję , do tra n s p o r­
tu żyw n oś c i zg ła sza ją  się ochotnicza» 
W łaścic ie le , p ry w a tn y c h  sam ocho­
dów .

C z y  d z i a d  w i e r z ą  

u /  3 M / .  j T l i k o l a j a  ?
C Z Y  D Z IE C I w ie rzą  w  św ię tego  M ik o ła ja ?  O dp o w ie dz i na  

to  p y ta n ie  u d z ie liła  osta tn io  fra ncu ska  służba pocztowa.
W u b ie g łym  tyg o d n iu  na adres „P e ta  N o e la "  — f ra n c u s k ie ­

go św ię tego M ik o ła ja  —  nadeszło ponad 100 tys. lis tó w  ze 
w szys tk ich  departam entów . F ra n c ji.

N adaw cam i lis tó w  b y ły  d z iec i w  w ie k u  od 6 do 12 la t. 
Proszą one św ię tego M ik o ła ja  o ro zm a ite  s p ra w y : by p rz y ­
s ła ł prezent, by w akac je  b y ty  dłuższe, a ro k  szko lny  kró tszy, 
by by ło  c iep ło , a le jednocześn ie  by można by ło  jeźdz ić  na  
łyżwach., by na Z ie m i zapanow a ł pokó j...

D z iec i doskonale  zn a ją  adres św iętego, choć n ie  zawsze  
jest on ten sam ; p iszą: „ Droga M leczna ", .,M iędzy gw iazda ­
m i" .  .,W p o b liż u  S łońca ”  lu b  po p rostu  „D oręczyć św ię tem u  
M ik o ła jo w i" .

Francuska  poczta  w ie le  z■ ty c h  p rzesy łek dosta rczy ła  w p ro s t 
w ie lk im  dom om  h a n d low ym . S w o ją  ro lę  sp e łn iło  też Cen­
tru m  P rzesyłek N iedoręcza lnych , w  k tó ry m  u rzę dn icy  odpo­
w ie d z ie li aż na 55 tys. lis tó w , na k tó ry c h  w id n ia ły  adresy  
n adaw cy. T y m  dz iec iom , k tó re  n ie  u m ie ś c iły  na kopertach  
sw o ich  adresów , św ię ty  M ik o ła j odp ow ie dz ia ł w  o g ó ln o k ra jo ­
w ym  p ro g ra m ie  te le w iz y jn y m .

W  ten  sposób 100 tys. d z iec i rozs trzygnę ło  sw o je  w ą tp l i­
w ośc i: oczyw iśc ie , że ś w ię ty  M ik o ła j is tn ie je ...
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Z chutorów
do miejskich mieszkań

Fostąp łotewskiego
rolnictwa
Ł O T W A  zaw sze b y ła  k r a je m  ro l­

n ic zy m , lecz d o p iero  obecn ie  n a ­
s tą p iła  in te n s y fik a c ja  ro z w o ju  te j 
g a łęzi go sp o d ark i n a ro d o w e j. O dda­
lone od siebie n ie w ie lk ie  gospodar­
stw a , scalono w  je d e n  s p ra w n ie  
d z ia ła ją c y  o rg an izm  G55 ko łch o zó w .

D o  fe rm , obór i c h le w n i w k ro ­
c zy ła  now oczesna te c h n ik a . W y h o ­
do w an o  n o w e o d m ia ny  z w ie rz ą t, a 
sta ran n a  o p ie k a  i p rzes trzeg a nie  
w y m o g ó w  zo o te ch n ik i s p ra w iły , że 
osiągn ię te re z u lta ty  p rz e k ro c z y ły  
w s ze lk ie  o c ze k iw a n ia . I  ta k , w  
p rze lic ze n iu  na je dne go  m ie s zk a ń ­
ca , ło te w s k ie  ro ln ic tw o  d o starczyło  
W 1970 ro k u  86 kg  m ięsa , 71 1 m le  
k a  i  211 ja j .  U bo g ie  i n ie zb y t u ro ­
d za jn e  g le b y , d z ię k i w y s o k ie j k u l­
tu rz e  u p ra w y , p rz y n io s ły  re k o rd o ­
w e  p lo n y . W  u b ie g ły m  ro k u  u z y ­
skano  tu  z b io ry  cz te rec h  zbóż, w  
gran ica ch  26,3 q z  h e k ta ra .

T E N  O L B R Z Y M I postęp za w d z ię ­
czać n a le ży  w ie lu  e lem e n to m . 
N a jw ię k s ze  są je d n a k  zas łu g i rze ­
szy a g ro n o m ó w  i zootechników ' 
p ra c u ją c y c h  n a  w s i. Ic h  w y s iłe k  w  
p ro g ra m o w a n iu  nowToczcsnych od ­
m ia n  ro ś lin  i n a jlep s zyc h  m etod  u -  
p ra w y  p rzy n ió s ł zn a k o m ite  e fe k ty .  
N ie  m ożna też  p o m in ąć  w p ły w u  tak  
w ażnego  c z y n n ik a , ja k im  je s t m e­
ch a n izac ja  p rac  po low .ych, czy n ią ca  
p ra c ę  ło tew s kieg o  ro ln ik a  znaczn ie  
lże jszą  i  w y d a jn ie js zą .

30 G R U D N IA  1972 R. m i­
ja  50 roczn ica  pow stan ia  
Z w ią z k u  S oc ja lis tyczn ych  
R e p u b lik  R adzieck ich . Z 
te j o k a z ji p rzez k ilk a  m ie ­
sięcy zapoznaw a liśm y na­
szych C z y te ln ik ó w  z p rze­
g lądem  osiągn ięć i  d o rob ­
k ie m  p ierw szego na św iec ie  
p ań s tw a  ro b o tn ik ó w  i  ch lo  
pów . O becnie, z te j sam ej 
o ka z ji, p re zen tu je m y  spe­
c ja ln ą  ko lu m n ę  pośw ięco­
ną Ł o te w s k ie j S oc ja lis tycz  
n e j R e pub lice  R adzieck ie j. 
Jednocześnie p rz y p o m in a ­
m y , że m ieszkańców  nasze 
go w o je w ó d z tw a  łączą ser 
deczne w ię zy  p rz y ja ź n i i 
b lis k ie j w sp ó łp racy  z Ł o ­
tw ą , a w  Rydze — m ieście  
b liź n ia c z y m  Szczecina — 
m a m y w ic iu  w ie rn y c h  i  od 
danych  p rz y ja c ió ł.

R E D A K C J A

Ryski Pałac Sportów

Recepta na sukces gospodarczy

17 l y r s z t p m j  K ra in ie
W S P A N IA Ł A  b ry ła  a r­

c h itek to n iczn a  R yskiego Pa­
łacu  S po rtów , wykonanego  
z betonu  i  szkła. Superno­
woczesny k s z ta łt b ud ynku  
w to p ił się w  k ra jo b ra z  s ta ­
re j i  z a b y tk o w e j Ryg i.

Najstarsza

A D  R O K U  1945. k ie d y  to  re - 
p u b lik a  p o w ró c iła  pon ow n ie  

w  sk ład  ro d z in y  n a rod ów  ra ­
d z ieck ich, rozpoczą ł się n ie s ły ­
chan ie  dyna m iczn y  ro z w ó j go­
spodark i. O  jego  rozm ia rach  
św iadczą  n a jle p ie j liczb y . W 
p rze licze n iu  na jednego m iesz­
kańca  Ł o tw a  p ro d u k u je  1.7 ra - 
za w ię ce j tk a n in  w e łn ia n ych  n iż  
A n g lia  2,5 raza w ię ce j n iż  F rań  
c ja  i 5 razy w ię ce j n iż  S tany 
Z jednoczone. P odobnie  je s t z 
odzieżą dzianą  (dw a  ra zy  w ię ce j 
n iż  A n g lia  czy F ra n c ja , a t r z y ­
k ro tn ie  w ię ce j od NR F) i  obu­
w iem  skó rzanym  (p ó łto ra  raza 
ty le  co F ra n c ja  lu b  A n g lia  i 
p ra w ie  d w a  ra zy  ty le  co NR F).

M ó w ią c  k ró tk o  poz iom  p ro ­
d u k c ji p rze m ys ło w e j na Ł o tw ie  
w  ro k u  1970 b y ł 29 ra zy  w ię k -  

1 szy n iż  w  ro k u  1949. a dochód

I n a rodow y pow iększy ł się w  ty m  
sam ym  okresie  s ie dm io k ro tn ie . 
Jego poziom , w  p rze licze n iu  na

M ó w ią c  o w a ru n k a c h  b y to w y c h  
ło te w s k ie j w s i n ie  sposób p o m i­
nąć m ilcze n iem  zm ia n , ja k ie  zaszły  
w  psych ice je j  m ie szk ań c ó w . Z  od ­
d a lon y ch  od s ieb ie chutorów ', po ­
zb a w io n y c h  e lek try czn o ś c i i w o d y , 
ch ę tn ie  p rzenoszą się o n i do k o ł­
ch o zo w y ch  osad. D z ię k i pom ocy  
p ań s tw a , o trz y m u ją  m ie s zk a n ia  p ra ­
w ie  m ie js k ie g o  ty p u , w yposażone  
w e  w s ze lk ie  zdobycze c y w iliz a c ji.  
W  c e n tra ln y c h  p u n k ta c h  ty c h  ro l­
n ic zyc h  m ia s tec zek  z n a jd u ją  się d o ­
b rze  zao p a trzo n e sk le p y , w a rszta ty  
u sługow e, k in a  i  d o m y  k u ltu ry .

N IE  POD skrzyżo w a nym i 
szablam i, lecz w... ko ro w o ­
dzie  p iłe k  do koszyków k i 
o db yw a ł się ‘ ś lub  znanej 
ło te w s k ie j ko szyka rk i, s tu ­
d e n tk i S k a id r ite  S m iłd z in i 
i  lekarza  śportow ego M a r i-  
sa B u d k o w s k ija . P aństw o  
m ło d z i na schodach Dom u  
K u ltu ry  V E F .

] \ J A Z W A :  „ k r a j  k w itn ą c e j w iś n i’* oznacza Japonię. G a lii js k i 
ko gu t je s t sym bo lem  F ra n c ji,  le w  —  W ie lk ie j B ry ta n ii,  

a dobroduszny  w u ja szek  Sam — S tanów  Z jednoczonych . W  
Z w ią z k u  R a dz ieck im  w y s ta rczy  p ow iedz ieć : „b u rs z ty n o w a  k ra ­
in a “  — a każdy ju ż  w ie , że m a na m y ś li Ł o te w ską  S oc ja lis tycz ­
ną R e pu b likę  Radziecką.

Ł O T W A  to  m a ły  k ra j.  Jego 
p ow ie rzchn ia  lic z y  ty lk o  64 tys. 
k ilo m e tró w  k w a d ra to w y c h  i  2,4 
m in  ludnośc i. W  p o ró w n a n iu  z 
ogrom em  te ry to r ió w  pańs tw a  
rozciągn ię tego  na dw óch  k o n ty ­
nentach. w  p o ró w n a n iu  z liczeb  
nością w ie lk ie j ro d z in y  n a rodów  
ra d z ieck ich  —  są to  w ie lko śc i 
n ieznaczne. A  jednocześn ie  m ie j 
sce Ł o te w s k ie j R e p u b lik i, w  go­
spodarce ra d z ie c k ie j n ie  jes t 
p ro po rc jo n a ln e  a n i do p o w ie rz ­
ch n i, a n i do za lud n ie n ia . Bo po­
s łu cha jc ie : co d ru g i a p a ra t te ­
le fon iczn y , za ins ta lo w a ny  w  ub. 
ro k u  na  te ren ie  ZSRR w y p ro ­
d uko w a no  na Ł o tw ie . Co trze c i 
pasażerski w agon k o le jo w y  do­
puszczony do ru ch u , co p ią ty  
wagon tra m w a jo w y , co p ią ty

sprzedany w  ro k u  1971 ra d io ­
o d b io rn ik  czy ra d io la  o raz co 
ósma p ra lk a  —  p o w s ta ły  w  
w ie lk ic h  fa b ry k a c h  ło te w sk ich .

SĄ  T O  w y ro b y  o w y s o k ie j ja k o ­
ści, k tó re  z pow odzen iem  to ru ją  so­
b ie  d rogę na ś w ia to w e  ry n k i.  W y ­
sta rczy  ch y b a  p o w iedzieć , że eks­
p o rtu je  się je  do ponad 100 k ra jó w .  
W śród  im p o rte ró w  ło tew s k ich  to ­

w a ró w  są m . in . uzn an e  po tęg i go­
spodarcze, ja k  U S A , N R F , F ra n c ja  
o raz k ra je  d e m o k ra c ji lu d o w e j:  
C zechos łow acja, N R D . P o ls ka  i W ę­
g ry . Ponad  200 p ro d u k o w a n y c h  tu 
w y ro b ó w  zys ka ło  k r a jo w y  z n a k  n a j­
w y ższe j ja ko ś c i.

Jednocześnie w ia d o m o , że Ł o tw a  
w  okresie  m ię d z y w o je n n y m  u cho­
d z iła  za k r a j b ie dn y , ty p o w o  r o l ­
n ic zy , p o zb aw ion y  c a łk o w ic ie  su- 

' ro w c ó w  m in e ra ln y c h , je ś li n ie  l i ­
czyć złóż to r fu  i  w o d n y c h  zasobów  
rz e k i D a u g a w y . W  la ta ch  1935—39 
zlic y to w a n o  za  zad łuże n ia  26 tys ięc y  
k a rło w a ty c h  ’ gospodars tw  ro ln y c h , 
70 tys . ro ln ik ó w  n ie  posiadało  ko n i, 
a 45 tys . ro d z in  w ie js k ic h  — naw et  
k ró w . Co d w u n a s ty  o b y w a te l k r a ju  
b y ł... p a ro b k ie m  p ra c u ją c y m  z re ­
g u ły  ponad 16 godzin  d z ie n n ie  za 
g łodow e w y n ag ro d zen ie .

Z wizytą
w  ry s k im  
s k a n s e n ie

150 T Y S . zw ie d za jąc yc h  p rz e w i­
ja  sią K ażdego ro k u  przez m u zeu m  
etn o g ra fic zn e  w  p o b liżu  R yg i- 
K o n cep c ja  zo rg an izo w an ia  tego  
skansenu  z ro d z iła  się w  ro k u  1924 
i  ju ż  po 8 la ta ch  na 19 h e k ta ra c h  
p ag ó rk o w ateg o  te renu  zgro m ad zo ­
no w ie le  c ie k a w y c h  e k sp o n a tó w  z 
czterech  n a jc ie k a w s zy c h  reg io nó w

Ł o tw y :  K u rze m e , V id ze m e , L a tg a -  
le  i Z em gale .

W śród  72 c ie k a w y c h  i  za b y tk o ­
w y c h  o b ie k tó w  uw agę w id zó w  
p rzyc ią g a  p rzede w s zy s tk im  d re w ­
n ia n y  kośció łek z 1537 ro k u . W 
k a żd ą  n ie dz ie lę  o rg an izo w an e  sq 
tu  k o n c e rty  m u z y k i c h ó ra ln e j i 
o rg a n o w e j, k tó re  — ja k  w szystk ie  
w y s tę p y  śp iew acze na Ł o tw ie  — 
cieszą się o g ro m n y m  pow odze­
n ie m . W ie le  osób o g lą d a  też z za ­
in tere so w a n ie m  s ta ry  w ia tra k . Jest 
to m ły n  o b ro to w y , ja k  d o m ek  Ba­
b y  Ja g i na k u rz e j stopce, k tó ry  
m ożna d o w o ln ie  u s taw ić  w  za leż­
ności od  k ie ru n k u  w ia tru .

W  s ta re j k u ź n i, o d tw o rzo n e j z 
godną p o ch w a ły  tro sk ą  o  ścisłość 
h is to ry czn ą , w re  p rac a , M io ty  w a  
lą  o ko w a d ła , bucha ogień a m ie ­

chy p o ru sza ją  się ry tm ic zn ie . To  
m ło d z i a rty ś c i m e ta lo p la s ty c y  w y ­
k o n u ją  fan tas ty czn e  ozd o by  z m e­
ta lu , k tó re  cieszą się w ie lk im  po­
w o d zen iem  w śród  tu ry s tó w  zag ra ­
n icznych .

U  w e jśc ia  do skansenu  w  s ta re j, 
z a b y tk o w e j szopie urządzono  w y­
staw ę d z ie l znanego ło tew skiego  
rze źb ia rza  M artin sa  Z a u rs a . W ie le  
tych  p ra c  ek sp o now anych  b y ło  na  
w ystaw ach  w  P a ry żu  i  L o n dy n ie , 
gdzie w zb u d z iły  duże za in te reso ­
w a n ie  zw ie d za ją c y c h  i  u znan ie  
k r y ty k i.  A r ty s ta  rze źb i b o w ie m  w  
sty lu  fa n ta zy jn e g o  re a lizm u . Z a ­
p reze n to w an e  w  skansen ie  nad­
n a tu ra ln e j w ie lk o śc i g ło w y  lu d z­
k ie  p o d św ietlone re fle k to ra m i, 
budzą za c h w y t.

jednego m ieszkańca, sięga 1 500 
ru b li  na ro k , co s ta w ia  re p ub ­
lik ę  na je d n y m  z czo łow ych  
m ie jsc  w  ZSRR. T o  tem po  ro z­
w o ju  gospodarczego i  w zros tu  
dochodu narodow ego w  re p ub ­
lic e  ło te w s k ie j s tan o w i —  b io ­
rąc  pod uwagę pozyc ję  s ta r tu  —  
sw o is ty  so c ja lis tyczny  „c u d  go­
spodarczy“ .

Co je dn a k  k ry je  się za ty m i 
liczb a m i?  Ja ka  jes t ta jem n ica  
ekonom icznych  sukcesów  m a łe ­
go k ra ju ?

W  c iągu os ta tn ich  27 la t  w y ­
budow ano na Ł o tw ie  200 w ie l­
k ich  z a k ład ó w  przem ys łow ych . 
W śród  n ic h  ta k ie  g iga n ty  ja k  
rysk ie  fa b ry k i :  m aszyn e le k try ­
cznych, ża rów ek, s iln ik ó w  d ies- 
lo w sk ich , p o p u la rn y  w  ca łym  
Z w ią z k u  R a dz ieck im  „A u to e le k - 
tro p r ib o r “  i  „H y d ro m e trp r ib o r” , 
czy daugaw skie  fa b ry k i ch em i­
czne. N ie  w spom inam  ju ż  © 
szybko ro zb ud ow yw an e j R ysk ie j 
Fabryce  E le k tro te ch n iczn e j im . 
L en in a , k tó re j o d b io rn ik i t ra n ­
zystorow e  ze s łyn ną  m a rką  
,,V E F ‘’ cieszą się w ie lk im  uzna­
n iem  na  p o lsk ich  ryn ka ch .

Z g o dn ie  z n a ro d o w y m i tra d y c ja ­
m i n a Ł o tw ie  ro z w ija n y  b y ł p rzede  
w s zys tk im  p rzem ys ł m a szy no w y i 
o b ró b k i m e ta li. I  choć w  te j n ad ­
b a łty c k ie j re pu b lice  b ra k  je s t złóż  
ru d y  że laza , p rzy w o żo n y  z in n y c h  
re jo n ó w  Z w ią z k u  R ad z ie ck ie go  su­
ro w ie c , u m o ż liw ił m ie szk ańc om  tego  
k r a ju  pe łne  w łą cze n ie  się do e k o ­
nom icznego k rw io b ie g u  ra d z ie c k ie j 
go sp o d ark i. Z  u w a g i je d n a k  n a  od ­
d a len ie  od źró d e ł su row cow ych  
p e w n y m  k o re k to m  u le g ła  s tru k tu ­
ra  p rzem ys ło w a Ł o tw y . C oraz zn a ­
czn ie js zą  ro lę  o d g ry w a ją  tu  ta k ie  
d z ie d z in y  p rze m y s łu  ja k  e le k tro n i­
k a  i  ra d io te c h n ik a  czy w ie lk a  che­
m ia  stw o rzo n a  w  zasadzie od pod­
staw .

T rze b a  też  po w ie d z ieć , że z k a ż ­
d ym  ro k ie m  ło te w s k i p rze m y s ł sta­
je  się n o w ocześn ie jszy i w y p osażo ­
n y  w  n a rzę d z ia  i m a s zy n y  s ta no ­
w ią ce  „o s ta tn i k r z y k “ te c h n ik i. W  
la ta c h  1966—70 za in s ta lo w an o  tu  900 
p ro d u k c y jn y c h  l in i i  a u to m aty cz­
n y c h , 7 000 au to m a ty c zn y c h  i pó ł­
au to m a ty c zn y c h  o b ra b ia re k  i k o m ­
p le ks ow o  zm e ch an izow an o  o k o ło  300 
o d d zia łów  fa b ry c zn y c h . W  k o le jn e j 
— d z ie w ią te j p ięc io la tce , p rocesy te 
jeszcze p rz y b io rą  n a  sile.

IN N Y M  e lem entem  ro zw o ju  
gospodarczego Ł o tw y  i  k to  w ie , 
czy n ie  n a jw a żn ie jszym  jes t 
p ra cow ito ść  i  so lidność m iesz­
ka ńcó w  te j n a d b a łty c k ie j re p u b ­
l ik i .  W  ciągu 30 la t  w yd a jno ść  
p ra cy  w  ra d z ie c k ie j Ł o tw ie  p o ­
w ię k s z y ła  się 8,5 raza. Przed 
dw om a  la ty  aż 93 proc. p rz y ­
rostu  p ro d u k c ji p rze m ys ło w e j 
osiągn ię to  d z ięk i zw iększen iu  
w yd a jno śc i p ra cy , w  ro k u  ub. 
zaś —  ana log iczny w ska źn ik  
w y n ió s ł 99 proc. I  je s t to  chyba  
g łó w n y  e lem en t re ce p ty  na  su k ­
ces gospodarczy, k tó ry  opraco­
w a li m ieszkańcy „b u rs z ty n o w e j 
k ra in y “ . B rz m i ona s tosunkow o 
p ros to : p ra cow ito ść , now ocze­
sna tech n ika  i pom oc sąsiedn ich 
re p u b lik  ZSRR,

partyjna gazeta
w  E u ro p ie

N A JS T A R S Z Ą , u kazu ją cą  się 
do c h w il i  obecnej, p a r ty jn ą  ga­
zetą w  E urop ie  jes t ło tew ska  
„C Y N IA “  (W a lka ). J e j p ie rw szy  
egzem pla rz u kaza ł się w  d n iu  
25 m arca  1904 ro k u  w  n a k ła ­
dz ie  200 egzem plarzy. W  ciągu 
s w e j b lis k o  7 0 - le tn ie j h is to r ii 
aż 34 la ta  gazetę d ru kow a n o  w  
k o n s p ira c ji.

W śród  w ie lu  a u to ró w , k tó rz y  
w s p ó łp ra c o w a li z p ism em , n ie  
b ra k u je  n azw isk  h is to rycznych . 
W  ro k u  1910 — z o k a z ji w y d a ­
n ia  100 n um eru  — w y d ru k o w a ć  » 
no tu  p ie rw szy  a r ty k u ł W . I. 
L en in a , k tó ry  w ysoko  o c e n ił"  
dz ia ła lność  ło te w sk ich  k o m u n i­
stów . O d tego czasu n azw isko  
L en in a  często ukazyw a ło  się na 
szpa ltach  „C y n ii“ .

P ism o jes t chyba  je d yn ą  gas 
zetą na  św iec ie . k tó ra  posiada... 
w łasne  m uzeum . W  ro b o tn icze j 
d z ie ln ic y  R yg i, w  p ię tro w e j k a r, 
m ic n ic y  czynszow e j zachow a ł 
się b ow iem  do dzis ie jszych  cza­
sów lo k a l, w  k tó ry m  m ieśc iła  
się podziem na d ru k a rn ia . Jego 
c e n tra ln y m  eksponatem  je s t n ie  
w ie lk a  pedałow a maszyna, na 
k tó re j d ru kow a n o  „C y n ię “ .

SdF bąfeiemy 
og lądać  

s s P ® t  # p i S . . .
Z A N IM  na ekranach  naszych 

te le w iz o ró w  p o ja w i się u ro d z i­
w y  chorąży o rszański A n d rz e j 
K m ic ic , i  poznam y przepych  
książęcych ko m n a t zam ku w  
Taurogach , w a rto  w iedz ieć, że 
spore j pom ocy p rzy  n ak ręca n iu  
tego se ria lu  te lew izy jne g o  udz ie  
ła ją  nam  ło tew scy p rzy ja c ie le . 
W  ry s k im  K om b in a c ie  M a ks la  
(S ztuk i) p ow sta je  w ie le  ozdób 
z m e ta lo p la s tyk i, ta k ic h  ja k  o r­
dery, szpady, b u ła w y  itp ., k tó re  
będziem y oglądać w  f ilm ie .

T rudnego  zadania  p o d ją ł się 
znany a rtys ta  A rn o ld  Jansons. 
W yko n an ie  re k w iz y tó w  poprze­
d z iły  d łu g ie  i  żm udne s tud ia  w  
w ie lu  p o lsk ich  muzeach. W  tro ­
sce o h is to ryczną  w ie rność  r y ­
s k i m e ta lo p la s tyk  b ow iem  sta ­
ra  się d o k ła d n ie  o d tw o rzyć  każ 
d y  e lem en t w y k o n y w a n y c h  oz­
dób . O g ląda jąc np. o rd e r „B ia ­
łego R una “ , k tó ry  nosić będzie  
k ró l szw edzki w a rto  p am iętać, 
że s tan o w i on „z le p e k “  aż czte­
rech re p ro d u k c ji, gdyż żadna 
n ie  b y ła  dok ładna .

Kolumnę opracował 
Jerzy Timen
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G L O B A L N A  p ro d u k c ja  b u ­
d o w la n o  -  m o n ta żo w a  będzie  
w yższa o  ok. 5,8 p roc. od 
za łożeń p la n u  rocznego, a je j 
d y n a m ik a  w  p o ró w n a n iu  z 1971 
ro k ie m  w yn ie s ie  o k . 22,5 proc. 
P rz e ła d u n k i ZP S  (łączn ie  z K o ­
ło b rzeg ie m ) w yn io są  ponad 17,5 
m in  ton , a p rzew ozy  s ta tk a m i 
P Ż M  ok. 16 300 tys. ton. O zna­
cza to  w z ros t p rz e ła d u n k ó w  o 
o k . 5,1 proc. i  p rze w ozó w  o ok. 
19,3 p roc. w  p o ró w n a n iu  z 1971 
r .  D obre  w y n ik i os iągnęły  n a ­
sze p rze ds ię b io rs tw a  p o łow ow e .

P la n  s ku pu  czterech  podsta ­
w o w y c h  zbóż p rze k roczo n y  zo­
s tan ie  w  stosunku  do założeń 
ok. 15 proc., zaś sku p  z w ie rz ą t 
rzeźnych  będzie ró w n ie ż  w y ż ­
szy o ok. 14 proc. n iż  to  p lan o ­
wano.

T a k  w ię c  w y n ik i ekonom iczne  
za o s ta tn ie  d w a  la ta  w  p rz e k ro ­
ju  w s zys tk ich  p łaszczyzn  są w y ­
ją tk o w o  dobre . C hociaż n ie  je s t 
to  na jlepsze  okreś len ie . P rzy  
w s z e lk ic h  ocenach e kon om icz­
n ych  n a d m ie rn y  o p ty m iz m  n ie  
je s t n a jle p szym  doradcą. Je że li 
je d n a k  chodzi o d y n a m ik ę  
z m ia n  w  naszym  w o je w ó d z tw ie , 
k tó re  zachodzą, to  s ta w ia ją  nas 
one w  czo łów ce k ra jo w e j.  C ho­
c iaż  to  za leży ja k  ją  ro z p a try ­
w ać. P rz y k ła d o w o  ty lk o  podam , 
że u d z ia ł b u d o w n ic tw a  in d y w i­
d ua ln eg o  w  b u d o w n ic tw ie  o gó l­
n y m  w yn os i w  naszym  re g ion ie  
ty lk o  10— 12 proc., podczas gdy 
w  n ie k tó ry c h  w o je w ó d z tw a c h  
s ięga 30 p roc. i  p ow yże j. I  m y 
ró w n ie ż  ta k i w s k a ź n ik  p ra g n ie ­
m y  osiągnąć. A le  w te d y  tem po 
te j d y n a m ik i m u s i b yć  w y ją t ­
k o w o  szybk ie . T o  ty lk o  jeden  
p rz y k ła d . P odobn ie  je s t np. z 
h o d o w lą  b y d ła . Pod ty m  w z g lę ­
d em  z n a jd u je m y  s ię  na  je d n y m  
z  o s ta tn ich  m ie jsc  w  k ra ju .

T a k  w ię c  dos trzega jąc  i oce­
n ia ją c  b a rdzo  p o z y ty w n ie  w y n i­
k i  ekonom iczne  o s ta tn ich  2 la t, 
c ią g le  m a m y  na uw adze , a ta k ­
że w  ce n tru m  k o nk re tn eg o  dz ia ­
ła n ia  p ro b le m  w y z w a la n ia  
ty c h  o lb rz y m ic h  re ze rw , ja k ie  
jeszcze tk w ią  w  e konom ice  na­
szego reg ionu .

★  „K U R IE R ” : J a k  oce­

n iac ie  s k u tk i n o w e j p o l i ty ­

k i  spo łecznej p a r t i i  i  rzą ­

d u  w  naszym  re g io n ie  i 

czego w  te j m ie rze  może 

spo łeczeństw o o czek iw ać w

n a jb liż s z y c h  la tach ?

★  ST. R Y C H L IK :  O gó ln y  
ro z w ó j w o je w ó d z tw a , w z ro s t 
p ro d u k c ji p rze m ys ło w e j, bu ­
d o w la n e j i  ro ln e j b y ł zb ieżny  z 
w yso ką  d y n a m ik ą  w z ros tu  re a l­
n y c h  p łac  ro b o tn ik ó w  i p ra c o w ­
n ik ó w  oraz dochodów  ro ln ik ó w . 
M ożna  w ię c  p ow iedz ieć , że 
o s ta tn ie  d w a  la ta  ch a ra k te ry z o ­
w a ły  s ię  znacznym  w zros tem  
s top y  życ io w e j iu dn o śc i. Z n a j­
d u je  to  chociażby o db ic ie  w  
o b ro ta ch  h a n d lo w ych , k tó ry c h  
roczna  d y n a m ik a  w y n io s ła  14 
p ro c .; w  d y n a m ic e  w z ro s tu  na ­
k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  na b u ­
d o w n ic tw o  in d y w id u a ln e  w  
m ieśc ie  i  na  w s i o raz  na b u ­
d o w n ic tw o  in w e n ta rs k ie ; z n a j­
d u je  to  ró w n ie ż  w y ra z  w  m a­
so w ym  ro z w o ju  tu r y s ty k i k ra ­
jo w e j i  zagran iczne j.

J E D N O C Z E Ś N IE  z d e c y d o w a n e j po ­
p ra w ie  u le g ły  w  ty c h  o s ta tn ic h  
d w ó c h  la ta c h  w a ru n k i s o c ja ln o -k u l-  
tu ra ln e  sp o łe cze ń stw a . B y ły  to  la ta , 
w  k tó ry c h  z a k ła d y  p ra c y  i p rz e d ­
s ię b io rs tw a  u c z y n iły  w ie le  w  te j  
w a ż n e j d la  lu d z i d z ie d z in ie , p o c zy ­
n a ją c  od ła ź n i, s to łó w e k  i  ś w ie tlic , 
a  ko ń c zą c  n a b u d o w ie  n o w y c h  
o b ie k tó w  re k re a c y jn o -w y p o c z y n k o ­

w y c h  i tu ry s ty c z n y c h . B y ły  to  ró w ­
n ie ż  d o b re  la ta  d la  szc zec iń s k ie j 
k u l tu r y .  Ż e  w s p o m n ę  tu  ty lk o  o 
z m o d e rn iz o w a n y m  T e a tr z e  W sp ó ł­
cze sn y m , n o w y m  D o m u  K u lt u r y  w  
N o w o g a rd z ie , n o w y c h  p a w ilo n a c h  b i 
b lio te k  p o w ia to w y c h , a m fite a trz e  
w  Ś w in o u jś c iu , n o w y m  te a trz e  la l ­
k o w y m  „ P le c iu g a ” , d e c y z j i  o p rz y ­
sp ieszen iu  o d b u d o w y  Z a m k u  K s ią ­
ż ą t P o m o rs k ic h , itp .

B y ły  to  je d no c ześ n ie  la ta , w  k tó ­
ry c h  p rz e k ra c z a liś m y  p la n y  w  b u ­
d o w n ic tw ie  m ie s z k a n io w y m . D o k o ­
n a liś m y  p ew ne g o  postępu  —  a c z k o l­
w ie k  w  s to su n k u  do  p o trze b  s ta ­
n o w c zo  n ie do s ta tec zne g o  —  w  d z ie ­
d z in ie  ro zs ze rza n ia  sieci h a n d lo w e j 
i  us ług . W  te j d z ie d z in ie  je s teś m y  
s ta no w czo  za p ó żn ie n i i  w s z e lk ie  
f a k t y  n ie d o trz y m y w a n ia  te rm in ó w  
o d d a w a n ia  do e k s p lo a ta c ji n o w y c h  
— ch o c iaż  i ta k  za sk ro m n y c h  
o b ie k tó w  — n ie  będ ą  p rze z  w ła d ze  
pod ż a d n y m  p o zo rem  to le ro w a n e . 
P rz y p o m n ę  je szc ze, że b y ły  to  la ta  
dosyć ra d y k a ln e j p o p ra w y  k o m u ­
n ik a c ji  m ie js k ie j w  S zc zec in ie , co  
z n a la z ło  n ie ja k o  s y m b o lic z n y  sw ó j 
w y ra z  w  o d d a n e j p rzed  d w o m a  
d n ia m i do u ż y tk u  E s ta k a d y  P o m o r­
s k ie j.

W  sum ie  b y ły  wi<?c to  la ta , 
k tó re  o p ty m is ty c z n ie  n a s tra ja ­
ją  je ś li id z ie  o p e rsp e k tyw y  
ro z w o jo w e  w o je w ó d z tw a  i po ­
p ra w ę  w a ru n k ó w  m a te r ia ln y c h  
ł  k u ltu ra ln y c h  społeczeństw a, co 
ta k  m ocno je s t a kcen tow ane  w  
n o w e j p o lity c e  spo łecznej p a r­
t i i .

C ZE G O  może społeczeństw o 
Z ie m i S zczec ińsk ie j o czek iw ać 
w  n a jb liż s z y c h  la tach  w  z a k re ­
sie p o li ty k i spo łecznej?  P rzede 
w s z y s tk im  is to tn e j p o p ra w y  w  
bazie  m a te r ia ln e j s łu ż b y  zd ro ­
w ia , g łó w n ie  zaś —  dalszego, 
dyna m iczn e go  ro z w o ju  le czn ic ­
tw a  o tw a rte g o , a w ię c  m ie j­
sk ich , obw o d ow ych , re jo n o w y c h , 
p o w ia to w y c h  p rz y c h o d n i o raz 
w ie js k ic h  o ś ro dkó w  z d ro w ia . 
R ozpoczę liśm y a m b itn y  p ro g ra m  
b u d o w n ic tw a  szp ita lnego , cho­
ciaż tu ta j na e fe k ty  trzeba  cze­
k a ć  k i lk a  la t.

P rzysp ieszam y p ro g ra m  b u ­
d o w n ic tw a  k u ltu ra ln e g o . Jego 
w y z n a c z n ik a m i w  te j d z ied z in ie  
n ie c h a j będą ta k ie  now e  in w e ­
s ty c je  ja k  n o w y  te a tr  na Z a m ­
k u , przyśp ieszona  b ud ow a  no ­
woczesnego ośrodka  ra d io w o -te ­
le w iz y jn e g o , bud ow a  g a le r i i m a ­
la rs tw a , szybsza re k o n s tru k c ja  
S ta rego  R atusza d la  po trzeb  
M u ze um  Szczecina, m o d e rn iza ­
c ja  P D K -ó w  i  sze rok i ro zw ó j 
g m in n y c h  o ś ro d kó w  k u ltu r y .  To 
ty lk o  n ie k tó re  z zadań na b ie ­
żącą p ię c io la tk ę  w  . dz ied z in ie  
k u ltu ry .

N a leży  s ię  spodziew ać zasad­
n icze j p o p ra w y  s ieci h a n d lo w e j 
i  to  z a ró w no  w  sam ym  Szcze­
c in ie , ja k  też w  c a łym  w o je ­
w ó d z tw ie , a p rzede  w s z y s tk im  
w  Ś w in o u jś c iu  i  c a ły m  tu r y ­
s tycznym  pasie  n a d m o rs k im  
oraz  w e  w s z y s tk ic h  m ias tach  
p o w ia to w y c h . C hcem y w  tych  
sp ra w ach  zdecydow an ie  i  szyb­
ko  w k ro c z y ć  do c e n tru m  Szcze­
c ina , p oczyn a jąc  od m o d ern iza ­
c j i  s iec i sk le p ó w  i  p la có w e k  
u s ług o w ych  p rz y  a l. W o jska  
P o lsk iego  i  re jo n u  a l. B uczka  
o ra z  p od ją ć  p race  nad  zbudo­
w a n ie m  nowoczesnego c ity  w  
re jo n ie  a l; W yzw o le n ia . M a m y  
w  te j s p ra w ie  o p raco w a ny  ko n ­
k re tn y  p ro g ra m  oraz p rz y g o to ­
w u je m y  bazę te c h n ic z n o -p ro ­
d u k c y jn ą  do  jego  re a liz a c ji.

C hcem y także  p rzyśp ieszyć 
re a liz a c ję  d ług o fa lo w e go  p ro g ra ­
m u  b u d o w n ic tw a  m ieszka n iow e ­
go p rzede  w s z y s tk im  przez 
p rz y g o to w a n ie  o dp ow iedn iego  
zaplecza m a te r ia łow e g o , a w ię c  
u koń czen ia  fa b ry k i d o m ó w  w  
P ło n i, k tó ra  p ie rw szą  p ro d u k ­
c ję  da ju ż  w  la ta c h  1973/74, b u ­
dow ę n o w e j fa b ry k i d om ów  w  
d z ie ln ic y  N ad O drą , a także  
m o d ern iza c ję  bazy i  zaplecza 
ju ż  is tn ie jącego.

T a k  w ię c  n a jb liższe  la ta  po­
w in n y  p rzyn ieść  znaczną p o p ra ­
w ę  w  zakres ie  ty c h  w s zys tk ich  
sp ra w  i  p ro b le m ó w , k tó re  jesz­
cze n ie  zos ta ły  ro zw iązane .

★  „K U R IE R “ : Czy m óg ł­

b y  tow arzysz  p rz e w o d n i-

czący p rzyp om n ie ć  w  te le ­

g ra fic z n y m  sk ró c ie  p e r­

s p e k ty w y  ro z w o jo w e  nasze­

go w o je w ó d z tw a  do 1980 

ro k u ?

★  ST. R Y C H L IK :  W  osta t­
n ic h  d w óch  la tach  zadaniem  
w ła d z  w o je w ó d z k ic h  b y ło  spre­
cyzo w an ie  tak ieg o  p ro g ra m u  —  
za ró w no  w  sferze  d z ia ła ln o śc i 
m a te r ia ln e j ja k  też  pozam ate- 
r ia ln e j,  k t  Wy g w a ra n to w a łb y  
re a liz a c ję  ce lów  okreś lonych  
d e cyz ja m i V I  Z ja z d u  i  w y n ik a ­
ją c y c h  z m a rco w e j u c h w a ły  rzą ­
du. W ychodząc z tego założenia, 
d o p ra c o w a liś m y  się  w  os ta tn ich  
dw óch  la tach  s tra te g iczn e j ko n ­
c e p c ji ro z w o jo w e j do  1980 roku . 
M a m y  k o n k re tn y  p ro g ra m  d z ia ­
ła n ia  w  sferze  m a te r ia ln e j, k u l­
tu ra ln e j i  społecznej.

M A M Y  s p re c y zo w a n ą  kor.eepcję  
ro z w o ju  p rze d s ię b io rs tw  p rzem ys łu  
k lu c zo w e g o , g o s p o d a rk i m o rs k ie j, 
b u d o w n ic tw a  i  tra n s p o r tu  p rze m y ­
słu  te re n o w e g o  i  k lu c zo w e g o  o raz  
ro ln ic tw a . Z n a n a  je s t p rz y ję ta  
o s ta tn io  k o n c e p c ja  ro z w o ju  b azy  
m a te r ia ln e j k u l tu r y ,  ch o c iaż  w  te j 
d z ie d z in ie  m a m y  też  p ro g ram  ro z ­
w o ju  k u l tu r y  sze ro ko  ro zu m ia n e j, 
n ie  ty lk o  te j  b a z o w a n e j na in w e ­
s ty c ja c h . S p re c y z o w a liś m y  a m b itn y  
p ro g ra m  d la  s łu żb y  z d ro w ia . W ie ­
m y , co ch c e m y  ro b ić  w  d z ie dz in ie  
h a n d lu  i us ług  n ie  t y lk o  od s tro n y  
p o w ie rz c h n i, a le  ta k ż e  rozm ieszcze­
n ia  te j  s iec i na te re n ie  ca łego w o ­
je w ó d z tw a . L ic z y m y  się z  ty m , iż  
w  n a s tę p n e j p ię c io la tc e  d o ko n am y  
d u żego  sk o k u  n ap rzó d  w  z m ia n ie  
u k ła d u  k o m u n ik a c y jn e g o  w  w o je ­
w ó d z tw ie , re a liz u ją c  m . in . T ras ę  
N a d o d rza ń s k ą  i M o s to w ą  i p rz y b li­
ż a ją c  w  te n  sposób S zczecin  do  
Ś w in o u jś c ia .

O c zy w iś c ie  n ie  w s zy s tk ie  s p ra w y  
i  p ro b le m y  u d a ło  n a m  się dopiąć  
do k o ń c a  i  b ę d z ie m y  n ad  n im i p ra ­
c o w a li w  n o w y m  ro k u  1973. P rz y ­
k ła d o w o : sto i p rze d  n a m i zadanie  
o p ra c o w a n ia  d o c e lo w e j ko n c ep c ji 
ro z w o ju  n o w o cze sn e j tu ry s ty k i.  
Jeszcze ra z  m u s im y  w z ią ć  na w a r ­
sz ta t s p ra w ę  d łu g o fa lo w e g o  b u d o w ­
n ic tw a  m ie s zk a n io w e g o  w  asnekcie  
in te g ra ln e g o  p o w ią z a n ia  z p lanem  
p rz e s trze n n e g o  zag os poda row a nia  
w o je w ó d z tw a . Z ro b im y  to  ju ż  w  
s ty c z n iu  1973 r .

P IL N U J Ą C  w ię c  z je dn e j 
s tro n y  o gó lne j s tra te g ii rozw o­
ju ,  d o p ra c o w a liś m y  się je j 
u szczegółow ien ia  w  poszczegól­
n ych  b ranżach  i dz iedz inach  ży ­
cia. O g ó ln ie  m ogę w ię c  s tw ie r­
dz ić , że p rze s trzeg a jąc  zasady 
ostrożnego o p ty m iz m u  —  jestem

o p tym is tą . Jestem  p rze kon an y ' 
że u d z ia ł naszego re g ion u  w  re ­
a liz a c ji hasła tow . E dw arda  
G ie rk a : „Z b u d u je m y  d rugą
P o lskę ”  będzie a m b itn y  i na 
m ia rę  g łębokiego  p a tr io ty z m u  i 
tw ó rc z y c h  m o ż liw o ś c i społeczeń­
s tw a  Z ie m i S zczecińskie j.

★  „K U R IE R ” : Ja ką  ro lę  

będzie  spe łn ia ło  nasze w o ­

je w ó d z tw o  w  w ie lk im  m a­

k ro re g io n ie  całego W y b rz e ­

ża P R L ?

*  ST. R Y C H L IK : N ad  ty m
p ro b le m e m  o b rad ow a ło  os ta tn ie  
p le n a rn e  posiedzenie  K W  P ZPR , 
ro z p a tru ją c  koncepc ję  ro z w o ju  
g osp od a rk i m o rs k ie j w  u k ład z ie  
p e rs p e k ty w ic z n y m . T ru d n o  d z i­
s ia j przesądzić  ja k ie  decyz je  w  
te j m ie rze  zostaną pod ję te  na 
szczeblu c e n tra ln y m . Decyz je  te 
muszą być na p ew n o  w y w a żo ­
ne i  muszą w y n ik a ć  z ogó lne j 
ko n ce p c ji ro z w o jo w e j k ra ju  z 
u w zg lę d n ie n ie m  jego  p rzes trzen ­
nego zagospodarow ania .

T y m  n ie m n ie j ju ż  d z is ia j 
m ożna pow iedz ieć, że Szczecin 
będzie  n ad a l w  p rzysz łośc i w ie l­
k im  c e n tru m  g osp od a rk i m o r­
s k ie j, że a g lo m e ra c ja  Szczecin —  
Ś w in o u jś c ie  s tan ie  się w  tym  
okres ie  b a rd z ie j z in teg ro w a ną  
poprzez p op ra w ę  is tn ie ją c y c h  
u k ła d ó w  k o m u n ik a c y jn y c h , osie­
d leńczych  o raz re a liz a c ję  no ­
w ych  zadań przez p rze ds ię b io r­
s tw a  g ospoda rk i m o rs k ie j. Bę­
dz ie  to  w  ka żdym  raz ie  obszar, 
w  k tó ry m  z je d n e j s tro n y  na­
s tąp i ro z w ó j c a łe j in f ra s tr u k tu ­
ry , u k ła d ó w  ta k ic h  ja k :  d ro go ­
w y , zaopatrzen ie  lu dn o śc i w  
wodę, gaz, ro z w ó j b u d o w n ic tw a  
m ieszkaniow ego, soc ja lnego  i 
k u ltu ra ln e g o  o raz  k a n a liz a c ji —  
z d ru g ie j s tro n y  ro z w ija ć  się 
będą now e  za k ład y  p ra cy  z w ią ­
zane z fu n k c jo n o w a n ie m  go­
sp od a rk i m o rs k ie j, a szczególn ie 
p rze m ys łó w  i  u s ług  z n ią  ko­
ope ru ją cych . Będzie  to  także 
da lszy d y n a m ic z n y  ro z w ó j stocz­
n i p ro d u k c y jn y c h  i  re m o n to ­
w ych , p o r tó w , f lo ty  h a n d lo w e j 
i  całego tra n s p o rtu  m orsk iego, 
ry b o łó w s tw a  i  p rz e tw ó rs tw a  
rybnego.

Z resztą  p ro g ra m  ro z w o ju  w  
te j sp ra w ie  zosta ł szeroko 
p rze d s ta w io n y  i b y ł także  p re ­
ze n to w an y na ła m a ch  „K u r ie ­
ra ” . C h c ia łb y m  je d n a k  m ocno 
p o d k re ś lić , że n a le ży  się lic z y ć  
z d a lszym  w zros te m  ra n g i go­
sp od a rk i m o rs k ie j w  obszarze 
naszego w o je w ó d z tw a .

★  „K U R IE R ” : N a ja k ie  

tru d n o ś c i n ap o tyka  re a liz a ­

c ja  m a rc o w e j u c h w a ły  R a­

d y  M in is tró w  i ja k im i d z ia ­

ła n ia m i m ożna im  z a ra ­

dz ić?

★  ST. R Y C H L IK :  N ow e  za­
dan ia , now o  sprecyzow ane cele 
społeczne, p o lity c z n e  i  gospo­
darcze w y m a g a ją  w ie lu  p rze d ­
s ię w z ię ć  i  ro zs trzyg n ię ć  i  s iłą  
fa k tu  n ie  m ogą być  one re a li­
zow ane bez tru dn o śc i. W y n ik a ­
ją  one m. in . z p e w n ych  za­
szłości w  sposobie m yś len ia  lu ­
d z i na o k reś lone  s p ra w y , z p o ­
trze b  d oskona len ia  system u za­
rzą d zan ia  w  re g io n ie  czy podno­
szenia bazy m a te r ia ln e j,  k tó ra  
w in n a  ty m  n ow o  s fo rm u ło w a ­
n y m  ce lom  służyć.

W d ra ża n ie  a m b itne go  p ro g ra ­
m u  ro zw o jo w eg o  naszego re g io ­
n u  m u s i w ię c  s iłą  fa k tu  n ap o ty ­

kać na okreś lone  tru dn o śc i. Są 
to  oczyw iśc ie  tru dn o śc i s u b ie k ­
ty w n e  i o b ie k ty w n e , k tó re  w  
tra k c ie  codziennego d z ia ła n ia  są 
sukcesyw n ie  e lim in o w a n e . Dużo 
je s t tru d n o ś c i ty p u  s u b ie k ty w ­
nego, a ic h  ź ró d ła  sprecyzow a­
łe m  ju ż  p ow yże j. A le  m am y też 
do czyn ien ia  z tru d n o ś c ia m i 
o b ie k ty w n y m i. J a k ie  są szcze­
g ó ln ie  is to tne?

1) n ie  zawsze zbieżne z po­
trz e b a m i m e tody zarządzania  na 
ró żn ych  szczeblach w ła d z y  i w  
ró żn ych  je dn o s tka ch  o rg an iza ­
cy jn y c h ,

2) n ie d o ro z w ó j p o te nc ja łu  w y ­
konaw czego w  naszym  w o je ­
w ó d z tw ie ,

3) n ie d o ro z w ó j bazy p ro je k ­
to w e j i  zaplecza n a u k o w o -te c h ­
nicznego.

Czy to  są tru d n o śc i n ie  do 
p rzezw yc iężen ia?  T a k  chyba  
b y n a jm n ie j n ie  w y n ik a  z tre śc i 
ca łe j naszej rozm ow y. A  w ię c  
i  w  ty m  m ie jscu  pozw o lę  sobie 
być  o s trożnym  op tym is tą .

★  „K U R IE R ” : Czego to ­

w a rzysz  p rze w od n iczący  ży ­

czy n a jb a rd z ie j społeczeń­

s tw u  Z ie m i S zczecińsk ie j w

N o w y m  R o ku  1973?

*  ST. R Y C H L IK :  C h c ia łb y m  
za p oś red n ic tw em  „K u r ie ra  
Szczecińskiego”  z o k a z ji ta k  
u ro czys te j ja k  zakończenie  S ta ­
rego R oku  i  w k ra cza n ie  w  N o w y  
p rzekazać społeczeństw u naszej 
z ie m i na jserdeczn ie jsze  pozdro­
w ie n ia  i na jlepsze  życzenia  no­
w y c h  sukcesów  życ iow ych , zd ro ­
w ia , szczęścia, w s z e lk ie j po ­
m yś lnośc i. Jednocześnie p ragnę  
ja k  n a jg o rę ce j podziękow ać na­
szej o fia rn e j k la s ie  ro b o tn icze j, 
ka drze  te c h n ic z n o -in ż y n ie ry jn e j, 
ro ln ik o m  in d y w id u a ln y m  i  ze­
sp o ło w ym , rze m ie ś ln ik o m  oraz  
w s z y s tk im  lu d z io m  p ra cy  za ka ­
p ita ln e  w y n ik i 1972 ro k u . Bez 
te j o fia rn o śc i i  a k ty w n e j oby­
w a te ls k ie j p os ta w y n ie  b y ły b y  
one do p om yś len ia . C h c ia łb y m  
także  serdeczn ie  p odz iękow ać za 
w id o c z n y  postęp w  d y s c y p lin ie  
społecznej, za zaangażow anie , za 
w ła ś c iw y  k lim a t  sp o łe czn o -po li­
tyc z n y  tu  is tn ie ją c y , k tó ry  do­
b rze  s łu ży  naszemu re g io n o w i i  
ca łem u  k ra jo w i.

Jednocześnie a pe lu ję  o dalszą 
a k ty w n ą  postaw ę p ro d u k c y jn ą , 
gdyż ty lk o  d ob re  w y n ik i p ro ­
d u k c y jn e , w z ros t dochodu na­
rodow ego g w a ra n tu je  osiągn ię ­
c ie  nak reś lo n ych  ce lów  pszez 
V I  Z ja z d  p a r t i i.  A p e lu ję  o d a l­
szy u d z ia ł w  podnoszeniu  d y ­
s c y p lin y  społecznej, o podnosze­
n ie  e s te tyk i, dba łośc i o m ie jsce  
naszej p ra cy  i  naszego zam iesz­
k a n ia , o m ie n ie  społeczne, z 
k tó reg o  ko rzys ta  całe społeczeń­
s tw o . A  jednocześn ie  a pe lu ję  o 
da lszy a k ty w n y  u d z ia ł we w s p ó ł-  
za rządzaniu , w sp ó łgo sp od arow a - 
n iu  i w s p ó łd z ia ła n iu  na rzecz 
ro z w o ju  naszej Z ie m i Szczeciń­
s k ie j. B o w ie m  ty lk o  w  a tm osfe ­
rze  pow szechnej a k ty w n o ś c i, 
tw ó rc z e j k r y ty k i  naszych b ra ­
kó w , w  tw ó rc z y m  d z ia ła n iu  z 
c a ły m  społeczeństw em  m ożem y 
re a lizo w ać  zadania  w ytyczone  
przez V I  Z ja z d  p a r t i i ,  zadania  
p os ta w io ne  p rzez K o m ite t  W o ­
je w ó d z k i P ZPR , zadania, k tó re  
są za da n iam i fo rm u ło w a n y m i 
p rzez społeczeństw o całego k ra ­
ju  i  naszego reg ionu .

D O  S IE G O  R O K U !

R o z m a w ia ł:

Zdzisław Czapliński
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Droga do własnego domku
UL IC Z K A  na pozór, ja k  

w ie le  in n y c h  w  Szcze­
c in ie . N adano je j nazwę 
W y lo to w a . Chyba  d la ­

tego, że dojechać do n ie j m oż­
na ty lk o  od u lic y  K ru c z e j.  Jest 
je dn ą  z tych  w  d z ie ln ic y  Że le- 
chow o, gdzie ro z w ija  się z p e ł­
n ym  rozm achem  b u d o w n ic tw o  
in d y w id u a ln e .

Na u l. W y lo to w e j za led w ie  trz y  
d o m k i są zam ieszkane. Na p o ­
zosta łych  posesjach sterczą su­
ro w e  m u ry  ścian, czekając na 
dalsze prace m u ra rs k ie . B u d y ­
nek pod num erem  2 n ie  w y ró ż ­
n ia  się n iczym  szczególnym. 
P ro s ta  b ry ła  a rc h ite k tu ry  z ła ­
m ana została este tycznym i scho­
dam i i p rze szk lon ym i tarasam i. 
Dom ek oka la  z ie lony  parkan . 
O d fu r tk i  p ro w a d z i ścieżka sta­
ra n n ie  w yłożona  d o b ra n y m i k a ­
m ie n n y m i p ły ta m i.

N A C IS K A M  d zw onek. W 
d rz w ia c h  ukazu je  się gospodarz. 
Ś redn iego  w zrostu . z le kka  
p rzyp rószo n ym i s iw iz n ą  w łosa ­
m i. W ita m y  się serdecznie. Z n a ­
m y  się od 1971 r. Jestem  tu  z 
re w iz y tą . Przed ro k ie m  na za­
p roszenie  re d a k c ji „K u r ie ra ”  
p an  K a z im ie rz  C ieś lew icz  z sy - 
nem  Ryszardem , u czes tn iczy li w  
d y s k u s ji na tem a t ro z w o ju  in ­
d y w id u a ln e g o  b u d o w n ic tw a  w 
Szczecinie. B y li je d n y m i z czte­
rech „p ry w a tn y c h  in w e s to ró w ” . 
W  g ro n ie  fach o w ców  d y s k u to ­
w a liś m y  o p ro b le m a ch  tego 
ty p u  b u d o w n ic tw a  i k re ś lil iś m y  
p ro po zyc je  zm ian , k tó re  m ia ły  
p rz y c z y n ić  się do u ła tw ie n ia  
„d ro g i do w łasnego d o m k u ” . 
W te d y  w ła ś n ie  o trzym a łe m  za­
p roszenie  do złożen ia  w iz y ty  
p rz y  u l. : W y lo to w e j 2.
. D O M E K  państw a C ie.ślew i- 
czów  je s t c a łk o w ic ie  zagospoda­
ro w a n y  T ę tn i n o rm a ln y m  ży ­
c iem  P r /n a ię  pozostałych  d o ­
m o w n ik ó w . Na parte rze , s tano ­

d z in ie  C ieś lew iczów . T a k  m i się 
zdaw a ło  ju ż  p rzy  p ie rw szym  
k o n ta kc ie , ta k ie  też w yn io s łe m  
w raże n ie  po opuszczeniu  dom u. 
D la tego  ch ę tn ie  p odda łem  się 
tem u  n a s tro jo w i.

Z p rzy je m n ośc ią  p ozw a la m  
oprow adzać się po m ieszkan iu . 
W szędzie czyśc iu tko , każdy 
p rz e d m io t m a sw o je  w yznaczo ­
ne m iejsce. K a ż d y  d o m o w n ik  —  
w ła s n y  p oko ik .

—  M ąż o w s z y s tk im  dobrze  
p o m yś la ł —  m ó w i M a ria n n a  
C ieś lew icz  — proszę sp ra w dz ić  
ja k  fu n k c jo n a ln a  jes t ku chn ia . 
Teraz, k ie d y  jestem  na renc ie , 
n iogę s p o k o jn ie  i  w yg od n ie  
p ichc ić . To m o je  la b o ra to r iu m , 
ja k  to  m ó w ią  w  p rogram ach  te ­
le w iz y jn y c h  poka zu jąc  n o w o ­
czesną ku chn ię .

—  T a k  p la n o w a liś m y  od po­
czą tku  — dodaje  K a z im ie rz  
C ieś lew icz. K ie d y  n ie zd a rn ie  
k re ś lil iś m y  w iz ję  naszego d om ­
ku  i  potem  ja k  w c h o d z iliś m y  na 
budow ę, p o w ie d z ie liś m y  sobie : 
w szys tko  trzeba  przem yśleć, s ta ­
ra n n ie  w yko n a ć , b u d u je m y  n ie  
ty lk o  na dz iś  a le na d z ie s ią tk i 
ła t. Ja k  pan  w id z i o  w s z y s tk im

opow ieśc i ro d z inn ych . N ie  są to  
p rzecież p rz e c h w a łk i. W  każ­
d ym  s łow ie , w  każdym  s tw ie r­
dzen iu , czy w  pochw a le  w yczu ­
w a się dum ę z p rzyna leżnośc i 
do ta k ie j ro d z iny .

mmwmu  proommi
p a m ię ta liśm y . O  szafach w  śc ia - B udow lanego  n r  2. Syn p om a- 
naeh, o sp raw n ie j k o m u n ik a c ji,  ga ł p rzy  szk ico w a n iu  p ro je k tu  
o g rzew a n iu  i  o estetyce. Proszę d om ku. Potem  inż. B. Fronezak 
d a le j. op raco w a ł resztę. D okona ł w y-

M ieszka n ia  są iden tyczne . To  liczeń i d a ł p ie rw sze  w ska zów - 
na dole  i to  na p ię tr /e . W ie l-  k i ja k  budow ać system em  go- 
kość w  sam raz. po 80 n i k w . spodarczym .

w ią c y m  odi’ębne m ieszkanie  
sp o tyka m  żonę — M a ria n n ę  i 
na jm ło dszą  có rkę  — W iesię. 
P ię tro  o b ją ł w  posiadan ie  syn

R yszard z żoną B a rba rą . W za­
je m n a  p re zen tac ja  je s t k ró tka . 
P rz y jm o w a n y  jestem  ja k  s tary  
zna jom y.

M IL E  w rażen ie  sp ra w ia  ten 
2 -ro d z in n y  dom ek. k tórego  
m ieszkańcy ju ż  od p rogu  p o tra ­
f ią  w y tw o rz y ć  fa m il i jn y  n as tró j. 
Bo p rzecież n ie  by ła  to  w iz y ta  
w yreżyse row ana . N ic  n ie  ro b io ­
no tu  na pokaz. B y ł to  jeden  
ze z w y k ły c h  w ie czo ró w  w  ro -

D o każdego p rzy lega  duży, 
oszk lony  ta ra s -b a lk o n . W  p iw ­
n icy  m ieśc i się k o tło w n ia , m a ­
gazyn opa łu  i w yd z ie lon e  po­
m ieszczenia na z im ow e  s p iż a r­
n ie. gdzie  p rze cho w u je  się w a ­
rz y w a  i owoce z w łasnego 
ogródka.

W IE S IA  z m iły m  uśm ie­
chem  zaprasza do sto łu. 
P ije m y  w in o  d om ow e j 
ro b o ty  i je m y  ciasto  

w łasnego w yp ie ku . G ło w a  ro ­
d z in y , pan K a z im ie rz  wznosi 
toast za p om yś lny  S ta ry  Rok, 
k tó ry  m ija  i za jeszcze lepszy, 
nadchodzący 1973.

— O sta tn ie  la ta  b y ły  d la  nas 
bardzo  p ra c o w ite  — m ó w i ju ­
n io r  C ieś lew icz. k tó ry  ja k b y  do­
m y ś lił się. że chcę w ła śn ie  dz iś  
poznać ich  drogę do w łasnego 
dom ku., Zaciąga się pap ie rosem  
i  opow iada.

—  Tu  m ie liś m y  d z ia łkę . O jc iec  
p o s ta n o w ił k u p ić  ją  i  w y b u d o ­
w a ć d la  nas w sp ó lny  dom . P o­
s ta w ił je d n a k  c a łe j ro d z in ie  w a ­
ru n e k  — wszyscy m ie li p om a ­
gać p rz y  budow ie . T a k  w ię c  
um ow a  zosta ła  z a w arta . K ie ­
ro w n ik ie m  b u d o w y  zosta ł n a j­
starszy z ro d u , K a z im ie rz  C ieś­
le w icz  — p odkreś la  z s a tys fa k ­
c ją  i dum ą syn — R yszard.

To  n ie  b y ł p rzyp ad ek. Jest 
przecież d o b ry m  fachm anem . 
Z n an y m u ra rz  z M ie jsk ieg o  
P rze ds ię b io rs tw a  R e m o n to w o -

—  B y ło  sporo k ło p o tó w  z m a ­
te r ia ła m i b u d o w la n y m i, zresztą 
dziś In n i m a ją  te same k ło p o ty  
—  m ó w i senior. — Jakoś daw a ­
liśm y  sobie radę. P om aga li zna­
jo m i. K u p o w a liś m y  odpady, po­
łam ane p re fa b ry k a ty . K o rz y s ta ­
liś m y  z pom ocy za k ład ó w  pracy  
i p rzeds ięb io rs tw . T ru d n e  b y ły  
d n i. Zd a rza ły  się i  p rzesto je , 
.jak na .w ie lk ich  budow ach. Bo 
to  i cem entu  n ic  by ło . i  ze 
sprzętem  n ie  zawsze n a jle p ie j. 
N ie  ma co narzekać. U p a r liś m y  
sic. po sw o jem u , po ro b oc ia r- 
sku. po p o lsku . S a tys fakc ję  ju ż  
m am y. To n ie  ty lk o  to, że 
m am y w ła s n y  dom . a le i to. że 
sam i go b ud ow a liśm y . Z  w ła s ­

nych  oszczędności, w ła s n y m i rę ­
k a m i, no i  oczyw iśc ie  p rz y  po ­
m ocy n iezbędnych  k re d y tó w  
p ań s tw ow ych .

—  Jest tu  także k a w a łe k  m o ­
je j  ro b o ty  —  p rz e ry w a  W iesia , 
uczennica 3 k la sy  T e c h n ik u m  
M echan iczno-Energe tycznego. O j 
n ie raz  b o la ły  ręce od k rę ce n ia  
k o ło w ro tk ie m , od noszenia ce­
g ie ł. czy p od aw an ia  belek. A  
pam iętasz T a tk o  ja k  ra z  w y la ­
ła m  z w ózka  ca łą  za praw ę  m u ­
ra rsko ?

—  T a k ! T a k ! P ra c o w a li wTszy- 
sey, n ik t  się n ie  o b ija ł — 
p o tw ie rd z a  o jc iec  —  W szyscy! 
M a tk a , c ó rk i, bo m a m y jeszcze 
starszą —  dodaje  —  K rys tyn ę . 
P ra c u je  w  h an d lu . Dziś jest 
jeszcze w  p racy . A le  n a jw ię c e j 
„u ro b i l iś m y “  się z synem , m o im  
R yśk iem . Ja po robocie  w  
M P R B  sp ieszyłem  na ob iad  i za­
ra z  do ro b o ty  na w ła s n y m  p la ­
cu , b ud ow y. A  syn? Panie, z 
tego ch łopaka  m ożna być d u m ­
nym . Po te c h n ik u m  poszedł do 
p ra cy  i na s tud ia  w  P o lite c h n i­
ce. Rano robota , po obiedzie  ro ­
bota, a w ieczo rem  nauka. N i­
gdzie  n ic  z a w a lił. W  m arcu  1973 
r. ro b i ju ż  m a g is te rkę  na W y ­
d z ia le  B ud o w y  M aszyn.

—  R yśka  to  jeszcze d z iś  w spo ­
m in a ją  w  m o im  te c h n ik u m  —  
doda je  W iesia . —  N a w e t s ta- 
w ia u j go za w zó r. Jak  coś źle 
zrob ię  z zadanych  w yk resó w , 
to  p y ta ją : czemu n ie  poradz isz 
się naszego by łego  p rym usa, 
tw o jeg o  b ra ta ?  F a jn ie  m ieć ta ­
k iego  b ra ta  —  kończy f ig la rn ie  
W iesia.

— Z  d z iećm i n ie  m a m y k ło ­
p o tów  — uzup e łn ia  te  p och w a ły  
m a tka . R ys iek  zawsze p rz y n o s ił 
nag rody , d yp lo m y . T e raz  też m u 
idz ie  dobrze.

P R Z Y J E M N IE  się s łucha  tych

P ani B arba ra  C ieś lew iczow a, 
żona Ryszarda, jes t n ow ym  
cz ło nk iem  te j ro d z iny . Są za led­
w ie  4 m iesiące po ślub ie . A le  i  
ona czu je  się tu  p e łn o p ra w n y m  
c z ło nk iem  ro d z iny . Choć, ja k  
k toś p o w ie d z ia ł, i ona ma obo­
w ią ze k  w n ieść sw ó j w k ła d  do 
tego d om ku. Bo to  w łaśn ie  na 
n ie j i  je j  mężu spoczywa obo­
w ią ze k  p o d trzym a n ia  t ra d y c j i 
ro d z in n e j, p rzed łużen ia  rodu  
C ieś lew iczów .

DŁ U G O  g w a rz y liś m y  so­
b ie  w  ty m  p rz y tu ln y m  
dom u. I  ja k  to  z w y k le  
b yw a  p rzy  ta k ic h  oka­

z jach  w raca  się często m y ś la m i 
i do o d leg łych  czasów. W sp o m i­
n a liś m y  też p io n ie rs k ie  d n i po­
w o jennego  Szczecina. D o w ie ­
d z ia łem  się, że droga pańs tw a  
C ie ś lew iczów  p ro w a d z iła  z N ie ­
m iec. T a m  się też p ozna li pod ­
czas p ra cy , k ie d y  w  okresie  
o k u p a c ji w y w ie z io n o  ich  na 
p rzym u sow e  robo ty . T u  w  Szcze­
c in ie  w y b ra li p racę, za ło ż y li ro ­
dzinę. Szczecin je s t m ie jscem  
u rodzenia  dw óch  có rek  i  syna. 
Z w ią z a li na t rw a łe  swe losy z  
ty m  m iastem .

W Y C H O D Z IM Y  na obszerny,' 
p rze szk lon y  taras. Przed n am i 
panoram a  m iasta .

—  Proszę spo jrzeć —  m ó w i 
K a z im ie rz  C ieś lew icz  —  j a k i  
p ię k n y  w id o k  n a  o ś w ie t lo n y  
Szczecin. T a n i z l e w e j  to  p o r t .  
A  tc  m igocące ś w ia tła  t o  a l e j a  
W yzw o le n ia .

Po c h w il i  doda je  z zadumą.
—  M yślę , że d la  w ie lu  lu d z i 

ka żdy  k o le jn y  N o w y  R ok będzie 
coraz łaskaw szy, p iękn ie jszy .

Czas się żegnać. Ja k  s ta rzy  
z n a jo m i sk ła da m y sobie na p ro ­
gu  nowego dom u życzenia z 
o k a z ji nadchodzącego 19*73 ro k u .

Andrzej Zboroń
Fo to .: A l.  W itu szyń sk i
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O sta teczn ie  zw y c ię ż y ła  ta  d ru ­
ga koncepc ja . P ie rw s z y  w yso ­
k o śc iow iec  Szczecina (n ie  n iż ­
szy n iż  24 k o nd ygn a c je ) będzie  
s ie dz ibą  jeszcze jednego, ta k  po­
trzebnego  w  naszym  m ieście , ho 
te lu . P a r te r i  k i lk a  n a jn iższych  
p ię te r  z a jm ie  część g a s tro n o m i­
czna, a na jw yższe  — k a w ia rn ia , 
z o k ien  k tó re j p o d z iw ia ć  można 
będzie  w id o k i g rodu  G ry fa  z lo 
tu  p ta ka . N ie  je s t w yk lu czo ne , 
że gm ach ten  będzie  w yższy n iż  
za k ład a no  (s ięgnie  32 p ię te r), 
gdyż is tn ie je  p ra w d o p o d o b ie ń ­
s tw o  iż  w znosić  go będą zagra­
n iczne  f i r m y  b ud ow la ne . W  po­
zo s ta łych  „p u n k to w c a c h ”  u lo k o ­
w a ne  zostaną pom ieszczenia  b iu  
ro w e  p rz e d s ię b io rs tw  gospodar­
k i  m o rs k ie j o raz  zw iązane  z n ią  
p ra c o w n ie  p ro je k to w e .

Z A  k ilk a n a ś c ie  godzin  
dw anaście  uderzeń 
zegara o z n a jm i na ­

de jśc ie  N ow ego R oku. 
S trze lą  w  s u f i t  k o rk i szam ­
pana, a  nocną  ciszę roze- 
d rze  d ź w ię k  sy re n  s ta tkó w , 
k tó re  tę  noc spędzą w  
szczecińsk im  porc ie . Jest to 
c h w ila  s k ła n ia ją c a  do za­
d u m y , do w y b ie g a n ia  m y ­
ślą  w  dz ień  ju trz e js z y .

I  d la te go  p ro p o n u ję  n a ­
szym  C z y te ln ik o m  w yc ie cz ­
kę  w  p rzyszłość. N ie  w  tę 
od leg łą  d la  w n u k ó w , lecz w  
n a jb liż s z ą  — k tó rą  b u d o ­
w ać będz iem y w ła s n y m i rę ­
k a m i. S p ró b u jm y  na  n ią  
p op a trzyć  z p o z y c ji d n ia  
dzis ie jszego  i  zobaczyć ta ­
ką . ja k ą  ją  w id z ą  p ro je k ­
ta n c i. b u d o w n ic z o w ie  i  p la ­
n iści...

JE ST W  SER CU Szczecina te ­
re n , k tó reg o  pus tka  i  pozorne 
za n ie d ba n ie  m o g ło  d en e rw o w ać 
m ieszkańców . M yś lę  o . re jo n ie  
z a m k n ię ty m  u lic a m i:  a l. W y ­
z w o le n ia . a l. M . B uczka , M a te j- .  
k i  i  M a lczew sk iego . O ż y w a ł on 
t rz y  ra zy  do  ro k u :  1-go M a ja ,, 
la te m  —  gdy lo k o w a n o  na n im  
w ę d ro w n e  c y rk i i z im ą  —  gdy 
o rg an izo w an o  tu  k ie rm a s z  c h o i­
nek.

O w a  p us tka  i  zapom n ien ie  
w y n ik a ły  je d n a k  z celow ego 
d z ia ła n ia . T e re n  ten  p rzezna ­
czono b o w ie m  pod nowoczesne 
c ity , k tó re  s łu żyć  m a nam  i  na ­
szym  d z iec iom . N ic  w ię c  d z iw ­
nego, że op raco w a n ie  o dp ow ie d ­
n iego  p ro je k tu  t rw a ło  dość d łu ­
go, a echa b a ta li i staczanych 
p rzez  a rc h ite k tó w  ra z  po raz 
d o c ie ra ły  na ła m y  prasy.

O s ta tn io  e tap  • d y s k u s ji zosta ł 
zakończony. O praco w a no  ju ż  
gen e ra lną  koncepc ję  zagospoda­
ro w a n ia  szczecińskiego  c ity . 
P rz y  „M ia s to p ro je k c ie ”  s tw o rz o ­
no  sp ec ja lną  p ra c o w n ię  o pa trzo ­
ną  k ry p to n im e m  „C e n tru m ",  a 
na  je j czele s ta n ę li: m g r inż. 
a rch . A n d rz e j S k o p iń s k i, zdo­
b yw ca  w ie lu  nag ród  w  k o n k u r­
sach k ra jo w y c h  i zagran iczn ych  
o raz m g r inż. a rch . W ito ld  Ja ­
rz y n k a . Od ju t r a  też rozpoczy­
na  fu n k c jo n o w a ć  W y d z ie lo n y  
Zespó ł do s p ra w  B u d o w y  C en ­
t ru m  p rzy  D y re k c ji In w e s ty c ji 
M ie js k ic h  w  Szczecinie, k tó rego  
g łó w n y m  zadaniem  będzie  k o ­
o rd y n o w a n ie  w sz y s tk ic h  p rac  
p ro je k to w y c h  i b u d o w la n ych . Po 
sp e łn ie n iu  ty c h  n ieo d zow nych  
w a ru n k ó w  m ożna w reszc ie  p rz y : 
s tąp ić  do p rz y o b le k a n ia  w iz j i  
a rc h ite k tó w  w  p rzestrzenną  
b ry łę , do  p ro je k to w a n ia  poszczę 
g ó ln ych  b u d y n k ó w , sporządza­
n ia  d o k u m e n ta c ji te ch n iczn e j 
itp .

N a jb a rd z ie j zaaw ansow ane, są 
p race  p rzy  -budow ie  7 -ko nd ygn a  
cy jn eg o  h o te lu  „O rb is u “ . Stanie, 
on ró w n o le g le  do u lic  B órysza  i 
M a lczew sk iego , b o k ie m  do  -al. 
W y z w o le n ia . G o tó w  je s t ju ż  
p ro je k t,  a w y k o n a w c a  ro b ó t: 
Zespó ł G enera lnego  R e a liza to ra  
In w e s ty c ji „J a s ie n ic a “  w k r o ­
c z y ł na p lac  b ud ow y . P la n o w a ­
n y  c y k l w y k o n a w s tw a  te j in ­
w e s ty c ji p rz e w id u je , że n ow y  
ho te l o tw o rz y  swe p o d w o je  w  
ro k u  1975. B ędzie  to  lu k s u s o w y  
ł now oczesny o b ie k t z w ła sn ą  
re s ta u ra c ją  i k a w ia rn ią .

O bok, w  bezpośredn im  sąsie­
d z tw ie  u l. Rooseve lta  i u l. B o- 
rysza pos ta no w io n o  z lo k a liz o ­
w a ć  w ie lk ą  h a lę  s p o r to w o -w id o ­
w is k o w ą  z g łó w n y m  przeznaczę 
n ie m  na im p re z y  o c h a rak te rze  
ro z ry w k o w y m , ta k ie  ja k  mecze 
sportow e , b a rw n e  w id o w is k a  
ito . D la  p rzysp ieszen ia  b u d o w y  
z ro d z iła  się ko nce pc ja  w y b u d o -

Wycieczka w przyszłość czyli...

Szczecińskie CENTRUM
W ania je j z g o to w ych  e lem en­
tów , w e d łu g  o pa ten tow anego  w  
ZSRR p ro je k tu , k tó ry  s p ra w d z ił 
się ju ż  w  p ra k ty c e . O p ty m a ln y  
w a r ia n t  te j H a li . L e n in g ra d z - 
k ie j za w ie ra  m ie jsca  d la  9 tys. 
—  a m in im a ln y  —  d la  6 tys. 
w id z ó w .

NA  M A K IE C T E  p re zen to ­
w a n e j na zd jęc iu  p rze d ­
s taw ion o  ją  w  ksz ta łc ie  

czw o ro bo ku . Je ś li ro z m o w y  w  
sp ra w ie  za kup u  H a li L e n in g ra - 
d z k ie j u w ie ń c z y  sukces —  b ry ­
ła  b u d y n k u  zostan ie  w p isa na  
n a jp ra w d o p o d o b n ie j w  k s z ta łt 
ko ła . W ażnym  a rg um e n te m  prze 
iń a w ia ją ć y n V  z.a 'sko rzys tan ie m  z 
tego  w ła ś n ie  ro zw ią za n ia  jes t 
fa k t.  że w  ty rń  p rz y p a d k u  m o n ­
tażem  i  b ud ow ą  z a ję lib y  się to ­
w arzysze  ra dz ieccy. Is tn ie je  na ­
w e t m o ż liw ość  rozpoczęcia  p ra c  
jeszcze w  b ieżące j p ięc io la tce . 
L icząc  się z taką  w ła ś n ie  m o ż li­
w ośc ią  o d p o w ie d n io  p rze sun ię to  
to ry  tra m w a jo w e  p rz y  al. M a ­
r ia n a  B uczka  i u w zg lęd n ion o  tę 
bud ow ę  p rz y  —  ro zp oczyn a ją ­
cym  s ię  w  b ieżącym  ro k u  —  ka  
p ita ln y m  re m o nc ie  a l. W y z w o ­
le n ia . W a rto  dodać, że ca łe  za­
p lecze sp o rto w e  h a li ,  ta k ie  ja k :  
sza tn ie , n a try s k i czy sale tre n in  
gow e  w zn ie s ion e  zo s ta łyb y  w  po 
b lis k im  P a rk u  Ż e rom sk iego  
(p rzy  czym  zachow any zostan ie  
ca ły  dotychczasow y d rzew ostan) 
i połączone  z o b ie k te m  w id o w is  
k o w y m  pod z ie m n ym  p rze jśc ie m .

PO  p rz e c iw le g łe j s tro n ie  p la ­
cu, w z d łu ż  u l.  M a lczew skiego , 
a b o k ie m  do na jd łuższego  ( ja k  
dotychczas) b u d y n k u  m ieszka lne  
go Szczecina s tan ie  k in o  pano ­
ram iczne . G o to w e  są ju ż  dw a 
p ro je k ty  b ry ły  a rc h ite k to n ic z n e j 
tego gm achu. O ba s p e łn ia ją  pod 
s taw ow e  za łożen ia  k o n c e p c ji ge­
n e ra ln e j : w  ic h  w n ę trzach  z n a j­
d u ją  się sale p rzys tosow ane  do 
p ro je k c j i f i lm ó w  o szerokości , 
70 m m  na 900— 1000 m ie jsc , sa l­
k i s tu d y jn e  d la  300— 400 w id z ó w  
oraz ogó lnodostępne  k a w ia rn ie  
d la  150 ko nsu m e n tó w .

Z D J Ę C IE  m a k ie ty  je rtriego *  tyc h  
p ro je k tó w  o p u b lik o w a n o  sw ego  
czasu n a ta m a c h  „ B io s u  S zc zec iń -  
s k ie ę o ” . Jest to  b a rd zo  e fe k to w n a  
b r y ła  p rz e s trz e n n a , w z la tu ją c a  n ie ­
ja k o  w  p o w ie trz e  o su p e rn o w o c ze ­
sn y m  k s z ta łc ie . Z a  b ard zo  je d n a k  
p rz y p o m in a  on a ... „K o sm o s” , a ro z ­
w ią z a n ia  w n ę trz  n ie  są z b y t  f u n k ­
c jo n a ln e  z u w a g i n a  s k o m p lik o w a ­
n y  system  k o m u n ik a c y jn y  (w ie le  
sc h o d ów ). N ą  n as zym  z d ję c iu  p rz e d -  
s ia w ia fn y  d ru g ie  ro z w ią z a n ie , zn a c z ­
n ie  suro w sze  w  k s z ta łc ie  i oszczęd­
n ie js ze  w  w y ra z ie , lecz za to  b a r ­
d z ie j d o stosow ane do p o zo s ta ły c h  
części c e n tru m  i s ta p ia ją c e  sic z 
n im  w  je d n ą  fo rm ę  a r c li i te k to n ic z -

NIE Z A L E Ż N IE  od tego k tó  
ra  ko nce pc ja  zostan ie  p rz y  
ję ta  (a decyz ja  w  te j spra  

w ie  zapadn ie  na p oczą tku  s ty ­
czn ia) p ra c o w n ia  p ro je k to w a  
„C e n tru m ”  go to w a  je s t do  w y ­
k o n y w a n ia  d o k u m e n ta c ji tech ­
n iczne j. P o w in n a  być  ona za­
kończona w  I I I  —  n a jp ó ź n ie j w  
IV  k w a rta le  ro k u  1973. Na po ­
czą tku  ro k u  1974 w y k o n a w c a  
m ó g łb y  za tem  rozpocząć ro b o ty  
b ud ow la ne , co —  p rzv  d w u le ­
tn im  c y k lu  in w e s ty c y jn y m  —  
w ska zu je , że w  k o ńcu  ro k u  1975

m o g lib y ś m y  ju ż  og lądać tu  
p ie rw sze  f i lm y .

N a jb a rd z ie j d y s k u s y jn y  b y ł 
p ro b le m  /. lo k a liz o w a n ia  bud o ­
w n ic tw a  m ieszkaniow ego w  obrę 
b ie  ścis łego ce n tru m .

P oczą tkow o  przeznaczano na 
ten  ce l b u d yn e k  2 4 -k o n d y - 
g n a c y jn y  o raz  t rz y  13-kon- 
d y g n a c y jn e  w y ras ta jące  n ie ja k o  
z „ta ra s o w e g o ”  ko m p leksu  u s łu ­
gow o -h a nd lo w eg o . Za p rz y ję ­
c iem  te j ko n ce p c ji p rz e m a w ia ły  
znane w s z y s tk im  tru dn o śc i lo ka  
lo w e  naszego m iasta . P rze c iw  
n ie j n a to m ia s t —  w zg lędy  spo­
łeczne. Z a m ie s z k iw a n ie  b ow iem  
w. n ie z m ie rn ie , ry c h liw y m  i zaw 
sze za tłoczo nym  re jo n ie  c ity . b y ­
ło b y  bardzo  .uc iąż liw e  d la  lo k a - 
to ró w .

Mim o  b ra k u  m ieszka ńcó w  
szczecińsk ie  c e n tru m  n ie  bę 
dz ie  p rz y p o m in a ło  m a rtw e j 

p ó ź n y m  w ie czo re m  w a rs z a w s k ie j 
u lic y  K ru c z e j. G w a ra n tu je  to  
sze ro k i p ro g ra m  h a n d lo w o -u s łu - 
g o w o -ro z ry w k o w y , k tó ry  p rz e w i 
d u je  tu  w zn ie s ien ie  s u p e r-P D T - 
u  o  p o w ie rz c h n i 25— 30 tys. m. 
k w . t j .  5 d o  6 ra zy  w ię ksze j od 
te j, k tó rą  d y s p o n u je  obecny „P o  
se jdo n ” . W  części p a r te ro w e j 
zn a jd z ie  s ię  po tężny sk le p  spo­
żyw czy . W  bezpośredn im  sąsie­
d z tw ie  u loko w a n e  zostaną s ie -

W ID O K  z lo tu  p ta ka  na 
n ow e  c e n tru m  h a n d lo w e  
Szczecina
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d z ib y  b iu r  pod róży, kasy b ile to ­
w e  „L o tu ” , „O rb is u ” , P L O  i  
P Ż M , k w ia c ia rn ia , sk le py  „D e ­
sy” , „ J u b ile ra ”  i  „C e p e lii” . Do 
naszego P D T -u  w e jść  będzie 
w ię c  m ożna nago, a w y jś ć  k o m ­
p le tn ie  o dz iany  od stóp do  g łó w  
p os iada jąc  jednocześn ie  pe łne  
wyposażenie  do odb yc ia  p od róży  
d oo ko ła  św ia ta .

W  „ T A R A S O W A T Y M ”  k o m p le k s ie
b u d y n k ó w  h a n d lo w y c h  (n ie  w ia d o ­
m o  jeszcze czy ta k o n c e p c ja  zo ­
s ta n ie  p rz y ję ta , choć p ła s k ie  d a c h y  
n a d a w a ły b y  się  ś w ie tn ie  do  posa­
d ze n ia  z ie le n i i u rz ą d z e n ia  la te m  
b a rw n y c h  k a w ia re n e k  pod p a ra s o ­
la m i)  bogato  re p re z e n to w a n a  będzie  
część g a s tro n o m ic zn a  O p ró c z  b a ­
ró w  i k a fe je k  w  b u d y n k u  P D T  po ­
w s ta n ie  tu  b a r  s z y b k ie j o b sług i (w  
ro d z a ju  „ E k s t ra ” ) , re s ta u ra c ja  k a ­
te g o r ii „ S ”  i  e le g a n c k a  k a w ia rn ia .  
T e n  c a iy  k o m b in a t g a s tro n o m ic zn y  
b ę d z ie  m ó g ł je d n o ra z o w o  o b służy ć  
p o n a d  1000 k o n s u m e n tó w . . P o n a d to  
w  k o m p le k s ie  h a n d lo w y m  z n a le z io ­
no  m ie js ce  d la  M ię d z y n a ro d o w e g o  
K lu b u  K s ią ż k i i  P ra s y  z p ra w d z i­
w e g o  z d a rz e n ia , k tó r y  d ys p o no w ać  
b ę d z ie  p o w ie rz c h n ią  o k o ło  2 tys . 
m  k w .

N ie  za p o m n ia n o  ta k że  o m ło d s zym
p o k o le n iu  szc zec in ia n . W  bezpośred  
n im  s ą s ie d z tw ie  d o m u  to w a ro w e g o  
p o w stać m a  m ło d z ie ż o w y  o śro d e k  
r o z r y w k i  B ęd ą  w  n im  s p e c ja ln e  
k a w ia rn ie  i  c c c k ta ii -b a ry , czy te ln ie , 

p ię k n ą  d y s k o te k a  w y p os ażo n a  w  
n a jn o w s ze  u rz ą d z e n ia  d ź w ię k o w e  i 
sp o ra  sa la  g ie r  m  ee h a n ic z u.ycli.

C A Ł E  C IT Y  w zn ies ione  zo­
s tan ie  na be tonow e j p ły ­
cie, k tó re j g łó w n ą  część — 

po  w y d z ie le n iu  d ró g  d o ja zd o ­
w ych  i d la  p ieszych  za jm ą  
p a rk in g i.  P o n ie w a ż .—  ja k  w y n i­
ka  z ob liczeń  — ic h  ilo ść  okaże 
się  n ie w ys ta rcza ją ca  p lanu j«  
s ię  w y k o rz y s ta n ie  na- ten  cel 
części p odz iem ne j. P ie rw sze  ba­
d an ia  geo logiczne w yk a z a ły . A  
ta k a  m o ż liw ość  je s t rea lna . Po­
nad to  p ro je k ta n c i p o s ta n o w ili — 
d la  u ła tw ie n ia  dostępu p ieszych 
do  c ity  — w yb u d o w a ć  d w a  p r/.e j 
ścia podz iem ne: je d n o  u  w y lo ­
tu  al. M . Buczka , d ru g ie  zaś — 
u zb iegu  u l. Ś w ie rczew sk iego , z 
a l . . W y/.w o łem a...

Choć w yc ie czka  w  p rzyszłość 
o d b y w a ła  s ię  w  je d n y m  p om ie ­
szczeniu : w  P ra c o w n i P ro je k to ­
w e j „C e n tru m “  —  w ym ag a ła  spo 
rego w y s iłk u . R e p o rte rsk i notes 
sp uch ł od w y ja ś n ie ń  p rz e w o d n i­
czącego M K P G  A n d rz e ja  G ło ­
w a ck ie go  i  m g r. inż . a rch . W i­
to ld a  J a rz y n k i. Oczy aż bo lą  od 
w p a try w a n ia  się w  n ieb ie sk ie  l i  
n ie  p la n ó w , o g lądan ia  m a k ie t i  
fo to g ra f ii .

—  N O  D O B R ZE  —  m ó w i 
d z ie n n ik a rz  —  wasze p la n y  są 
n a p ra w d ę  a m b itn e  i  im p o n u ją ­
ce. Z  d ośw iadczen ia  je d n a k  w ie  
m y  ja k  p rzeb iega  re a liz a c ja  w ie  
lu  in w e s ty c j i m ie js k ic h  w  Szcze 
c in ie . S kąd  w ię c  g w a ra n c ja , że 
ty m  razem  te rm in  ukończen ia  
p ra c  u s ta lo n y  na ko n ie c  ro k u  
1978 będzie d o trzym a n y?

—  N a p ew n o  zdążym y —  m ó­
w i A n d rz e j G ło w a c k i. —  N ie  
m ożem y inacze j. Z  gó ry  za p ra ­
szam  pana re d a k to ra  na s y lw e ­
s tro w ą  zabaw ę w  najnowsz.ym  
lo k a lu  szczecińskiego c e n tru m . 
Razem  s p o tka m y  n ow y , 1979 ro k  
i  pan, ja k o  n ie d o w ia re k , posta ­
w i b u te lk ę  szam pana.
. Cóż —  z ro b ię  to  z n a jw ię k ­

szą chęcią. I  chyba  —  n ie  ja  je ­
den w  Szczecinie.

Jer/y Timen

P R O JE K T  now ego k in a  
panoram icznego  p rz y  u l. 
M a lczew sk iego  K w  Szczeci­
n ie .

Fo t. A l.  W itu s z y ń s k l
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RE D A K C J A  N A S Z E J  G A Z E T Y  od w ie lu  ju ż  la t  u trz y m u je
p rz y ja c ie ls k ie  k o n ta k ty  z ró ż n y m i d z ie n n ik a m i n ie m a l 
w sz y s tk ic h  k ra jó w  so c ja lis ty c z n y c h  E u ro p y . Są to  poży ­

teczn e  k o n ta k ty . D z ię k i n im  w ie lu  naszych d z ie n n ik a rz y  gości 
każdego ro k u  w  z a p rz y ja ź n io n e j re d a k c ji,  a z k o le i nasza re ­
d a k c ja  p rz y ję ła  ju ż  k ilk u d z ie s ię c iu  d z ie n n ik a rz y  na  p rze s trzen i 
o s ta tn ich  la t.

P lo ne m  tych  w za je m n ych  k o n ta k tó w  są z je d n e j s tro ny , idące 
ju ż  w  se tk i, reportaże  i  a r ty k u ły  naszych gości i naszych d z ien ­
n ik a rz y  z z a p rzy ja źn io n ych  k ra jó w . Z  d ru g ie j n a to m ia s t na la ­
m ach  gazet, z k tó r y m i w s p ó łp ra c u je m y , u k a z a ły  s ię  także se tk i 
a r ty k u łó w  i re p o rta ży  o Szczecin ie  -i Polsce, k tó re  w y s z ły  spod 
p ió ra  z a ró w no  naszych d z ie n n ik a rz y , ja k  też ko legów , k tó rz y  
b y li gośćm i „K u r ie ra '’.

A le  na  ty m  n ie  kończy  się p lo n  te j w z a je m n e j p o trze b ne j 
w sp ó łp racy . Na je j  k a n w ie  z ro d z iły  się m . in . w  Szczecinie de­
k a d y  i d n i k u ltu r y  k ra jó w  s o c ja lis tyczn ych  E u ro p y  o raz  P re ­
zen tac ja  „ M a la rz y  K ra jó w  - S oc ja lis tyczn ych ,, w  o rg a n iz a c ji k tó ­
ry c h  za p rzy jaźn io ne  re d akc je  w ie le  nam  p om agały . Z  k o le i re ­
d akc je  z n am i w sp ó łp racu ją ce  u trz y m u ją  ż y w y  k o n ta k t z ośrod­
k a m i k u ltu r y  p o ls k ie j w  ich  m a c ie rzys tych  k ra ja c h , ró w n ie ż  na 
m ia rę  sw o ich  m o ż liw o ś c i śpiesząc i m  z pom ocą.

K o rz y s ta ją c  z o k a z ji N ow ego R o ku , re d a kc ja  nasza z w ró c iła  
się, do re d a k to ró w  nacze lnych  gazet z n a m i w s p ó łp ra c u ją c y c h  
z prośbą  o o dp ow ie dź  na jedno  ty lk o  p y ta n ie : „J a k ie  w y d a rz e ­
n ie  1972 ro k u  u w ażam  za n a jw ażn ie jsze  w  m o je j o jczyźn ie  
i  czego m ó j n a ród  oczeku je  od 1973 ro k u ? ” .

O bok p u b lik u je m y  treść nadesłanych  odp ow ie dz i, serdeczn ie  
d z ię k u ją c  ic h  a u to ro m , życząc im  o raz  c z y te ln ik o m  ich  gazety 
w szys tk ie go  najlepszego w  N o w y m  R o ku  o raz  p rze sy ła ją c  na­
ro d o m  z a p rzy ja źn io n ych  z P o lską  k ra jó w  najlepsze , b ra te rs k ie  
p o z d ro w ie n ia .

„K U R IE R ”

ra d z ie c k ie m u  n a ro d o w i, że ju ż  
W 19 74 r. os iągną p oz iom  w y ­
d a jn o śc i p ra cy  z a p la n ow an y  na 
ro k  1975, a zadania  p la n u  p ię ­
c io le tn ie g o  nod w zg lędem  w ie l­
kośc i p ro d u k c ji w y k o n a ją  do 
58 ro czn icy  W ie lk ie j R e w o lu c ji 
P a ź d z ie rn ik o w e j. D la tego  też, 
ka ż d y  m ieszkan iec  R yg i, bez 
w zg lę du  na to  w  ja k ie j dz ie ­
d z in ie  g osp od a rk i n a rod ow e j 
p ra c u ję , ro zu m ie , że n ad cho ­
dzący 1973 ro k , je s t d ecyd u ją ­
cym  ro k ie m  d z ie w ią te j p ięc io ­
la tk i.  Jesteśm y g łęb o ko  p rze ko ­
n an i, że z pom ocą b ra te rs k ic h  
re p u b lik  z w ią z k o w y c h  ca łe j w ie  
ło n a ro d o w o śc io w e j ro d z in y  na­
ro d ó w  ra d z ieck ich , d oko na m y 
nowego, m ilo w e g o  k ro k u  na

n auczyc ie la  na rod u  b u łg a rs k ie ­
go, w y b itn e g o  dz ia łacza  m ięd zy ­
narodow ego  ru c h u  k o m u n is ty c z ­
nego i robotn iczego , tw ó rc ę  L u ­
d o w e j R e p u b lik i B u łg a r ii G eo r- 
gi D y m itro w a . Ten  ju b ile u s z  k o ­
m u n iś c i b u łg a rscy  w ra z  z ca łym  
n arod em  b u łg a rs k im  p rzyg o to ­
w y w a li i o b c h o d z ili 18 czerw ca 
b r. z p e łn y m  zaangażow aniem  
p o lity c z n y m  i  gospodarczym .

W  rzeczyw is tośc i roczn ica  ta 
s ta ła  się p rzeg lądem  osiągn ięć 
o raz  w p ro w a d z e n ie m  w  życ ie  
D y m itro w s k ic h  zasad w  b ud ow ­
n ic tw ie  n o w e j s o c ja lis tyczne j 
B u łg a r ii w  u m a c n ia n iu  i  pog łę ­
b ia n iu  p rz y ja ź n i b u łg a rs k o -ra - 
d z ie c k ie j o raz  p rz y ja ź n i m iędzy

p ro b le m ó w  odchodzący ro k  po­
zostan ie  w  p am ięc i ja k o  p ro ­
g ra m  nowego, ogó lnona rodow ego  
w s p ó łz a w o d n ic tw a  na , zu pe łn ie  
n ow ych  zasadach n akreś lo n ych  
w  p rz e m ó w ie n iu  to w . T odo ra  
Ż iw k o w a  na s p o tk a n iu  z p rzo ­
d o w n ik a m i p ra cy  w  m ieśc ie  
P e rn ik .

M y  k o m u n iś c i b u łg a rscy  i  ca­
ły  n a ród  jes teśm y d u m n i, że ob­
chodzone j 90 ro czn icy  u ro d z in  
G eo rg i D y m itro w a  nadano w y ­
soką rangę w e  w s z y s tk ic h  k ra ­
ja c h  so c ja lis tycznych  i postę­
p ow ych , w  ty m  ró w n ie ż  w  P o l­
sce. M y  d z ie n n ik a rz e  b u łg a rscy  
jesteśm y w d z ię c z n i naszym  k o ­
legom  i p rz y ja c io ło m  z P o lsk i, 
k tó rz y  p is a li o życ iu  i  d z ia ła l- RE D . M a n d ro iu  podczas w iz y ty  w  re d a k c ji „ K u r ie r a ’

po trzebą  ra c jo n a ln e g o  w y k o rz y  
s tan ia  s iły  robocze j rząd z w ię k  
szy n ac isk  na l ik w id a c ję  m a ło  
e fe k ty w n y c h  d z ia łó w  p ro d u k c ji 
i  p rzem ieszczen ie  p ra c o w n ik ó w  
do  p re fe ro w a n y c h  ga łęz i p rze ­
m y s łu  i usług . J. K o rc z a k  za­
p o w ie d z ia ł także  szybsze w d ra ­
żanie  w  życ ie  postępu n a u k o ­
w o-techn icznego. Z a k ła d a ją c  w  
1973 r. n iższe tem po  w zros tu  
p ro d u k c ji m a te r ia ln e j w  p o ró w  
n a n iu  z p ie rw s z y m i za łożen iam i 
p ię c io la tk i,  po łoży się szczegól­
n y  n a c is k  na s tw o rze n ie  w a ­
ru n k ó w  d la  dosko na le n ia  s tru k  
tu r y  p rz e m y s łu  i podw yższan ia  
ja k o ś c i p ro d u k o w a n y c h  w y ro ­
b ów . P onadto  rząd  C ze sk ie j Re­
p u b lik i S o c ja lis ty c z n e j —  ja k  
to  za p o w ie d z ia ł J. K o rc z a k  — 
o p ra c o w u je  zasady p o li ty k i pań 
s iw a  wobec m ło d e j gen e rac ji, 
ro zw a ża ją c  m . in . m o ż liw ość  
p re fe ro w a n ia  m ło d y c h  m a ł­
że ńs tw  p rz y  p rz y d z ie la n iu  no­
w y c h  m ieszkań.

P le nu m  K C  K P C z  pośw ięco­
ne s p ra w om  id e o lo g iczn ym  
s tw ie rd z iło  zgodn ie  p rzede  
w s z y s tk im  ten  p od s taw o w y  
fa k t ,  iż  zos ta ł zakończony p ro ­
ces k o n s o lid a c ji p o lity c z n e j n a -

m o w a ne  w s zys tk ie  d z ia łan ia , 
a by  do  końca  p o lity c z n ie  ro z­
g ro m ić  re s z tk i s ił p ra w ic o w o -o - 
p o rk m is ty e z n y e h , -s k u p ia ją c  jed 
n ak  pod sz tan d a ram i F ro n tu  
N a rodow ego , k tó rego  k ie ro w n i­
k ie m  p o lity c z n y m  je s t K PC z, 
w s zys tk ich  uczc iw ych  lu dz i 
p ra cy , chcących  rze te ln ie  p ra ­
cow ać nad d a lszym i postępam i 
b u d o w n ic tw a  soc ja lis tycznego  w  
nasze j o jczyźn ie .

M i ja ją c y  ro k  c h a ra k te ry z o w a ł 
się w  naszej o jczyźn ie  także 
w ytę żon ą  p racą  i  d z ia ła n ie m  
nad  p o g łę b ian ie m  jednośc i 
w s p ó ln o ty  so c ja lis ty c z n e j oraz 
nad  a k ty w n y m  w k ła d e m  w  p ro  
cesy o dp rężen iow e  w  E urop ie  
i na c a łym  św iec ie . Ż y w o  b y ły  
u nas ko m e n to w an e  p rzyg o to ­
w a n ia  do E u ro p e js k ie j K o n fe ­
re n c ji B ezp ieczeństw a i  W sp ó ł­
p ra cy , a k ie ro w n ic tw o  naszej 
p a r t i i  i  rzą d u  w n io s ło  do ty c h  
p rz y g o to w a ń  s w ó j a k ty w n y  
w k ła d .

Czego o czeku je m y od  1973 
ro k u  ?

Przede w s z y s tk im  jesteśm y 
p rz e k o n a n i, że będzie to  ro k  
da lszych  sukcesów  naszych na ­
ro d ó w  na  fro n c ie  b u d o w n ic tw a

Najważniejsze wydarzenie reloi w mojej ifezyźnie
d rodze  b u d o w y  n a js p ra w ie d liw  
szego na  św ie c ie  społeczeństw a 
kom un is tycznego .

Edgar Jlimilriejew
R e d a k to r N a cze lny 

„R ig a s  B alss“  w  Rydze

lrb: Najwyższe światowe wskaźniki

P O W IT A N IE  je d n e j z w ie lu , goszczących na Z ie m i Szcze 
c iń s k ie j d e le g ac ji K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  Ł o tw y .

ł s r r : N a  p eE sk ic la  s t a tk a c h
L U D Z IE  p ra  

cy s to lic y  ra ­
d z ie c k ie j Ł o t ­
w y  —  R yg i, 
odznaczonej 

O rd e re m  L e ­
n ina , p o w ita li 
ju b ile u s z  50- 
iec ia  p o w s ta ­
n ia  ZS R R  — 
w s p a n ia ły m i 
o s iąg n ię c iam i 
p ro d u k c y jn y ­
m i. Przed te r­
m in o w o  zosta 

t y  w y k o n a n e  zadania  w  dz ie ­
d z in ie  p ro d u k c ji p rze m ys ło ­
w e j,  w y n ik a ją c e  z założeń p ań ­
s tw ow ego  p la n u  9 - te j p ięc io ­
la tk i.  W artość  p o n a d p la n o w e j 
p ro d u k c ji sięga d z ie s ią tk ó w  m i­
lio n ó w  ru b li.  N a s tą p ił zdecy­
d o w a n y  ro z w ó j w szys tk ich  ga­
łę z i p rze m ys łu  rysk iego , a zw ła  
szcza rad io techn icznego , e le k ­
tro te ch n iczne go . le kk ie g o  i  ry b  
nego. S zerok im  fro n te m  p rze ­
b iega budow a  w ie lk ie j e le k ­
t ro w n i w o dn e j w  Rydze, k tó ­
re j zam ys ł b y ł swego czasu 
gorąco p o b ie ra n y  przez W ło d z i­
m ie rza  I l j ic z a  L en in a .

W a ż k im  w y d a rz e n ie m  b ieżą ­
cego 1972 r. stn*o się w y p ro ­
d uko w a n ie  3 -m ilio n o w e g o  p rze 
nośnego ra d io o d b io rn ik a  tra n zy

s torow ego  ty p u  „V E F -2 01 “  — 
m łodszego b ra ta  zn an e j na ca­
ły m  św ie c ie  „S p id o li” . Za łoga 
n a jw iększe g o  za k ład u  p rze m y­
s łow ego ra d z ie c k ie j Ł o tw y  —  
F a b ry k i V E F  im ie n ia  W . I. L e ­
n ina , w y p ro d u k o w a ła  40 ty s ię ­
cy ta k ic h  o d b io rn ik ó w  i d w a  i 
p ó ł raza z w ię k s z y ła  p ro d u k c ję  
n a jn o w o cześn ie jszych , a u to m a ­
tycznych  s ta c ji te le fo n iczn ych .

O  w y k o n a n iu  w ie lu  z o bo w ią ­
zań p od ję ty c h  d la  uczczenia 
Z ło tego  Ju b ileu szu  w ie lo n a ro d o  
w ego pańs tw a  ra d z ieck ieg o  m el 
d u ją  także m a ry n a rz e  f lo ty  
h a n d lo w e j Ł o te w s k ie j SRR. 
W ie lu  7 n ic h  p ły w a  na w spa ­
n ia ły c h  s ta tkach  w y b u d o w a ­
n ych  przez p o ls k ic h  s to czn io w ­
có w  i u m o ż liw ia ją c y c h  na sze­
ro k ą  ska lę  tra n s p o rt „cza rnego  
z ło ta ”  —  n a fty  i  je j  p rz e tw o ­
ró w .

B ra te rs k a  p rz y ja ź ń  i b lis k a  
w sp ó łp raca  d o k e ró w  P o lsk i i 
R a dz ieck ie j Ł o tw y  p o z w a la ją  
p rze p ro w a d zać  szybkośc iow e  w y  
ła d u n k i i z a ła d u n k i s ta tk ó w  
oraz u doskona lać  u s łu g i p o r to ­
we, k tó ry c h  zakres s ta le  ro ­
śnie.

M a sy  p ra cu ją ce  R yg i d a ły  
s ło w o  p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j i

J A K O  dzień 
n ik a rz  n ie  m o 
gę n ie  w y ra ­
z ić  swego za­
d o w o le n ia  z 
in te re s u ją c e j 
in ic ja ty w y  na 
szych k o le ­
g ów  i  p rz y ja ­
c ió ł z „K u r ie ­
ra  Szczeciń­
sk iego ’*.

C h c ia łb y m  
jeszcze raz po 
d z ięko w a ć za 

zaproszenie  m n ie  do w z ię c ia  u - 
d z ia lu  w  n ow o ro czn e j ank iec ie . 
Z a p rop on o w a no  m i dać odpo­
w ie d ź  na je dn o  ty lk o  p y ta n ie , lecz 

‘p rz y z n a m  się, że k ie d y  s p ró ­
b o w a łe m  o dpow iedzieć, okaza ło  
si-ą, że to  n ie  je s t ta k ie  p roste  
i  ła tw e . A  w ię c  „J a k ie  zdarze ­
n ie  w  ro k u  1972 u w ażam  za 
n a jb a rd z ie j ważne  w  m o je j 
o jc z y ź n ie ’*?

R ok, k tó ry  n ieb a w e m  pożegna 
m y, pozostan ie  w  h is to r ii n a ro ­
du  bu łg a rsk ie go  ja k o  ro k  b a r­
dzo boga ty  w  w y d a rz e n ia  p o li­
tyczne . Z  ca ły m  p rze kon an ie m  
m ogę nazw ać ten  ro k  d la  B u ł­
g a r ii ro k ie m  z jazdów . Bo rz e ­
czyw iśc ie  w  ty m  ro k u  o d b y ły  
się u nas: V I I  Z ja z d  B u łg a r­
sk ich  Z w ią z k ó w  Z a w o do w ych , 
V I I  Z ja z d  F ro n tu  O jczyźn ia n e ­
go, V  Z ja zd  Z w ią z k u  N a u k o w o - 
Techn icznego , X X I I  Z ja zd  
Z w ią z k u  N a uczyc ie li, X I I  Z ja zd  
D y m itro w s k ie g o  Z w ią z k u  M ło ­
dz ieży K o m u n is ty c z n e j o raz  I I  
Z ja zd  Z w ią z k u  P isa rzy B u łg a r­
sk ich . U k o ro n o w a n ie m  tego 
w szys tk iego  b y ł I I  Z ja zd  K u l tu ­
ry  B u łg a rs k ie j.

U c h w a ły  tych  z jazdów  ode­
g ra ją  w ażną  ro lę  w  re a liz a c ji 
p ro g ra m u  X  Z ja z d u  B u łg a rs k ie j 
P a r t i i K o m u n is ty c z n e j, p ro g ra ­
m u s tw o rze n ia  ro z w in ię te g o  spo 
łeczeńs tw a  so c ja lis tycznego. U - 
rz e c z y w is tn ie n ie  tego p ro g ra m u  
to  p od n ies ien ie  soc ja lno -e kon o - 
m icznego i k u ltu ra ln e g o  poz io ­
m u  B u łg a r ii,  co za pe w n i da lszy 
w z ro s t d o b ro b y tu  i szczęście 
naszego narodu . P ro g ram  ten 
zo bo w ią zu je  do zw iększen ia  w y ­
d a jn o śc i i  e fe k ty w n o ś c i p racy  
w e  w s z y s tk ic h  dz iedz inach  ży ­
c ia  gospodarczego i k u ltu ra ln e ­
go.

N ie  sposób ró w n ie ż  pom iną ć  
ta k  ważnego w y d a rz e n ia  ja k  u - 
roczyste  i  m o b iliz u ją c e  w  sw o­
je j  s ile  obchody 90 ro czn icy  u ro ­
d z in  w ie lk ie g o  syna b u łg a rs k ie j 
k la sy  ro b o tn ic z e j, p rz y w ó d c y  i

w s z y s tk im i k ra ja m i soc ja lis tycz  
n y m i i  w sz y s tk ic h  postępow ych  
i  re w o lu c y jn y c h  s ił na św iecie .

Szczególną uw agę w  d n iu  ju ­
b ileuszu  zw rócono  na potrzebę  
system atycznego rozs trzyg an ia  
n a jw a ż n ie js z y c h  p ro b le m ó w  ba­
zy m a te r ia ln o -tc c h rfic z n e j d la  
ro z w o ju  naszego so c ja lis tyczne ­

go społeczeństwa, d la  wszech­
s tro n n e j in te n s y f ik a c j i gospodar 
k i  n a ro d o w e j d la  zw iększen ia  
e fe k ty w n o ś c i p ra cy  na podsta­
w ie  k o m p le kso w e j a u to m a tyza ­
c j i  i m e ch an iza c ji o raz w  p rz y ­
szłości na cy b e rn e ty z a c ji i  k o m ­
p u te ry z a c ji.  O becn ie  p od s taw o ­
w y m  naszym  zadan iem  je s t o - 
s ią gn ię c ie  n a jw yższych  ś w ia to ­
w y c h  w ska źn ikó w . D la  ro z w ią ­
za n ia  ty c h  w a żnych  życ io w ych

ności G . D y m itro w a  o ra z  o jego  
w k ła d z ie  w  w a lce  o  p ro le ta r ia ­
c k i in te rn a c jo n a liz m .

Czego o czeku je m y w  B u łg a r ii 
od ro k u  1973? P rzede w szys t­
k im  n ow ych  sukcesów  w  re a li­
z a c ji p o li ty k i naszej p a r t i i,  o 
budow ę  ro z w in ię te g o  s o c ja li­
stycznego społeczeństwa. Na 
pod s taw ie  do tychczasow ych  d o ­
św iadczeń  jesteśm y p rze kon an i, 
że N o w y  R o k p rzyn ie s ie  nam  
ró w n ie ż  w ie le  dalszych  sukce­
sów  w  u m a c n ia n iu  jednośc i 
w s p ó ln o ty  s o c ja lis tyczn e j oraz 
w  rozsze rzan iu  i  p og łę b ian iu  
in te g ra c ji s o c ja lis tyczn e j. G w a ­
ra n c ją  tego są coraz to  w iększe  
k o n ta k ty  i  w za je m n e  sk ła da n ie  
w iz y t  de le g ac ji p a r ty jn o -rz ą d o - 
w y c h  na  n a jw y ż s z y m  szczeblu.

Z  p rz y ja c ie ls k ą  serdecznością 
p rz y ję liś m y  i o bse rw o w a liśm y  
p rze b ie g  o s ta tn ie j w iz y ty  d e le ­
g a c ji p a r ty jn o -rz ą d o w e j z b ra t­
n ie j P o ls k i na czele z tow . 
E d w a rd e m  G ie rk ie m  i  to w . P io ­
tre m  Ja roszew iczem .

O czeku je m y  now ego ro k u  
1973 z w ie lk im  o p ty m iz m e m  ja ­
ko  ro k u  p o k o ju  św ia tow ego , 
zm n ie jsze n ia  n ap ięć  m ięd zyna ­
ro d o w ych  i p ozy tyw n eg o  ro z­
s trzyg n ię c ia  p ro b le m ó w  zw ią za ­
n ych  z bezp ieczeństw em  i  w sp ó ł 
d z ia ła n ie m  e u ro p e jsk im . A  je d ­
nocześnie ja k o  ro k u  da lsze j w a l­
k i  id eo lo g iczne j ze współczes­
n y m  im p e ria liz m e m , do  k tó re j 
s w ó j duży  w k ła d  w noszą P o l­
ska i  B u łg a ria .

Żelazko Kiosew
N acze lny  R e d a k to r 

„C z e rn o m o rs k i F ro n t”  
w  B urgasie

SRR: 21 razy więcej
J A K IE  waż 

n ie jsze  w y d a ­
rzen ie  m ia ło  
m ie jsce  w  
m o je j o jc z y ­
źn ie  w  kończą 
cym  się 1972 
ro k u  ?

D la  naszego 
narodu , n a j­
w a żn ie jszym  
w y d a rz e n ie m  
kończącego 
s ię  ro k u  b y ł 
bez w ą tp ie n ia  

Z ja z d  R u m u ń s k ie j K o m u n is ty c z ­
n e j P a r ti i.

D o k o n u ją c  n a u k o w e j a n a liz y  
os iągn ięć u zyskanych  p rzez nasz 
n a ró d  w  d osko na le n iu  a k ty w ­

nośc i w e  w s z y s tk ic h  d z ie d z i­
nach, Z ja z d  R P K  u s ta li ł now e  
w y ty c z n e  zm ierza ją ce  do k o n ­
ty n u o w a n ia  tego procesu, zgod­
n ie  z w ym o g a m i a k tu a lne g o  
ro z w o ju  R u m u n ii na  drodze 
tw o rz e n ia  spo łeczeństw a soc ja ­
lis tycznego , w ie lo s tro n n ie  ro z ­
w in ię te g o  i d la te go  je s t on  oce­
n ia n y  ja k o  w a ż k ie  w y d a rz e n ie  
w  w a lce  n a rod u  ru m u ń s k ie g o  o 
da lszy  postęp spo łeczny i  gos­
podarczy.

S a tys fa kc ją  n a p a w a ją  sukce­
sy uzyskane w  ro z w o ju  ekono- 
m ic z n o -s o c ja ln y m  k ra ju .  P ro ­
d u k c ja  p rze m ys ło w a  tego ro k u  
je s t o 21 ra zy  w ię ksza  od uzy­
skane j w  1938 ro k u , a ro ln ic z a

Ryga, Schwerin, Brno, Burgas, Konstanca
p rz e k ro c z y ła  o 1,9 raza  poz iom  
p rze dw o je nn y .

M a m y  ró w n ie ż  tę  sa tys fakc ję , 
że ro k  1972 cechu je  in te n s y w ­
n ie js z y  ro z w ó j w ie lo s tro n n y c h  
b ra te rs k ic h  re la c ji R u m u n ii z 
in n y m i k ra ja m i s o c ja lis ty c z n y ­
m i, że kończący s ię  ro k  za re je ­
s tro w a ł odczu w a ln e  sukcesy w  
w a lce  n a ro d ó w  o p o k ó j i  ro z w ó j 
w  św ie c ie  o n ieza leżność, p rze ­
c iw  im p e r ia liz m o w i, d o m in a c ji 
k o lo n ia ln e j i n e o k o lo n ia ln e j. W 
1972 ro k u  R u m u n ia  zn a la z ła  no­
w y c h  p rz y ja c ió ł w  św iecie , 
w z m o c n iła  i u tr w a li ła  p res tiż , 
k tó ry m  cieszy się w  św iec ie  
d z ię k i sw e j p ry n c y p ia ln e j i 
k o nse kw e n tn e j p o lity c e  zagra ­
n iczne j.

Z  o k a z ji N ow ego R o ku  m y ś li 
w s z y s tk ic h  lu d z i k ie ru ją  się k u  
re a liz a c ji p ra gn ie ń  i  id ea łó w  
n a jo g ó ln ie jszych . Nasze życze­
n ia , życzenia  na rod u  ru m u ń ­
skiego na ro k  1973 z m ie rz a ją  do 
os iągn ięc ia  nowego, wyższego 
szczebla postępu i  ro z w o ju .

R ok 1973 s tan o w i też ro k  de­
c y d u ją c y  d la  w y p e łn ie n ia  zobo­
w ią za ń , k tó re  lu d z ie  p ra cy  R u ­
m u n ii p o d ję li d la  w y k o n a n ia  
p rzed  te rm in e m  poszczególnych 
o b ie k tó w  ak tu a lne g o  p la n u  p ię ­
c io le tn ie g o .

O czyw iśc ie  oczeku je m y  od 
now ego 1973 ro k u  ró w n ie ż  i  in ­
n ych  szczególnych s a ty s fa k c ji. 
P ra gn ie m y  ro z w ija ć  w  w ię k -

N A J W A 2 -  
N IE J S Z Y M I 
w y d a rz e n ia ­
m i ro k u  w  na 
szej Czechosło 
w a c k ie j Re­
p u b lic e  S ocja ­
lis ty c z n e j b y ­
ły  p le n a rn e  
pos iedzenia  
K o m ite tu  Cen 
tra ln e g o  
K P C z. a także  
K C  K P S  po­
św ięcone  g łó ­

w n ie  s p ra w om  p ra c y  id e o lo g i­
czne j o raz p o li ty k i gospodar­
cze j. N a  tych  c e n tra ln y c h  g re ­
m iach  p a r ty jn y c h  dokonano 
p rzede  w s z y s tk im  oceny s top­
n ia  re a liz a c ji u c h w a ł X I X  Z ja z  
du  K P C z, w y ty c z a ją c  now e  k ie  
r u n k i d z ia ła n ia  i now e  zadania.

M ó w ią c  o p ro b le m a ch  gospo­
darczych  naszego k ra ju ,  nasi 
p rz y w ó d c y , a  także  uczestn icy 
p le n a rn y c h  posiedzeń zgodnie  
s tw ie rd z a li dalszy, w id o c z n y  po 
stęp i  tre nd  ro z w o jo w y  czecho­
s ło w a c k ie j e k o n o m ik i, za ró w no  
w  p rze m yś le  i  b u d o w n ic tw ie  
ja k  też  w  ro ln ic tw ie . D obre  w y

szym  s top n iu  p rz y ja ź ń  i  w s p ó ł­
p racę  z b ra te rs k im i k ra ja m i so­
c ja lis ty c z n y m i, ze w s z y s tk im i 
p a ń s tw a m i św ia ta , n ieza le żn ie  
od ic h  u s tro jó w . Nasz n aród  
pod k ie ro w n ic tw e m  R u m u ń ­
s k ie j P a r t i i K o m u n is ty c z n e j z 
ca łą  k o n se kw e n c ją  w n ie s ie  w  
w ię k s z y m  s top n iu  s w ó j w k ła d  
w  p op ra w ę  k l im a tu  p o lity c z n e ­
go w  E u ro p ie  i  w  c a ły m  ś w ie ­
c ie  będzie d z ia ła ł z tą  samą 
stanow czością  w  k ie ru n k u  u -  
t rw a le n ia  w s p ó łp ra c y  m ięd zy  
w s z y s tk im i p a ń s tw a m i, w  ce lu  
w y e lim in o w a n ia  nap ięc ia , d la  
powszechnego ro z w o ju , d la  po­
k o ju  i bezp ieczeństwa.

Na zakończen ie  p ra gn ę  z łożyć 
b ra te rs k ie m u  n a ro d o w i p o ls k ie ­
m u  życzenia  coraz w ię kszych  
sukcesów  w  b u d o w n ic tw ie  so­
c ja liz m u , dalszego ro z w o ju  co­
ra z  b a rd z ie j ro z k w ita ją c e j i 
w zbogaca jące j s ię  o jczyzny , a 
d o b ry m  m o im  ko leg o m  i  p rz y ­
ja c io ło m  z re d a k c ji „K u r ie ra  
S zczecińskiego“  życzę jeszcze 
w ię kszych  sukcesów  w  p ię k n e j 
p ra cy  d z ie n n ik a rs k ie j,  życząc 
Im  z d ro w ia , szczęścia, p o m y ś l­
ności.
—  Do Siego R o ku  p rz y ja c ie le  —

Duntilru Mandroiu
R e d a k to r N acze lny
„D ob ro ge a  N o w a ”  

C onstanca

n ik i  ekonom iczne  1972 ro k u  po ­
z w o liły  naszem u rz ą d o w i pod ­
ją ć  c a ły  szereg n ow ych  d e c y z ji 
do  pod n ies ien ia  re a ln y c h  p lac , 
p o d w y ż k i e m e ry tu r , zw iększe ­
n ia  d o d a tk ó w  d la  d z iec i i  p ra ­
cu jących  k o b ie t, s łow em  —  do 
dalszego w z ro s tu  s topy życ io ­
w e j.

S tw ie rd z a ją c  ten  p o z y ty w n y  
w  s w o je j w y m o w ie  fa k t,  nasi 
p rz y w ó d c y  b y n a jm n ie j n ie  u k ry  
w a li  także  z ja w is k  n e g a ty w ­
n ych , m a ją cych  sw o je  ź ró d ło  w  
m in io n y c h  la tach  k ryzysu . N a ­
leżą do n ic h  p rzede  w s z y s tk im  
n ied o c ią gn ię c ia  w  d z ied z in ie  in ­
w e s ty c y jn e j i  k o n tro ln e j o rg a ­
n ó w  gospodarczych, n ieo d po ­
w ie d n ia  och ron a  m ie n ia  społe­
cznego, n ie ró w n o m ie rn ie  w y k o ­
n y w a n y  p la n  w  p rze m yś le  i  
z b y t p ow o ln e  w y k o rz y s ty w a n ie  
re z e rw  p ro d u k c y jn y c h .

N a  p rz y k ła d  o k o n k re tn y c h  
p rze ds ię w z ię c ia ch , z m ie rz a ją ­
cych  do ra d y k a ln e j p o p ra w y  e- 
fe k ty w n o ś c i g osp od a rk i, m ó w ił 
w  sw o im  w y s tą p ie n iu  podczas 
o brad  C zesk ie j R ady N a ro do ­
w e j p re m ie r  J. K o rc z a k . S tw ie r 
d z ił on  m . in ., że w  z w ią z k u  z

ro d ó w  Czech i  S ło w a c ji. N ie  o - 
znacza to  b y n a jm n ie j,  iż  p a r tia

nasza ze jdz ie  w  te j p ry n c y p ia l­
n e j p ro b le m a ty c e  z p o z y c ji o - 
fe n syw n ych . N a d a l będą p o d e j-

J E S L I k toś 
za da łb y  m i p y  
ta n ie  —  ja k ie  
w y d a rz e n ia  ro  
k u  1972 b y ły  
n a jw a ż n ie j­
sze —  b y łb y m  
w  k łopoc ie . 
N ie  w ie d z ia ł­
b ym  co odpo ­
w iedz ieć . U - 
b ie g ły  ro k  b y ł 
b a rdzo  bogaty 
w  w y d a rz e n ia  
p o lityczn e .

D w a  z n ic h , k tó re  n a d a ły  m u  
szczególne znaczenie  i k tó re  n a ­
daw a ć będą to n  także  i w  la ­
tach  p rzysz łych , to  so c ja lis ty c z ­
na  in te g ra c ja , f ia s k o  w sze lk ich  
p ró b  im p e ria lis ty c z n e j b lo k a d y  
zastosow ane j w  s tosu n ku  do  
N R D  oraz p rz y g o to w a n ia  do 
e u ro p e js k ie j k o n fe re n c ji bezp ie  
czeństw a i  w sp ó łp racy . A  w ię c  
k ro c z y m y  w y trw a le  s łuszn ie  
ob ran ą  drogą, gdyż bez s o c ja li­
s tyczne j in te g ra c ji i  zw ią za ne ­
go z ty m  rosnącego znaczenia 
p a ń s tw  s o c ja lis tyczn ych  w  św ie  
cie, m o ż liw ość  z w o ła n ia  ta k ie j 
k o n fe re n c ji w  E u ro p ie  b y ła b y  
p ro b le m a tyczna .

Z  zac ieśn ia jąca  się w s p ó łp ra ­
cą k ra jó w  s o c ja lis tyczn ych  n ie  
ro z e rw a ln ie  zw ią za na  je s t s p ra ­
w a  ro z w o ju  ekonom icznego  każ  
dego z ty c h  k ra jó w . T a k  też 
w y g lą d a  nasz p la n  n a ro d o w y  
na  ro k  1973 p rz e d s ta w io n y  
przez Izbę  L u d o w ą , k tó ra  za­
k ła d a  p ro d u k c ję  to w a ro w ą  p rze  
k ra cza ją cą  g ra n ic e  200 m ld  m a­
re k . D o  te j n ie b a g a te ln e j kw o-.

soc ja lis tycznego. Jednocześn ie  
sądz im y , że będzie to  ro k  d a l­
szego postępu  p o k o ju  i  bezp ie­
czeństw a w  E urop ie , a  je go  u - 
k o ro n o w a n ie m  w in n a  być  E uro  
p e jska  K o n fe re n c ja  Bezp ieczeń­
s tw a  i  W spó łp racy , k tó re j w y ­
n ik i  d op ro w a dzą  do zgodnego 
w s p ó łż y c ia  w s zys tk ich  p ań s tw  
i  n a ro d ó w  na, k o n tyn en c ie  euro  
p e js k im , o czyw iśc ie  p rz y  p e ł­
n ym  p rze s trzeg an iu  p ry n c y p ió w  
nasze j id e o lo g ii m a rk s is to w s k o - 
le n in o w s k ie j.  S tąd p ro b le m y  in ­
te g ra c ji e konom iczne j k ra jó w  
R W P G , w  ty m  ro z w ija n ie  a k ­
ty w n y c h  w ię z ó w  p rz y ja ź n i i  
w s p ó łp ra c y  m iędzy CSRS i 
P R L , będą s ta le  z n a jd o w a ły  się 
w  c e n tru m  naszego za in te reso ­
w a n ia  i  a k tyw n e g o  d z ia łan ia .

Jaroslav Zaslcra
R e d a k to r N a cze lny

„B rn e n s k y  V e c e rn ik “  
w  B rn ie

ty , o k rę g  S chw erina  dorzuc i 
ta kże  s w ó j „k a m y c z e k ’*: p race 
nad  rozpoczętą  ju ż  budow ą  
ko m p le ksu  p rzem ysłow ego w  
S c h w e rin ie  P łd . będą w  ro k u  
1973 z in te n sy fiko w a n e . C hodzi 
tu ta j o te rm in o w e  rozpoczęcie 
p ro d u k c ji.

S o c ja lis tyczn a  in te g ra c ja  ma 
jeszcze je de n  aspekt, k tó r y  w y  
w a r ł na  m n ie  duże w raże n ie  —  
to  ro z w ija ją c a  się w ra z  ze 
w sp ó łp racą  ekonom iczną  na ­
szych k ra jó w  ilość k o n ta k tó w  
m ię d z y lu d z k ic h . Z a w ie ra n ie  no­
w y c h  zna jom ości, w iz y t  w za ­
je m n y c h , poznaw an ie  zw ycza ­
jó w ,  w y m ia n a  lis tó w  itp .

D la teg o  też m ożem y sp oko j­
n ie  i u fn ie  czekać na N o w y 
1973 Rok.

21 g ru d n ia  ub. r. podp isany  zo­
s ta ł d w u s tro n n y  u k ła d  m iędzy 
N R D  a  N R F . Jeden z n a jt r u d ­
n ie jszych  i n a jw ażn ie jszych  p ro  
b le m ó w  e u rop e jsk ich  zakończo­
n y  zosta ł p e łn ym  sukcesem. 
Jest to  ce g ie łka  do trw a łe g o  
p o k o ju  i  w sp ó łp racy  m iędzy 
k ra ja m i o ta k  różnych  p og lą ­
dach i  u s tro ju . I  je s t to  także 
w y n ik  zdecydow ane j p os ta w y 

p a ń s tw  so c ja lis tycznych . D z ię k i 
g łó w n ie  tem u  m ożem y uznać 
1972 ro k  za g łó w n y  ro k  m ię ­
d zyna ro do w e go  uznania  N R D .

N ow ego R oku  oczekiw ać m o­
żem y ze spoko jem , z w ie lk im i 
n a d z ie ja m i na lepsze ju tro .

Guenler Grasmeyer
R e d a k to r N acze lny  

„N o rd d e u tsch e  Z e itu n g “  
w  S chw erin ie

CSRS: Jedność wspólnoty

N R p : Międzynarodowe uznanie

m i n u s  KO HM '
i njkcki Miimtcł

„B A R B A T A ”  P Ł Y W A J Ą C A  O B O K  N A S , K O Ń C Z Y  Ł A ­
D U N E K , a nasze ła d o w n ie  w c ią ż  jeszcze p rze s tron n ie  p u ­
ste. S ta ry  rusza się żw a w o  po m ostku , w  f is z lu p ie  b łyska  
ja s k ra w o , w ia d o m o  —  je s t ry b a ! W ykres  na sondzie  g łę b i­
n o w e j w y k a z u je , że ła w ic e  opada ją  szybko  na dno.

W Y B IE R A M Y  „ M IK O Ł A J A ” , co w  s z y fro w y m  ję z y k u  z n a c zy  10 
to n . D łu g a , g ru b a  u b ita  k ic h a  siec i le ż y  n a p o k ła d z ie , k r e w  o b fic ie  
s p ły w a  aż  do w in d y , zm ie sza n a  z m o rs k ą  w o d ą , t łu c ze  po b u rta c h  
sta tk u  p rz y  k a ż d y m  p rz e c h y le , s p ły w a  o s tate czn ie  o tw o ra m i p rz y  
la stach  s iec io w y ch .

S ta ry  w s k a k u je  n a  k ic h ę  siec i, p o d re p tu je , ty m  ra ze m  n ie  scho­
d z i p rzed w cze śn ie . T ra d y c j i  m u s i się stać zadość. P od po zo rem  
z a k ła d ó w  (10 c zy  12 to n ! ) ,  n a  w ó r w s k a k u ją  ry b a c y  z p o k ła d u , 
schodzą pośp ieszn ie , bo o b o w ią z k i w z y w a ją , p o d re p tu je  tro c h ę  d łu ­
ż e j R o m a n , k tó ry  ja k o  m is trz  z a m ra ż a ln i m a  te ra z  w a c h tę  i b ęd z ie  
p ra g n ą ł ja k  n a jp rę d z e j u w in ą ć  się z za m ro że n ie m  ry b y .

B a u m y  trzes zczą  p o d  n ap ię c ie m  p ie rw s zy c h  p o d n ies io n yc h  s tro ­
p ó w , Jó ze k  Z ie liń s k i p ośp ieszn ie  ro z w ią z u je  s z n u ry  o tw o ru  siec i, 
le cz  ry b a  n ie  s p ły w a  g ła d k o  do z a p a d n i w  s lip ie . Z s u w a  się  z  g ó ry  
w  d ó ł, z b ija  tw a rd o , n ie  p o m ag a  p o s z tu rc h iw a n ie  ło p a ta m i ry b a c k i­
m i, a n i też  p o d s k a k iw a n ie  n a  m a s ie  ry b n e j n o g am i w  c ię żk ic h  g u ­
m ia k a c h . T rz e b a  c iąć sieć z b o k u  gdzieś p rz y  p ią ty m  „s tro p ie ” .

Z  B O C ZN E G O  R O Z C IĘ C IA  w y ś liz g u je  s ię  p ó łto ra m e tro ­
w a  m urena , ja k  w ąż podnosi łeb, o p ie ra ją c  s ię  o tęp y  ogon 
sun ie  na g ru p k ę  g ap ió w  p rz y  lastach . Paszczę m a szeroko  
o tw a rtą , s traszy po tężnym , w id o c z n y m  p oś rod ku  p od n ie ­
b ien ia  ja d o w ity m  k łe m . K to ś  b ieg n ie  do w in d y  po  że lazny  
ło m , k tó r y  ta m  zawsze leży, w a li  bestię  po g ło w ie .

słabe szanse p rze ży c ia .

R ybacy u w ija ją  się ja k  w  u k ro p ie , d o b ry , n ie d z ie ln y  dz ień  
trzeba  w yko rzys ta ć , sieć m u s i n a ty c h m ia s t w ró c ić  do w ody. 
Z a m ra ż a ln ia  i  zapad tiia  s lip u  pe łne  są ry b . G d y  in n i  fo r ­
m u ją  z tych , co p ozosta ły  na p ok ła d z ie , ogrom ną  h a łd ę  i  
p rz y s y p u ją  ją  g ru b ą  w a rs tw ą  lo d u  i  śn iegu, bosm an ła ta  
rozc ięc ie  s iec i p rz y  p ią ty m  stropie.

S IE C  S P Ł Y W A  W  M O R Z E . P o d z w ro tn ik o w e  słońce a ta k u je  w a r ­
s tw ę  śn iegu n a ry b a c h  na p o k ła d z ie , trze b a  co p e w ie n  czas p o d s y -  
p y w a ć ;  n a  d o le , w  z a m ra ż a ln i, lu d z ie  pocą się  m im o  p an u ją ce g o  
ta m  ch łod u . Ju ż  w s zy s tk ie  s za fy  z a m ra ż a in ic z e  p ra c u ją , są p e łn e , 
p e łn e  też  z p rze s o rto w a n ą  w  tacach  ry b ą  są w ó z k i;  z a p e łn ia ją  się 
w s zy s tk ie  re z e rw o w e  tac e , ry b a c y  k ła d ą  je  na ś lisk ą  pod łogę, so r­
tu ją  ry b ę  w  ry n n a c h  d a le j i p o so rto w an ą  w rz u c a ją  do ko s zy , po ­
s y p u ją  lo d em . C zek a  ic h  p o d w ó jn a  ro b o ta , bo ry b ę  z ko s zy  trze b a  
b ęd z ie  p ó ź n ie j w y s y p a ć , u k ła d a ć  n a no w o  w  tace.
.  p ę ln ą  p a rą  p ra c u je  ju ż  m ą c z k a rn ia . O drzu c on e  z tac  ry b y  w ę ­
d r u ją  n a taś m ie  do  p o m ie szc zen ia  o b o k , w ła ś n ie  do  m ą c z k a m i.  
M d ły  zap a ch  s z a tk o w a n e j i gotowra n e j ry b y , k tó ra  ta m  z a m ie n ia  
się w  s za ra w ą  m asę , p a ru ją c ą , suszoną w  po śp ie ch u  w  p a rn ik a c h , 
p rz e n ik a  do  za m ra ż a ln i.

—  P R Z E K L Ę T E  K R E M A T O R IU M  —  w zdycha  Janusz  
M a jd a ń s k i. —  Trzeba  by p ra cow a ć z m aską gazową.
- —  N ie  zm ieśc iłbyś  się z b ro d ą : za dużą zapuściłeś  —  od ­
p o w ia d a  Józek S iko ra .

—  W ra c a j na  ló d  —  dod a je  J u le k  K ró l,  b rygadzis ta .
M a jd a ń s k i b y ł h oke is tą , n a w e t d ob rym , w ię c  w z d y c h a :
—  C h łopcy , n ie  ma to, ja k  d ob re  p o w ie trz e  na ta f l i  lo ­

d o w e j.
T A K  M IJ A  C A Ł Y  D Z IE Ń , B O  I  D R U G I I  T R Z E C I Z A C IĄ G  J E S T  

P O T Ę Ż N Y . D o p ie ro  po n o c y , nad  ra n e m  z a m ra ż a ln ia  je s t ja k o  
ta k o  czy s ta . P o łó w  n o c n y  b y ł s łab s zy, w ię c  p rz e ro b ili. A le  i t r z y  
n astępne d n i sa ta k ie  sam e. S ta ry  n a  m o stk u  zaczął n a w e t po d ­
ś p ie w y w a ć , choć ja k  w s zys cy , s łan ia  się z bezsenności n a  nogach. 
C zęście j też  p rze p ro w a d za  p rze z  u k a e fk ę  p o g ad u szk i z „ B a rb a tą ”  
i  „ D o ra d ą ” . W  p e w n y m  m o m e n c ie  s łys zę :

— M a m  tu  fa jn e g o  re d a k to ra  n a  p o k ła d z ie . Z a b ie rz e c ie  go do  
A b id ja n u ?

— Z a b ie rz e m y  — p a d a  o d p ow ied ź  k a p ita n a  z „ D o ra d y ” .  —  Z w ró ­
c im y  po p o w ro c ie  na ło w is k o . A le  m u s i b y ć  zgoda p rze d s ię b io r­
stw a .

P ro p o zy c ja  je s t szczera . T e le g ra fu ję  do „ O d ry ”  i „ G r y fu ”  w  
S zc zec in ie , o d p ow ied ź  p o z y ty w n a  n a d c h od z i po S y lw e s trze . A le  
w te d y  „ D o ra d a ”  je s t  ju ż  w  d ro d ze  do A b id ja n u . B eze m n ie .

S Y LW E S T E R  JE S T  O B Ł Ę D N Y . R yba  w a li  do s iec i w i ­
d o k i na  b ies iadę  w ie czo rn ą  słabe. Z  k a n ty n y  na  każdą  ka ­
b inę  w y d a n o  po  p ó ł l i t r a  ż u b ró w k i m a m y  w y c h y lić  p ie rw s z y  
toast po ó sm e j w ieczo rem , a z b io ro w y  o pó łnocy. A le  gdzież  
ta m ! W szyscy za jęc i. W ę d ru ję  z m o ją  b u te lczyną  po  k a b i­
n ach  ju ż  od p od w ie czo rku , z ty m i. k tó rz y  są po, lu b  p rzed  
w a ch tą , w y c h y la m  ęp  k ie lis z k u . O puszcza ją  m n ie  i  id ą  do  
s w o je j ro b o ty . Z e b ra liś m y  się  d op ie ro  o pó łnocy. S ta ry  p a l­
n ą ł k ró tk ą  m ów kę , k tó rą  szybko  zw ię ź le  z a ko ń czy ł:

—  No, to  w y c h y lm y ! Za  żony i  d z ia tk i!
S a m  o s zu k a ł, n ie  d o p ił do k o ń c a . S zy b k o  się też u lo tn i ł, w k ró tc e  

zo sta łem  w  m e sie  z o bom a W ie tn a m c z y k a m i. S m u tn o  n a m  b y ło ,  
p o g w a rz y liś m y  tro ch ę . O n i sw o je  ż o n y  w id z ie li s iedem  la t te m u . 
P o s z liś m y spać.

B y ła  c z w a rta , g d y  d rz w i k a b in y  o tw o rz y ły  się z t rz a s k ie m . C h ło p ­
cy  z z a m ra ż a ln i s k o ń c zy li ro b o tę , sieć pe lag ic zn a  b y ła  jeszcze w  
w o d zie . P rze sz ło  d w u d z ie s tu  c h łop a  u tw o rz y ło  ko ro w ó d  k o lę d n ik ó w , 
ze  śp iew em  o b ch o d z ili w s zys tk ie  k a b in y , b u d z ili ty c h , co zas n ę li 
snem  tw a rd y m , lu d z i n a d e r zm ę czo n yc h . M o ja  w zg a rd zon a  p rzed  
ty m  b u te lc zy n a  w y s u s zy ła  się n a ty c h m ia s t. W y rz u c i li m n ie  z k o i, 
m u s ia łe m  się p rzy łą c zy ć . Z a b a w a  t rw a ła  ra p te m  p ó l g o d z in y . B ra li 
w  n ie j u d z ia ł n a w e t a b s ty n e n c i. Jó ze k  Z ie liń s k i p ro m ie n ia ł. N ie  m a  
ju ż  k r o p l i  w ó d k i na s ta tk u , choć w s zys cy  jeszcze p ie k ie ln ie  t rz e ź w i.

A L E  W  N O W Y  R O K , W  C Z W A R T E K , M IN A  M U  
Z R Z E D Ł A . Z  ło w is k a  ry b ę  ja k b y  w y m io t ło . W  sieciach  ry b y  
w y s ta rcza ło  d la  M orusa  i  k u ch a rzy . S tado d e lf in ó w  prze ­
w ę d ro w a ło  p rz y  b u rc ie  s ta tku , sz ły  na zachód pod w ia tr ,  
w  g łą b  A tla n ty k u .  N ie  będzie  ry b y  na  ło w is k u , za to  zacz­
n ie  m o c n ie j ko łysać s ta tk ie m . Józek w y ra ź n ie  m n ie  u n ik a ł,  
a g dy  m ia ł w a ch tę  p rz y  sterze, w  m ilc z e n iu  p y k a ł fa jeczkę .

N a le ża ło b y  z m ie n ić  ło w is k o , a le S ta ry  p iln ie  s łu cha  m e l­
d u n k ó w  o p o ło w a ch  f lo ty  ro s y js k ie j i  p o ls k ic h  s ta tk ó w  na  
in n y c h  pozyc jach , p rzeg ląda  s k ru p u la tn ie  zb ierane  za p isk i 
z la t  p op rze dn ich , każe m ie rz y ć  te m p e ra tu rę  w ody, B o lk o w i 
R ad io  poleca n o to w a ć  p ro gn ozy  pogody podaw ane przez  
A n g lik ó w  i  N ie m có w , w reszc ie  m e d y tu je  g łośno  ja k  ó w  
p rz y s ło w io w y  baca g ó ra ls k i:

—  W e d ług  m n ie , to  ry b y  n ie  m a, a le  w ła ś c iw ie  je s t. Zo ­
s ta je m y  jeszcze parę  d n i.  N ie c h  in n i  s tąd  uc ieka ją .

Jan Nogaj
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W  obiektywie danych obiektywnych

« T iT iT íf iT il
R O D Z IN  JE S T  W  PO LS C E  O K O Ł O  9,5 M IL IO N A .  Jed ­

n o - i  w ie lo oso b ow ych , z d z ie ć m i i  bez, s ta ry c h , ś re d n ich  i  
m ło d y c h  —  czasem n aw e t n ie p e łn o le tn ic h , d w u -  i  t rz y  po ­
k o le n io w y c h  c z y li n u k le a rn y c h  i  tra d y c y jn y c h . Ś redn io  
p rzyp ad a  na każdą  3,47 osób. O  trz e c ią  część m n ie j,  n iż  su ­
g e ro w a ła  „ K u ltu r a “  w  p a m ię tn e j p u b lik a c j i  „ 2 + 3 “ , po  k tó  
r e j ro z p ę ta ły  się ż y w io ły  n a ro d o w e j d y s k u s ji.

J E D N A K  i  „b e z  g n ie w u  i  bez 
u p o do b an ia “  (po lska  w e rs ja  T a - 
cy tow eg o  „s in e  ira  e t s tu d io “ ) 
m ożna  p ow iedz ieć , że ro d z in ą  
in te re s u ją  się dz iś  wszyscy. Po 
p ie rw sze , d la tego , że n ie  ma 
c z ło w ie k a , k tó ry  b y  do n ie j n ie  
na le ża ł. P o d ru g ie , że je j  spo­
łe czna  ro la  je s t co raz b a rd z ie j 
« ro zum ia ła .

„J A K O  P O D S T A W O W A
G R U P A  S P O Ł E C Z N A

'..z łożona  z m a łże ńs tw a  i  dzie  
¡ci (także  a do p to w a nych ) o raz 
o g ó łu  k re w n y c h  każdego z m a ł­
żonków ... w y s tę p u ją c  w e , w szys t 
k ic h  spo łeczeństw ach , epokach  
i  fo rm a c ja c h  społecznych, ro ­
d z in a  sp e łn ia  k ilk a  p od s taw o ­
w y c h  fu n k c j i  w  życ iu  społeczeń 
s tw a  lu d z k ie g o : p ro k re a c ji,  so­
c ja liz a c ji m łodego  p oko le n ia , u- 
t rz y m y w a n ia  c iąg łośc i k u ltu r a l­
n e j społeczeństw a p rzez p rzeka  
z y w a n ie  d z ie d z ic tw a  k u ltu ra ln e  
go  nas tępnym  p o ko le n io m , p ro ­
w a dze n ia  g ospoda rstw a  dom o­
wego, o rg a n iz o w a n ia  życ ia  sw o­
ic h  c z ło n kó w , k o n tro li społecz­
n e j nad  ic h  zachow an iem , za­
p e w n ie n ia  im  ró w n o w a g i em o­
c jo n a ln e j,  w z a je m n e j pom ocy i 
o p ie k i...“  (Z  has ła  „R o d z in a “  w  
W E P ).

J A K O  M A Ł Ż E Ń S T W O
O P A R T E  N A  M IŁ O Ś C I

Í . . . .M O N O G A M IA  p o w s ta ła  ze skon ­
c e n tro w a n ia  w ię k s zy c h  b o g ac tw  w  
je d n y m  rę k u , a m ia n o w ic ie  w  rę k u  
m ę ż c z y z n y  — i z ko n ie czn o ś c i p rze ­
k a z a n ia  ty c h  b ogactw  w  s p a d ku  
d zie c io m  tego  m ę żc zy zn y , a n ie  ża d ­
n ego  in n eg o ... N a d c h o d zą c y  p rze ­
w r ó t  sp o łe czn y  p rze z  p rze k s z ta łc e ­
n ie  n a  w łasność sp o łeczną p rz y n a j­
m n ie j p rz y tła c z a ją c e j w iększośc i 
t rw a ły c h , d a ją c y c h  się p rze k a za ć  w  
d z ie d z ic tw ie  b o g ac tw  — śro d k ó w  pro  
d u k e ji  —  sp ro w a d z i dó m in im u m  
c a łą  tę  tro s k ę  i to  d z ie d z ic tw o ... 
W ra z  z  p rze jś c ie m  ś ro d k ó w  p ro ­
d u k c ji  n a  w łasność sp o łe czn ą  p o je ­
d y n c z a  ro d z in a  p rze s ta je  b y ć  gospo­
d a rc z ą  je d n o s tk ą  spo łeczeństw a . 
P r y w a tn e  g o sp o d ars tw o  d o m o w e  
p rz e k s z ta łc a  się w  p rze m y s ł spo łecz­
n y . O p ie k a  nad  d z ie ć m i i ic h  w y ­
c h o w a n ie  s ta n ie  się  s p ra w ą  spo ­
łe c z n ą : spo łe cze ń stw o  będzie  się 
o p ie k o w a ć  w s z y s tk im i d z ie ć m i je d ­
n a k o w o  — za ró w n o  ś lu b n y m i, ja k  i 
n ie ś lu b n y m i...

...M o n o g a m ia  n ie  t y lk o  n ie  z n ik ­
n ie , lecz w ó w c zas  d o p ie ro  zos tan ie  
u rz e c z y w is tn io n a  w  c a łe j p e łn i... P o ­
n ie w a ż  m iłoś ć  p łc io w a  je s t  z  n a tu u j  
s w e j w y łą c z n a ... to  m a łżeń s tw o  
o p a r te  n a m iłoś c i p łc io w e j m u s i być  
z  n a tu ry  sw e j m a łże ń s tw e m  p o je -  
d y ń c z e j p a ry ... P rz y  ty m  z ca łą  
p ew no ś c ią  o d p ad n ą  od m o n o g a m ii te 
w s zy s tk ie  c e c h y  c h a ra k te ry s ty c z n e ,  
k tó re  zo s ta ły  n a  n ie j w y r y te  na  
s k u te k  je j  p o ch o d zen ia  ze stosun­
k ó w  w łasności — po p ie rw s ze , p a ­
n o w a n ie  m ę żc zy zn y , po w tó re :  n ie ­
ro zerw a lno ś ć . m a łże ń s tw a ... Jeśli m o ­
ra ln e  je s t ty lk o  m a łże ń s tw o  o p ą rte  
n a  m iłoś ci, to  je s t  n im  ty lk o  ta k ie ,  
w  k tó ry m  trw a  m iło ś ć ..." .

(F r y d e r y k  E n g e ls : „P o c h od ze n ie  
ro d z in y , w łasności p r y w a tn e j i p ań ­
s tw a ” , P IW  1949)

J A K O  G O S P O D A R S TW O  
D O M O W E

B A D A N IA  b u d ż e tó w  ro d z in  
p ra c o w n ik ó w  g osp od a rk i uspo­
łe c z n io n e j (poza ro ln ic tw e m  i- 
i le ś n ic tw e m ) m ó w ią  co nastę ­
p u je :

G ospoda rs tw a  d om ow e  je d n o ­
osobowe d y s p o n o w a ły  w  1971 ro  
k u  p rz e c ię tn y m  dochodem  W 
w ysokośc i 30 577 z ło tych . W  ro-r 
d ż in a ch  dw uo so bo w ych  w y p a d ­
ło  po 24 094 z ł ro czn ie  na oso­
bę, w  trzyo sob o w ych  po 20 133 
z ł, w  czteroosobow ych  po 10 328 
z ł. w  p ięc ioo so bo w ych  po  13 870 
z ł, a w  sześcioosobowych po 
11 884 z ło te  na osobę roczn ie . 
P o tw ie rd z a  to , że o p oz io m ie  ży

c ia  ro d z in y  n ie  d e cyd u je  u  nas 
w ysokość  za ro bkó w , le cz  ilo ść  
osób na  u trz y m a n iu  p ra c u ją ­
cych  c z ło n k ó w  ro d z in y .

W  re p re z e n ta ty w n y c h  bada ­
n iach  G U S  licze b n ie jsze  b y ły  
ro d z in y  p ra c o w n ik ó w  f iz y c z ­
n y c h  —  p rz e c ię tn ie  po 3,25 o - 
sób —  n iż  u m y s ło w y c h : ś re d n io  
po  3 osoby w  ro d z in ie . W  g ru ­
pach  ro d z in  o n a jn iż s z y c h  do ­
chodach  na osobę licze b n ie jsze  
b y ły  ro d z in y  p ra c o w n ik ó w  f i ­
zycznych  —  śre d n io  po  4,59 o- 
sób — n iż  u m y s ło w y c h : po 4 
osoby. N a to m ia s t w ś ród  ro d z in
0 w y s o k ic h  i n a jw yższych  do­
chodach  na  cz ło nka , ro d z in y  p ra  
c o w n ik ó w  f iz y c z n y c h  lic z y ły  
m n ie j osób (od 2,95 do 1,53) n iż  
ro d z in y  p ra c o w n ik ó w  u m y s ło ­
w y c h  (od 3,16 do  1,79).

j a k o  Śr o d o w i s k o  
p r o k r e a c j i

O P U B L IK O W A N A  w  R o czn i­
k u  S ta tys tyczn ym  G U S  1972 b io  
lo g iczna  p rognoza  lu d n o śc i P ol 
s k i na  ro k  2 000 m ó w i o 38 m i­
lio n a c h  590.5 tys ią ca  m ieszka ń ­
c ó w  naszego k ra ju ,  b io rą c  pod 
uw agę n a jb a rd z ie j p ra w d o p o ­
d o b n y  ro z w ó j p rz y ro s tu  n a tu ­
ra lnego . P rócz tego o p ra c o w a ­
no d w a  w a r ia n ty  p ro g n o z y : n iż  
szv. w  m yś l k tó reg o  będzie  nas 
w ów czas 37 m in  426 tys.. i w y ż  
szv, m ó w ią c y  o  40 m ilio n a c h  
639 tysiącach .

B io rą c  pod uw agę w a r ia n t  
n a jb a rd z ie j p ra w do p od ob n y , w  
ro k u  2000 p rz y p a d n ie  na k i lo ­
m e tr  k w a d ra to w y  p o w ie rz c h n i 
naszego k ra ju  123.5 osoby (w  
g ru d n iu  1970 —  104 osoby).

P rz y  zastosow an iu  m e tod  c y ­
b e rne tycznych . Józef K ossecki 
(..S tud ia  D e m o gra ficzn e “ ) o b l i­
czy ł. że w  ra z ie  sys tem atyczne j
1 u s iln e j p ro pa ga n dy  urodzeń, 
p o p a rte j bodźcam i e ne rgetycz­
n y m i (czy li m a te r ia ln y m i)  i in ­
fo rm a c y jn y m i (należą do  n ich  
re g u la c je  p ra w ne , o fic ja ln e  e- 
n u n c ja c je . a u te n tyczn e  poc iąga ­
ją ce  m ode le  żvc ia  itp*.) —  P o l­
ska lic z y ć  będzie  w  2000 ro k u  
53 m i lio n v  m ieszkańców , c z y li 
p ra w ie  170 osób na k ilo m e tr  
k w a d ra to w y  p o w ie rz c h n i.

J A K O  P O D O P IE C Z N A  
P A Ń S T W A

P A Ń S T W O  p rz y c h o d z i z po­
mocą ro d z in ie  w  fo rm ie  ś w ia d ­
czeń spo łecznych  w  p ien iądzach  
i na tu rze . R o czn ik  S ta tys tyczn y  
G U S  1972 p od a je , że w  1971 r. 
o ie rw szę  w y n io s ły  ponad 60 m i 
I ia rd ó w  z ło tych , c z y li ś re d n io  
1 336 z ł na m ieszkańca . W a rto ść  
d ru g ic h  o b liczon o  na  73.9 m i­
l ia rd ó w  zł. W śród  n ic h  n a jw a ż ­
n ie jsze  p ozyc je  to :  o św ia ta  i 
w y c h o w a n ie  — 30.9 m ld  z ł o- 
raz  och ron a  z d ro w ia  i op ieka  
społeczna —  27.5 m ld  z ł. W  
p rz e lic z e n iu  na je dn e go  m iesz­
kańca  naszego k ra ju ,  w a rto ść  
p ien iężna  u s ług  o ś w ia to w o -w y ­
ch ow a w czych  w y n io s ła  w  zesz­
ły m  ro k u  945 z ł (w obec 600 zł 
w  ro k u  1965). a św iadczeń  z d ro  
w o tnve h  i o p ie ku ń czych  840 zł 
(w  1965 r. 580 zł).

G U S -o w s k i . szacunek ś w ia d ­
czeń społecznych  w  n a tu rz e  n ie  
u w z g lę d n ił d o p ła t do h o te li ro ­
b o tn iczych , do p ra co w n iczych  
b ile tó w  m ies ięcznych  w  k o m u ­
n ik a c j i k o le jo w e j i a u to bu sow e j 
o raz do d z ia ła ln o ś c i s o c ja ln o - 
k u ltu ra ln e jv p ro w a d zo n e j przez 
ox*ganizacje społeczne (z w y ją t ­

k ie m  d o p ła t do  z w ią z k o w y c h  
w czasów  p ra co w n iczych ),

J A K O  P O D M IO T  S E N T E N C JI

W  „N O W E J  K S IĘ D Z E “  p rz y ­
s łó w  p o ls k ic h  i  w y ra ż e ń  p rz y ­
s ło w io w y c h  R O D Z IN A  na leży 
do  hase ł n a js ła b ie j re p reze n to ­
w a nych . Zespó ł re d a k c y jn y  u - 
m ie ś c ił z a le d w ie  p ięć  se n te nc ji 
na  je j tem at. N a js ta rsza  z 1856 
ro k u , b r z m i:

„G d y  ro d z in a  ż y je  w  zgodzie, 
to  je j  b ieda  n ie  dobodzie “

J e j sąsiadka z 1894 ro k u  g ło ­
s i n a to m ia s t:

„N ie  m a  ro d z in y  w  złe  go­
d z in y “

Co o ty m  sądzić?
Ocenę zo s ta w ia m y  C z y te ln i­

kom , ic h  d ośw iad cze n iu  i  o b ­
se rw a c jo m . P o s ta n o w iliś m y  bo­
w ie m  przekazać garść in fo rm a ­
c j i  o ro d z in ie  bez k o m e n ta rza  
—  za to  z życze n ia m i s p o k o j­
n y c h  ś w ią t!

Irena Frąckowiak
Pałac w  O pinogórze . (F o to  —  T. R adecki)

WĘDRÓWKI PO POLSCE

Opinogórskie 
Mazan Romantyzmu

„ N A  M A Z O W S Z U  JE ST M IE J  
SCE Z W A N E  O P IN O G Ó R Ą . — 
T rz y  p a g ó rk i wznoszą się w śród  
ro z le g le j ró w n in y  — lasy z da ­
la  c z a rn ym  ją  o tacza ją  w ie ń ­
cem — g a je  z ie lone , po n ie j roz 
sypane, p rz y jm u ją  w  s w o je  za­
cisza ró żn op ió re  p ta k i lu b  t rw o  
ż liw e  za jące —  k rz a k i gdz ie ­
n iegdz ie  z b io t i trzę saw isk  
wznoszą gałęzie, w ia tre m  na 
w s zys tk ie  n ach y la ne  s tro n y "  —  
p is a ł Z y g m u n t K ra s iń s k i,  k tó ry  
sp ę d z ił ta m  b ez tro sk ie  jeszcze 
la ta  m łod ośc i i  k i lk a  in n y c h , 
ju ż  późn ie j, p e łn ych  goryczy  i 
t ro s k  la t, k ie d y  p rz e b y w a ł we 
w zn ie s io n ym  d la  n iego  przez 
o jca  —  n e o g o tyck im  m y ś liw ­
s k im  zam eczku.

—  „Ś W IE C I S IĘ  J A K  O P I­
N O G Ó R A !“  —  m ó w ią  o k o lic z n i 
m ieszka ńcy  C iechanow a, ro b iąc  
a lu z ję  do w ie ż y  p rz e ś w itu ją c e j 
szyb am i g o ty c k ic h  o k ien  od par 
te ru  aż po szczyt d ru g ie g o  p ię ­
tra .

N ie  m a  ju ż  w p ra w d z ie  „ t rw o ż ­
liw y c h  z a ję c y  i  ró ż n o p ió ry c h  p ta ­
k ó w ” an i g a jó w  z ie lo n y c h , b ło t t 
trzę s a w is k  ja k ie  w id y w a ł poeta. 
Z a m e c ze k  O p in o g ó rs k i w zn o s i się 
ra cze j n a  o g o ło co n ym  z ro ślin n o śc i 
n ie w ie lk im  p a g ó rk u  p rze z  co je s t  
jeszcze b a rd z ie j w id o c zn y  z  d a lek a . 
Z a p ro je k to w a ł go pod k o n ie c  p ie rw  
szej p o ło w y  X I X  w ie k u  g łośny  
a rc h ite k t  f ra n c u s k i V io le t -le -D u c ,  
tw ó rc a  lic zn y c h  re k o n s tru k c ji za ­
b y tk ó w  a r c h ite k tu ry  ś re d n io w ie c z ­
n e j w e  F ra n c ji. O jc ie c  p o ety , ge­
n e ra ł W in c e n ty  K ra s iń s k i, u le ga ją c  
ów czesne j m o d zie  ro m a n ty z m u , ro z ­
m iło w a n e g o  w  ry c e rs k ic h  o p ow ieś­
c iach , p o le c ił le -D u c o w i w y k o n a ć  
p la n  z a m e c zk u  sto jącego  n a basz­
c ie , k tó ry  b y s łu ż y ł w y ja z d o m  ł po­
w ro to m  gości z p o lo w a n ia . N ie  m u ­
sia ła  to  b y ć  re z y d e n c ja  . — p o daje  
s ta ry  fo ld e r  — sk oro  ro z le g ły  p a­
ła c , n ie  is tn ie ją c y  d z is ia j, s ta ł b l i ­
sko , w  ty p i s a m y m  p a rk u  o p in o -  
g ó rs k im . M ia ł to  być n a jm n ie js z y  
za m e c ze k  ś w ia ta , a ta le n t le -D u c a  
i  je g o  poczuc ie  h a rm o n ii s p ra w iło , 
że za m ec zek  w y d a je  się zn ac zn ie  
w ię k s z y  n iż  w  rze c zy w is to ś c i. M i­
n ia tu ra  ta , z ra c ji  le k k o ś c i k o n ­
s t ru k c ji  o ra z  b ia ło śc i ty n k ó w  i 
s z tu k a te r ii , a ta k ż e  n as ło n ec zn ien ia  
ca łe j b u d o w li, d a je  n ie oc zek iw a n e  
z łu d ze n ie  m o n u m e n ta liz m u .

D O K U M E N T
H S S T & R i l

N IE P O W T A R Z A L N Y M  
zb io re m  szachów  poszczy­
c ić  się może k ra k o w s k i 
poeta Jan L eh m a nn . K a ż ­
da  z f ig u r  p rze ds ta w ia  ż o ł­
n ie rza  —  o z in d y w id u a li-  
zoum nych  rysach  tw a rz y . 
S zachy te zos ta ły  w y k o n a ­
ne n a jp ra w d o p o d o b n ie j w  
je d n y m  z o fla g ó w  podczas 
xoojny przez p o lsk ieg o  o f i ­
cera.

(C A F  — Z ó ch o r)

W  Zam eczku  O p in o g ó rsk fm  
m ieśc i s ię  od 1961 ro k u  M u ­
zeum  R o m a n tyzm u , a  w ła ś c iw ie  
p a m ią te k  po Z yg m u n c ie  K ra s iń  
s k im , k tó r y  obraz O p in o g ó ry  
w ra z  z tam te jszą  c m e n ta rn ą  k a  
p lic ą  p rze n ió s ł do  „N ie b o s k ie j 
K o m e d ii“ , „ I r y d io n a “  i  in n y c h  
s w o ich  u tw o ró w .

W K  W N Ę T R Z A C H , gdzie  częśei®- 
w® z a c h o w a ły  się i gdzie  o d tw o ­
rzo n o  d e k o ra c y jn ą  s ty liz a c ję  s k le ­
p ie ń  — p o d a je  fo ld e r  — s ta ra n o  się 
zg o d n ie  z z a m iło w a n ia m i ro m a n ­
ty z m u  dać u p u st k o le k c jo n e rs tw u , 
g ro m ad zą c  d ro b n e  p rz e d m io ty , m e ­
b le  w  s ty lu  P ie rw s zeg o  C esars tw a, 
p o p iers ie  N a p o le o n a  d łu ta  C a n o y y  
o raz  p o r tre ty  K ra s iń s k ic h :  p o e ty , 
je g o  m a tk i i s ióstr o ra z  p rzo d k ó w -  
Poczesne m ie js c e  z a jm u je  w ie lk i  
ob raz  p ę d z la  S u c h od o ls k ieg o , p rze d ­
s ta w ia ją c y  b itw ę  pod S o m o s ie rrą , 
n a p ie rw s z y m  p la n ie  z geu c ra łe ra  
W in c e n ty m  K ra s iń s k im , k tó ry  — 
ja k  w ia d o m o  — n ie  b ra ł u d z ia łu  w  
te j  b itw ie !  A le  p o lec ił m a la rz o w i, 
a b y  d o ro b ił m u  b o h a te rs k i ż y c io ­
ry s . „ M u z e u m  je s t u rz e k a ją c e , w y  
ch u c h an e  i w y p ies zczo n e  t ro s k liw ą  
rę k ą ”  — p o w ie d z ia ła  je d n a  ze z w ie ­
d za ją c y c h  osób. — P rze z  Z a m e ­
cze k  O p in o g ó rsk i p rz e w ija  się o k o ­
ło  15.000 gości w  c iąg u  ro k u . —  M oś  
na chodzić  po  k o m n a ta c h  w  k tó ­
ry c h  p rz e b y w a ł po eta  i  s iad a ć w  
p a rk u  n a ła w e c zc e  z  n a p is e m :  
„ N ie c h  p a m ię ć  m o ja  zaw sze c i b ę­
dz ie  m iła ” . T a  k a m ie n n a  ła w e c zk a  
to  ś w ia d e k  ro m a n s u  Z y g m u n ta  K r a ­
s iń sk ieg o  z je g o  k u z y n k ą  A m e lią  
Z a łu s k ą  je d n ą  z p ie rw s z y c h  m iło ­
ści p o e ty  u w ie c z n io n ą  p o te m  w  po ­
sta c i K o rn e li i. M e te lł i w  „ Ir y d io n ie ” ,

IS T N IE J E  P R O JE K T , żeby o- 
bok za by tkow ego  neogotyck iego  
zam eczku  zaadap tow ać d aw n ą  
d w o rs k ą  o fic y n ę  na b ib lio te k ę , 
d z ie ł X IX -w ie e z n y C h  i O środek 
P racy  T w ó rc z e j d ia  badaczy zaj 
m u ją c y c h  s ię  okresem  R o m a n ­
tyzm u  po lsk iego . G ospodarzem  
ośrodka  b y ło b y  M a zo w ie ck ie  To 
w a rz y s tw o  K u l tu r y  i  T o w a rz y ­
s tw o  M iło ś n ik ó w  Z it^ h i C iecha ­
n o w s k ie j o raz  n ie z w y k le  p rę ż ­
n y  M a z o w ie c k i O środek Badań 
N a u k o w y c h  w  C ie ch an o w ie  i 
tam te jsza  PR N . S p raw a  w a rta  
zab iegów  i  u rze c z y w is tn ie n ia .

(acz)
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TĘ KOLUM NĘ zredagowali nasi Czytelnicy, w 
większości uczestnicy ubiegłorocznej ankiety — son 
dażu „Kuriera” pt. „JAK W ID ZĘ SWOJE M IA ­
STO”. Dzisiejsze wypowiedzi są refleksjami po lek­
turze relacji z niedawnego spotkania władz naszego 
miasta z przedstawicielami zespołu redakcyjnego, 
na temat realizacji propozycji zgłoszonych przez 
Czytelników przed rokiem.

a lę s a ją  się po
n ie  je s t to  je d y n e  z m a rtw ie n ie  k ie -  p a rk a c h , p lacach  i d w o rc a c h , w y -  
ro w n ic tw a  i 3 ,5 -ty s ięc zn ej za ło g i s ta ją  w  b ra m a c h , pod k in a m i, t lo -  
p rze d s ię b io rs tw a , o d p ow ied z ia ln e go  czą się w  s k le p ac h  i n a  ta rg o w i-
za stan  m ie js k ie j ko m u n ik a c ji. skach , o b le g a ją  k io s k i z p iw e m  i 

rtn ień  - r ° z ra b ia ją “  w  t ra m w a ja c h  i lo k a -  
n k a ™ a i "  ,ach  p u b lic zn y c h . D o m ag a no  się od 

p ań s tw a  i w ła d z  m ia s ta  p rzy m u s o ­
w y c h  o bozów  p ra c y , pow szechnego

O D N O Ś N IE  in n y c h
ch c ia łem  ró w n ie  w ie le  n ap isać , a le  ¡^ ń s tw a ^ Y  
w y s tą p ie n ie  R e d a k to ra  N aczelnego  £ v c h  obo.y
„ K u r ie r a  Szczec ińsk iego“  z. C za p liń  „¿ owlązlIU n a u c zan ia  1 ry g o ró w  
sk iego  w y rę c z y ło  m n ie  w  zu p e łn o - p ra w „ y c n  a  la  re c y d y w is tó w . S lusz- 

n ie , a le  ty m i sposobam i m o żem y
__ . . . . . . .  , .. . . zwralczać je d y n ie  s k u tk i. K to  je d n a k

w e m  k a ż d e j O uzcj a g lo m e ra c ji m ie j z a d e k la ro w a ł k o n k r e tu , pom oc »■ «kici — a taka ie«t S7P'/ppin — mu- , „ . 1z w a lc za n iu  p rzy c zy n ?  I  to  w  sw o­
im  n a jb liż s z y m  o toc zen iu  — w  do ­
m u , p o d w ó rk u , osied lu?  W y s iłk i 

/re s zc ie  g a rs tk i
o ,k ac u  a d m in is tra c y jn y c h  p a n u ję

s k ie j — a ta k ą  je s t Szczecin — m u ­
si b y ć  zaw sze szeroko  po ję ta  
s p o d a rk a  k o m u n a ln a “ . Z y c ie  
w io d ło , ze w  w ie lu  p o d leg ły ch  S7ko!v k u ra to ró w  i 
P M R N  p rzed s ię b io rs tw a ch  i je d n o -  • '

b łog i as tró j b eztro sk i, a  często
le k c e w a że n ia  in te re só w  m ie s z k a ń - p a d ,i ju Ż  W k o n f lik t  z p ra w e m . N a -  
¡ S E ? a  f "  i ^ i i  m ie s zk a ń  to m ias t do p ro w a d ze n ia  pow szech ­

n e j p ra c y  p ro f ila k ty c z n e j po trzeb a

PO W N IK L IW E J  a n a liz ie  re ­
la c ji ze s p o tk a n ia  w ła d z  n a ­
szego m ia s ta  i r e d a k c ji „ K u ­
r ie ra  S zczec ińsk iego“  w  sp ra ­

w ie  s o n d a ż u -a n k ie ty  „ J A K  W ID Z Ę  
S W O J E  M IA S T O “  c zu ję  się w  obo­
w ią z k u , ja k o  je d e n  z p io n ie ró w  i 
p a tr io tó w  S zczec ina, ra z  jeszcze za ­
b ra ć  głos k o rz y s ta ją c  z u p rz e jm o ­
ści re d a k c ji. N a  w s tę p ie  p rag n ę  za ­
zn ac zyć , że je ż e li będę p isać k r y ­
ty c zn ie  ó n ie k tó ry c h  as p ek ta ch , to  
p rze d e  w s zy s tk im  w  trosce o do­
b ro  naszego m ia s ta  i je g o  zac n yc h  
m ie s zk a ń c ó w . P ie rw s zą  p rzy s ło w io -  

jaskó łfcą , św iad c ząc ą  o przeło -

có w . A  to , n ie s te ty , bo li...
W  s p ra w ie  b ezp ieczeństw a p u - se tek , tys ięc y  lu d z i d o b re jw ego. M o żn a  p rzyp u s zcza ć , że je s z -  . . .  ___  _____  _____________ ,

cze czas ja k iś  po lezą . A  gdzie  je s z - b lic zn eg o  c a łk o w ic ie  zg ad za m  m ą d ry c h , o d d an yc h  s p o łe czn ikó w , 
cze c a ły  d łu g i czas w y k o n y w a n ia  się z w y p o w ie d z ią  p u łk o w n ik a  d la  k tó ry c h  n ie  je s t o b o ję tn y  los 
d o k u m e n ta c ji te c h n ic zn e j. M P K , k tó  M O  J. F y d ry c h a , k tó ry  o św iad -

W  odpowiedzi 
ofcom m iasta

IS T O T N IE , p rze z  c a ły  ro k  w n ik li­
w ie  o b s e rw o w a liś m y  p o czy n an ia  n a­
szych w ła d z , ic h  s ta ra n ia  i zab ieg i. 
D z is ia j po ro k u , m o żem y sobie po­
w ie d z ie ć , że m im o  p e w n y c h  m in u ­
sów  —  z a d o w o le n i je s teś m y ze sw e­
go p ię kn eg o  m ia s ta . N a le ż y  to  za ­
p isać p rżed e  w s zy s tk im  na dobro  
no w eg o  k lim a tu  p o lityc zn eg o  o raz  

„C z ło w ie k o w i, k tó ry  d o ce n ia  p o w ażn y ch  d o ta c ji p a ń s tw ow yc h .
s ta rczy  słow o , a le  N a le ż y  to  ró w n ie ż  zap isać n a  ko n -  

* “  n o w y c h  w ła d z  m ia s ta , w y k a z u ją -  
ch du żo  e n e rg ii i szczere j tro -

J e rz y  R IS T O W  
p ra c o w n ik  M P K

. . re  je s t  bezp o ś red n io  za in te res o w ać  czy i
m ie  w  t ra k to w a n iu  g o sp o d ark i k o -  n e w  sp ra w a c h  p rzy g o to w a n ia  d o - la d  i p o rząd e k
m u n a ln e j naszego m ia s ta  je s t fa k t,  k u m e n tó w  in w e s ty c ji i  je j  w y b u -  bard zo  w ie lu  po trzeb n a  je s t ju ż  ty ł
że w  ciągu' obecnego p ię c io le c ia  d o w a n iu , z d a je  sobie s p ra w ę , iż  czas k o  re p re s ja  w  postaci k a r y  p ienięż-
p rze zn a c za  się n a  te  ce le  1,1 n ild  z ł. u c ie k a  b e z p ro d u k ty w n ie , że sądząc n e j czy  są d o w e j“ . D la  naszego ® s p ra w y  naszego u m iło w an eg o
Jest to  sum a po n ad  d w u k r o tn ie  po a k tu a ln y m  te m p ie , n ic  n ie  w s k a  w sp ó ln eg o  d o b ra  m u s im y  e n e rg ic z - Szczecina,
w ię k s z a  od t e j,  k tó rą  d y s p o n o w a li-  ż u je  n a  to , b y  ro k  1976 b y ł ro k ie m  n ie  w a lc z y ć  z  p rz e ja w a m i e h u lig a ń -
śm y  w  la ta c h  1965—70. N ie  je s t też  w łą c ze n ia  n o w e j b azy  te c h n ic zn e j w  s tw a  i w a n d a liz m u . T y p y  z m a r-
p u b lic z n ą  ta je m n ic ą , że M P K  o trz y -  ______
m a ło  na w ła sn e  in w e s ty c je  w o k re ­
sie b ieżącego p la n u  p ię c io le tn ieg o  
d o d a tk o w o  39 m in  z ł. W  su m ie  w ięc  
p rze d s ię b io rs tw o  dysp o no w ać  bę­
dz ie  do ro k u  1975 k w o tą  124 m in  
z ło ty c h . S u m ę tę  M P K  p rze zn a c zy  
n a  ro zb u d o w ę  s ta c j i . o b słu g i au to b u ­
só w  p rzy  iii . K lo ń o w ic a , bu d ow ę  
n o w e j bazy  au to b u so w e j w D ąb iu , 
m e c h a n iza c ję  z a je zd n i t ra m w a jo ­
w e j n a  P o g o d n ie , n a  ro zb u d o w ę  cen  
t ra ln y c h  w a rs z ta tó w  i  bu d ow ę pod­
s ta c ji e n e rg e ty c zn y c h  i  p o cze ka ln i 
z  u rz ą d z e n ia m i s o c ja ln y m i d la  za ­
łó g  n a  p ę tla ch  t ra m w a jo w y c h  i au ­
to bu s o w yc h . A  zap lecze? ... N ie s te ty ,
M P K  w y ro s ło  z n iego. T rz e b a  s p ra ­
w ić  n o w e, i to  ja k  n a js zy b c ie j. Zgod  
n ie  z d e c y z ją  M R N  n o w y  o b ie k t —  
b a za  d ia  au to b u só w  — m a pow stać  
w- D ą b iu . W ład ze  m ie js k ie  zaa kc ep ­
to w a ły  tę  in w e s ty c ję , re z e rw u ją c  
d la  n ie j la ta  1974—1975. ja k o  p oczą­
te k  b u d o w y . Z  w y lic ze ń  w y n ik a , iż  
s ta c ja  ta  m u s i być o d d an a  do u- 
ż y tk u  ju ż  w  1976 ro k u . Je ś li ta k , 
ży w sze  p o w in n o  b y ć  te m p o  je j  
p rzy g o to w a n ia . J a k  dotychczas , 
je s t  a k u ra t  p rze c iw n ie . Z b y t  d ługo  
le żą  te  s p ra w y  w  szu fla d a c h  B iu ra  
P ro je k tó w  B u d o w n ic tw a  P rze m y s ło -

Daje się zauważyć 
żywsze tempo pracy

n o w a u l.  G d a ń s k a , z e s ta k a ­
d ą , je s t b ard zo  e fe k to w n a . T ra m ­
w a je  w p ro w a d zo n e  w  zad rze w io n e  
a le je , m ie js c a  u zu p e łn ia n e  m a łą  a r ­
c h ite k tu rą  ro b ią  p rz y je m n e  w ra ż e ­
n ie  ja k ie g o ś  ła d u  i p o rzą d k u . N o w y  
b u d y n e k  S p ó łd z ie ln i L e k a rz y  p rz y  
p i. Z w y c ię s tw a  n a b ra ł dosto jnego  
w y g lą d u  i d obrze je s t w k o m p o n o ­
w a n y  w  całość o toczen ia . W  m ie ­
ście d a je  się za u w aży ć  żyw sze tern  
po p ra c y  (...)

( ...)  N ie k tó re  e le w a c je  b u d y n k ó w  
m ie js k ic h  w y k o n y w a n e  są n ie d b a ­
le , a  o d n a w ia n ie  ich  p rzeb ieg a  na  
w y r y w k i  w  ró żn y c h  częściach  m ia  
sta , ro  Ś w iadczy « b ra k u  o rg a n iza ­
c j i  c iągu  ro b ó t i  je s t  n iezgodne z 
w y p o w ie d z ią  g łów nego  p la s tyk a  
m ia s ta , k tó ry  podał w  p ras ie  ja k ie  
u lic e  w  p ie rw s ze j ko le jn o ś c i m a ją  
b y ć  u p o rzą d k o w a n e .

W  fa ta ln y m  stan ie  z n a jd u ją  się w  
Ś ró d m ieś c iu  n ie k tó re  c h o d n ik i w y ­
ło żone p ły ta m i k a m ie n n y m i. ta k  
zn is zc zo n y m i, że m o żn a  po łam ać  
n e g i. W y g lą d  ic h  ś w iad c zy  o za­
n ie d b a n iu  m ia s ta .

B A R D Z O  m iło  ze s tro n y  p rzew ód  
B ieżącego P re z . M R N , że za n iep o ­
k o i ł  się lic zb ą  s k arg  lo k a to ró w  na 
p ra c ę  D Z B M -ó W . O p e ra ty w n o ś ć  go ­
s p o d a rk i k o m u n a ln e j n ig d y  n ie  b y -  
#a za d o w a la ją c a , a n a jw ię k s za  lic z ­
b a  sk arg  i p re te n s ji d o ty czy  p rze ­
w a ż n ie  p ionu  techn icznego , k tó ry  
n ie  w y w ią z u je  się n a leży c ie  ze 
sw o ich  o b o w ią zk ó w . S p ra w ę  tę p o - 
p o g łęb ia  jeszcze n ie d a w n a  re orga n i 
z a c ja  n ie k tó ry c h  A D M -ó W , s tw orze  
n ie  g ig an tó w . A b y  g o sp o d ark ę m ie ­
s zk a n io w ą  u zd ro w ić , trz e b a  n ie  ty lk o  
o b u dzić  z le ta rg u  n ie k tó re  D Z B M ,  
a le  c a łk o w ic ie  je  p rzeo ra ć , po n ie ­
w a ż  z b y t  d ługo  t rw a ła  n iem oc dz ia  
ła n ia . R o zw ią za n ie  tego zag a d n ie ­
n ia  w y m a g a  obecn ie  d u że j m o b iliza  
c j i ,  w y s iłk ó w , u m ie ję tn o śc i, szk o le­
n ia , no  i  z m ia n  k a d ro w y c h .

Gdyby
uczciwie

wszyscy
pracowali...

17~ IE D Y  d n ia  9 .IX . 45 r. p rz y -  też t ru d u  do łoży ło . A le  pod 
je c h a łe m  na D w orzec  G łó w - w zg lędem  w y b ry k ó w  c h u lig a ń - 

n y  ocho tn iczo  de legow any z sk ich  to  się n ic  n ie  zm ien iło , 
T a rn o w a , w id o k  zniszczonego w  da lszym  c iągu w id a ć  szyby 
Szczecina w s trzą sn ą ł m ną  g łę - p o w y b ija n e , us taw ione  w ia ty  
boko. M y ś l b y ła  m o ja , aby s ię  n ie  są d ług o  ca łe  itd . itp . (...) 
p rz y c z y n ić  do o db ud o w y  Szcze- (...) Ja k  w id zę  sw o je  m iasto?
c in a  p iękn ie jsze go  n iż  b y ł p rzed —  J a k  popatrzę  na p ra w ą
zniszczeniem . Je źdz iłem  na p a - s tro nę  — na ty c h  co dobrze bu- 
ro w o z ie  ja k o  p o m o cn ik  m aszy- d u ją , to  p ię k n ie  to  w yg ląda , a le 
n is ty , a potem , po p rzeszko lę - ja k  popa trzę  na lew ą s tro nę  — 
n iu , ja k o  m aszyn is ta . Dz iś  ża l na tych  co ru jn u ją ,  to  bardzo 
m i bardzo , że z p ow o d u  in w a -  b rz y d k o  to  w yg ląda . G dyb y  
lid z tw a  n ie  m ogę się w łą czyć  wszyscy u c zc iw ie  p ra cow a li, n ie  
do p racy  społecznej. Od ze- trze ba  b y  b y ło  szukać „20 m i-  
szlego ro k u  dużo  s ię  w m ieście  b a rd ó w ” , a same by one p rz y - 
p o p ra w iło , w id a ć  że o jc o w ie  szły i n ie  ty lk o  nasze m ias to  
m ias ta  n ie  szczędzą tru d u , k o - Szczecin b y ło b y  p iękn ie jsze , a le 
m u n ik a c ja  się p o p ra w iła , a le to  Po lska  L u d o w a  o w ie le  b y  b y - 
je s t jeszcze za m a ło  na  p o trze - ła  bogatsza (...) 
b y  naszego m iasta . Z Z M  zadbał
o up iększenie  m ias ta  k rz e w a m i, T A D E U S Z  W IŚ N IE W S K I 
k w ia ta m i i  t ra w n ik a m i.  M P O  u l.  Pocztowa

W  P O D J U C H A C H  zb u d ow an o  ta ­
ką  o to  p o cze ka ln ię  i p ero n y  au to ­
busowe. T rz e b a  p rzyzn a ć , że całość 
ro b i b ardzo  p rz y je m n e  w ra że n ie , 
n ie  m ó w ią c  ju ż  o ko rzy śc ia ch , ja ­
k ie  m a ją  m ie szk ań c y  m o g ąc y pod 
dac h em  poczekać na au tobus.

Fo to  A l.  W tu s zy ń s k i

Musi być 
czysto

. . .K IL K A  s łó w  o p o rzą d ku  na  
u lica ch , chod n ikach  i  naszych  
tra w n ik a c h . W  p a rk u  za stacją  
benzynow ą p rz y  u l.  K o p e rn ik a  
s ta ły  k iedyś  d w ie  budy  dla  
sprzą taczy. A b y  Szczecin b y ł 
p ię k n y  zburzono  je , skopano z ie­
m ię  i  zasiano tra w ę . Z ro b iło  się 
w  ty m  m ie js c u  ła dn ie . A le  zna­
la z ł się ktoś, k to  w o li,  aby  
Szczecin b y ł b rz y d k i w ięc... p o ­
s taw ion o  d w ie  budy. O grodzono  
je  p ło te m  na  p ię k n y m  tra w n ik u  
i  w  te j c h w il i  w szys tko  to  w y ­
g ląda  o kro pn ie , bo dooko ła  g ro ­
madzone  sq cegły , p iasek. W y ­
d a je  m i się, że Szczecin ra z  do­
p ro w ad zo ny  do  p o rz ą d k u  m usi 
być czysty.

L. CHR OSC1AN  
u l .  K o p e rn ik a

Choiiniki
pełne dziur

Z"'* H C Ę  p o ruszyć sp ra w ę  ob ch o d zą- 
cą n ie ty lk o  m n ie  osobiście, a le  

ogół m ie szk ań c ó w  Szczec ina, a c h y ­
ba n a jb a rd z ie j n ie w id o m y c h , ch odzi
0 fa ta ln y  stań ch o d n ik ó w  w ‘ n as zym  
m ieśc ie . WTa ik ę  o ich  u trz y m a n ie  w  
n a le ż y ty m  stan ie  P o ls k i Z w ią z e k  
N ie w id o m y c h  p ro w a d z i ju ż  od k i l ­
k u  la t, p o czą tk o w o  po p rzez  w n io s k i 
sk ła d a n e  na ręce k a n d y d a tó w  n a  
ra d n y c h  w  czasie k a m p a n ii w y b o r ­
cze j w r. 1969, po tem  na sp o tka­
n ia c h  z ra d n y m i, ałe bez ja k ic h ­
k o lw ie k  w y n ik ó w . Z a g a d n ie n ie  te 
zosta ło  bard zo  o b sze rn ie  poruszone  
p rzeze  m n ie  w  p o p rze d n ie j a n k ie ­
cie „ J A K  W ID Z Ę  S W O JE  M IA S T O “ , 
N a  sp o tka n iu  z p rzew o dn iczą cy m  
P re z . M R N , ja k ie  o d b y ło  się przed  
ro k ie m  u s łys za łe m , że w  n a jb l iż ­
szym  czasie zostan ie u tw o rzo n a  
sp e c ja ln a  b ryg a d a  d la  k o n s e rw a c ji 
ch o d n ik ó w , je d n a k  d o p iero  z  
„ K u r ie r a “  (30 .X I.72 r .)  d o w ie d z ia ­
łe m  się, że zo s ta ły  u tw o rzo n e :

d w u zm ia n o w e  p o g oto w ie  do usu­
w a n ia  a w a r i i w je zd n ia c h , chod­
n ik a c h  i o z n a k o w a n iu  d róg ,

p rz y  D Z B M  spe c ja ln e  b ry g a d y  
do n a p ia w y  c h o d n ik ó w .

M im o , że k o m ó rk i te  is tn ie ją  ju3  
p arę  m ie sięc y — a n i je d n a  d z iu ra  
w  c h o d n ik ac h  n ie  zosta ła  jeszcze  
n a p ra w io n a . D la  m n ie  p rz y c z y n a  te ­
go Jest o czy w is ta . P o g o tow ie  a w a ­
r y jn e , ja k  sam a nazw a w s k a zu je , 
cze ka  na a w a r ię , n a tu ra ln ie  n a je z ­
d n iac h , g d z ie  w  ra z ie  w y p a d k u  g i­
n ą , a lb o  c iężko  są ra n ie n i lu d z ie , a 
s tra ty  m a te r ia ln e  s ięga ją  k i lk u  i 
k ilk u d z ie s ię c iu  tys ięc y  z ło ty c h . W 
ra z ie  d z iu ry  na c h o d n ik u  ( is tn ie ją ­
ce j od d a w n a , a n ie  p o w s ta łe j W 
w y n ik u  ja k ie jś  a w a r i i)  k toś n a jw y ­
że j z ła m ie  sobie nogę, a lb o  ty lk o  
p rze m o c zy  n og i, czy  zab łoc i u b ra ­
n ie , a to  p rzec ie ż  d ro b iazg . M a m  
w ra ż e n ie , że o b o w ią zek  n a p ra w ie ­
n ia  a w a r i i w  ch o d n ik ac h  zo s ta ł 
w s ta w io n y  do za k re su  czynnośc i po  
g o to w ia  ty lk o  ze w zg lę d ó w  fo rm a l­
n y c h , d ła  z a s p o k o je n ia  p o s tu la tó w  
p ieszych .

Ja k  p o in fo rm o w a ł C z y te ln ik ó w  
„ K u r ie r a “  P rze w o d n ic zą c y  P re z . 
M R N , b ry g a d y  n ap ra w c ze  c h o d n i­
k ó w  p o w sta łe  p rz y  D Z B M , z  b ra k u  
ro ze zn a n ia  p o trze b , c z e k a ją  n a po ­
m oc społeczeństw a , k tó re  m a  sy­
g n a lizo w ać  o uszko d zen ia ch  ch o d n i­
kó w . T u  n a le ży  s tw ie rd z ić , że spo­
łeczeństw o  je s t ta k  ob arc zo n e lic z ­
n y m i o b o w ią z k a m i, że po p ro s tu  
nie  m a  czasu, b y szukać te le fo n ó w , 
czy  p isać p is m a w  te j sp ra w ie . A le  
p rzec ie ż  w ła ś n ie  D Z B M - y ,  p o p rzez  
A D M - y ,  m ogą w  ciągu  " k i lk u  d n i 
o trzy m a ć  ja k  n a jb a rd z ie j a k tu a ln e
1 k o m p le tn e  d an e o stan ie  ch o d n i­
kó w . W y s ta rc zy ło b y  po lecić d o zo r­
co m , b y  w  o k re ś lo n y m  te rm in ie  do ­
k ła d n ie  zb ad a li stan  ch o d n ik ó w  n a  
sw o im  te re n ie  i zg ło s ili to  w  
A D M - ie . N ie d o k ła d n e  po d an ie , w zg l. 
n ie d o p e łn ie n ie  tego o b o w ią zk u  po ­
c iąg n ę ło by  k a r y  p ie n iężn e . Z e  t e ł  
n ik t  z tw o rzą c y c h  te  b ry g a d y , c zy  
w  D Z B M -a c h  n ie  w p a d ł n a  te n  
p ro sty  po m ys ł? !

C ie k a w y  je s te m , czy  n ik t  z p ra ­
c o w n ik ó w  Z a rz ą d u  D ró g  i  M o stó w , 
D Z B M  czy  M R N  n ie  z a u w a ż y ł, że 
n a al.s Jedności N a ro d o w e j od u l. 
W ie lk o p o ls k ie j do u l. N ie d z ia łk o w ­
skiego (o bo k  szk o ły  d la  d z ie c i tru d  
n yc h ) p o ło w a  c h o d n ik a , od stro ­
n y  je z d n i, z p ły t  g ra n ito w y c h  je s f  
w  z u p e łn ie  d o b ry m  s ta n ie , n a to ­
m ia s t d ru g a  p o ło w a , z ta f l i  ce m e n ­
to w y c h , p rze d s ta w ia  z k a ż d y m  
d n ie m  co ra z  gorsey w id o k , m o żn a  
tu  po łam ać  nogi.

N a  u l. N ie d z ia łk o w s k ie g o  (od  a f. 
Jedn . N a ro d o w e j do u l. A r m ii  C zer  
w o n e j, k o ło  R ad ia ) od k ilk u n a s tu  
la t c h o d n ik  je s t ź ie  u ło żo n y  po  ja ­
k ich ś  w y k o p k a c h , w  ra z ie  deszczu  
tw o rz y  się szereg n ie w ie lk ic h  d o ł­
k ó w , gdzie  z b ie ra  się w o d a , w  k tó ­
re j m o żn a  p rzem oc zyć  n og i, c zy  z a ­
b łocić  u b ra n ie . C zyż c i p ra c o w n ic y  
nie m o g lib y  po p rzy jś c iu  do b iu ra  
od ra zu  zg łosić, b y  w' ich  w ła s n y m  
in te re s ie  te o d c in k i zo s ta ły  od ra zu  
n a p ra w io n e ?  T a k , a le  i do  tego po ­
trze b a  choć tro ch ę  in ic ja ty w y !

W  re zu lta c ie  w ięc —  m im o  po w o ­
ła n ia  po g oto w ia  i b ryg a d  —  w s zys t­
ko  p ozosta je  po s ta re m u , c h o d n ik ]  
nada l b ęd ą u legać zn is zcze n iu , a o 
ile  w id zą c y , psiocząc na to , będą  
ja ko ś  d z iu ry  o m ija ć , to  n ie w id o m i 
co ra z  częśc ie j będą n a ra że n i n a  
w p a d a n ie  do d z iu r , b łocen ie  u b ra ­
n ia  i  s k rę ca n ie  sobie nóg czy  
rąlc. ( ...)

L E O N  K O W A L E W S K I
c z ło ne k  P Z N

Cieszę się, że i mój głos się liczył...
|T 7 - O D P O W IE D Z I n a  ap e l Sza - 
|% f n o w n e j R e d a k c ji pod has łem  

„ J a k  w id zę  sw o je  m ia s to  po 
ro k u ? “  z p rzy je m n o ś c ią  s tw ie r ­
d za m , że W asz po m ys ł z a n k ie tą  
— son d a żem  b y ł b a rd zo  d o b ry  i  
u d a n y . D z ię k i te m u  w  n as zym  m ie  
ście w ie le  się z ro b iło  i  z m ie n iło  
na lepsze. W id a ć  ja k iś  la d  i  p o rzą ­
d e k , w ię ks zą  dbałość o e s te tyk ę  
m iasta  i  b ezp ieczeństw o  je g o  m iesz  
k a ń c ó w . N ie  będę w y lic z a ć  w s zy ­
s tk ieg o  po k o le i, g d y ż  je s t tego  
dużo. K a ż d y  k to  u w a żn ie  czy ta  
pras ę  szczec ińską  i  o b s e rw u je  -m ia  
sto je s t do b rze  z o r ie n to w a n y  co 
się z ro b iło  w  c ią g u  tego ro k u  i  co 
się  jeszcze ro b i, b y  nasze m iasto  
b y ło  ła d n ie js ze . czystsze i  b y  
n a m  się w  n im  le p ie j t bezp iecz­
n ie j ży ło .

W ie le  s p ra w  poru szo n yc h  przez  
u c ze s tn ik ó w  a n k ie ty  zo sta ło  ju ż

z re a liz o w a n y c h . C ieszę się, że i 
m ó j glos też  się lic zy ł np . budow a  
now ego  te a tru , fo n ta nn , p o m n ik ó w , 
o d n o w ie n ie  e le w a c ji dom ów , a s fa l­
to w e  n a w ie rzc h n ie  u lic . M uszę jęci 
n a k  zazn a czy ć , że nie w s zys tk ie  
o b ie tn ic e , n a w e t te złożone p rzez  
poszczegó lnych  czło nk ó w  P re zy ­
d iu m  M R N  n a sp o tka n iu  z uczest­
n ik a m i a n k ie ty  w  ub. ro k u , zosta­
ły  spe łn ione. F o n ta n ny  — p ię kn a  
ozdoba m ia s ta  — la tem  n ie  zaw sze  
b y ły  czy n n e . N ie  s taną ł w  ty m  
ro k u  o b ie c a n y  p o m n ik  B ogus ław a  
i  A n n y  J a g ie llo n k i w p o b liżu  Z a m ­
k u . N ie  zosta ła  ro zs trzy g n ię ta  spra  
w a  psie) p la g i w  mieście. Psy n a­
d a l h as a ją  po m ieście, n iszczą  
k w ie tn ik i,  zan ieczyszcza ją  u lice, 
p o d w ó rk a , k la t k i  schodow e o raz  
n a p a d a ją  na lu d z i. W y w ra c a ją  ko ­
sze na śm iec i i w y cią g a ją  z n ich  
ró ż n e  re s z tk i ro zciąga jąc po  chod­

n ik a c h  i  je zd n ia c h . W a łę s a ją  się 
po m ieśc ie n a ra ż a ją c  k ie ro w c ó w  na 
spo w o d o w a n ie  w y p a d k u .

N a  C m e n ta rzu  C e n tra ln y m , poza 
g łó w n y m i a le ja m i, n a d a i p an u je  
n ie po rzą d ek , o czy m  n ie da w tio  p i­
sa ł też w  „ K u r ie rz e "  je d e n  z C zy ­
te ln ik ó w . N ic  w s zys tk ie  baseny  
p rze c iw p o ża ro w e  i  ic h  o toczen ie  zo 
s ta ły  u p o rzą d k o w a n e . N ie  w id z ia ­
ła m  też  n ig d y , a b y  m il ic ja n t  u k a ­
ra ł kogoś m a n d a te m  za d ep tan ie  
t ra w n ik ó w , k tó re  n a d a l, choć w  
m n ie js z y m  s to p n iu , są n iszczone  
przez  n ie p o p ra w n y c h  p rzec h o d n ió w . 
W  szczec ińskich  p a rk a c h  n ie  w id a ć  
ob iec an y ch  d o zo rcó w  — s tra ż n ik ó w  
z ie le tti m ie js k ie j ( ...)

( ...)  N A D A L  p ro p o n u ję  w ła d zo m  
m ia sta  zb u d ow an ie  fo n ta n n y  po­
m ię d zy  Z a m k ie m  a  B ra m ą  K ró le w  
ską, ty m  b a rd z ie j, że te n  z a k ą te k  
m ia sta  je s t  n a j lic z n ie j o d w ie d za n y

przez  tu ry s tó w , a n ie b a w e m  m a w  
o k o lic y  s tanąć te a tr . Ł a d n y  s k w e r  
z fo n ta n n ą  i  sa d za w k ą  bard zo  by  
się w  ty m  m ie js c u  p rzy d a ł.

N a d a l ra z i b ra k  k u ltu ry  u w ie ­
lu  szczec in ian . Są je szcze lu dzie , 
k tó rz y  do  te) p o ry  n ie n a u c z y li się 
ży ć  tu w ie lk im  m ieśc ie  i  m iasto  
nasze t ra k tu ją  ja k  w ie lk ą  w ieś. 
Z a ś m ie c a ją  p o d w ó rk a , trze p ią  na  
k la tk a c h  sc hodow ych , z o k ie n  i  
b a lk o n ó w  w s zys tk o  co s ię d a , n a­
w e t w o rk i z o d k u rza c zy  i  w y c ie ­
ra c z k i do nóg ( .. . ) .

( ...)  M a m  jeszcze je d n o  ż y c ze n ie ! 
b y  w  sk lepach  o b s łu g iw an o  n a i 
g rzec zn ie  i t ra k io w a n o  życ z liw ie , 
a n ie  ja k  in tru z ó w  i  n a trę tó w ...

R . J A S IO N O W S K A  — IIO R A M  
tad re s z n a n y  re d a k c ji)
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„Mały podarek — dużo radości“

L is ta  o fia ro d a w c ó w
OFIARODAW CY

PIENIĘD ZY
D a r iu s z  Z a b ie ło w ic z  u cze ń  k la s y  

H I  c  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  60 —  
10« z ł ,  k la s a  V I I I  d  S z k o ły  P o d s ta ­
w o w e j 43 a l .  W o js k a  P o ls k ieg o  —  
42 z ł, Ir e n a  R y ś k ie w ic z  u l. E . P la ­
t e r  18/5 —  200 z ł, k la s a  I V  a  L ic e u m  
W y c h o w a w c z y ń  P rze d s zk o li —  50
z ł. S zk o ln e  K o ło  O szczędności S zk o ­
ły  P o d s ta w o w e j 2 u l. B o le s ła w a  
Ś m ia łe g o  — 45 z ł, p ra c o w n ic y  M ie j ­
s k ie g o  Ż ło b k a  n r  8 w  P o d ju c h a c h
—  158 z ł ,  k la s a  V I  a S z k o ły  P o d s ta ­
w o w e j 54 u l. O b ro ń c ó w  S ta lin g ra d u
—  20 z ł o ra z  n as t. k la s y  te j sam ej 
s z k o ły ; k la s a  V  d  —  14 z ł, k la s a  
V  a —  16 z ł, k la s a  V I I I  c  — 15 z ł, 
k la s a  V I I  c  — 15 z ł, m ie szk ań c y  
b lo k ó w  S p ó łd z ie ln i „ K o le ja rz ” na  
W z g ó rz u  H e tm a ń s k im  —  za  pośred ­
n ic tw e m  ś w ie tlic y  T P D  — 90 z ł, 
k la s a  I V  b S z k o ły  P o d s ta w o w e j 53 
u l.  B u d zy s za  W os ia  — 47 z ł, J a n u s *  
O rło w s k i u l. Ja g ie llo ń s k a  69/37 —  
5« z ł  p ra c o w n ic y  M ie js k ie j P rz y ­
c h o d n i O b w o d o w e j n r  1 u l. S ta­
rz y ń s k ie g o  820 z ł, k la s a  V  c S z k o ły  
P o d s ta w o w e j 69 u l. Z a m o js k ie g o  —  
6« z ł, o f ia ro d a w c a  a n o n im o w y  —  
5« z ł, k la s a  I I  a  S z k o ły  P o d s ta w o ­
w e j n r  1 a l. P ia s tó w  — 302 2 ł, k la ­
sa I V  a  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 31 u l. 
J a n a  C h ry zo s to m a  P a s k a  —  26 z ł, 
k la s a  V I  b  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 72 
u l.  L a m p e g o  — 112,50 z ł. K o ło  L ig i  
K o b ie t  p rz y  2 ło b k u  M ie js k im  n r  7 
w  D ą b iu  —  130 z ł, k la s a  I I I  c S z k o -  
¡tjr P o d s ta w o w e j 1 a l. P ia s tó w  —  234 
Eł, k la s a  V I I  a  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 
72 u l. L am p e g o  —  200 z ł, H a n d lo ­

w a  S p ó łd z ie ln ia  In w a lid ó w  u l. W y ­
s zu k a  — 900 z ł, k la s a  V I I I  d  S zk o ły  
P o d s ta w o w e j 4 u l. Ś w ierc zew sk ieg o
—  55 z ł, k la s a  V I I  a  S z k o ły  P odsta­
w o w e j 62 u l.  M a z u rs k a  — 2« z ł, k la ­
sy  I V  b i  I I I  a  W y d z ia łu  Zao c zn e­
go I  L ic e u m  E k o n o m ic zn e g o  — 322 
Eł, K o m is ja  K o b ie t  P ra c u ją c y c h  
p rz y  R a d z ie  Z a k ła d o w e j P rze d s ię ­
b io rs tw a  R o b ót C z e rp a ln y c h  i  P o d ­
w o d n yc h  — 500 z ł o ra z  p ra c o w n ic y  
teg o ż  p rze d s ię b io rs tw a  —  299 z ł, k la ­
sy I I  d  i  IV  a T e c h n ik u m  M e c h a -  
a ic z łio -E n e rg e ty c zn e g o  u l. R a c ib o ra  
■— 290 z ł, k la s a  V  c S z k o ły  P o d s ta ­
w o w e j ST u l. 3 M a ja  —  51 z ł, cz łon  
k o w ie  G ru p y  Z M S  57 O c hotn ic zego  
H u le a  P ra c y  u i. S ta rzy ń s k ie g o  —  
Ił«« z ł, J a n in a  D u n o w s k a  u l. B u d z i-  
:«« yń sk a  6/24 — 2« z ł. Z a rz ą d  K o ła  
12UMS p rz y  Z as ad n ic ze j S zk o le  R e -  
«*<»<« i.u O k rę tó w  —  1.939 z ł, k las a  
K V a  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  l  w  
¡G ry f in ie  —  150 z ł, R e jo n o w e  P rze d ­
s ię b io rs tw o  P rz e tw ó rc z e  P rze m y s łu  
P a s zo w e g o  „ B a c u til”  —  1699 z ł.
P rz e d s ię b io rs tw o  S p e d y c ji K ra jo w e j 
i—  69« z ł, S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  „ Ł o ­
ił» « "  —  1.800 z ł, k la s a  I V  a S zk o ły  
P o d s ta w o w e j 57 u l. B u d z is zy ń s k a  —  
!M6 z ł, p ra c o w n ic y  sk le p ó w  i  a d m i­
n is t r a c j i  W P T O  R e jo n u  I I I  w  S ta r ­
g a r d z ie  —  425 z ł, A le k s a n d e r  H im -  
■nei u l. B o le s ła w a  Ś m ia łe g o  6/3 —  
10« z ł, R o m u a ld  C za p liń s k i, D ą b ie  
u l .  E m i li i  G ie re z a k  6/7 — 19« z ł. 
S p ó łd z ie lc z y  B a n k  R ze m io s ła  — 
G e ch  R z ie m io s i W łó k ie n n ic z y c h  — 
4.«4« z ł, R ad a  Z a k ła d o w a  W o je w ó d z ­
k ie g o  Z a rz ą d u  P G R  —  599 z ł, ano ­
n im o w a  o fia ro d a w c z y n i —  128 z ł.
Z a k ła d y  C h em ic zn e  P o lic e  w  Jasie­
n ic y  —  1.800 z ł, S zc zec ińsk a S p ó ł­
d z ie ln ia  M le c z a rs k a  — 1.000 z ł, Szcze  
c iń s k ie  Z a k ła d y  P ra ln ic z e  — 500 z ł, 
C e n tra la  S p ó łd z ie ln i O g ro d n ic zyc h
—  ł.000 z ł. S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  „ K o ­
m in ia r z ” —  653.40 Zł, K o ło  Z M S  D O R  
p r z y  P P D iU R  „ G r y f *  n ab rze że  B u ł­
g a rs k ie  — 100 z ł, S ta n is ła w a  S ie -  
n ie w s k a  u l. K o m u n y  P a ry s k ie j 10 b/5
—  70 z ł, p ra c o w n ic y  S zc zec iń sk ie­
go  P rze d s ię b io rs tw a  T ra n s p o rto w o -  
S p rzę to w e g o  B u d o w n ic tw a  —  409,40 
Eł, S zc zec iń sk ie  P rze d s ię b io rs tw o  In ­
s ta la c ji S a n ita rn y c h  i E le k try c z n y c h
— 500 z ł. R ad a  Z a k ła d o w a  Szczec iń ­
s k ic h  O k rę g o w y c h  Z a k ła d ó w  G a ­
z o w n ic tw a  —  500 z ł, R ad a  Z a k ła d o ­
w a  W o je w ó d zk ie g o  P rze d s ię b io rs tw a  
P K S  O d d z ia ł C u l. H e y k i — 450 z ł. 
A n d rz e j R a c k i u l. K ró lo w e j J a d w i-  
;gi 39 a/5 — 40 z ł, k la s a  I I I  c  I  L i-  
o c u m  O g ó ln o ks zta łc ąc eg o  a l. P ia ­
s tó w  — 120 z ł, Jó ze f W ilc z y ń s k i u l. 
P o n ia to w s k ie g o  5 — 100 z ł, p ra c o w ­
n ic y  i  R ad a  K o b ie t  H u ty  „S zcze­
c in ”  — 4.162 z ł 60 g r , k la s a  V  b 
[T e c h n ik u m  M e e h a n ic z n o -E n e rg e -  
jtyc zn eg o  u l. R a c ib o ra  —  120 zł, 
¡O k rę g o w e  P rze d s ię b io rs tw o  M ie r ­
n ic ze  — 300 z ł, p rac o  w n i-

jc y  O k rę g o w e g o  P rze d s ię b io rs tw a  
¡M ie rn ic ze g o  i  517 z ł 50 g r , słu ­
c h a c ze  I  K o k u  A d m in is tra c ji P o m a ­
tu ra ln e g o  S tu d iu m  Z aw od o w e g o  — 
1320 z ł, k la s a  I  e  S z k o ły  Z a w o d o w e j 
jM P K  — 200 z ł, R a d a  Z a k ła d o w a  i 
jZ N P  A k a d e m ii R o ln ic ze j — 6a6 z ł, 
¡p ra c o w n ic y  M ie js k ie g o  P rze d s ię b io r­
s tw a  W od o c iąg ó w  i K a n a liz a c ji —  
417 z ł, c z ło n k o w ie  C ec h u  R zem ios ł 
R ó żn y c h  — 1.500 z ł, p ra c o w n ic y
S z p ita la  M ie js k ie g o  n a  G o ię c in ie  —  
52 z ł, p ra c o w n ic y  L o k o m o ty w o w n i  
[S zcze cin  P o r t  C e n tra ln y  P K P  W zgó -  
[rz e  H e tm a ń s k ie  — 712 z ł 30 g r, 
p ra c o w n ic y  W S S  „ S p o łe m ”  — 1.000 
z ł,  k la s a  V I I I  b  S z k o ły  P o d s ta w o ­
w e j 69 u l; L e n a rto w ic z a  — 18 z ł, 
p ra c o w n ic y  S p ó łd z ie ln i P ra c y  „ O r ­
n a m e n t”  u l. D ą b ro w s k ie g o  — 530 
z ł, p ra c o w n ic y  Z a k ła d o w e g o  O środ ­
k a  P rz e tw ó rs tw a  iru o r in a ^ ji  S toczn i 
S zc ze c iń s k ie j —  270 z ł, Z o fia  T r e j -  
;g is u l. M ś c iw o ja  9/4 — 100 z ł, O ty lia  
'Z a w a d z k a  G ry fic e  u ł. K o ś c iu s zk i 53
—  200 z ł, za ło ga  m /s  „ K a to w ic e ”  —  
1.060 z ł, S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  „C h e­
m ik ”  — 1.000 z ł, W o je w ó d z k i Z w ią ­
z e k  S p ó łd z ie ln i P ra c y  — 500 z ł, 
Z d z is ła w  R e ls k i u l. M a ło p o ls k a  
46 b /8  —  207 z ł, S p e d y c y jn a  S p ó łk a  
„ S p e d ra p id ” — 590 z ł. R ad a  Z a k ła -  

id o w a S p ó łd z ie ln i P ra c y  „ M e b lo -  
js p rzę t”  —  700 z ł, O k rę g o w e  P rz e d ­
s ię b io rs tw o  P rz e m y s łu  D rzew ne g o  
500 z ł. K o ło  Z M S  W yższe j S z k o ły  
^ o r s k ie j  —  100 z ł .  W o je w ó d z k ie

Z rze s ze n ie  P ry w a tn e g o  H a n d lu  i  
U s łu g  —  2.000 z ł.

S p ó łd z ie ln ia  U c zn io w s k a  T e c h n i­
k u m  O d zieżow ego  —  150 z ł, p . B o­
g d a n o w ic z  z u l. O b ro ń c ó w  S ta lin ­
g ra d u  —  10 z ł. S te fa n ia  O le ś n ie -  
w ic z , a l . W y z w o le n ia  21— 14 —  50 zł, 
Z d z is ła w  S ile z in , u l. K rzy w o u s te g o
3— 5 100 z ł. M ic h a ł P e r tk ie w ic z ,
a l. W y z w o le n ia  35/31 —  100 z ł, p ra ­
c o w n ic y  B a z y  S p rzę tu  M e lio r a c y jn e  
go w  D ą b iu  —  420,90 z ł. Ja d w ig a  
L ip n ic k a , a l . M . B u c z k a  21 a —18 —  
20 z ł, p ra c o w n ic y  re s ta u ra c ji „ W ia ­
ru s ”  i  „ W a rs z a w ia n k a ”  —  340 z ł, 
H e le n a  K rz y ż a n k ie w ic z , u l. H e rb o ­
w a  6 — 20 z ł, 8 D ru ż y n a  M S R  D z ie w  
e rą t p rz y  K o m e n d z ie  P o w ia to w e j  
M O  w  P o lic a c h  — 188,30 z ł. R ada  
Z a k ła d o w a  Szczec ińsk iego  P rze d s ię  
b io rs tw a  S u ro w c ó w  W tó rn y c h  —  
2 120 z ł, S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra ­
f ic z n e  — 600 z ł.

OFIARODAW CY DARÓW  
RZECZOWYCH

P io tru ś  D e re z iń s k i u ł.  F e lc z a k a
4— 5/7, K rz y s z to f  K o w a lc z y k  u l. 
Ś w ie rc ze w s k ie g o  36/15, A g a ta  i  M o ­
n ik a  K w a ś n ia k  u l. K a s zu b s k a  4/1, 
M a c ie j W a c h n ic k i u l. 9 M a ja  5«/3, 
J ó ze fa  L e w a n d o w s k a  u l. M o n te rs k a  
14/4, K . H o ra n in  u l. Ś c ie g ien n eg o  
61/4, H a lin a  S u rn a , D a n u ta  K o lc z a k  
u l.  Les zczy ń sk ieg o  26, P io tr  P r o -  
w a n s  u l.  G ro d z k a  17/4, J e rz y  F ra n k  
u l. K o ń s k i K ie r a t  11/9, G ra ż y n a  O w -  
c z a rż a k  u l.  W isze s ła w a  18/2, Ire n a  
J a n u s zk ie w ic z  z  P D T , D o ro tk a  
D z ie w c z y ń s k a  a l. W o js k a  P o ls k ieg o  
104/1, H e n r y k a  G ó re c k a  u l.  H e rb o ­
w a  2/6, J a n in a  Ja s iń s k a  u l.  P rze c z ­
n ic a  2/4, L u c y n a  T o c z e k  u l. T r a u ­
g u tta  3/1, T e re s a  J u re k  u l.  M a lc z e w ­
skiego 21, J o a n n a  S ta c h n ic ze k  u l. 
P o tu lic k a  53, K u b a  G e rla c h  u l.  K u ­
ja w s k a  8/19, R e n a ta  G o rd o n  u l. Ja n a  
S ty k i 16/1, W a ld e m a r W ą d c za k  al. 
B u c z k a  19/5, R o m a n a  M a je w s k a  u l. 
M a lc ze w s k ie g o  9 a/12, W o jc ie c h  F o ­
ksa u l. B e jz y m a  14/2, J a c e k  i  D o ­
ro tk a  R y c h lic c y , B a r te k  G os , E w a  
M a z u r  z k la s y  I  a  V I I  L ic e u m  
O g ó ln o ks zta łc ąc eg o , J a re k  M a z u r , 
J a ce k  S tę p ie ń  u l. P a rk o w a  63/11, Jo ­
asia M o ra w s k a  u l. M ie s z k a  I  106/51, 
M a łg o rz a ta  M a la w s k a  u l.  Ż w ir k i  i  
W ig u r y  19/2, A n n a  Ł a k o w ic z , J a d w i­
go O s tro m ę c k a , W e ro n ik a  W a le n -  
c z y k  u l. D z ie rż o n a  60/1, K rz y s io  
Iw a ń s k i u l. D z ie rż o n a  44/1, p ra c o w ­
n ic y  S z p ita la  M ie js k ie g o  n a  G o lę e i-  
n ie , L id ia  D z ie w iń s k a  u l. S ie n k ie ­
w ic za  8, p ra c o w n ic y  P o w szechnego  
D o m u  T o w a ro w e g o , K rz y s z to f  i A l i ­
c ja  J a b ło ń sc y  u l. D u b o is  34/5«, E m i­
l ia  D ra b e k  u l. O d z ie żo w a  1/1, H a n ­
n a  M ilc a rz  u l. S zy m an o w s k ieg o  
18 a/5, B a rb a ra  B a n c ze r u l. H e rb o ­
w a  30, Ire n a  K o z ło w s k a  a l. Jednoś­
c i N a ro d o w e j 47/2, A n d rz e j B ie le ­
w ic z  u l. R o stw o ro w s k ie g o  17/4, A n ­
d rz e j O ls zo w y u l. W a n d y  3/4, U r ­
s zu la  M ie rz w a  u l. B o g u s ła w a  33/9.

K la s a  V  e S z k o ły  P o d s ta w o w e j 18 
u l. K o m u n y  P a ry s k ie j, k la s a  V I H  a  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j 56 u l.  M a l­
cze w s k ie g o , k la s y  I I  a  o ra z  I I I  a 
S z k o ły  P o d s ta w o w e j 42 u l. H o ża , 
T e c h n ik u m  B u d o w la n e  u l.  U n is ła -  
w y , k la s a  I I I  a  S z k o ły  P o d s ta w o ­
w e j 48 p l. M a r ia c k i,  S zk o ła  P o d s ta ­
w o w a  61 u l.  3 M a ja , K o ło  Z M S  
E le k tro w n ia  „ D o ln a  O d ra “  V I  D ru ż y  
n a  H a rc e rs k a  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 4 
u l. C y ry la  i  M eto d eg o , X I  D ru ż y n a  
H a rc e rs k a  Z u c h ó w  S z k o ły  P o d s ta ­
w o w e j 31 p l. P o p ie la , k la s a  I V  e 
S z k o ły  P o d s ta w o w e j 64 u l. Ś w ie r ­
c ze w s k ie g o , I  L ic e u m  E k o n o m ic zn e  
u l.  S o w iń sk ieg o . K la s a  V I I I  a  S zk o ­
ły  P o d s ta w o w e j 26 u l. G rż y m iń s k a , 
k la s a  V I  c S z k o ły  P o d s ta w o w e j 70 
u l.  M ic k ie w ic z a , k la s a  I I I  a I  L i ­
ce u m  E k o n o m ic zn e g o , k la s a  V I I I  b 
S z k o ły  P o d s ta w o w e j 69 u l. L e n a r to ­
w ic z a , X V I  Szczep K o m an d o só w  53 
D ru ż y n y  H a rc e rs k ie j S z k o ły  P o d ­
s ta w o w e j 69 u l. L e n a rto w ic z a , K o ło  
P C K  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 20 u l. 
D o b rz y ń s k a , S a m o rzą d  S z k o ły  P o d ­
s ta w o w e j 21 u l. J a w o ro w a , k las a  
H I  a S z k o ły  Z a w o d o w e j M P K , K o ­
ło  P C K  I V  L ic e u m  O g ó ln o ks zta łc ą ­
cego u ł.  K in g i, S zc zec iń sk ie  Z a k ła ­
d y  G ra fic z n e , k la s a  V I H  d S z k o ły  
P o d s ta w o w e j 43 a l. W o js k a  P o ls k ie ­
go , k la s a  V I  d S z k o ły  P o d s ta w o w e j 
18 u l .  K o m u n y  P a ry s k ie j —  k la s a
V I  b  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 57 u l, 
B u d z is zy ń s k a , k la s a  V I I I  d S zk o ły  
P o d s ta w o w e j 43, k la s a  V I  a S zk o ły  
P o d s ta w o w e j 40 p l. M a r ia c k i,  klasa
V I I  a S z k o ły  P o d s ta w o w e j 34 u l. 
M a łk o w s k ie g o , D y re k c ja  O k rę g o w a  
P o c z ty  i  T e le k o m u n ik a c ji, W SS  
„S p o łe m ” O d d z ia ł S zc zec in , Szczep  
H a rc e r s k i im . G ru n w a ld u  u l. M a te j­
k i ,  M ło d z ie ż o w y  S a m o rzą d  O s ied lo ­
w y  S p ó łd z ie ln i M ie s zk a n io w e j „ K o t­
w ic a ”  u l.  H e rb o w a , k la s a  V I I  a  i 
k la s a  V  c S z k o ły  P o d s ta w o w e j 69 
u l. L e n a rto w ic z a , k la s a  I I  a S zk o ły  
P o d s ta w o w e j 33 u l. M a ło p o ls k a , k la ­
sa I V  d  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 57 u l. 
B u d z is z y ń s k a , k la s a  I  c I I  L ic e u m  
O g ó ln o ks zta łc ąc eg o  u l. H e n ry k a  P o ­
bożnego , k la s a  I  a K lu b  W ie w ió re k  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j 34 u l. M a łk o w ­
sk ie g o, k la s y  od I I I  do  V I I I  b  S zko ­
ły  P o d s ta w o w e j 26 u l. G rż y m iń s k a , 
K o ło  P C K , p ó łin te rn a t i  S a m o rząd  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j 48 u l. C zorsz­
ty ń s k a , k la s a  V I I  c S z k o ły  P o d s ta ­
w o w e j 53 u l.  B u d zy s za  W osia , 
S zczep H a rc e r s k i n r  6 S z k o ły  P o d ­
s ta w o w e j 37 u l. U n is ła w y , k las a  
I I I  d S z k o ły  P o d s ta w o w e j 64 u l. 
Ś w ierc ze w s k ie g o , D ru ż y n a  H a rc e r ­
ska S z k o ły  P o d s ta w o w e j 47 u l. Ja ­
g ie llo ń s k a , K o ło  P C K  S z k o ły  P o d ­
s ta w o w e j w  B e zrze c zu , k la s a  I V  a 
S z k o ły  P o d s ta w o w e j 31 u l.  Ja n a  
C h ry zo s to m a  P a s k a , k la s a  V I I  a 
S z k o ły  P o d s ta w o w e j 42 u l. H o ża , 
X I I I  D ru ż y n a  H a rc e rs k a  S zk o ły  
P o d s ta w o w e j 34 u ł. M a łk o w s k ie g o , 
k las a  V  a  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 53 
u l.  B u d zy s za  W os ia , k la s a  I V  b

S z k o ły  P o d s ta w o w e j 64 u l. Ś w ie r­
cze w s kie go , k la s y  V I I I  a, b , c , d, 
V I  a, b, I V  a . U l  a , b, I I  a  S z k o ły  
P o d s ta w o w e j 54 u ł. O b ro ń c ó w  S ta­
lin g ra d u , k la s a  V I  a S z k o ły  P o d ­
s ta w o w e j 40 p l. M a r ia c k i,  S a m o rząd  
S z k o ln y  L ic e u m  M ed yc zn eg o  p l. 
O rła  B ia łeg o , k la s a  I V  b S z k o ły  
P o d s ta w o w e j 53 u l. B u d zy s za  W osia , 
X V I I  D ru ż y n a  H a rc e rs k a  S zk o ły  
P o d s ta w o w e j 70 uL  M ic k ie w ic z a , p ra  
c o w n ic y  M ie js k ie g o  Ż ło b k a  n r  8 w  
P o d ju c h a c h , D ru ż y n a  im . Z a w is z y  
C zarn e g o  w  W y s o k ie j K a m ie ń s k ie j,  
p ra c o w n ic y  P rze d s ię b io rs tw a  Spe­
d y c ji  M ię d z y n a ro d o w e j C . H a r tw ig ,  
S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  „ M o d a ” , k las a
I  d  V  L ic e u m  O g ó lnoks zta łc ąc ego  
u l. C zes ław a , D z ie ln ic o w a  B ib lio te ­
k a  D z ie c ię c a  w  Z d ro ja c h , D a riu s z  
A d a m s k i u l. W ie lk o p o ls k a  25/11, K o ­
lo  Z M W  B e łc zn a  po w . Ł o bez, S zk o ­
ła  P o d s ta w o w a  22 u l.  K ró lo w e j J a d ­
w ig i, k la s a  V I I I  d  S z k o ły  P o d s ta w o ­
w e j 64, u l Ś w ie rc ze w s k ie g o , K o ło  
P C K  o ra z  k la s y  I V  a , b, c i k lasa
I I  a V I  L ic e u m  O g ó lnoks zta łc ąc ego  
u l. J a g ie llo ń s k a , k la s a  IV  a S zk o ły  
P o d s ta w o w e j 56 u l. M a lc zew sk ieg o , 
k la s a  I V  a  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 1 
w  G ry fin ie , s tu d en c i n  R o k u  F i­
lo lo g ii P o ls k ie j W y żs ze j S z k o ły  N a ­
u c zy c ie ls k ie j, k la s a  V I  a S z k o ły  
P o d s ta w o w e j 31 u l. J a n a  C h ry zo s to -*  
m a P a s k a , K o ło  P C K , S a m o rząd  
S z k o ln y  o ra z  I I  Z a s tę p  49 D ru ż y n y  
H a rc e rs k ie j „ P la n e tk i”  S z k o ły  P o d ­
s ta w o w e j 68 u l.  P o lic k a , D ru ż y n a  
H a rc e rs k a  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 71 
u l. B o ś n ia c k a , k o ło  P C K  S zk o ły  
P o d s ta w o w e j 6 u ł. M a lc zew sk ieg o , 
p ra c o w n ic y  H u ty  „S zc zec in ” , S zk o ­
ła  P o d s ta w o w a  26 u l. G rż y m iń s k a ,  
Z a rz ą d  D z ie ln ic o w y  L ig i K o b ie t  
Ś ró d m ieś c ie , k la s a  I  a S z k o ły  P o d ­
s ta w o w e j 56, K o to  P C K  i „ W ie ­
w ió r k i”  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 20 u l. 
D o b rzy ń s k a , n o w o  p o w s ta ła  D ru ż y n a  
H a rc e rs k a  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 47 
u l. J a g ie llo ń s k a , k la s a  V I I  d S zk o ­
ły  P o d s ta w o w e j 37 u l. U n is ła w y , 
K o ło  L O P  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 3 u l. 
R e y m o n ta , V I I I  L ic e u m  O gó lno ­
ks zta łc ąc e  u l. K ró lo w e j J a d w ig i, K o ­
ło  Z M S  i  p ra c o w n ic y  P rze d s ię b io r­
s tw a  „ B a c u til” .

E w a  T w a rd o c h le b , J a ce k  G ro -  
sze w s ki i  W a ld e k  Ś p ie w a k  z k la s y  
V I - a  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  3, W io  
le tta  S m arszcz, Ilo n a  S a m o ck a . M a ł 
gosia K a rc z y ń s k a  i M a łg o s ia  R uez- 
k o w s k a  z k la s y  V - a  S z k o ły  P odsta  
w o w e j n r  3, O lg a  L ip n ic k a , u l. W ie l­
ka  38/32, A n n a  F ra n c z a k , u l. W ąska  
10— 8, A n n a  C h m ie le w s k a , p l. D z ie r ­
ży ń s k ieg o  14, J u lia n n a  D u d e k . u i. 
W ą s k a  9—36, B ea ta  i  A n n a  Ś w in ia r ­
sk ie , u l. M a te jk i 17—2, G ra ż y n a  A n ­
to n o w ic z . u l. M a te jk i 15—86, T ere sa  
i  R e n a t*  P ias ec k ie , u ł. S tu d z ie n n a  
9—5, A le k s a n d e r K ra s o w s k i, a l . W o j 
ska Po le k i ego 124—2-a , K rz y s z to f  
S u c h a rs k i, a l . Jedności N a ro d o w e j 
28—7. A n n a  K o lo g iu s . u i. W y s p ia ń ­
sk iego  9. E w a  S o le ck a , u l. J a g ie l-

lo ń s k a  15— 5, K a s ia  T o m as zew sk a , 
u l. R adogoska 15—18, Z o fia  N o w a c ­
k a . u l. S z a ro tk i 18—1, R e n a tk a  Z a -  
las , u l. Ż a b ia  5—2, R o m an  R a k o c zy , 
u l. 3 M a ja  23—2, Z o fia  i  K a z im ie rz  
W iśn ie w s cy , u l. W ie lk a  34—5, A g ­
n ie s zk a  i  T o m e k  L e źn ic c y , u l. Ja­
w o ro w a  I I —7. J a c e k  M a ła c h o w s k i, 
u l. B o g us ła w a  17, R a fa ł W a s ile w ­
s k i, u l. C ies zkow sk iego  28—2, H e le ­
n a K o m o ro w s k a , u l. M a lc zew sk ieg o  
2-e—7, M a łg o s ia  i  E lż u n ia  C ieżu c h , 
u l. M ic k ie w ic z a  111—1, P io tr  S ta c h u r  
sk i, u l. M a lc ze w s k ie g o  35—3, A s ia  i  
B o żen a  K ro g o le w s k ie , a l .  M . B ucz­
k a  6, A n g e lin a  B ., M a r ta  B ers au , uL  
L im a n o w s k ie g o  3—9, A lic ja  A d a ­
m ie c , u l. K a z im ie rz a  K ró le w ic z a  25— 
9, m g r  A n n a  S a w ic k a , u ł. R ed u ty  
O rd o n a , W io le tta  B ies ia d a , u l. S w a -  
ro ży c a  7—3, J a n in a  O s tro w sk a , u l. 
B u d z is zy ń s k a  5—38, B ogdan  N u sza w  
s k i u l. L am p e g o  21, J o la n ta  S o p o -  
le w s k a , u l.  S c zan ie ck ie j 6—8, B a r­
b ara  K u c h a rs k a , u l. S a n to c ka  5, 
K a ta r z y n a  K o r liń s k a , u l. Ś w ie r­

czew skiego  35—8. M iro s ła w  L e w a n ­
d o w s k i, u l. W ą s k a  6, J a c e k  M il le r ,  
u i. W ą s k a  7. A n n a  P o rze c k a , a l .  
W y z w o le n ia  87—6, G rzesio  R o tk ie ­
w ic z , u l.  W il lo w a  26—20, B ea ta  K o ­
n a rze w s k a , L e o n ty n a  Z ie liń s k a  —  
J e d lic e , p o w . L ip ia n y , M a łg o s ia  O -  
s tro w s ka . a l . W y z w o le n ia  39—27. B a r  
b a ra  H e jn . a l. A r m ii  C zerw on e j 18, 
J o la n ta  C ich o c ka , u l. K o m u n y  P a­
ry s k ie j 16-b—10. B as ia  M a rc y n h ik ,  
J a ro s ła w  T rz e b ia to w s k i, u l. O g iń ­
skiego 12—6. A n n a  i  B a rb a ra  K o rn e ­
lu k , u l. K o łłą ta ja  24—2, E w a  z u l. 
M alc ze w s k ie g o , Jan u sz  O rło w s k i, u l. 
Ja g ie llo ń sk a  67—3. Iw o n a  K lim e k  
u l. O d z ie żo w a 2—15, Iw o n a  K lim e k ,  
u l. D u b o is  12—10, Iw o n a  Stec. a l . 
A r m ii  C ze rw o n e j 13—14/1«, E d w a rd  
N o w a k o w s k i, u l. G rze g o rza  z Sano­
k a  6, J e rz y  W irg a n o w ic z , a l. M . B ucz  
k a  21/21, D o ro ta  W ę g la rz , u l. B ogu­
s ła w a  52—14, M a c ie j H a n c  i K a z i­
m ie rz  B erg o l z k la s y  V I - b  S z k o ły  
P o d s ta w o w e j n r  56, J a d w ig a  Suchoc  
k a , u l. M a z u rs k a  18—2. Ire n a  K a c ­
p ers ka . u l. B e jzy m a  3—10. K a s ia  
G rz e ś k o w ia k . u l. Ś w ierc zew sk ieg o  
20—25, A n n a  W ąch o w icz , M a rc in  M o  
d es k i, Z b ig n ie w  R a p k a  i W ie s ła w  
C h o lew a  z k la s y  V I - b  S z k o ły  Pod­
s ta w o w e j n r  46, D a riu s z  Z a k rz e w ­
sk i, a l . W y z w o le n ia  85— *2, J a n in a  
D u n o w s k a . u l. B u d z iszy ń sk a  6—34, 
W ie s ła w  G rz ę b s k i, a l . W y z w o le n ia  
49—1«.

D Z IĘ K U J Ą C  w s z y s tk im  w y m ie n io ­
n y m  o fia ro d a w c o m , ró w n ie  serdecz­
n e s ło w a  p o d z ię k o w a n ia  k ie ru je m y  
do ty c h  C z y te ln ik ó w , k tó rz y  p rze ­
k a z u ją c  n o w o ro czn e  p o d a rk i d ta  
d zie c i p ra g n ę li pozostać a n o n im o ­
w y m i o f ia ro d a w c a m i.

Tegoroczną akcję „Mały podarek 
— dużo radości” już zakończyliśmy. 
W najbliższych numerach „Kuriera* 
zamieścimy listę kolejnych ofiaro­
dawców, a następnie poinformujemy 
naszych Czytelników o ostatecznych 
wynikach finansowych tegorocznej 
zbiórki.

W imienin obdarowanych dzieci 
bardzo gorąco wszystkim dziękuje­
my!

Z A R Z Ą D  O D D Z IA Ł U  S A R P  

W  S Z C Z E C IN IE

za zgodą m in is tra  G osp o da rk i Te re ­
n o w e j i  O ch ro n y  Ś ro d o w is k a  w po ­
ro z u m ie n iu  z Z a rzą de m  G łó w n y m  
S A R P , na  z lecen ie  D y re k c ji In w e ­

s ty c ji M ie js k ic h  w  Szczecin ie

o g ł a s z a

KONKURS otwarły
— ograniczony SARP

nr 513
na pro jekt koncepcyjny urbanistycz­

no-architektoniczny dzieln icy miesz­

kan iow e j Szczecin— Klęskow o.

T erm in y :

—  ogłoszenie  k o n k u rs u : 1.1.1973 r.
—  sk ła da n ia  p ra c  k o n k u rs o w y c h : 

2.IV.1973 r.
7367-K

P r z e t a r g
W o je w ó d z k a  i  M ie js k a  B ib lio te k a  P u b lic z n a  u  
S zc zec in ie  im . S ta n is ła w a  S taszica o g łasza p rze ­
ta rg  n ie o g ra n ic zo n y  n a w y k o n a n ie  w y s tro ju  
w n ę trz a  i u rząd ze ń  b ib lio te c zn y c h  w  C zy te ln i 
Z b io ró w  S p e c ja ln y c h  o ra z  G a b in e tu  A u d io w i­
zu a lne g o . W  p rz e ta rg u  m o g ą  b ra ć  u d z ia ł p rze d ­
s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e , s p ó łd z ie lc ze  i p ry w a tn e . 
D o k u m e n ta c ja  i ś lepe ko s z to ry s y  do w g lą d u  i 
o trz y m a n ia  w  D z ia le  O rg a n iz a c y jn o -A d m in is tra ­
c y jn y m , p o k ó j N r  20 I I  p. w e jś c ie  od  u l. P o d ­
g ó rn e j 15/16 w  godz. 10— 12. K o m is y jn e  o tw a rc ie  
o fe rt  n a s tą p i d n ia  I5.I.1973 r. o godz. 10.00 w  
p o k o ju  N r  9. Z as trzeg a  się p ra w o  w y b o ru  
o fe re n ta , bez p o d a n ia  p rz y c z y n . 7416-K

Pracownicy poszukiwani
Z a rz ą d  P o r tu  Szczec in  p rz y jm ie  do p ra c y  m ęż­
czy zn  po o d b y te j s łu żb ie  w o js k o w e j, w ie k  do 
la t 45 n ie  k a ra n y c h  s ą d o w n ie  n a  s ta no w isk a  
m łodszych  w a r to w n ik ó w  S tra ż y  P o r to w e j. P ra ­
ca 12/24 g o d z in . Is tn ie je  m o żliw o ść  o trz y m a n ia  
za k w a te ro w a n ia  w  H o te lu  R o b o tn ic zy m . K a n ­
d yd a c i w in n i zg łaszać się osobiście lu b  k ie ro ­
w a ć p o d an ie  z  ży c io ry s e m  do  K o m e n d y  S tra ż y  
P o rto w e j S zczec in , u l. B y to m s k a  n r  7. 7406-K

M IE J S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O

O C Z Y S Z C Z A N IA  W  S Z C Z E C IN IE

uprze jm ie  In fo rm u je ,

że z dniem  1 stycznia 1973 r. w pro ­
w adza nową form ę opła ty  za korzy­
stanie przez przedsiębiorstwa z w y ­

sypisk m iejskich.

Przed dostarczeniem nieczystości na 
wysypisko należy -«/i-apić w  M P O  

odpowiednie talony.

7403-K

W o je w ó d zk ie  P rze d s ię b io rs tw o  T e k s ty ln o -O d z ie ­
żow e w  S zc zec in ie  z a tru d n i 4 osoby n a stano ­
w is ka ch  m a g a z y n ie ró w . O d k a n d y d a tó w  w y m a ­
gane je s t w y k s z ta łc e n ie  ś red n ie  e k o n o m iczn e , 
h a n d lo w e  lu b  in n e  z a w o d o w e  i k u rs  m a g a zy ­
n ie ró w  o ra z  4 la ta  p r a k ty k i w  b ra n ż y  te k s ty l­
n o -o d z ie żo w e j. S zc zeg ó ło w y ch  in fo rm a c ji  u d z ie ­
la  d z ia ł k a d r , u l. T k a c k a  19/22 I  p . p. 19 w  
godz. od 8—15 te ł. 464-43. 7407-K

In ż y n ie ra  m e c h a n ik a  n a  s ta n o w is k o  G łó w ne g o  
M e c h a n ik a  z a tru d n i od d n ia  I  lu teg o  1973 r. 
O k rę g o w e  P rze d s ię b io rs tw o  P rze m y ś lu  D rz e w ­
nego w  S zczec in ie . W a ru n k i p ra c v  i p ła c y  do  
u zg o dn ien ia . Z g ło sze n ia  n a le ży  k ie ro w a ć  na  
adres — O k rę g o w e  P rze d s ię b io rs tw o  P rze m y s łu  
D rzew ne g o  w  S zc zec in ie , u l. S zy m an o w s k ieg o  
4a te l. 25-432, 21-281 d z ia ł oso b o w y . 7409-K

D y re k c ja  W o je w ó d zk ie g o  P rze d s ię b io rs tw a  
H a n d lu  M e b la m i w  S zc zec in ie  z a tru d n i n a ty c h ­
m ia s t:  3 m a g a z y n ie ró w  m e żczv zn  z m a te r ia ln ą  
o d p ow ied z ia ln o śc ią . W a ru n k i p ła c y  i p ra c y  do  
o m ó w ie n ia  w  D v r e k c j i  p rz y  u l.  B o i. K rz y w o ­
ustego 8 te l. 39-192. 7408-K

Zawiadamiamy
wszystkich

użytkowników
ogródków działkowych
z n a jd u ją c y c h  się na te ren ie  u zb iegu 
ulic  Tam a Pomorzańska i Kolum ba
(d a w n y  te ren  S zczecińsk ich  O krę go ­
w y c h  Z a k ła d ó w  G a zo w n ic tw a ), że

z  dniem  12.1.1973 r. rozpoczynamy  
prace zw iązane z budową naszego 

magazynu.

W  zw iązku  z powyższym prosim y o 
usunięcie znajdujących się tam  skła­
dzików , szop, itp. Po up ływ ie  tego 
term inu nie będziem y ponosić odpo­
wiedzialności za zdem olowane spy­
chaczem składzik i oraz ich zawartość.

7404-K

lo g ó w . C eł m a try m o n ia l  
n y . O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń, S zczecin  18092. 
N A J S T A R S Z E  w  P o l­
sce B iu ro  M a try m o n ia l­
n e „ M a łże ń s tw o ” , P o ­
zn ań . L ib e lta  29 po leca  
sw o je  usług i w  k o ja rze -
n iu  m a łżeń s tw .

7151-K

R O Z N E

T E L E W IZ Y J N E P o g o -
to w ie , in ż . W t. T o m -
cza k , te l. 466-53. 15858-G

N IE R U C H O M O S C

S P R Z E D A M  lu b  •rumie­
n ie  n a dom  t -ro d ż in n y  
naw  i’ on h a n d io w v  b ra n  
S v: k w ia ty , ow oce, w a -  
ri-fova. n ao o je . z lo k a li­
zo w a n y  w  a tra k c y jn e j  
d z ie ln ic y  S zczec ina. O -

Af łT R Y M O N t A L N l!  
W D O W A . in te lig e n tn a , 
w ła s n e  k o m fo r to w e  m ie ­
s zk a n ie  p o zn a  pan a  z 
p re ze n c ją , na s ta no w i­
sk u , la t  55—58, bez n a -

T A N IO  sp rze d am  sm o­
k in g , d u ż y  ro z m ia r .  
T e l. 254-09. 16124-G

L O K A L E

P O K O .I od n a jm ę  2 sa­
m o tn y m  p an o m  lu b  p a ­
n io m  e w e n tu a ln ie  z m a ­
ły m  d z ie c k ie m . Ż ó łk ie w  
s k ie g o  16—17-c m . 24.

16158-G

Ż A K I .A D  
R A D IO W O -  

T E L E W IZ Y J N Y  
ul. Ja g ie llo ń s k a  17. 

te ł. 46-886

wykonuje
naprawy
domowe

o ra z

warsztatowe
god zin ac h  11—19.

7301-K
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T ram ira jem  lin ii 7 i 8 — do Basenu G órniczego Msmiem ”0r!,isu“ 
N o ma lin ia  (n r 76) i  samoobsługa w  autobusach

Nowości w komunikacji miejskiej
O D 2 s tyczn ia  1973 r. na ­

stąp i szereg bardzo  is to t-
O D D A N IE  do u ż y tk u  p rzebu ­

d ow ane j u l. G d a ń sk ie j i  wzm oc-
s tan ie  z lo k a liz o w a n y  p rz y  Base- B ile ty  do ka sow an ia  n ie  u lega ją  
n ie  G órn iczym . T y m  sam ym  zm ian ie , n ie  z m ie n ia ją  się także

nych  zm ian  w  k o m u n ik a c ji n ien ie  k o n s tru k c ji M ostu  D łu -  u lega ją  l ik w id a c j i  p rz y s ta n k i o p ła ty  za b ile ty  m iesięczne, 
tra m w a jo w e j i  a u tobusow e j giego p o z w o liły  na sk ie ro w a n ie  ty c h  l in i i  zn a jd u ją ce  się d o tych -

Labiryntem 
do znajomych
J U Z  W IE L O K R O T N IE  zw ra ca liś ­

m y  u w a gę n a  to, że n u m e ra c ja  no­
w y c h  d o m ó w  w  naszym  (n ieście po ­
zo staw ia  w ie le  do życzen ia . O dn a le ­
z ie n ie  —  p o . ra z  p ie rw s zy  — b ra m y  
p ro w a d z ą c e j, do m ie s zk a n ia  zn a jo ­
m y c h , szczęśliw ych w ła śc ic ie li no­
w e g o  ,;M ” —  je s t n ie  la d a  os iąg n ię ­
c iem .

Tru d n oś c i te  p o w o d u je  fa k t,  że  w  
w ie lu  b u d y n k a c h  o zn ak o w an e  b ra ­
m y  z n a jd u ją  się... od s tro n y  pod­
w ó rk a , a n ik t  n ie  w p a d ł n a pom ys ł 
a b y  tab lic e  z n u m e ra m i um ieścić  
ró w n ie ż  n a  fro n to w e j śc ian ie  b lo k u .

Z d a rza  się ró w n ie ż , że n u m era c ja  
dom ó w  d o k o n y w a n a  je s t w e d łu g  ta k  
n ie zro zum ia łeg o  d la  zw y k łe g o  śm ier 
te ln ik a  k lu cza , iż  n p . b u d y n e k  z 
n u m e re m  20 m ieści się tu ż  obok  
b lo k u  z n u m ere m  3. N a jg o rz e j po ­
dobno je s t pod ty m  w zg lędem  na 
W zgó rzu  H e tm a ń s k im , o czy m  m ó ­
w ił  podczas o s ta tn ie j sesji M R N  je ­
den  z ra dn y ch . Ponoć sam  b y ł 
ś w ia d k ie m , ja k  w e zw a n a  do je d n e ­
go z m ie szk ań  W ty m  re jo n ie  k a ­

l e t k a  po g oto w ia  ra tu n ko w eg o  p rzez  
p ó l g o d z in y  k r ą ż y ła  w  tę  i z po w ro  
tern , bo le k a rz  n ie  m óg ł odnaleźć  
podanego adresu .

Czas ju ż  n a jw y żs zy , a b y  w  a k c ji  
p o rzą d k o w a n ia  w ie lu  sp ra w  w  n a ­
szym  m ieśc ie —  p rzys zła  k o le j i  na  
m m e r a c je  do m ó w , (zdań)

na d rugą  s tronę  O d ry  t ra m w a - czas na u l. T k a c k ie j, p l. Ż o ln ie - 
jó w  i  w yco fan ie  z u l.  G da ń sk ie j rza, u l. W ie lk ie j (p rzy  M . D łu -  
w iększośc i autobusów  m ie js k ic h , g im ) o raz na u l. E ne rge tyków
Osoby uda jące  się do D ą b ia  i  
d a le j po łożonych  
się p rze s iad a ły  z 
autobusu  na p ę tli w  re jo n ie  B a ­
senu G órniczego (W ęglowego).

u l. G da ń sk ie j. Z lik w id o w a n y  
os ied li będą też zosta je  dotychczasow y p rz y -  

tra m w a ju  do Stanek a u tobusow y p rzy  p rze - 
jeźdz ie  k o le jo w y m  na u l. G dań­
s k ie j, gdyż autobusy M P K  będą

O d 2 s tyczn ia  d w ie  l in ie  je ź d z iły  E stakadą  Pom orską, 
tra m w a jo w e  —  n r  7 i  n r  8 zo­
s ta ją  w ię c  w yd łu żo n e ; w ozy 
ty c h  l in i i  będą je ź d z iły  w  o by­
d w u  k ie ru n k a c h  u l. W ie lk ą , a 
następn ie  przez M ost D łu g i, u l.

N a  u l.  W ie lk ie j  (p rzy  M . D lu -  
g im ) p o zo sta ją  p rzy s ta n k i a u to b u ­
sow e d la  l in i i  n r  GS (u l. K o łłą ta ­
ja  — P o d ju c liy ), l in i i  n r  70 (C u ­
k r o w n ia  Szczec in  —  u l. H e y k i) ,  l i -  

(S k o lw in  — D w o rzec
E ne rg e tykó w  i  U l. G dańską  do G łó w n y  P K P )  o ra z  l in i i  n r  75, któ - 
p ę tli t ra m w a jo w ó -a u to b u s o w e j

sam ym  p rzys tan e k  l in i i  7 i  8 
p rz y  u l. D w o rco w e j u legn ie  l i k ­
w id a c ji,  a p rzys tan e k  p rz y  a l. 
N iepod leg łośc i (n a prze c iw  PDT) 
zostan ie  p rzen ies iony  na u l. 
W ie lk ą  (n a prze c iw  „S a m u ”  m ię ­
snego). N ow e p rz y s ta n k i l in i i  
t ra m w a jo w y c h  7 
z lo ka lizow an e  na

obecn ie  zo s ta je  p rzed łużo n a  
la  b ęd z ie  K rz e k o w o  z Base
G ó rn ic zy m .

In n ą  n o w o śc ią , k tó rą  p rz y jm ą  z 
p ew nością  z za d o w o le n ie m  p ra c o w ­
n ic y  Z a rz ą d u  P o r tu  Szczec in  i  in ­
n y c h  z a k ła d ó w  p ra c y  po ło żo n yc h  
w  re jo n ie  u l. G d a ń s k ie j, je s t  u ru ­
ch o m ie n ie  od  2 s ty c zn ia  1973 r. n o ­
w e j  l in i i  au to b u s o w e j n r  76, na  
tra s ie  od p ę t l i  u zb iegu  u l. F lo r ia ­
n a z u l. W ła d y s ła w a  IV ,  u lic a m i:  

zostaną B y to m s k ą , R y b n ic k ą , H ry n ie w ie c ­
k ie g o  do p ę t l i  p rzed  b ra m ą  w ja z ­
d o w ą  Z P S  na n ab rze że  „ E w a ’’u l.  Energety-

k o w  p rź y  u l. F lo ria n a  oraz na  Przystanki pośrednie tej nowej l i-
i i l .  G da ń sk ie j p rz y  „B a lto n ie ”  
p rz y  TOS, p rz y  Estakadzie  P o-

z ło k a iiz o w a n e  zostaną u zb iegu  
u l.  H ry n ie w ie c k ie g o  z u l. K s. K u -  

o ra z  w  p o b liżu  b u d y n k u  P L O .

D z iś  w ie c z o r e m

SYLWESTER 
w Szczecinie

A A  J E D N A K
w o lim y  spędzać i 
balach, zabaw ach , 
g as tronom icznych  
w a tk a c h . Sądząc

„S y lw e s tra ”  
ia lic zn yc h  
w  lo k a la ch  
i  n a  p ry -  
b o w ie m

lic zb y  w y k u p io n y c h  b ile tó w  
n a  m a ra to n y  f ilm o w e , za ró w ­
no „K osm os” , ,;Colosseum ”  
ja k  i „ B a łty k ” n ie  będą m ia ły  
k o m p le tu  w id zó w .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  oko ło  godz. 19.40 w  ho ­

te lu  ro b o tn ic zy m  Stoczn i Szczec iń ­
s k ie j p rz y  u l. R o b otn ic ze j 'd o szło  
do za ta rg u  m ię d zy  d w o m a m iesz­
ka ń c a m i. Jeden z n ic h , H e n ry k  B , 
rzu c ił się n a sw ego p rze c iw n ik a , 
26 -le ln iego  Janusza. D . z nożem  w  
d ło n i zad a ją c  m u  d w a  ciosy w  
b rzu c h  i  k la tk ę  p ie rs io w a . C iężko  
ra nnego  p rzew iez io no  do d y ż u rn e ­
go szp ita la  na od d z ia ł c h iru  gioz- 
n y , gdzie le k a rz e  p rz y s tą p ili do  
n a ty c h m ia s to w e j o p e ra c ji. N a p a s tn i­
k a  za trz y m a ła  m il ic ja . D ochodzen ie  
w  toku .

m o rs k ie j, p rz y  nabrzeżu  N o teć- uruchomienie l in ii autobusowej 
k im  oraz p rz y  p ę t li tra m w a jo -  7f .  £est odpowiedzią władz m iej- . , , , , „  skich na postulaty załóg pracow-w e ] w  p ob liżu  „W ęg lo koksu ” . niczych.

S k rócen iu  u leg a ją  l in ie  a u to - * * *
busowe 54, 55, 56 i 62. P oczą t- A  O TO  k o le jn a  nowość a u to - 
k o w y  p rzys tan e k  ty c h  l in i i  zo - busow e j k o m u n ik a c ji m ie js k ie j.

___ Od 1 s tyczn ia  1973 r. w  a u to ­
busach M P K , k tó ry c h  trasa  
przebiega, w  g ran icach  a d m in i­
s tra c y jn y c h  m iasta , t j .  na l i ­
n iach  n r :  51, 54, 55, 56, 57, 58, 
60, 61, 62, 63, 67, 68, 70, 72, 73 
i  75 w p ro w a d z o n y  zostaje bez- 
s trc fo w y  system  opła t. A u to b u ­
sy tych  l in i i  ku rsow ać będą bez 
o bs łu g i k o n d u k to rs k ie j, ró w n ie ż  
k ie ro w ca  n ie  będzie sprzedaw a ł 
b ile tó w ! A u tobusow e  b ile ty  n o r­
m a lne  w  cenie 1,50 z ł i  u lgow e 
w  cenie 1 z ł będą sprzedawane 
w  k io skach  „R u c h u ”  (przez pe­
w ien . okres, p rze jśc iow o, b ie lty  
po 1,50 z ł, m im o  n a d ru k u  „u lg o ­
w y ”  będą uznawane ja k o  n o r­
m a lne). Z a kup io ne  w  k ioskach  
b ile ty  pasażerow ie będą kaso­
w a ć w  za ins ta low anych  w  a u to ­
busach au tom a tach  „K ra k ” .

Poza g ra n ic a m i m iasta , a w ięc 
na l in i i  52 począwszy od M ścię- 
c ina, na l i n i i  53 od p rzys tanku  
P ilic h o w o , na l in i i  59 od p ę tli 
na Bezrzeczu, na l in i i  64 od R a - 
dziszew a na l in i i  71 od p rz y ­
s tan ku  M ścięc ino -D w orzec oraz 
na  ca łe j tra s ie  l in i i  65 o bo w ią ­
zyw ać będą n ad a l o p ła ty  s tre fo ­
we. Począwszy od lu tego  1973 r. 
w p row adzone  zostaną (jedno ­
cześnie w  t ra k c j i  tra m w a jo w e j 
i au tobusow e j) nowe rodza je  b i­
le tó w  m iesięcznych  z ogran iczo­
n ą  ilo śc ią  p rze jazd ó w  do kaso­
w a n ia  w  autom atach  „ K r a k ” .

A P O N A D  3.5 tys iąc a  osób, 
w  o d św iętn yc h  g a rn itu ra c h , 
sm ok ingac h  i  fra k a c h , w  b a­
lo w y ch  kre a c ja c h  m in i, m id i 
1 m a x i — w y ru s z y  dziś w ie ­
czorem  w  k ie ru n k u  ró żn yc h  
lo k a li  gas tron o m iczn yc h . Z a ­
p ew ne  ty lk o  n ie c ie rp liw i zde­
c y d u ją  się n a d o je c h a n ie  na 
b a l ta k s ó w k ą .

A P O  w ę g ie rs k u  b aw ić  się 
dziś b ęd ą goście „B a la to n u ” . 
G łó w n ą  a tra k c ją  w ie czó ru  Sta­
n ie  się zap e w n e  —  ko n k u rs  
na n a jle p ie j odtańczonego czar  
dasza. A  w  n ag ro d ę  d la  zw y cię z  
cy  —  o czyw iście  sza m p an  i  to  
rzecz ja s n a  w ę g iers k i.

*  *  *

A B A L U J Ą C Y  w  „K a s k a ­
dz ie” , choćby n ie  w ia d o m o  ja k  
z a k ra p ia li now oroczne życ ze ­
n ia  — n ie  zapom ną gdzie  spę­
d z ili noc S y lw e stro w ą . Ju ż  
p rzy  w e jśc iu  o trz y m a ją  ka le n ­
d a rz y k i n a ro k  1973 z fo to g ra ­
f ią  p ię k n ie  o św ie tlo n e j „K a s ­
k a d y ” .

S t a r e  zegary 
na wystawach

! • - -  u lic ac h  Szczecina nasz w z ro k  
n ie je d n o k ro tn ie  p rz y k u w a ją  w y sta ­
w y  zak ła d ów  zeg a rm is trzow sk ich . 
Ic h  w ła śc ic ie le  w spółzaw odn iczą m ię  
d zy  sobą w ... k o le k c jo n e rs tw ie  i 
w y s ta w ia ją  w ie le  s ta ryc h , p a m ię ta ­
ją c y c h  czasy naszych b abek, zega­
ró w . O dzn ac za ją  się one m is te rn y ­
m i o b u do w am i 1 p ię k n y m i ta ro za -

N a jp ię k n ie js z ą  k o le k c ję  w  naszym  
m ieśc ie m a  pan  R . Z a p la ty ń s k i z 
zak ła d u  p rz y  u l. K rzyw ou s te g o . P o ­
siada on  300 p ię k n y c h  eksponatów . 
N a js ta rs zy  zeg a r pochodzi z 1704 ro ­
k u  i  je s t  p ra w d z iw y m  „ m a js te r­
sz ty k ie m ”  zega rm is trzow sk iego  rze ­
m ios ła . Zobac zyć  tu  m ożna ró w n ie ż  
czasom ierze roczne , k tó re  nas ta w ia  
się ty lk o  ra z  w  ro k u . N ie je d e n  z 
nas c h c ia łb y  zostać posiadaczem  
tak iego  cuda. N as z po d z iw  s ta je  się 
p e łn ie js zy  gdy zegary  z k o le k c ji p a ­
n a  Z ap la tyń sk ie g o  zac zyn a ją  w y ­
b ija ć  g odziny, a p o z y ty w k i w y g ry ­
w a ją  cudow ne m e lo d y jk i. (a lm a )

D o  W i e d n i a  
p r z e z . . .  I @ s t a Q

CO R O B I szczec in ian in  p la n u ją c y  
w y cie czk ę do W ied n ia ?  O c zyw iśc ie  
dzw o n i do in fo rm a c ji B iu ra  P o d ró ży  
„O rb is ” , p y ta  o po łączenia, ceny  
b ile tó w  it.p. T a k  też z ro b ił je d en  z  
naszych  C zy te ln ik ó w . R o zm o w a m ię  
d zy  n im , a in fo rm a to rk ą  z „ O rb i­
su” trw a ła  p ra w ie  20 n jenut i m ia ła  
ta k i p rzeb ieg .

—  Z e  Szczecina pociąg iem  pospiesz  
n ym  o godz. 21.10, p rzes ia d ka  w  K a ­
to w ica ch .

—  A le ż , o i le  p a m ię ta m , pociąg  o  
godz. 21.10 je d z ie  do L u b lin a  i to n ie  
przez  K a to w ic e . Poza ty m  pro s iłem  
o p o d an ie  po łączeń z W ars zaw y .

p roszę podać m l

— C zte ry s ta  czterdzieści z ło tyc h .
— A  sy p ia ln y?
—  W y k u p i pan  u k o n d u k to ra  vt 

M o skw ie .

—  A le ż  j a  ja d ę  do W ie d n ia !
—  D o  W ied n ia ?  P roszę jeszcze p o -' 

czekać, m uszę poszukać.

N asz C z y te ln ik  n ie  w y trz y m a ł n e r  
w o w o  i  w y łą c z y ł się. P o ra to w a ły  go  
s y m p aty czn e  p a n ie  z „P o lres u ”  
u d z ie la ją c  obszernych in fo rm a c ji.  
A le  pozosta je  p ro b lem  s zy b k ie j i  
d o b rej in fo rm a c ji w  „O rb is ie ” .  
K a n d y d a t na tu ry s tę  sk w ito w a ł to  - 
k r ó tk o :  —  P rze d  S y lw e s tre m  w s zy­
s tk ie  n ie w ia s ty  są n ie p rzy to m n e !

(jas)

w sprzedaży

Książki telefoniczne
województwa szczecińskiego

J U Ż  W E  W T O R E K  2 s tycznia  
zna jdą  się w  sprzedaży ks ią żk i 
te le fon iczne  ze spisem  abonen­
tó w  z te ren u  naszego w o je w ód z  
tw a . Cena jednego egzem plarza 
w yn os i 17 z ł. K s ią ż k i te le fo n icz ­
ne może będzie  k u p ić  w  każ­
d ym  u rzędzie  p ocztow ym .

D U Ż Y  T Ł O K  pan u je  d z i­
s ia j to zakładach  f r y z je r ­
sk ich . Za  k ilk a  godzin  p ię k  
n ie  uczesane szczecin iank i 
p o w ita ją  N o w y  R o k  1973.

F o t: A l.  W itu szyń sk i

Dopiero

od połowy stycznia

Na bagaż

fl program TVP bez tajemnic C3)

Sprawdzamy odbiorniki

N A  U L . B andu  rskiego  u le g ł za ­
tru c iu  gazem  św ie tln y m  29-le tn i 
m ę żczy zna . Z a a la rm o w a n y  przez  
d o m ow ników ' dys p o zyto r pogotow ia  
w y s ła ł n a  m iy jsce w y p a d k u  k a re tk ę  
re a n im a c y jn ą , je d n a k ż e  le k a rz  n ie  
zas ta ł ju ż  p ac je n ta , k tó ry  d o w ie ­
d z ia w s zy  się o p rzy je źd z ie  p o g o llo -  
w ia ... u c ie k ł z  dom u.

D O  T R A G IC Z N E G O  w  sk u tk ac h  
w y p a d k u  d rogow ego doszło w czo ­
ra jsze g o  p o p o łu dn ia  w  D arg o s zew ie  
p o w . K a m ie ń  P o m o rs k i. P ro w a d zo ­
n y  —  ja k  w y n ik a  z  in fo rm a c ji M O  
—  przez  p ija n eg o  k ie ro w c ę  sam o­
chód m - k i  „ Z u k ” n r  re j.  M H  1921 
w je c h a ł do ro w u  i  n as tę p n ie  ro z ­
b i ł  s ię  o p ło t. Ś m ie rć  n a m ie js cu  
p on iosła  có rk a  k ie ro w c y , 15 -le tn ia  
M a łg o rz a ta  L „  d ru g a  z pasażerek , 
15 -le tn ia  G a b rie la  Z . z p o w a żn y m i 
o b ra że n ia m i c ia ła  zosta ła  o d w ie z io ­
n a do  szp ita la  w  G o le n io w ie . M i­
l ic ja  w szczę ła  w  te j s p ra w ie  en e r­
g ic zne dochodzenie .

W E  W S I G iż y n  po w . M y ś lib ó rz  
sta ną ł w  p ło m ie n ia c h  b u d y n e k  
m ie s z k a ln y  m ie jscow ego  ro ln ik a .  
D z ię k i e n e rg ic zne j a k c j i  s tra ży  po ­
ża rn e j b u d y n e k  ud a ło  się częścio­
w o  u ra to w a ć . S tra ty  w yn os zą  ok. 
80 tys . zl;

N A  U L . B yd g o sk ie j w  S targa rd z ie  
z a p a lił się autobus „S a n ”  n a leżą cy  
dó sta rg ard zk ieg o  M Z K . P o ża r  
s tłu m io n o  w  za ro d k u , ta k  iż  s tra ty  
Bą n ie w ys o k ie , (ap)

O D 2 S T Y C Z N IA  w szys tk ie  
aud yc je  I  p ro g ra m u  będą re - 
tra n sm ito w a n e  ró w n ie ż  na  ka ­
n a le  7. U m o ż liw i to  nam  sp ra w ­
dzenie  w a ru n k ó w  o d b io ru  i  za­
m o n to w a n ie  in s ta la c ji an teno­
w e j.

N a  p o czą te k  n a jle p ie j sam em u  
sp ra w d zić , czy o d b io rn ik  p ra c u je  
p ra w id ło w o  na k a n a le  7. W y k o rz y ­
sta m y do tego is tn ie ją c ą  an tenę , 
m u s im y  je d n a k  u s ta w ić  j ą  p ionow o . 
Je żeli w s zys tk o  je s t w  p o rząd k u , 
na e k ra n ie  p o w in ie n  p o ja w ić  się 
ob raz . B ę d z ie  on  le p szy lu b  gorszy  
a le  n a  p ew no  d a le k i od dosk o na łe ­
go. N a  ty m  eta p ie  p ró b  o ja ko ś c i 
ob razu  d e c y d u je  odleg łość m ię d zy  
m ie s zk a n ie m  te le w id za , a n a d a jn i­
k ie m .

M a m y  w ię c  o b ra z , m o żem y za­
m o n to w a ć  za k u p io n ą  lu b  w y k o n a n ą  
sa m o d zie ln ie  a n ten ę . P a m ię ta jm y  o 
u s ta w ie n iu  je j  ta k , b y  p rę t p o d trzy ­
m u ją c y  e lem e n ty  anteny b y ł s k ie ­

ro w a n y  w  stro n ę  ośrodka n a d a w ­
czego p rz y  u l. W ie lk o p o ls k ie j. B ra k  
ja k ie g o k o lw ie k  obrazu  oznacza  
uszk o d zen ie  te le w izo ra . B ęd z ie  w ó w  
czas po trzeb n a  pom oc tec hn ikó w  
Z U R iT -u .

D o  o d b ie ra n ia  p ro g ram u  I I  na k a ­
n a le  7 p rzys tosow ane są w s zys tk ie  
te le w iz o ry  p ro d u k c ji k ra jo w e j i  za­
g ra n ic zn e j, zak u p io n e  w  p la có w ­
ka c h  h a n d lu  uspołecznionego. Je d y­
n ie  n a js ta rs ze  ty p y  ap a ra tó w  ja k  
„B e lw e d e r”  i  „W is ła”  n ie  m ogą  
p rac o w a ć  n a ty m  kanale .

S zc zec in ia n ie  m ogą m ie ć  k ło p o ty  
z te le w izo ra m i p rzy w ie z io n y m i in ­
d y w id u a ln ie  z  N R D . T e  o d b io rn ik i 
s k o n stru o w an e  są w ed łu g  p a ra m e ­
tró w  zachodnioeuropejskiego  syste­
m u  C C IR . J a k  w y k a z a ły  p o m ia ry , 
m a ją  one k a n a ł 6 zb liżony zakresem  
częstotliw ości do k ra jo w e g o  k a n a łu  
7. W  w ie lu  p rzyp a d ka ch  m ogą w y ­
stą p ić  zak łó c en ia  odbioru . K o n iec zn e  
b ęd z ie  w ów c zas p o d stro jen ie  h e te -  
ro d y n y , je ż e li zakres rę czn e j regu ­
la c ji  o ka że  s ię  n ie w ys ta rc za ją cy .

N a zakończenie, d la  w szystk ich

m a js te rk o w ic zó w , k tó rz y  chc ie liby  
sa m odzie ln ie  w y k o n a ć  an tenę dla 
p o trzeb  U  p ro g ra m u  T V P , p o daję  
odległości m ię d zy  poszczególnym i 
je j  e le m e n ta m i: od m asztu  do 
w s p o rn ik a  p o d trzy m u ją ce go  re fle k ­
to ry  —  m in im u m  100 m m , ro zs ta w  
re fle k to ró w  —  450 m m , od re fle k to ­
ró w  — d o  d ip o la  —  300 m m  m ię d zy  
d ip o le m  a d łu ższy m  d ire k to re m  —  
90 m m  i  w re szc ie  m ię d zy  d ire k to ra -  
m i —  270 m m .

In ż . A n to n i J . D Y B O W S K I  
k ie r .  d z ia łu  te c h n ik i 

i  tec hn o lo g ii usług Z U R 1 T

O D  R E D A K C J I:  K o ń cząc  d ru k  in ­
fo rm a c ji o p rzyg o to w an iac h  do od­
b io ru  a u d y c ji I I  p ro g ra m u  T V F  
p rz y p o m in a m y , że w  p ie rw szy ch  
d n iac h  s ty czn ia  ro zp o czn ie m y c y k l 
d y ż u ró w  p rz y  re d a k c y jn y m  te le fo ­
n ie . D zw o n ią c  pod n u m e r  462-35 
nasi C z y te ln ic y  u z y s k a ją  d o d a tk o ­
w e , obszerne w y ja ś n ie n ia  od p ra ­
co w n ikó w  Z U R iT  i  P a ń stw o w e j 
In s p e k c ji R a d io w e j. O  ty m  je d n a k  
p o in fo rm u je m y  osobno.

czekamy poi! dachem
W  P O Ł O W IE  L IS T O P A D A  m ia ły  

skończyć się k ło p o ty  osób p odróżu ­
ją c y  :h sa m o lo tam i. B y ł to  b o w ie m  
te rm in  w y b u d o w a n ia  p rzes zk lo ne j 
v /ia ty , p rzeznaczone j na w y d a w a  
n ie  bagażu . N ie s te ty  o b ietn ice po­
zosta ły  ty lk o  o b ie tn ic am i. Pasażero ­
w ie  „ L o t-u ” n ad a l bez w zg lędu  na  
pogodę cze k a ją  na bagaż pod go­
ły m  n ie be m .

J a k  nas p o in fo rm o w a ł n a c ze ln ik  
p o rtu  lo tn iczego w  G o le n io w ie  B og­
d an  T a rn o w s k i, p rzy c zy n ą  tego  opóź  
n ie n ia  b y ły  k ło p o ty  ze zn alezie n iem  
w y k o n a w c y . O sta teczn ie  p o d ję ła  się  
tego spó łd z ie ln ia  „ B u d o m e ta l” , zo­
b o w ią zu ją c  się do u ko ń c zen ia  te j  
n ie w ie lk ie j in w e s ty c ji do 15 stycz­
nia.

N a le ż y  przypuszczać, że te rm in  zo­
stan ie  d o trz y m a n y . D o dziś b o w ie m  
w y k o n a n o  ju ż  k o n s tru k c ję  w ia ty .  
P o zosta je  jeszcze p o łożyć dach 1 
w szystko  o szk lić , (jas)

Komunikat MO
K M  M O  w  Szczec in ie  prosi św iad  

k ó w  w y p a d k u  drogow ego w  d n iu  
13 lis top a d a  o k o ło  godz. 18.30 u zb ie  
gu u lic  K ras iń sk ie g o  i O rze szk o w ej, 
k ie d y  p rzez  sam ochód m - k i  „ N y ­
sa”  został p o trą c o n y  m ę żczyzna  
(chodzi zw łaszcza o osobę, k tó ra  n a  
k ró tk o  przed  w y p a d k ie m  ro zm a­
w ia ła  z p o trąco n y m ) o zg łoszenie  
się w  W y d z ia le  K o n tro li R u ch u  D ro  
gow ego p rzy  u l. K a s zu b s k ie j 35, i 
DOk. 14 lu b  4, w  godz. 8—16.
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—  M y l i  się pan  —  sp rostow a łem . —  k ie d y  ten  ba tyska f 

zosta ł p rze w ie z io n y  na  w ody w  p o b liż u  Nassau, a by  dokonać  
p ie rw szych  p ró b  zanurzenia, F ra n c u z i i  A n g lic y  m y ś le li, że 
dużo ta n ie j będzie kosztow a ło  w yn a ję c ie  s ta tk u  na m ie jscu  
n iż  sp row adzenie  go z E uropy . W  ty m  okresie  z a tru d n io n y  
b y łe m  w  H a w a n ie  w  f irm ie  z a jm u ją c e j się ra to w n ic tw e m . 
Ta  f irm a  w ła śn ie  w y n a ję ła  s ta tek. To p ra w d a , że b y łem  na  
pok ładz ie , ale n ie  p ra cow a łe m  p rz y  u życ iu  batyska fu . Tak  
to w ła śn ie  w yg lą d a ło . Poza ty m  — dodałem  z  uśm iechem  —  
p rze byw a łe m  na p ok ła d z ie  za led w ie  tydz ień . W iedz ia łem , że 
je s tem  p oszu k iw a n y  i  m u s ia łe m  zn ikną ć .

—  K to  pana  poszu k iw a ł?  —  sp y ta ł Y y la nd .
—- O  —  odp ow ie dz ia łe m  zm ęczonym  głosem  —  b y ło  tam  

ic h  w ie lu .
—  To p ra w d a  —  V y la n d  u śm ie chn ą ł się. —  W ed ług  na ­

szych in fo rm a c ji p o lic je  dobrego  tu z in a  k ra jó w  d a ły b y  w ie le  
za to, aby po łożyć na pan u  łapę. W  każdym  razie , generale, 
tłu m a czy  nam  to  sprawę, k tó ra  nas ta k  gnęb iła , a m ia n o w i­
cie gdzie w id z ie liś m y  ju ż  p rzed ty m  tw a rz  T a lbo ta .

G ene ra l m ilcza ł. M ia ł n a p ra w d ę  n ieszczęśliw ą  m inę  i  n a j­
c h ę tn ie j zn a la z łb y  się gdzie in d z ie j. O dezw a łem  się nagle  
ja k b y  w  n a tc h n ie n iu :

—  Chyba m i pan  n ie  pow ie , że je s t pan  spraw cą z n ik n ię ­
c ia  b a tyska fu ? ... To  n a p ra w d ę  fa n ta s tyczn e l
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N a c h y liłe m  się. P rzyg ląd a łe m  się ry s u n k o w i przez k ró tk ą  

ch w ilę , a potem  podn ios łem  g łow ę.
—  B ardzo  m i p rz y k ro  —  odp ow ie dz ia łe m  —  ale n ie  w i ­

d z ia łem  tego n igdy.
N ie  zauw aży łem  ciosu. Z n a la z łe m  się na z ie m i z szum em  

w  g ło w ie . P ró bo w a łe m  wstać, p rz e ta rłe m  rę ką  czoło. U de ­
rzono m n ie  d ok ła d n ie  za uchem . U d a ło  m i się w reszcie  p od ­
n ieść g łow ę. V y la n d  s ta ł nade m n ą  trz y m a ją c  re w o lw e r za 
lu fę .

—  Pańska pam ięć, T a lbo t, zaczyna zawodzić... —  p o w ie ­
d z ia ł s ło d k im  głosem. — Może p o trze b u je  p an  jeszcze raz 
p rz y jrz e ć  się rysu n kow i?

—  Czy to  w szystko  je s t n a p ra w d ę  konieczne?  —  spyta ł 
genera ł R u thve n  w zb u rzo n ym  tonem . —  Y y la nd , przecież  
m ożem y to  z  pewnością...

—  N iech  pan m ilc z y !  — w a rk n ą ł Y y la nd .
O d w ró c ił się do m n ie . P od n ios łem  się.
—  Po  co b ije  m n ie  pan w  g łow ę?  — pow ied z ia łe m  w ściek  

ty m  głosem. —  W  ten  sposób n ie  p rzypom nę  sobie tego, 
czego n igdy...

Teraz zobaczyłem  nadchodzący cios. M ia łe m  ty lk o  ty le  
czasu, aby zas łon ić  się ręką . O p a rłe m  się o m u r. W szyscy 
m ilc z e li. V y la n d  i  jego  d w a j pom ocn icy  p rz y g lą d a li m i się 
z za in te resow an iem . G ene ra ł b y ł b lady. G ry z ł w a rg i. L a r ry  
s p ra w ia ł w rażen ie  szczęśliwego.

—  A  teraz, p rz y p o m in a  pan  sobie?  —  s p y ta ł Y y la nd ,
W sta łem  na nog i k lnąc.
—  Jeżeli w  ten sposób chce pan  postępować, dob rze !  —  aa-
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u w a ż y i Y y la n d  w zrusza jąc  ra m io n a m i. —  Jestem  p ew ien , że 
L a r ry  em u sp ra w i n ie z w y k łą  p rzy jem ność  dop row adzen ie  do
tego, że zm ien i pan  zdanie...

T“ * C zy mogę, czy n a p ra w d ę  mogę?... —  s p y ta ł L a r ry  
z p rz e ra ź liw ą  w p ros t ządzą. —  Czy pan  chce, żebym  zm u s ił 
go do m ów ien ia?

V y lą n d  uśm iechną ł się i  s k in ą ł g łow ą.
—  P a m ię ta j —  za uw a ży ł je d n a k  —  że ma d la  nas jeszcze

popracow ać, k ie d y  z n im  skończysz. f
—  Będę o ty m  p a m ię ta ł! —  L a r ry  aż^ d rż a ł z podniecen ia . 

Z b liż y ł się do m n ie  porusza jąc sw o im  co ltem . P rz y  każdym  
k ro k u  o b liz y w a ł w a rg i. B y ł tak  w zburzony...że  z trudnośc ią  
p rz e ły k a ł ślinę . W reszcie w y b iła  jego godzina!... S trach  b ra ł 
patrzeć na niego.

—  Rozpocznę  —  p o w ie d z ia ł —  od jego  p raw ego  uda. Bę­
dzie wrzeszczał, ja k  za rzyn an y  w ie p rz . Następn ie  za ła tw ię  
m u  lew e  udo. Potem  będzie jeszcze zd o ln y  do  p ra cy , g w a ­
ra n tu ję .

O czy L a rry 'e g o  b y ły  szeroko o tw a rte , n ie ruch o m e  i  o b łą - 
kane.

—  Dostaniesz za s w o je ! —  w y k rz y k n ą ł.
Y y la n d  b y ł bardzo  su b te ln ym  psycho log iem . W iedzia ł, że 

tys iąc  ra zy  w ię ce j będę się ba ł sadystycznych  in s ty n k tó w  
L a r ry e g o  n iż  dw óch  rzez im ieszków , choćby b y li n a jb ru ta l-  
n ie js i. N ie  m y l ił się. Poza ty m  m ia łe m  nadzie ję , że p o tra fię  
p rze c iw s ta w ić  się w h on o row y sposób, ja k  p rz y n a jm n ie j, do­
tychczas. N ie  w a rto  by ło  ryzyko w a ć  da le j.

— Będę m ó w ił —  pow iedzia łem . —  To p la n  zu pe łn ie  no ­
wego batyska fu . M odel zosta ł op raco w a ny przez m a ryn a rkę  
fra ncu ską  i  b ry ty js k ą . W p ra w d z ie  n ie osiąga on  tych  g łębo-
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—  Przecież n ie  m y ś li pan chyba , że s p ro w a d z iliśm y  pana  

tu ta j ty lk o  po to, aby spytać o zdan ie  na tem at p la n u  b atys­
k a fu  — p o w ie d z ia ł V y la n d  z uśm ieszk iem . —  N a tu ra ln ie , że 
to  m y. To by ła  w  ogóle d z iec inna  igraszka. C i id io c i p rz y ­
c u m o w a li b a tyska f do s ta tku  lin ą  na g łębokości 15 m e tró w . 
Z a m ie n iliś m y  ich  lin ę  zużytą , aby s tw o rzyć  pozory, że ba­
ty s k a f ze rw a ł się z u w ię z i, a o d p ły w  zan iós ł go na o tw a rte  
m orze. H o lo w a liś m y  go późn ie j. W iększą  część d ro g i o d b y liś ­
m y  w  nocy. K ie d y  spostrzeg liśm y ja k iś  statek, z w a ln ia liś m y  
i  p rzyc ią ga liśm y  b a tyska f dó b u r ty  naszego s ta tku , aby u k ry ć  
go p rzed w śc ib sk im i. N ie  b y ło  to  bardzo tru dn e . A  poza tym  
n ik t  n ie  spodziew a ł się zobaczyć b a tyska fu  holow anego przez  
p ry w a tn y  ja ch t.

— P ry w a tn y  ja ch t?  P os łuży liśc ie  się...
Na szczęście w  porę p ow s trzym a łem  się od  dalszych  słów. 

M og łem  n ieo p a trzn ie  w yp ow ied z ie ć  nazwę sta tku , k tó re j 
przecież n ie  p ow in ie n em  znać, a k tó re j d ow ied z ia łe m  się od 
M a ry  R uthoen. P o p ra w iłe m  się natychm ias t.

—  Rozum iem , w y ko rzys ta liśc ie  gościnność generała, k tó ry  
posiada sw ó j ja c h t, ja k  każdy szanu jący się m ilia rd e r .

—  Zgad ł pan.
—  Sądzę, że b a tyska f u k ry ty  jes t gdzieś n ieda leko. A le  

proszę m i pow iedzieć, do czego, u  d ia b ła  je s t on w am  po ­
trzebny?

— N ie  w id zę  żadnych  p ow o d ów  do  ta je m n icy . Po p rostu  
jes teśm y zaangażow ani w  p o lo w a n iu  na skarb.

—  Ten ska rb  z n a jd u je  się gdzieś b lisko?
—  B ardzo  b lisko .
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—  A  w ię c  dlaczego n ie  uda ło  się w am  go wydobyć?
—  A  ja k  by pan  to  z ro b ił, T a lb o t ja k o  specja lista?
—  N a tu ra ln ie  n u rk u ją c ; to  n ie  p ow inn o  być spec ja ln ie  

tru dn e , gdyż n ie m a tu ta j,  w ie lk ic h  g łęb in . Co n a jw y ż e j 30 
do 50 m e trów .

V y la n d  k iw n ą ł g łow ą.
—  Jaka  jest m aksym a lna  głębokość, na k tó re j można ope­

row ać?  —  spyta ł.
—  100 m e trów . N a jlepszy  w y n ik , ja k i  znam , zosta ł osiąg­

n ię ty  przez am e rykań sk ich  n u rk ó w  podczas ra to w a n ia  am e­
ryka ń sk ieg o  o k rę iu  podwodnego F -4  u  w yb rze ży  H o n o lu lu .

—  Jest pan p ra w d z iw ą  encyk loped ią . T a lb o t —  zauw ażył 
Y y la n d :  — Na szczęście skarb , k tó rego  poszuku jem y, z n a j­
d u je  się u podnóża o lb rz y m ie j pod w o dn e j góry. G eo logow ie  
generała  bardzo in te re s o w a li się oznaczonym  przez nas m ie j­
scem. A m e ry k a n ie  w y k o rz y s ta li je  po w o jn ie  w  ten  sposób, 
że z rz u c ili tam  stare  m a te r ia ły  w ybuchow e . G łębokość w  tym  
m ie jscu  w ynosi 150 m e trów .

—  No, to  ju ż  zupe łn ie  in na  sp raw a  —  p ow ied z ia łe m  po ­
w o li.

—  P ow ta rzam  p y ta n ie : to ja k i  sposób można osiągnąć taką  
głębokość?

—  W szystko za leży ód trudnośc i, na ja k ie  napo tka  się p rzy  
w yd ob yc iu  samego ska rb u  z g łę b i morza. Jest to  teo re tycz­
n ie  m oż liw e , p rz y  użyc iu  sztywnego ska fandra  sko ns tru o w a ­
nego przez N iem ców . A le  w ą tp ię , czy n u rek , n aw e t dosko­
nale  w y  tre no w a ny , może zdobyć się na ja k ik o lw ie k  w ys iłe k  
na ta k ie j g łę b o ko śc i,-b io rą c  pod uwagę c iśn ien ie , k tó rem u  
będzie pod le ga ł. N a jle pszym  sposobem b y ło b y  użycie  specja l­
n ych  ruchom ych  w ieżyczek. G aleazz i i  S iebe -B orm an, m o i b y li
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kości, ja k ie  osiąga ją  n ie k tó re  ba tyska fy , a le jes t za to  dużo  
szybszy. ła tw ie js z y  w  p ro w ad ze n iu  i  w yposażony w  m a teria ł, 
k tó r y  pozw a la  na ra to w n ic tw o  podm orsk ie . P oprzednie  mo­
de le  n ie  m ia ły  tego wyposażenia.

—  L a r ry  chyba łk a ł w  duszy z  g n ie w u  i  rozczarow an ia . 
O biecano m u zn ako m itą  zabaw kę. Z a ba w ka  by ła  tuż  obok  
i  nag le  mu ją  odebrano.

W yda je  nu się. ze n ik t  jeszcze n ikog o  ta k  n ie  n ie n a w id z ił, 
ja k  L a r ry  n ie n a w id z ił m n ie  iv  te j c h w ili.  S ta ł obok m n ie  
ź  co ltem  w ręku .

—  To k ła m s tw o  —  w rzasn ą ł p odnieconym  głosem. —  M ó ­
w ię  wam . że on k ła m ie , chce się ty lko ...

—  O n n ie  k ła m ie  —  p o w ie d z ia ł c h łod n ym  głosem  Y y ­
land . —  S cho w a j re w o lw e r.

W  g losie  V y la nd a  n ie w y c z u w a ło  się t r iu m fu  czy sa tys­
fa k c j i . U zyska ł to, czego ch c ia ł. Z resztą  n igd y , w  to  n ie  
w ą tp ił.

—  A le  przec ież ja  tw ie rdzę... —  z a w o ła ł L a r ry .
Jego k rz y k  z m ie n ił się w  ję k  bólu . Jedna z lo do w ych  gór, 

k tó ra  sta ła  za Y y landem , sch w y ta ła  go bez s łow a za rękę  
i  zaczęła ją  w y k rę c a ć . L a r ry  jęcza ł, a le trz y m a ł się dz ie ln ie .

— Rzuć p is to le t! —  w a rk n ą ł face t. — M ogę się pogniew ać.
Y y la n d  po c h io i l i p o s ta n o w ił z ig no ro w a ć  incyden t.
—  Przecież n ik t  n ie  zna tego le p ie j n iż  pan . T a lb o t —  po­

w ie d z ia ł. —  Pan sam nad ty m  p ra cow a ł. G ene ra ł posiada  
zn ako m ite  ź ró d ła  in fo rm a c ji w  E urop ie . P o tw ie rd zo no  nam  
to  zresztą dz iś  rano.

P o c h y lił się w  m o ją  stronę  i  c iągną ł d a le j, cedząc każde  
s ło w o :

W  d od a tku  mogę panu  pow iedz ieć, że pan  nad  ty m  p ra ­
co w a ł os ta tn io . W iadom ości, k tó re  o trz y m a liś m y  z K u b y , są 
dokładne .

_____________  166 _____________
ch lebodaw cy, p ro d u k o w a li tego typ u  w ieżyczk i i  u z y s k iw a li 
zn ako m ite  w y n ik i.  O s ią ga li g łębokość 500 m e tró w . P osługu­
ją c  się te le fonem  m o g li z. g łę b in  k ie ro w a ć  pracą specja lnych  
cze rparek bądź um ieszczaniem  w  o dp ow iedn ich  m iejscach  
m a te r ia łó w  w yb uch o w ych  i ic h  eksp lodow an iem .

—  M yślę, że w  czasie ta k ie j o p e ra c ji na leży dysponow ać  
co n a jm n ie j dw orna  s ta tka m i — p rz e rw a ł V y la n d . —  Sądzi 
pan. że m o g lib yśm y  z a k u p ić  tego ro d za ju  wyposażenie bez 
z iv róce n ia  na siebie  uwagi?

—- To, co pan m ó w i. jes t zu pe łn ie  słuszne —  zauw ażyłem .
—■ B a tyska f ro zw ią zu je  w szystko  ...  p ow ied z ia ł Y y la n d

z  p rzekonan iem . —  M iejsce, o k tó ry m  m ów ię, z n a jd u je  się 
w  odleg łości 200 m e tró w  stąd. Za pomocą hakó w  i  c iężarów  
p rzyw ią za nych  do , m e ta low ych  lin  i  p rzym ocow anych  na 
zew ną trz  ba tyska fu  cała o pe rac ja  odbędzie się bez zarzu tu . 
Chyba dobrze  obym yślóne , ęo pan o ty m  sądzi?

—  Z n a ko m ic ie  —  za uw aży łem  —  ale ja  n ie um ie m  na ten  
śemat zabrać głosu.

V y la n d  n ie  m ia ł na jm n ie jszego  p o ję c ia  o trudnośc iach , 
k tó re  na niego czeka ły . N ie  ro zu m ia ł, ja k  o lb rz y m ia  suma 
dośw iadczeń i c ie rp liw o ś c i jes t potrzebna, aby p rzeprow adz ić  
z p oz y ty w n y m  w y n ik ie m  ope rac ję  w yd ob yc ia  czegoś na po­
w ie rzchn ię . P róbow a łem  p rzypom n ieć  sobte, ile  czasu by ło  
potrzeba, aby w ydobyć  d iva  i  p ó ł m ilio n a  d o la ró w  w  z łocie  
i  srebrze, za top ionych  na g łębokości za led w ie  30 m e tró w  
t  zn a jd u ją cych  się we w ra k u  „L a u re n tic a " . Jeże li n ie  m ylę  
się, o ko ło  sześciu la t... V y la n d  n a tom ias t m ó w ił o  tym , ja k  
o za jęc iu  na jedno  p opo łudn ie . J a k  o p ięc iu  czy s ie dm iu  z e j­
ściach na w ym aganą głębokość.

(C iąg da lszy nastąpi)

Informator
noworoczny

H A N D E L

N IE D Z IE L A  (31 .X It)
I  P O N IE D Z IA Ł E K . ( l . I )

C a ła  sieć h a n d lo w a  n ie czy nn a . 

W T O R E K  (2.1)

S k le p y  spożyw cze czy n n e  n o rm a l­
n ie , s k le p y  pczęm ystow ę — ja k  «  
p o n ie d z ia łk i. i :

G A S T R O N O M IA
N IE D Z IE L A :

Z a k ła d y  g as tron o m iczn e obsługu­
ją c e  p o d ró żny ch  czy n n e  n o rm aln ie , 
P ozosta łe re s ta u ra c je  i  k a w ia rn ie  — 
czynne n o rm a ln ie , z . w y ją tk ie m  
za k ła d ó w  orgahiżRijfłfcyćlT ’ b a le  sy l­
w e stro w e , k tó re  rózpdefcitą d z ia ła l­
ność od godz. 20, Są Iq  żrestąurącjes  
„K a s k a d a ” , „B a fa tó ii^ , ■ i.*,Bosmań­
s k a " , „ A rty s ty c z n a ” , „ N a d o d rz a ń -  
sk a ” , „ N a  R o zsta ju ” , „ E u ro p a ”, 
„ A tla n ty c k a ” , „ P a lo m a ” , „ K a m e ra l­
n a ” , „Ż e g la rs k a ” , „ G ra n ito w a ” ,  
„R atu szo w a” , „O rb is”  i „ A r  k o n a ” , 
o raz  k a w ia rn ie :  „ Z a m k o w a ” „.Te­
n is ow a” , „S ło w ia n in ” , „Ju b ila itk a”,  
„13 M u z ” i  „ A g a w a ” .

P O N IE D Z IA Ł E K :

R es ta u rac je  czy n n e  będą ja k  w  
k a żd ą  n ie dz ie lę , z w y ją tk ie m  za ­
k ła d ó w , w  k tó ry c h  o d b y w a ły  sią  
b ale  sy lw e s tro w e . Z a k ła d y  te ro z ­
poczną dzia ła lność od  godz. 19. K a ­
w ia rn ie  czy n n e  n o rm a ln ie  z w y ­
ją tk ie m  „ Z a m k o w e j” , „ J u b ila tk i” i 
„ T e n is o w e j” czy n n y c h  od godz. 1* 
i  „ P la n to w e j” , „ K a p ry s u ” , „P o m o -  
r z a n k i" , „M a rz e n ia ”  i „ M a r io l i”  — 
czy n n y c h  od godz. 11. . ,

B a ry  b ęd ą n ie czy nn e  —  z w y ją t ­
k ie m  d y żu rn y c h  „ T u ry s ty ”  i „ T u l­
sk ie g o".

W T O R E K :

Sieć g as tron o m iczn a  czy n n a  o«*** 
m a tn ie .

K O M U N IK A C J A  

N IE D Z IE L A  I  P O N IE D Z IA Ł E K :

N a  w s zys tk ic h  lin ia c h  tra m w a jo ­
w y c h  i  au to b u so w y ch  o b o w ią zu je  
ś w ią te czn y  ro zk ła d  ja z d y . M ik ro b u ­
sy — n ie  k u rs u ją  w cale .

STACJE B E N ZY N O W E
N IE D Z IE L A  (31.X I I )

S tac je  czy n n e  do godz. 1*; w  po­
n ie d z ia łe k  —  n ie czy nn e .

S tac je  ca ło d o b o w e : w  Szczee io ie  
p rzy  u l. K o p e rn ik a , p rzy  u l. M i­
ck ie w ic za  i  u l. E s k a d ro w e j. w  G o­
le n io w ie  —  czy n n e  bez p rz e rw y .

P O C ZTA
N IE D Z IE L A  (31.X I I )

W szys tk ie  U rz ę d y  P T  n a d a w czo -  
oddaw cze czy n n e  będą ja k  w  każ­
dą n ie dz ie lę  t j .  w  godz. od I  do  U ,

P O N IE D Z IA Ł E K  (L I)

U rzę d y  pocztow e n ie czy nn e , z w y ­
ją tk ie m  U P T  S zczecin  30 — n a D w ó r  
cu G łó w n y m  O s obow ym  o raz od­
d z ia ł te le k o m u n ik a c y jn y  U P T  Szcze 
cin  1 p rz y  u l. B o g urod z ic y , k tó re  
p e łn ią  d y ż u ry  całodobow e.

S łużba doręczeń  w  d n ia c h  31.X I I  
1 1,1 og ran ic zo n a  zos ta je  do d o rę ­
czeń eksp re so w yc h  p rze s y łe k  li­
s to w y ch  z w y k ły c h  1 po leconych  
bez po b ran ia , te le g ra m ó w  i w e zw ań  
do ro zm ó w n ic y  p u b lic zn e j o raz za ­
w ia d o m ie ń  o n a d e jśc iu  p ac ze k  x 
ż y w y m i zw ie rzę ta m i.

W „Dicsoramie”

Imprezy dla dzieci
T R Z Y G O D Z IN N Y M I d y s k o te k a m i

p rze b o jó w  „ D is fo ra m a ”  zak o ń czy ła  
sw o ją  dzia ła lność w  1972 ro k u . W  
sty czn iu  zap lanow ano  im p re zy  cho in  
k o w e  d la  dz.icci. B ędą się tam  b a w i­
ły  p rzede w s zys tk im  pociechy p ra -  
c *w n ik ó w  go sp o d ark i k o m u n a ln e j. 
D o ro ś li sp o tka ją  się ze sw o im i u lu ­
b ieńcam i — p io se n ka rzam i i ak to ­
ra m i d op iero  w  lu ty m , (jas )

Notatnik szczeciński
2 i 3 s ty czn ia  o godz. 19 w  k in ie  

„ Z a m e k ”  odbędzie  się k o le jn a  p ro  
je k c ja  z c y k lu  „P oże g na n ie  z f i l ­
m e m ” . T y m  razem  zo b ac zym y z n a  
k o m ity  f i lm  p ro d u k c ji fra n c u s k ie j 
.¿Zabaw a w  m a s a k rę ” .

C H Ó R O W I szc zec ińskiem u „ S ło w i­
k i”  o raz  u czestn ikom  z im o w is k a  
zo rg an izo w an eg o  p rzez T P D  S zcze­
c in  — O d d zia ł Ś ródm ieście , d z ięku  
je m y  za  nadesłane now oroczne ży ­
czen ia .
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31 G R U D N IA

D / l S :  S y lw e s t r a  

JU TR O : Nowy Rok

POGODA
D Z tS  słonecznie, tem pe­

ra tu ra  od  — 8 do  — 2 st. 
W ia try  słabe, p o łu d n io w o -  
wschodnie .

Ranek Nowego Roku  
1973 ró w n ie ż  p o w ita  nas 
słońcem, te m p e ra tu ra  bez 
w iękśzye fi zm ian .

TEATRY

W S P Ó Ł C Z E S N Y  — ..R om ans z w«j- 
d e w d » ” g. 19.9$ (n ie d z ie l«  i p en ie -  
OzialeH)..

ia t  18; IN A  (S ta rg a rd ) — „ M o rs k a  
p rzyg o d a "  g. 12; „ M ic h a ł s tro g o w
—  k u r ie r  c a rs k i" ’ g . 18.3», 18.30,
20.30 — bu łg . - od la t  1« - p ano ­
ra m .;  R O B O T N IK  (P y rzy c e ) — 
„W ód z S e m in o ió w "  N R D  — od la t  
M  — p a n o ra m .: p o n ie d z ia łe k : „L o ­
ve S to ry "  —  U S A  —  od  la t  1«; 
G R Y F  (G ry fin o ) —  „K a s ia  i K r u ­
czek '- g . l i —  poi. — od lo t 7 ; „W  
cien iu  g ilo ty n y ” g. 16, t8 — czesk i
— od la t  18: p o n ie d z ia łe k : „ L a la “
— w ł. —  od la t  16.

D E L F IN  —  „ D z ik i i sw o bo d n y”  g. 
16.36: p o n ie d z ia łe k : „ G w ia z d k a ”  g. 
16.30, 11.30; P O L O N IA  —  „ D w a j r y ­
ce rze " _g. 1«, i t  (n ie d z ie la  i  po n ie ­
d z ia łe k ) ; P IO N IE R  — „ N a  tropach  
b enga lsk iego  ty g ry s a "  g. 16, I ł ,  12, 
17 (n ied z ie la  i p o n ied z ia łe k ) ; M A R S  
— „P rzy g o d y  m a le j w y d ry ”  g. 16 
(n ied z ie la ) ; P R O M IE Ń  — „ N ie ś m ie r  
te  In  i F lip  i  F la p '- g. 12, 14 (n ie ­
d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ; S Z M A R A G ­
D O W E  „ G ie rm e k "  g. 13; po n ie ­
d z ia łe k : g. 14; E C H O  — „ M ły n a r ­
c z y k  i  k o tk a ” g. 16; M E W A  — 
„T ań c ząc a  w io s n a" ,g.. 14 (n ied z ie la  
i  p o n ie d z ia łe k );  P R Z Y J A Ź Ń  — 
„ K o t  w  bu tach  - g. 12 (n ied z ie la  i 

. p o n ied z ia łe k ) ; H U T N IK  —  „ K ró l 
a r e n y ’ g. 12 (n ie d z ie la  i p o n ied z ia ­
łe k ) : l  M A J  —  „ K ró lo w a  śn iegu” 
g. 15 (n ied z ie la  i  p o n ied z ia łe k ) ; 
B A J K A  —  .„T?ies w  c y rk u ”, g. 11.15 
(n ied z ie la  i p o n ie d z ia łe k ) ; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  ~  „ IJ w fe  s rok i ?,a ogon"  
g. .16 (n ied z ie la  i p o n ie d z ia łe k ) : S Y  
B E N K A  - r  „C za ro d z ie js k i k w ia t” 
g, 15.36 (n ie d z ie lą  i p o n ied z ia łe k ) ; 
S T O K R O T K A  - „ D z ie c i D on  Kich©  
ta "  g . 15 (n ied z ie la  i  p o n ie d z ia łe k .

D E L F IN  , (te l. 468-78) — „ T rą d ”  g 
13, 15.36, 18. 3« _  po i, -  od- la t  
J«; M a ra to n  f ilm o w y  g. 22.15 („ A n a  
łow na B ń łeśęi" —  poi, ; „O pow ieść  
w ig i l i jn a ”  — ang. ; „J o h n  i  M a ry ”
— U S A ; p o n ied z ia łe k : „ P iro s m a -
» i "  g. 13, 15.30: „ T rą d "  g., 18. ao 
po ł. — od la t 16; K O S M O S  (te!. 
355-62) — U ja rz m ie n ie  og n ia“  e. 
M.3C, 13.45, 17 > ra dź . — od ła t - 14
— p a n o ra m i ; M a ra to n  - f ilm o w y  g. 
* ‘ •30 („H e !ło  D o lly "  — U S A ; „ H e łm  
A lek sa n d ra : M ac edońsk iego”  — ra ­
d z ie c k i;  „B e z  • w y ra ź n y c h  m o ty ­
w ó w ”  — Ir . )  ; p o n ie d z ia łe k : „ U -  
Jarzeniem e o g n ia ” g. 10.36, 13.46, 17,
20.15 — radź. ; C O L O S S E U M  (te l.
456-18) —  „ H łb e rn a ld s “  g. 9.3«,
ł l .4 5  —  f r .  — od łk t  l i "  — : p arto -' 
ra m . ; „ A n a to m ia  m iło ś c i"  g. 14, 
16.15. 1 8 » ;  36.45 — p o i. — Od la t  
1« (n ied z ie la  i póńietiy.iałęk) ■; w  n ie  
d zie le  o g. 33 m a ra to n  f i lm o w y  —' 
( le  sam e f i lm y  co w  K os-, 

m osie) ; B A Ł T Y K  (*e). 783-35)
—  „W ie lk a  w łóezęga" g, » ,  12.» ,  
W. n - & ,  36 — f r .  - -  od la t  H  —  . 
p an o ra m . ; M a ra to n  f i lm o w y  o g. 
82 36 (te sam e f i lm y  co w  K osm o­
s ie );  p o n ie d z ia łe k  : „W ie lk a  w łó -

g. ją .» ,  13.45, 17,, .26.15; P O ­
L O N IA  (te l.' ¿18-34) —  „C a fe  pod M i
*>»ga’r g .12, 14, »6 — p o i. — od 
4at M ;  „ P ilo t  h e lik o p te ra -’ g. ja , 
2«.ł5 — ru m . — ,od ła t  1«; po n ie ­
d z ia łe k : „W a łk a  o R z y m ” g. 12, 14
—  ru ro . — od ła t  U  — p an o ra m ., 
cz. I ;  „K to ś  za  d rz w ia m i”  g. 16, 
Î * .  26.15 - T, f r . - w ł .  — od la t  18; 
P IO N IE R  (te l. 475-02) — „S ło ń  z in ­
d y js k ie j d żu n g li"  g. 13, 15 — ra dź, .
—  od  la t 11 : „M o cn e  u d erze n ie '- g. 
38, 2« poi. ; „Ż a n d a rm  sip . żen i” 
g- 22 —  f r .  — od la t 18 .— p an o ­
ra m . (n ied z ie la  i  p o n ied z ia łe k ) ; 
M A R S  — „O s ta tn ia  g rą  K a r im a "  g. 
is  — ra dź . -  od la t  16 ; p o n ied z ia ­
łe k  : „P o p ie ra jc ie , swego s ze ry fa "
16, IS — , U S A  —  od la t  11 ; P R O - -  
M IE N  — „W ie lk a  n a d z ie ja  b ia ły c h "  
g. 16, 18, 26 — U S A  od la t 18 
(n ied z ie la  i p o n ied z ia łe k ) ;• E C H O  
(K rz e k o w o ) — „ o ld  S u re h an d "  g. 
»8 — ju g . —  od ła t  ) l  p a p o -  
ra m . (p on ie d z ia łek ) ; S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d ro je ) — „Ton  o k ru tn y , n ik ­
c ze m n y c h ło p a k "  g. 14, 16, 18 —  
po!. — . ód la l  16; M a ra to n  f ilm o w y  
»' 23 („ M a łż o n k o w ie  ro k u  I I ”  — 
*» : „ T y łk o  d la  o r łó w ” — ang. ; 
„W iełk -a w łó c zęg a " -  f r .)  ; po n ie ­
d z ia łe k  : „ T y tk o  d la  o r łó w -  g. 15, 18 
—' *»»«• —  Od ła t  14; M E W A  (2 e le -  
eh o w o ) — „ S z e ro k ie j d ro g i k o c h a ­
n ie "  g. 1«, 18 — po i. —  Od la t 16; 
p o n ied z ia łe k  : „ C z ło w ie k  o rk ie s tra "  
g. 16, 18 — f r .  — od  ła t 14; P R Z Y ­
J A Z D  (D ą b ie ) — „B o les ła w  Ś m ia ­
ły ”  g: 15, 17, 19 — poi. — od  ła t  
36; p o n ie d z ia łe k : „ z ło ta  w d ó w k a "  
* •  15, 17, 19 — f r .  —  od  ła t  18; 
H U T N IK  (S to łczy n ) —  „ N ie  m a  n ic  
łepsaego od  z łe j p o g od y " g. 17,
39.15 — b u łg . — od  la t 16 — p a­
n o ra m .;  p o n ie d z ia łe k ; Q u è im ad a !4 
g. 17, 19 — w ł. — od la t  16; t  M A J  
(Ż yd ó w ce ) —  „T ro p ic ie l ś lad ó w " g. 
36 — ru m . — od la t  11; „R y c e rz  
szk lanego  e k ra n u "  g. 18 —  w ęg. - -  
•>d la t  14; p o n ie d z ia łe k : „Z m ie rzc h  
b o g ów ”  g. 17, 19 — w ł. — od  la t  
38; B A J K A  (P o lic e ) — „ W a te r lo o “’ 
g. 17, 19.20 — ra d ź . —  od  la t  14; 
p o n ie d z ia łe k ; „ P rz y w ile j"  g. 17, 19
—  »ng. — od la t  16; B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rzeb ie ż ) — „ z a r a z a '’ g. 18
—  p o i. -rr o d  la t  16 ; p o n ie d z ia łe k :  
„ N ie  p ije , a ie  p a li, n ie  p o d ry ­
w a , a le .. ."  gv 19 —  f r .  —  od  la t  
16; S Y R E N K A  (Jasien ica ) —  „ U p a ­
d e k  czarnego  k o n s u la "  g. 17, 19 — 
ra d ź . —  od " la t  14 ; p o n ie d z ia łe k  : 
„ B a lla d a  e  C ab le ’u H o g ue ’u g. 17, 
39 — U S A  — od  la t  IG ; S T O K R O T ­
K A  (S m ie rd n ica ) : „ M ic h a ł W a ­
le c zn y  g. 17 ru m . —  od  la t  14; 
p o n ie d z ia łe k : „ P a m ię tn ik  szalonej 
g o sp o d yn i"  g. 18 — U S A  — od  la t  
W; W IS Ł A  (G o le n ió w ). —  „ K a p ita n  
K o rd a "  g. 10.15 —  czesk i — od la t  
11; „W ie lk a  w łó c zęg a ’' g. 18, 20.15
—  f r .  — od ia t  11 —  p an o ra m , (n ie  
d7.iela i p o n ied z ia łe k ) ; D A R  (S ta r­
g ard ) ■— „ p rz y g o d y  m is ia  Y o g i"  g. 
12.30 —  U S A  -  od la t  7 ; „N ie c h  
b es tia  zd yc h a”  g. 18, 20 —  f r .  — od

F O T O P L A S T Y K O N  — W oj. Pol; 36 
—  „ W y s ta w a  ś w ia to w a w  U S A “ g.

DYŻURY

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  V -  
n j i  L u b e ls k ie j; W F.W N . — U n ii L u ­
b e ls k ie j;  C f ł tR . . U n ii  L u b ę l» k » e j; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  S k a r g i; 
P R Z Y C H O D N IE : D Z IE C IĘ C A  - i  W o j 
ska P o lskiego  72 — g. 9—7; D O R O ­
S Ł Y C H  Je.do. . N a ro d o w e j • 1-2 -r-; 
edła dobę (g ab in et zab ieg o w y od 
g. 9—16) ; N R  2 — N a d  O d rą  18 — 
c a łą  dobę (w  ty m  g ab in e t żab iego  
w y )  ; S T O M A T O L O G IC Z N A  — »1. 
Piastów- 1 — od  g. 9—14 i  od 26—7.

P O N IE D Z IA Ł E K

M IE J S K I S Z P IT A L  D Ż J E C lĘ c Y  —  
W ojc ie ch a  7; W E W N . —  A rk o ń s k a ; 
(p p /ye ho d n łe  te sam e e® w  n iedzie,

N R  47 (o d tru tk i i t le n ) — a l. W y z ­
w o le n ia  I ł  — te i. 422-46; N R  8 —  
a i. W y zw o lę n ią  107^,—  (e l, . 210-Mj; 

N R  48 L e le w e la  l  —  te l. 726-24.

P O N IE D Z IA Ł E K

» D la  dzieci „ N ie u c h w y tn i m ścic ie­
le ” oz. I I .  16.26 P rz e ż y jm y  to  je sz ­
cze ra z  —  p rzeg ląd  w y d a rze ń  spor 
to w y c h , 11.35 „ C h a ra k te r y ” . 12 P rze  
m ó w ie n ie  no w o ro czn e . 12.15 K o n ­
ce rt n o w o ro czn y  z W ied n ia  (k o lo r) . 
13.20 C h a ra k te ry . 13.30 Z  c y k lu  „Z e  
starego k a le n d a rz a  — K ra k ó w  m a ło  
zn a n y ” . 14 M ię d zy n a ro d o w y  k o n ­
k u rs  sk o kó w  n arc ia rsk ic h  tu rn ie ju  
czterech  skoczn i. 15.30 „ K ra k o w ia c y  
i  G ó ra łe ”  — s p e k ta k l z  T e a tru  M u  
zyeznego w S zc zec in ie  (k o lo r). 16.45 
„ C h a ra k te r y ” . 16.55 F ilm  „Ja k  ro z­
pęta łem  i f  w o jn ę  św ia to w ą " — ez. 
H f. 18.65 „ C h a ra k te ry ” . łA2«r P ro ­
g ram  ro z ry w k o w y  „ N ik t  ty lk o  t y ” , 
.i» „ C h a ra k te r y ” . 19.20 D obranoe  
d zie c io m . 19.30 D z ie n n ik  T V . 20.15 
F ilm  T V P  „C h ło p i”  —  ez. V I .  21.10 
T e a tr  T V  „ R u y  B las”  W'. H ugo (ko  
lo r ) . 22.3« M ag a zy n  sportow y . 22.5» 
W ło sk i p ro g ram  ro z ry w k o w y .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.50 G im n a s ty k a . 9 I .e k c ja  jęz. ro ­
sy jskiego . 9.25 K ro n ik a . 16 W id o w i­
sko d la  dsieei. 11.15 O rk ie s try  d ę­
te . 12 W iadom ośc i. 12.65 „ D z is ie j­
sza S y b e ria " . 13.25 ..O statn ie d n i ro  
k u ”. 15.65 W id ow isk o  d la  dzieci. 
>8.35 W iadom ośc i. 15.40 „K ą c ik  ż y ­
czeń” . 16.40 „S ą  s p ra w y ” . 17.3« ..Lud  
w ig  v a n  B ee th o v en ” . 18.4« ..P rzyg o  
d y d re w n ia n e j la le c zk i” . 19.20 Po­
z d ro w ie n ia  T V  dziecięce j. 19.36 Po ­
le c a m y . 19.35 P ro g n o za  pogedy, taro 
n ik a . 2« S z tu k a  T V .  21.ar. P ro g ra m  
ro z ry w k o w y :  „ N a  zd ro w ie ” . 22.36 
P ro g ra m  sy lw e s tro w y .

P O N IE D Z IA Ł E K

9.25 G im n a s ty k a . 9.30 K ro n ik ą . 3« 
W id o w is k o  d la  dziec i. 11 U tw o ry  
B . S m e tan y . 12 W iadom ości. 12.05 
P o zd ro w ien ia  now oroczne z ró ż ­
n y c h  k r a jó w . 12.3« „K u b a  z 
b lis k a ” . 13 25 T u rn ie j czterech  
Skoczni, 15.56 F ilm  k ró tk o m e tra żo -  
w y  „D z ie w c zy n a  z  H I  k o m p a n ii” . 
16.10 W iadom ośc i. 16.15 „Czego so­
b ie  życzysz?” . 17.15 F ilm  T V P  „ W a ­
k a c je  z d u c h a m i” . 17.45 S p o rt, 18.30 
P o zd ro w ie n ia  T V  dziecięcej 19 „ T e  
ra źn ie js zość i p rzeszłość” . 19.25 Pr©  
gnoża pogody , k ro n ik a . 20 K o m ed ia  
M o lie ra  „ b o n  Ju a n ” . 21.45 W alce  
Straussa. 22.45 W iadom ości.

uczo n y ch ” . 12.35 O p o w ia d a n ie  —  
..N oce A r ia d n y ” . 12.55 M e lo d ie  bab­
c i i w n u c zk i. P ro g ra m  /. au to rem . 
15 K o n c e r t życzeń. Hi.»5 „Ś p ie w a  
„Ś lą s k ” . 16.20 T e a tr  P R : „ N a d z w y ­
cza jn a  m iłość dw o jg a  k o c h a n k ó w ” . 
17.30 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 17.50 P o ­
po łu d n ie  z m łodością . 19.15 M e lo d ie  
ro z ry w k o w e  i n a jc ie ka w s ze  w y n ik i  
im p re z  ap o rtow y ch . 20.10 P o ls ka  poe 
z ja  na a re n ie  m ię d zy n a ro d o w e j. 20.30 
K o n cert ch o p in o w s k i. 21 K o lęd y  
po lsk ie . 2I.30 K o n cert d aw ne j m u ­
z y k i p o lsk ie j. 22 K a b a re t p o e ty c k i — 
„A Łbum y ro d z in n e” . 22.40 P rze b o je  
b ra tn ic h  sto lic . 23.16 U tw o ry  M e n ­
delssohna i  P agan in iego .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 7.36. 8.3«. 12.65, 17, 1», 
23.50; S E R W IS  R Y B A C K I;  24.
6.5« P o ra n e k  z p iosenką. 7.40 sa n d o ­
m ie rsc y ko lęd n ic y . 8 M o s k w a  z m e­
lo d ią  i p iosenką. 8.35 z. nagrań  a r ty  
stów  ra dz iec k ic h . 9 K o lę d y  polskie . 
9.3# ,,W  Je z io ra n ac h ” . 10 W y w ia d  z 
przew o dn iczą cy m  P rez. W R N  z G dań  
ska. 16.1# R ec ita l sk rzy p c o w y . 10.36 
A u d . lite ra c k a . 11 „W  k a rn a w a ło ­
w y m  n a s tro ju ” . 12.35 „ H a lk a ”  — St. 
M o nius zko . 13.55 N o w oroczne m a rze ­
n ia . 14.65 D , e. o p ery . 15.25 T e a tr  
dla dzieei — „P rz y p a d k i ataeośoića 
W olsk iego” . 16.10 D o m  ro d z in n y , 
dom . 16.40 P rze b o je  braówieb stolic. 
17.65 S y lw e stro w e w spom nien ia . 18 
T e a tr  P R  — „Ł ap a  n ie d źw ie d z ia ’” , 
18.40 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 19.15 M u

z y k a  ja zzo w a. 19.35 Z  m e lo d ią  i pio­
se nką w N o w y  R ok.. 20 M ię d zy n a ro ­
dow a a u d y c ja  now oroczna — „ Z ło ty  
k o ty lio n ” . 22 Z  k r a ju  A  ze św ia ta . 
22.45 „ P rz e ż y jm y  to jeszcze ra z” . 
0.05—3 00 (P ro g ram  nocny — I  p r 4 .

P R O G R A M  IH

7.30 Solo na ka s ta n ie tac h . 7.45 W  ro 
l i  g łó w n e j — T h e  F if th  D im e ns io n . 
8.35 Ś w iątec zne ry tm y . 9 „Jedno  zda 
nie n iebo s zczy ka” . 9.10 Ś w iąteczne  
ry tm y . 9.45 N ie z w y k łe  sp o tka n ie  m i 
nionego ro ku . 10.03 N ow ośc i radzrec  
k ie j es trady . 10.25 „Z a  k ie ro w n ic ą ” , 
lu .55 W . A. M o za rt  — W ie lk a  msza 
e -m o ll. 12.85 Z  z ie m i w ło s k ie j. >2.35 
„ H e j.  dzień  się b u d z i” . 13 P a n o ra ­
m a 72. 13.25 T e le g ra m y  m u zyczne
ze św iata . 14.65 K lu b  p reze n te ró w . 
15.05 S a v o ir  v iv re  w  p o lityc e  i d y ­
p lo m a c ji. 15.20 12 p rzeb o jó w  „ P o l­
sk ich  N a g ra ń ” . 15.50 In te rra d io . 16.15 
H e p o rle rs k i re m an e nt. 16.45 T e a trz y  
k i i k a b a re ty  s ta re j W ars zaw y . 17.6« 
„Jedno zd an ie  n ieboszczyka” . 17.16 
s a b a t k r y ty k ó w  m u zycznych . 1« 
Słuchow isko  - -  „ C a m p a ri” . >6.46 
P io s e n k i z te le -k a b a re tó w . 19.65 „P U  
na p rzes y łka  do L o ń d y n u ” . 19.3« 
W ie lk ie  re c ita le . 26.13 K a rn e c ik  ba­
le to w y . 20.33 M in i-m a x . ai G ra  h a­
zardo w a. 21.2« P ły ty  nasze i  n a­
szych p rzy ja c ió ł. 'T.45 O pera tygod ­
nia. 22 F a k ty  d n ia . 22.6« G w ia zd «  
siedm iu  w ieczorów . 22.15 „C z a rn y  
p ie rśc io n ek” . M.35 W . A . M o za rt  —  
W ie lk a  msza e -m o lt. 23 C hw H a poe­
z ji. 23.05 W ieczorne spotka-nie.

RADIO
P R O G R A M  1

W IA D O M O Ś C I:  12.65, 16, 36.
7.15 N a jle p s ze  p ły ty  z ,.P o lskich  
N a g ra ń "  1972. 8.38 N asz R o k 72: 10 
D ia  d zie c i — ..W yspa Ja o ka ". 16.36 
M u z y k a  po w ażn a . 11 Rozgłośnia har 
eerska . 11.38 N as z  ro k  72. 12.30 G ra  
«w kieotra S t. R aehon ia . 12.45 R y tm y , 
tan ie c  i' p iosenka: 13.4« Polska l ite ­
ra tu rą  w .73 r . 14; N a s i. u lub ieńcy  
la u re a ta m i zag ra n ic zny ch  fes tiw a li 
— >672. 14.30 „W  Je z io rahach” . 15 
K o n c e r t  życzeń . 16.05' Nasz ro k  '72. 
16 30 T e a tr  P R  „ K o m e d ia  sy lw e stro ­
w a ” . 18.16 P o p o łu d n ie  z m łodością.
19.15 K a b a re c ik  re k la m o w y . 19.30 P o ­
p u la rn e  u tw o ry  k o m p o zy to ró w  p o l­
s k ic h . 20.30 M u z y k a  polska. 20.45, 
„ M a ty s ia k o w ie ” . 21.15 Polskie  .R a­
d io  — w o d zire je m  w ie lk ie j zabaw y  
(sy lw estrow ej.

P O N IE D Z IA Ł E K

N R  46 (d od a tk o w o  o d tru tk i 1 tle n )
—  W ie lk a  17 —  te l. 372-75; N R  4 —  
W oj. P o l.' 14 — te l. 352-61: N R  6
— W ó j. Po l. 134 — te l. 749-06.

IN T O R M A C J A  K O L E J O W A  460-M  
t 460-24; Poc iąg i p rzy je żd ża ją c e  — 
»16* P o c iąg i o d je ż d ż a ją c « . »17,

IN F O R M A C J A  T U R Y S T Y C Z N A  —  
»1. Jedności N a ro d o w e j 56 — te i. 
426-31 — czy n n a  od * .  6—26. w  nie­
d zie lę  od g. łO—14.

O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W : M e ta ­
le  tec hn ika . Szczecin, K rzyw ou s te g o  
10 — g. 8—16; p o n ie d z ia łe k : TO S , 
Szczecin , G d a ń s k a  8 / ł l  — g. 8—16.

P O M O C  D R O G O W A : O P D  1, Śzcze 
c in , a l. P ias tó w  2U — te ł. 453-26; 
O P D  4, G o le n ió w . u l. L e n in a  5, 
te l 27-J2. P o n ie d z ia łe k : O P D  l ,  
Sżezee in . a l . P ia s tó w  26 —  te l. 
453-26: O P D  4, S ta rg a rd , uL O k rze i 
16, te l. 43-8».

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

8.25 T V  k u rs  ro ln ic zy . 9 D ła  m ło ­
d yc h  w id zó w  „ N ie u c h w y tn i m ścicie  
le ” . 10.15 „WT o b ie k ty w ie " . 16.45 
„ Z e  w spóm nióń  a r ty s ty  g a rn c a rza ” . 
11.10 M ag azy n  w o js k o w y . 11.26 P ie ­
śn i b ies iadne i  m iłos n e X V I I  w ie ­
k u . 12 P rz e m ia n y  — w y d a n ie  sy lw e  
strow e . 12.30 „P ió rop u s ze  i  Ostro­
g i“ . 13.30 X X V I  tró j m ecz h arc ersk i. 
14.30 „ w  8.0 <jbi d o o ko ła  ś w ia ta " . 
17.15 „ P o je d y n e k ” . 17.45 F ilm  m u ­
zyc zn y  „P a n  T w a rd o w s k i" . 18.20 
„P e g g y  Flem ing- w  re w i lo d o w e j” . 
19.20 D o b ran o c , d z ie c io m . 19.30 D z ień  
n ik  T V  (k o lo r). 20.00 P rze m ó w ie n ie , 
no w o ro czn e (k o lo r ) . 20.20 P o ls ka  
m u z y k a  tan ec zn a . 21.05 W  s ta ry m  
k in ie  „ T o re a d o r”  z u d z ia łe m  F l i -  
p a i  F la p a . 22.05. P ro g ra m  ro z ry w ­
k o w y .

P R O G R A M  >(

W 1A D O M O S G I: 7.36. 8.36. 12.65. 17, 
>». 2 0 : :S E R W IS  R Y B A C K I:  16.
7.45 N »  m a zow iec ką , nutę . 8 M o skw a  
z m e lo d ią  i  p io se n ką . 8.35 R ad iopro - 
b le m y. 8.45 „ B a łty c k a  w a ch ta” . 9.05 
P o ra n e k  z p iosenką . 9.30 „Co naim 
zostało z  ty c h  d n i” . 9.45 F e lie to n , 
m u zyc zn y . 10 N o ta tn ik  k u ltu ra ln y  
W yb rzeża ; 10.25 M a g a zy n  sa ty ry c z ­
n y  „ M ą tw a ” . 16.57 S przężenia m u ­
zyczne. 12.30 P o ra n e k  sy m foniczny . 
13 30 K o n c e r t  życzeń. 15 T e a tr  dla 

d zie c i —  „ P rz y p a d k i s ta rośc i­
ca Wokttaiego” . 15.45 A ud. ay jw estro  
w a. 16.05 „ P ó ł go d z in y  .7, p isarzem ” . 
16.35 Ś w iątec zn a ja zw w a m a. I7.6S—l *  
Szczecin U K F . 17.05 W arszaw ski t y ­
g o d n ik  d ź w ię k o w y . 19.15 M uzyczaty  
k a rn a w a ł. 19.50 M u z y k a  polska. 26.45 
S y lw e s te r „P o d  D z ie w ią tk ą ” . 23.53 
T o as t n o w o ro czn y . 6.67 S y lw e stro ­
w e  w y d a n ie  ^ P o d w ie czo rk u  p rzy  
m ik ro fo n ie ” .

P R O G R A M  I I I

7.15 P o li ty k a  d ła  w szystk ich . 7.36 
S p o tk a n ie  z m is trza m i soul. 8 M ia ­
sto róż i s ło w ik ów . 8.35 N ied z ie ln e  
ryfcmy. 9 „Jedno  zd an ie  n ieboszczy­
k a ” . 9.16 G ra ją c e  lis ty . 9.35 „G d y  
się m ó w i A ...” . 10 Ilu s tro w a n y  ty ­
g o d n ik  ro z ry w k o w y . 11.25 Zap o m n ia  
n e k o n c e rty  fo rte p ia n o w e . 12.65 „C zy  
ta k  w ła śn ie  było?” , 12.30 M ięd zy  B o ­
b in o  a O lim p ią . 13.15 K o n tro ln y  
spis p rzeb o jó w . 14.05 M enuety  i kon  
tr.edanse. 14.20 P e rys ko p . 14.50 „Jazz  
C2y  b e a t” . 15.1Ó M u zyczn e  p re m ie ­
ry . 15.30 K rz y ż ó w k a  ra d iow a. 15.. ł 
Z w ie rz e n ia  p reze n te ra . 16.15 „K lu b  
sta re j p ły ty ” . 16.45 P iosenk i na ró ż­
ne o ka z je . 17.05 „Jedno  zdanie n ie ­
boszczyka '’. 17.15 N as z m agnetofon . 
18 10 N a  d w a  pas. 18.30 M ini-<max. 
16.05 W iec zó r w e  tro je . 23.52 Toast 
no w o ro czn y . 0.07—5.57 M u zy k a  ta ­
neczna.

P O N IE D Z IA Ł E K  

P R O G R A M  l

W IAD O M O Ś C I: 1, i ,  9i 12.05, 16, 26, 
24.
7.30 W  ra n n y c h  pan to flac h . 9.05 
W ars zaw s ka  o p e re tk a  — d aw n ie j i 
dżiśJ 10 S łuc h o w is ko  d la  dzieci — 
?,W yspa D o m in ik a ” . 10.25 K o n cert  
m u z y k i p o p u la rn e j. 11.25 j,P as je

SPORT -  SPORT -  SPORT

Czołowi sportowcy gośćmi 
władz wojewódzkich

(Dokończenie ze str. I )

szczecińskiego w  m ija ją c y m  ro ku  
zło ży ł p ełno m o c n ik  do spraw  o lim ­
p ijs k ich . H e n ry k  T ru s zc zy ń s k i. 
P rez. W R N  p rzyzn a ło  n a jlep s zym  
sportow com  n ag ro d y , k tó re  w rę ­
czy ł w ic e p rze w o d n ic zą c y  P re zy d iu m  
W R N , T adeusz B ą re zy k . N ag ro d y  
te  o trzy m a ło  23 zaw o dn iczk i i za ­
w o d n ik ó w  o raz 17 t re n e ró w  i in ­
s tru k to ró w . W  im ie n iu  sportow ców  
i  tre n e ró w  s łow a p o d z ięk o w an ia  

o p iek ę  nad sp ortem  i  sp o rto w ­
cam i z ło ż y li:  m is trzy n i i  re k o rd z i-  
stka P o ls k i w  s trze le c tw ie  A nna  
M a łk ie w ic z  o raz  tre n e r  k a ja k a rz y  
W is k o rd u , K a n i m ie rz  K o z ie ra s . K at 
p e w m li. p n j., ,.żę .śRóętó.W.cy i ,szk,0 r.; 

le n io w c y  do łożą s ta ra ń  ab y  w  n a ­
stę pn y m  ro k u  w y n ik i b y ły  jeszcze  
lepsze. > . - V(.-..v,',.. v 1 -t.v

K O R Z Y S T A J Ą C  z  u roczystego  
sp o tka n ia , re d a k to r  n ac ze lny  „ K u ­
r ie ra  S zczecińskiego“ . Zdzisław ' Cza 
p liń s k i. zapozna ł zeb ra n y c h  z ■■ w y r  

p ik a m i k 0 0 jŁursu,.,p leb iscytu  n a 10 
n ajlep s zyc h  sportow ców  Z ie n ii 
Szczec ińsk ie j. T y tu ł najlepszego ' 
sp o rto w c a ’ C zy te ln ic y  p rzy zn a  ii '■me­
daliście,.-. D lim p iją k io m u ,, -Z. M o n a ­
ch ium , k a ja k a rz o w i W isk o rd u  W ła ­
dys ła w o w i ’ S zu s zkiew iczow i:' M iano  
najlepszego  t re n e ra  o trz y m a ł '.W al­
d e m a r M o sbauer z L K S  G ry f. A 
oto la u re a c i:  ,
Z A W O D N IC Y  -

1. W ła d y s ła w  Szuszkiew icz —
kajakar.sVwo 13 «68 pkt.

2. B e rn a rd  K rę c zy ń s k i —
k o la rs tw o  13 767 p k t

S. Iza b e lą  1 S zu szkiew icz —  '
k a ja k a rs tw o  9 2(6 pk t

4. T adeusz P io tro w s k i —
a lp in iz m  9 6S6 p k t

5. C zesław  P o le w ia k  —  *
ko la rs tw o  6 655 p k t

6. E w a  G ra jk o w s k a  —
k a ja k a rs tw o  9 36* p k t

7. J a d w ig a  W M e jło  —
łu e zh ic tw o  8 16« pk t

S. P a w e ł W a n io re k  —
k o s zy k ó w k a  6 662 p k t

9. K rzy s z to f P te rw ie n ie c k i —
boks 6.446..p k t  

16. R ys zard  K u n k o le w s k i —
ko lars tw o  4 '998 pk t

T R E N E R Z Y

1. W a M c m a r M o sbauer —
k o la rs tw o  3 496 pkf

2. K a z im ie rz  K w ie r t s  —
k a ja k a rs tw o  3 33« pjtf

3. B ogus ław  D u d z ia k  —
g im n a s ty k a  2 361' p M

W  Z W IĄ Z K U  Z  R E Z Y G N A C J A  
Z b ig n ie w a  O rło w sk ieg o  z fu n k c j i  
p rzew o dn iczą ce go  W K K F iT  poót^aae 
w c zo ra js ze j uroczystości p rze w . 
P rez. W R N  S tan is ła w  R y c h lik  że­
g n a ją c  Z b . O rłow sk ieg o  z ło ży ł » > •  
serdeczne p o d z ięk o w an ia  aa w ie lo ­
le tn ią  p racę, za w ło żo n y  tru d  w  
ro zw ó j sp o rtu  i tu ry s ty k i w  n » m y m  
w o je w ó d z tw ie . - ' ‘ »'ó-v

N a  zak o ń cze n ie  za b ra ł głos. s e k re t  
ta rz  K W  P Z P R . Z d z is ław  D re w -,, 
n io w s k i, p o d kre ś la ją c  w a żn ą  ro lę  
ja k ą  sp e łn ia  sp o rt w  Życ iu  społe­
czeństw a Z . D re w n io w s k i d z ię k u ­
ją c  sportow com  w  im ie n iu  K W , 
P Z P R  za św ie tn e  w y n ik i ,  ży c zy *  
ab y  ro k  1973 b y t jeszeze 'p o m y ś l­
n ie jszy . (T a r)

Laureaci KDS
K L U B  D z ie n n ik a rz y  Sp o rto w yc h  

w  Szczec in ie u s ta lił t ra d y c y jn ą  
„ tró jk ę  ro k u ”  1972. T y tu ł n a jlep s ze ­
go sportow ca szczecińscy d z ie n n ik a ­
rze  p rz y z n a li:

A W Ł A D Y S Ł A W O W I S Z U S Z K IE ­
W IC Z O W I. K a ja k a rz  W isk o rd u  . po ­
s ta ra ł się ,o, je d n ą , z w ię ks zyc h  sen­
sacji w  naszej e k ip ie  o lim p ijs k ie j, 
z d o b y w a ją c  w  M o na ch iu m  b rązo ­
w y  m e da l (w ra z  z R a fa łe m  P isz- 
c ze m ).

A M IE C Z Y S Ł A W O W I K O C Z O ­
R O W S K IE M U  p rzyzn a n o  m iano  
najlepszego  d zia łac za. M . K oczo ­
ro w s k i od w ie lu , la t  d z ia ła  w  M y ś li­
bo rzu . Jest p io n ie rem  żeg lars tw a ,w  
ty m  m ieśeie . S e kc ja  M k s  S zk u ń er  
lic z y  się zresztą w  k r a ju . M y ś lib o -  
rz a n le  z d o b y li w ie le  czo łow ych  
m ie js c  w  regatach k ra jo w y c h  i m ię  
d zyn a ro d ów yc h .' Zespół ju n io ró w ' 
s k la s y fik o w a n y  został n a  3 m ie jscu  
w  Polsce.

A M A K S Y M IL IA N  D U Ń S T  — trę  
n e r  i  naUczyćifer w y c h o w a w c a  w ie ­
lu  m ło d y ch  k o s zy k a re k  —  o trzy m a ł 
(u tu ł t re n e ra  sp o leczn iką . M . D u n st  
W aln ie  p rzy c zy n ia  się do ro zb u d ow y  
zaplecza szeżecińskie j ko s zy k ó w k i, 
k tó ra  p o s ta w iła , na m łodzież.

W  Z A K O P A N E M  rozpoczę ły  ń *  
m ię d zyn a ro do w e /.aw ody w  'jeździ«*' 
szy b k ie j na lodzie  z u d z ia łe m -8, >e*«L 
.Jowych .za w o d n icze k  .N R D , o raz  
z a w o d n ik ó w  z E ind h o v en  w  łło ła n -1  
d ii. N a s ta rc ie  stanę ła  ró w n ie ż  'H H tf 
jo w a  c zo łó w k a  z. w y ją tk ie m  cho ­
ry c h  W a n d y  K ró l i E rw in y  Ryś.

N IE S T E T Y , ły ż w ia rz e  n ie  majRf 
szczęścia do pogody: W łaśnie gdjś 
rozpoczę li zaw o dy  p o w ia ł h a ln y . M i  
mo n ie s p rzy ja ją c y c h  w a ru n k ó w , «  
w ie lk ą  n ie sp o d z ian k ę  postara ł 
2 t - le tn i za w o d n ik  M a ry m o n tU  W a r­
szaw a .— A n d rze j Z a w a d z k i. W  sa­
m otnej w a lce  z czasem  u zys ka ł *>» 
ja k o  p ie rw s zy  P o la k  w  b iegu n a  
5000 m w y n ik  p o n iże j — 7'.56. Jńgd  
czas t-  7.47,37 jest . lepszy od 
przedn iego  re k o rd u  P o ls k i G rze g o ­
rza  W ysockiego  ustanow ionego M  
I>avos o 10 sek.

N A  L O D O W Y M  to rze w  OberlMł-J, 
f ie  w y s tą p il i sa nec zka rze N R D  I  
Z S R R . T r iu m fo w a l i  gospodarze. 
Wśród.,, k o p ie t  w je d y n k a c h  na )le p  
sza b y ła  W e rn ic k e  — 2,5^4 p rzed  
R u e h ro ld  2.56,7. N a jlep s za  z ząiópd  
riicze k ' ra d z iś c k ic h  — O m szew a za ­
ję ła  p ią te  m ie js ce  —  3.02,3. W śród  
m ę żczyzn  osiem  czo łow yc h  m ib js e  
z a ję li re p re ze n ta n c i N R D .

U  R Y W A L I N A S Z Y C H  „ O R L IK O W I

' W  t,A S  P A L M A S  zak o ń czy ł si«  
m ię d zy n a ro d o w y  tu rn ie j p iłk a rs k i  
ju n io ró w . O b o k  S zk o c ji i re preze n ­
t a c ji  Las Pa lrnas b ra ły  w  n k n  vt-. 
d żia f d ru ż y n y  N R F  i H o la n d ii, k tó ­
re  będą p rze c iw n ik a m i P o la k ó w  w  
p rzyszło rocznyoh  e lim in a c ja c h  do  
tu rp ie ju  U R F A . -

Z  dw óch ry w a l i „ O r lik ó w ” le p ie j 
za p re zen to w a li się m ło d z i p iłk a rz e  
N R F , n a jm u ją c  d ru g ie  m ie jsce. W  
f in a ło w y m  sp o tkan iu  u le g li o n i d ru ­
żyn ie  gospodarzy 0:2.

H o le n d rzy  n ie  zd o ła li w y g ra ć  -.an i1 
.jednego .s p o tk a n ia  i z a ję li o s tatn ie  
m iie jsce z „c zy s ty m ’ ko n tem  p u n k t f i1 
w y rn ; W  b sta tn im  m eczu ju n ió rz ir l  
H o la n d ii u le g li S zk o c ji 0:1, i

! ! Y= ^ A '  „ Sz9,zec!f}?k }e,  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R S W  i, P R  A S  A «  w  Szczec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  Szczecin , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8. R E D A G U J E  K O L E G IU M
G o m e r,sk l <z~ca  re d . n aczelnego ), T .  R e k , M . S zy m czy k  (s e k re ta rz  re d a k c ji) , 3. T im e n , E. W itu s zyń s k i. T E L E F O N Y : c e n tra la  

I w  7^ re d a k to ra  n a c ze ln e g o  478-21; s e k re ta rz  T edakc ji 467-21; s e k re ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w e w n . 83); d z ia ł m ie js k i 482-35; d z ia ł 
4 d z ia l sp o rto w y  37-950, d z ia ł łącznośc i z  c zy te ln ik a m i 450- 21;  ERuro O głoszeń 428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o dzin ie  6)  240-28; d a lek op isy  240-18. P re n u m e ra tę  n a

k r a j  p rz y jm u ją  u rzęd y  pocztow e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  ,,R u c h ‘\  D r u k :  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e . M -2

à
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W Monachium — trzeci, w Szczecinie pierwszy

Władysław Szuszkiewicz zwycięzcą XIX plebiscytu 
Czytelników „Kuriera Szczecińskiego“

PO R A Z  d z ie w ię tn a s ty  
C z y te ln ic y  „K u r ie ra  Szcze 
em skiego”  u s ta l i l i  lis tę  

n a jlepszych  sp o rto w có w  w o je ­
w ó d z tw a  szczecińskiego. Do 
„z ło te j d z ie s ią tk i"  ka nd ydo w a ło

d a ią c y m  się szosowcem . W  P a łty -  
c k im  W yśc ig u  P rz y ja ź n i z a ją ł 
c z w a rte  m ie jsce . Z o s ta ł p o w o ła n y  
do k a d ry  na X X V I  W P . W  1872 r. 
ro zp o czą ł s tu d ia  na Vi'SN w  S zcze­
c in ie .

3. IZ A B E L A  S Z U S Z K IE W IC Z  (M i -  
sko i ci).

U tr a ta  trzec h  palc<! nóg po d - w łą c zo n o  gc do g rona n a jlep s zyc h  połogu w zn o w iła  tre n in g i i z d o la -
p .ze jś c ia  N aro żn e go  K ila ra  szosowców . W  187 

M o n t B lan c  ■ n ie  o d straszyła  tego to w a ł b a rw y  Polsl 
d /te ln e g o  w s p in ac za cd gór. W  w y m  X X V  W yśeij; 
p ie rw szy ch  m ie siąc ac h  tego ro k u  n ią c  fu n k c ję  k a p it ;  
w ra z  z ko leg am i d o k o n a ł w y c z y -  P o le w ia k  u w a ża n y  
n u , k tó r y  w y w o ła ł p o d z iw  w  ś w ię ­
cie a lp in is ty c z n y m . P o  sukcesach

o ku  re p re ze n -  
:i w  ju b ile u s zo -  
u P o k o ju , p e ł­
na d ru ż y n y . Cz. 
je s t za n ie k o ro -

z a k w a li i ik o w a ć  się do k a d ry  
o lim p ijs k ie j. B ra ła  u d z ia ł w  m o n a­
c h ijs k ic h  ig rzy s k a c h  

8. P A W E Ł  W  A  M O R E K  (M K S  Po ­
goń).

B y ł f i la re m  Ii- l ig o w e g o  zespołu  
M K S  Pogoń , k tó r y  w  1972 r .  zd o -

59 zawodniczek i zawodników  z 
różnych miejscowości woj. 
szczecińskiego. Ponieważ rok 
1 972 upłynął pod znakiem  
Ig rzysk  O lim pijskich w  gronie 
faw orytów  znaleźli się oczywi­
ście wszyscy nasi reprezentanci 
oa  X X  IO a m edalista z M ona­
chium , kajakarz Wiskordu, W ła ­
dysław  Szuszkiewicz otrzym ał 
na jw ięce j głosów, jego bowiem  
Czyteln icy „K uriera  _ Szczeciń­
skiego” uznali najlepszym  spor­
towcem  Z iem i Szczecińskiej w  
1972 r. W  „z ło te j dz ies ią tce”  
znalazły  się także  d w ie  lca ja ka r- 
k i z Ż yd ów  i ec. T a k  w ię c  k a ja ­
karze  i W is k o rd  o dn ie ś li w  
X I X  p leb iscyc ie  „zespołow e”  
zwycięstwo. D rug ie  m ie jsce  z a j­
m u ją  ko la rze  i G ry f —  trzech  
p rz e d s ta w ic ie li. O bie  te  dyscy­
p l in y  re p reze n tu ją  w  w o j. 
szczec ińsk im  na jw yższy  poziom , 
są w iz y tó w k ą  sp orto w ą  naszego 
reg ionu .

D Z IŚ  na łam ach  gazety p rzed­
s ta w ia m y  la u re a tó w  tegoroczne­
go konkursu .- -

1 W Ł A D Y S Ł A W  S Z U S Z K IE W IC Z  
(Wiskord).

W  s w e j b o g a te j i  p ię k n e j k a r ie ­
r z e , w  czasie w ie lo le tn ic h  s ta rtó w  
z d o b y ł aż c z te rd z ieś c i ty tu łó w  m i­
s trz a  P o ls k i w  ró żn y c h  k o n k u re n ­
c ja c h , b y ł w  f in a ła c h  m is trzo s tw  
ś w ia ta  i O lim p ia d y  w  M e k s y k u , 
b y ł  b lis k i m e da lo w e g o  sukcesu — 
b ra k o w a ło  je d n a k  p rzy s ło w io w e g o  
szczęścia. O c ie ra ł się w ię c  o po ­
d iu m . D o p ie ro  w  M o n a c h iu m , w te ­
d y  k ie d y  n ik t  n ie  s ta w ia ł na p o l­
sk ą  d w ó jk ę , poznańsko -szczecińska  
p a ra : R a fa ł P iszcz — W ła d y s ła w  
S zu s zk ie w ic z  w y w a lc z y ła  b rą z o w y  
m e d a l. D ru g i m e da l w  h is to r ii p o l­
sk iego  k a ja k a rs tw a , p ie rw s z y  w  p o ­
n a d  ć w ie rć w ie e z n e j d z ia ła ln o ś c i k a ­
ja k a rs tw a  szczecińskiego. W . S zusz­
k ie w ic z  b y ł ta k że  asem a tu to w y m  
zes p o łu  W is k o rd u . k tó r y  w  ty m  ro ­
k u  p o n o w n ie  zd o b y ł t y t u ł  m is trza  
P o ls k i.

2. B E R N A R D  K R Ę C Z Y N S K I ( I.K S  
G r y f ) .

P o c h od z i ze S ta rg a rd u . N ależ,y  do 
m ło d e j g e n e ra c ji k o la rz y . P ra co w a­
ł y  i w y trz y m a ły  d y s p o n u ją c y  d u ­
żą szybkością  k o la rz  G ry fa  w c h o ­
d z i ł  w  sk ła d  d ru ż y n y  to ro w e j,  
k tó r a  w  M o n a c h iu m  w y w a lc z y ła  
c z w a rte  m ie js ce . Z a jm o w a ł tak że  
.w y so k ie  lo k a ty  (d ru g ie )  w  to ro ­
w y c h  m is trzo s tw ac h  P o ls k i. W a ln ie  
p rz y c z y n i ł  się  do z d o b y c ia  przez  
s w ó j k lu b  m ia n a  n a jlep s zeg o  ze ­
sp o łu  to ro w eg o  w  Polsce. B . K r ę .  
g zy ń s k i je s t  ta k ż e  d o b rze  z a p o w ia -  .

W ie lo k ro tn ie  re p re z e n to w a ła  b a r ­
w y  P o ls k ie  n a o lim p ia d a c h . M ia ła  
je d n a k  spore k ło p o ty  ab y  z a k w a li­
f ik o w a ć  się do e k ip y  m o n a c h ijs k ie j.  
D o k o o p to w a n e  w' o s ta tn ie j c h w ili  
w ra z  ze sw ą k o le ż a n k ą  k lu b o w ą , 
E w ą  G ra jk o w s k a  u d o w o d n iły , że 
za s łu ży ły  w  p e łn i na te n  zaszczyt. 
N a  to rz e  o lim p ijs k im  w  M o n a ­
ch iu m  w y w a lc z y ły  p u n k to w a n e  6 
m ie js ce . B y ły  w ię c  d ru g ą  osadą 
k a ja k o w ą , k tó re  z d o b y ły  p u n k ty  
d la  naszych b a rw . I  S zu s zk ie w ic z  
je.st ta k że  m is tr z y n ią  P o ls k i.

4. T A D E U S Z  P IO T R O W S K I (Szcze­
c iń sk ie  K o ło  K lu R u  W y s o k o g ó rs k ie ­
go).

w  gó rac h  N o rw e g ii b r a ł u d z ia ł w  
k i lk u  in n y c h  w y p ra w a c h  m . in . w  
a lp in ia d z ie  w  Z S R R  P o ls ka e k ip a  
w  k o m p le c ie  w e sz ła  w ó w c zas  na  
P ik  K o m u n izm u . W  c h w ili  obecnej 
je s t  w  d ro d ze  do  H in d u k u s zu . B ę ­
d z ie  to  je d n a  z  n a jtru d n ie js z y c h  
w y p ra w .

5. C Z E S Ł A W  P O L E W IA K  (L K S  
G ry f) .

Z a w o d n ik  b ard zo  w y trz y m a ły ,  
n ie u s tę p liw y  w  w a lc e . D o k o n a ł n ie  
n o to w a n eg o  w  p o lsk im  k o la rs tw ie  
w y c z y n u  — po  w y e lim in o w a n iu  go  
z k a d ry  sam się p rz y g o to w y w a ł do  
s ta rtu  o siągając w y n ik i podobne  
ja k  k a d ro w ic ze . P o n o w n ie  w ię c

gach p rz e ła jo w y c h . W  c h w ili obec­
n e j p rz e b y w a  w  S z w a jc a r i i.

fi. F.W A G R A J K O W S K A  -  (W i­
sk o rd ).

W  M o n a c h iu m  p ły w a ła  ra ze m  z  
Iz a b e lą  S zu s zk ie w ic z . W  P o lsce za ­
w o d n ic z k i te s ta r to w a ły  n a jczę śc ie j 
osobno. Ś w ie tn a  k a ja k a rk a  z 2 y -  
d o w ie c  p rz y c z y n iła  się do zd o b y­
cia p rzez  sw ó j k lu b  m ia n a  n a j le p ­
szego w  Polsce.

7. J A D W IG A  W IŁ E J T O  (Ł u c zn ik  
T rz e b ie ż ) .

U b ie g ło ro c zn a  tr iu m fa to rk a  nasze­
go p le b is c y tu , w  ty m  ro k u  n ie  
w ie le  m ia ła  czasu ab y  p rzyg o to w ać  
się do sezonu. W  k i lk a  ty g o d n i po
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2. K A Z IM IE R Z  K O /.IE R A S  l/ .R S  

W is k o rd ). N ieg d y ś b y ły  z a w o d n ik , 
w ie lo k ro tn y  m is trz  i re p re z e n ta n t  
P o ls k i a obecn ie  tre n e r-k o o rd  y n a­
tu r  k a ja k a rz y  W isk o rd u  — n a j le p ­
szej s e k r j i  w Polsce. D y l g łó w n y m  
tre n e re m  ż e ń s k ie j d w ó jk i:  S zu s zk ie -  
wi> z — G ra jk o w s k a , k tó ra  w M o n a ­
c h iu m  w y w a lc z y ła  6 m ie js ce . S e k ­
c ja  posiada w ie lu  d o b ryc h  z a w o d ­
n ik ó w , u ta le n to w a n ą  m ło d z ie ż . .Mó­
w i się. że raz o d k ry ty  ta le n t w  W i - 
s k o rd z ie . n ie m oże zg in ąć , m usi się 
sta le  ro z w ija ć .

1. W A L D E M A R  M O S B A I ER  (I K S  
G ry f) .  Od w ie lu  la t p o ln i fu n k c je  
t re p e ia  k o la rz y  I 7.S  naszego w o je ­
w ó d ztw a  a po w y je ź d z ić  B e rn a rd a  
P ru s k ieg o  je s t tre n e re m  k o o rd y n a ­
to re m  I.K S  G r y f .  S p e c ja liz u je  się 
w  k o la rs tw ie  to ro w y m . T o te ż  L Z S  
szczec ińskie  w  te j  d z ie d z in ie  m a ją  
spore o siąg n ię cia . P od k ie ro w n i­
c tw e m  W . M o s b a u e ra  w y ro s ło  w  
n as zym  w o je w ó d z tw ie  w ie lu  s ła w ­
n ych  to ro w c ó w . W  ty m  ro k u  G r y f  
zosta ł u z n a n y  za n a jlep s zą  se kc ję  
k o la rs tw a  to ro w eg o  w  Polsce .

3. B O G U S Ł A W  D U D Z IA K  (M K S  
S zczec in ). P ro w a d zo n a  p rzez B . D u ­
d z ia k a  i  jego  żonę se kc ja  g im n a ­
s ty c zn a  M ięd zy szk o ln eg o  K lu b u  
S p o rto w eg o  z ro k u  na ro k  odnosi 
coraz, w ię ks ze sukcesy . Szczec ińsk i 
M K S  jest k u ź n ią  ta le n tó w . Z a w o d ­
n ic y  tego k lu b u  są zn a n i na a r e ­
n ac h  k r a jo w y c h . ~ N a  V I  O IM S  w  
Ł o d z i w y w a lc z y li  3 m ie jsce zd o b y ­
w a ją c  11 m e d a li w  ty m  2 z ło te . N a  
m is trzo s tw ac h  P o ls k i w  k la s ie  r 
s trz o w s k ie t  M K S  z a ją ł fi m ie js ce  
podobn ie  ja k  w  k las ie  I .  C z ło n k o ­
w ie  s e k c ji g im n a s ty c zn e j M K S  to  
w y c h o w a n k o w ie  m a łżo n k ó w  D u ­
d z ia k ó w .

b y ł aw an s do e k s tra k la s y . W I l i ­
dze Pogoń  sp isy w ała  się d z ie ln ie , 
a P a w e ł W a n io re k  zo s ta ł n a j le p ­
szym  s n a jp e re m  e k s tra k la s y  w  
ru n d z ie  je s ie n n e j. Z d o b y ł ta k że  
u zn an ie  fa c h o w c ó w  — se le k c jo n e ­
rz y  p o w o ła li go do k a d ry  n aro d o ­
w e j.

9. K R Z Y S Z T O F  P IE R W IF .N IE C K I  
(M K S  P ogoń).

M ło d y  p ię śc iarz  P o g o n i w  ty m  
ro k u  z d o b y ł ty tu ł m is trza  P o ls k i w  
w a d ze  le k k o p ó lś re d n ie j. .W k i lk a  
ty g o d n i p ó źn ie j, w  B u k a re s zc ie , 
w y w a lc z y ł z ło ty  m e d a l n a  m ło d z ie ­
żo w y c h  m is trzos tw ac h  E u ro p y . 
K rz y s z to f  P ie rw ie n ie c k i re p re ze n to ­
w a ł b a rty y  P o ls k i n a O lim p ia d z ie  
w  M o na ch iu m .

1«. R Y S Z A R D  K O N K O I.E W S K ł
( I.K S  G ry f) .

K ilk a  la t  tem u  c h łop iec  z 
C hoszczna w y g ra ł w y śc ig  d la  n ie  
zrzeszonych  o rg a n iz o w a n y  p rzez  
„G los S zc zec iń sk i” . S zy b ko  ro z w ija  
się jego  ta le n t pod k ie ro w n ic tw e m  
d o św iadczonych  t re n e ró w . N a j ­
w ię ks ze  sukcesy odnosi na to rze . 
W  ty m  ro k u  w ra z  z K a c za łą  zdo­
b y ł t y t u ł  m is trza  P o ls k i w  tan d e­
m ach. K a n d y d a t  na M o n tre a l.

N a  naszych  z d ję c ia c h : W . Szusz­
k ie w ic z , B. K rę c zy ń s k i, i .  Szusz­
k ie w ic z , T . P io tro w s k i, C z. P o ie -  
w ia k  (g ó rn y  rz ą d ), E . G ra jk o w s k a , 
J. W ile jto , P . W a n io re k , K . P ier­
w ie n ie c k i, R . K o n k o le w s k i (d o ln y  
rzą d ).

Oprać. Tadeusz Rek

N a g r o d y  

dla Czytelników
w  S IE D Z IB IE  naszej re d a k ­

c ji odbyło  się losow an ie  na­
g ród d la  C zy te ln ik ó w  — 
ucze stn ik ów  p le b isc y tu . Loso­
w a n o  10 nagród .

P ie rw s zą  nagrodę — rad io  
tra n zy s to ro w e  — w y lo so w a ł 
Ire n eu s z  B ils k i — Szczecin, u l. 
M a łk o w s k ie g o  29 m , 5.

K u p on y  ks ią żk o w e  w y loso ­
w a li:  J a n in a  Iło tz e  — Szczu­
cin , p i. L o tn ik ó w  fi—11, K r y ­
s ty na  K ó łec zko  — G ry fic e , u l. 
S p o rto w a  12 I - a —fi, H . M as a l-  
ska — Szczecin , u l. B ob. W a rr  
sza w y  75, . B a rb a ra  R ochow icz  
— G ry fin o , j i l .  P ion ie ró w  2—1, 
T adeusz Pal.erbki —  Szczecin, 
u l. W ołogoska 2—2, H a lin a  
C ze rn ió l — T rze b ie ż , u l. Łącz­
na 7. S tan is ła w  G o d le w sk i — 
Szczecin, u l. F lo r ia n a  l - a —5, 
J e rzy  W ojc iech  —  Szczecin, u l. 
P o rto w a  21. J u lia n  W ó jc ik  — 
'Tarnow o P o nt., p - ta  Suchań, 
po w . S ta rg a rd  Szczec.


